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bns LeviticíE tribus.

f Z1 •*
ii Ui fobie podrobirofy, Napainieyjzf 

Miło: K^olu Panie moy. po dnu i 
tnpdtieftuht rxemiefla mego loznodïiey- 

. fkir^Oy te trochą podłey prącej w sr/î«- 
wieniu pifina, nauki 1'torcm i® irnte i-bry*  
flufowe rnfienpał) zamakam fíioi > 
dni te złe i krótkie drogi. tnoiey. ZnMffo*

-"■ ■ " 7» A

Z> - J • ' ytasKii i po 
nafzeac < ty

Tibi dixit Dominus DEUS 
tuus: Tu pafces populum me- 
um, & tu eris Prmceps faper 
cum« /• Puftihp: II» V, 2,

Poftquam fedetit in folio Re*  
gni fui, defcribet Tibi Deuterono
mium legis hujus in volumine, 
accipiens exemplár a Sacerdoti- 
bus Leviticie tribus, & habebit 
fecum, legetq; illud omnibus die*  
bus viræ fuæ, ut difcat umete Do
minum DEUM fuum> & cuftodi- 
re vtrba, & ceremonias ejus.quæ 
in lege prfcceptâ funt. Non de
venir cor ejus infuperbiam fupei 
fratres fuos, nec declinet in par- 
tem dekceram vd fimftram, ut 
loneo tempore regnet, ipfe, & fi*  
|ius~ ejus füper Ifràél. Deut:

^ana
Z CLraiisltioa^

* • <

Trzeciemu, z łatki Bożcy Krnîo 
wit Políkicmu i/SzwedCkiemú, 

Wielkiemu Kfiąźęciu Łi- 
teW&iemü’, &c;

■

Nayiaśmeyfzemu, i Niezwyciężo
nemu Monariźe,

1 R



Chałttpkd

Przemowa
«y, i iako Samuel Prorok mówi, xflarxà- 
by i żafiwiały, nie długo utrahę. Czas mi 
napokpy, czeka mnie k°morka w Domu ubo
gich Oycow moich, do ktorey rychło Gość 
oh nie 'bywały, x Czelatkh fo&ią, z nremo- 
cąmi i boleściami zakołacze. BOŻE day 
mu fię śmiele odezwać i drzwiczki otwo
rzyć, i z ochoty mi wić:' fflitay fpodzi wa
rty gościu: czekałem cię w teffytości ży*  
wota tego i kłopotach tego, i 
ta pogniła i błotem ulepiona którą oba*  
lifz, obroctć fię ma w dom nie ręką budo
wany i wieczny. Dttfzy wrota do poko
tu otworzyfz, a nad ciałem krotką pocie
chę mieć będziefz. BOTE day takie 
ferce mieć na onę godzinę i każdemu 
wiernemu.

Myślę tako fię (prawie Ćbryfiufowl 
Pani i BOGU memu, który mnie na tę 
fwoię Robotę poflał: i talenty fcoetni, we- 
die mńłeyfiłeczki moiey, nadał y opatrzył: 

fpyla: Coś mi zarobił? wiele y taki*  
cheś mi pożytków przyczynił? di a z czym 
fię pofiawię? Co ukażę? Zawfiydziwjzj 

iprzejkaftyyfty, rzeknę: Punitpofła- 
łei

na tak' ttn-

dot Jego Kroi: Mił:
iifS mię do dworu /Çrolewftirgo, do Zy

gmunta trzeciego Patia . dwu wielkich 
/Çreleftw, do domu, i Senatu, i Kycer- 
flwa t fíug poddanych iego. Nauczałem 
i upominał Pana fwego, pomazańca' twe
go, na którym nawięcey należało, od' cie
bie i twoim Boflim f mieniem: aby cie
bie. znał BOGjŚ {wego któryś go rryniofł, 
igłową nad- tak wielkiemi ifzyrokiemi na
rody, poftawił, ■ i iji ręce iego dałeś takie 
Pańfiwa, i nieprzeliczony poczet ludu twe
go, któryś twoią JÇrwin odkupił: aby fo
bie mądrofii i rozumu profić u ciebie, i 
ńabywać flar anietn pilnym 
dne i cięjżkie rządzenie umiał: aby fię n> 
boiazni twoiey i we wfzyftkiey. pobożności 
utwierdzał y kochał:- flużbę Świętą- twoię 
i Chwałę rozmnażałi- J^ościołem twoim, 
i wierze S. Obronę "trjz elaką i w y flagę 
czynił: wedle praw twoich-panował, Jpra- 
toiedliwośct i karności'nie odfępował: mi
łość uprzeymą ku poddanym i ku prawom 
ich zachował: i prace iadney i cznymsci, 
w Obmyślaniu dobra pofpolitego i Obrony 
ą zachowania w całości perony -nfzyfł-.

kiey
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I dorady, dSenatu, iego, ( do Pycerfiwa. 
iego, i do domu ifîug iego, i «a Seymach, 
i zjazdach, odpraw»wałetn_ Panie Zba
wicielu pofelfłwo twde: upominałem aby 
die matce fwoie. Ąo/cioł Boży, i. Oyczy- 
znę., w iednym, końcu złączone, wiernie. t 
ubrzeymie miłowali: aby ich kaczerftwy 
nie rozróżniali i a niezgody między nie 
nie fiali, którą obiedwie zabiiaią^ A~. 
by wierną radę dawali, na famo fię dobro, 
pospolite oglądaiąc, a. domy, * prywaty 
fiooie dla, ni ego radzi tracąc, gdyby tego 
potrzeba; Aby pany Kjole fwoie na

■ ' * > ' x • prxod-

do Jego Król: Mił:
* B

przodkom ftvotc,b wiernie czcili, i cnym 
pofluf/.eńflwo oddawali, i o ich fie nieczeid 
gniewali, i fiemrania fię wpi.elahrgo o 
nich ftrxegli. aby uprzejmość i całeśc fer- 
ca między Joba zachowali', aby wolnością 
fwoią nie ginęli, a niewoli' obcych panów 
naftę nie. przywodzili. olałem na nie 
Panie, aby na niewier.noić, męzoboyfiwa, 
cudzołoftwa, kazirodztwa, lichwy, wy
dzierania, naiazdy, i. inne frogie grze
chy, lepfze prawą, i.prętfzą fprawiedhwoić 
nalezli, a zmazaną, krwią- i krzywdami 
PÇoiciolow, i ubogich, i uciązenicm pod
danych, ziemię fw.oię oczyiczali: aby har- 
doici, zbytków, i próżnych utrat-,t w je
dwabiach. 1 winie, t rofkofzach z/ini celiak
ii, adofiatek fwoy, na obronę /Í- P. i 
Oyczyzny miłey, na ubogiej iytąkoicioły 
fbracali. Groziłem im iakof roppazał, 
gniewem, twoim, zgubą i. pożarciem ich 

, od nieprzyiacioł, i fpußofzeniem i prze*  
niefiefiiem Ą rolefiwą. icb do innycb na
rodów, Gkazownłtm.iak^Pogań fkl: miecz 
nad niemi- wif , Ä tory f fieclie zdrowia, i. 
maietnołci pożeraj aby-fię przykłady 
frogoici troey ukarali a o większych

Przemowa
kicy nie żałował, aby fię w mądrych i bo-, 

gębowych kochał, i rady ich, używał', po- 
chlebfiwa fię firzegł, w próżnowanie fię, 
y w rofrnfzy nie, wdawał'. Duchowne t 
świeckie urzędnik i fprawce ramienia 
fwegoy pobożne i dobre wfzçdxte jtawił.. 
i inne mi wedle prgwa twego i woli Bo- 
(kiey twoiey drogami chodził, i obiec owa: 
łemt mu od ciebie JE Z U Cbryfie mocną 
rękę twoię nad nim, i powodzenie wfzylc-
9 ■ f Ä



do Jego Król: Mil: 
nabożni, ntądrzy, mężni, i potężni, cnot 
i poczciwości, i Ojczyzny wielcy miło
śnicy, którzy t upadku forony w efprzeć

Przemowa 
sprawiedliwości nie uydą, myslili,^ i z mchj 
powfiawali.

*

Cóżem dsley czynić miał moy Pante?-. 
Uprzeymiem izferca nawrócenia-, i po? 

prawy ich i zbawienia ich .pragnął, ty 
wiefiz, radbym na to zdrowie ważył, à- 
bym na dobre ich i Ojczyzny ich patrzy Ł 
Miłowąciem chęiał cześe twoię i pozy t- 
ki twoie, aby praca i wylanie drogiey/ 
krwie.twoiey na nieb nie ginęło.

— 4
* ♦ \ *

Tłiewiom czym fi? dziele, iż me, pa? 
maga im pifeljłwo twoie i wołanie moie. 
do pokuty rzadko bardzo powftaie. twar-. 
da rola flrudziłz wołu, jłarego, a pra
cy na niey w. dobrym, żniwie nie znać. 
Chytre ryby od fieci twej uciekaiąc, po-., 
imać fię nie daią. Mówić z Prorokiem 
'Micheafzem mtdzę: Nieftety mnie, na 
złjm czas trafił, na, Jefień, w ktorey ia- 
gody iuż pozbierano, a rzadko fi? co na
ît ść może: tako grujzki po otrzęfieniu i 
k.ł°Jy p° żniwie. "Zebrane fą z tego ł\ro- 
łejiwa one flodkio iagody, mężowie oni.

Iłie mafz doftałych iagod', mało po?, 
dechy: łakomfiwo, hardosc, łupięftwo, 
zdrada, niejlatek wfayftkicb opanował: 
niefprawiedliwość i nieprawda gorę wzię
ła-. lichwy i złupienie dobr pojpolitych na- 
fląpiło, zginął Święty z Ziemie, i pro- 
Jlego a uprzejmego między ludźmi nie 
naleić. ieden drugiego kywie pragnie: 
mąż brata {wygo na imier,c łowi. Złość 
ręku fwoich dobrocią zowią: Panowie 
rofzyftkp mowiąz day, day! Jędziowie za
płaty i darów czekaią: możni przewodzić 
myśli {woie chcą. Playlepfzy między nie
mi, przedfię kole inko derznie z płotu. Je
dni nar, fałfiywi fami, fałfzywemi pro
rok? zowią, choć iawne od ciebie Pana 
najzego świadectwa mamy. Drudzy ftu- 
chaią a nie czynią, wiarę maią ł^ato- 
lickąy a ręce heretyckie. Drugim ftowo 
twoie iefi za śpiewanie i muzykę^ pp kto-. 
' ať« z
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Przemowa 
rey Ä? ßucbaniu nic nie zawią U- chvá
la kazania, ą żywota, fipego nie poprą-.

PĘtoi winien. Panie? Straśliwe Jady, 
fi twoie, ze mąie może bydź przyczyna, 
jbo boiaźnią, abo niędbalfiwem, abo 
nieumiejętnością, pjaię żniwo twoie. łytoż, 
fię ciebie nie przelękło Panie? l(jo fię 
wyliczy i przed tobą ttfprawiedhwi ? Z, to 
fię nie przefirafzy. na liczbie z fi u garni 
i we mi? Jeśli świecki mędrzec na złego 
ucznia patrząc, miflrza ieg° bić, i karać 
kazał', a coż ty fprawiedliwfzy nad wfzyjł- 
kie ludzie czynie z nami będztefż: gdy 
tak. złe fiuchaťze nafze widzi/ż? Lecz 
Panie, przyimi wymówkę poftanca twego, 
iakpś fam powiedział-. Jeśli firoż ną wie
ży wołać będzie: oto. idzie nieprzyjaciel:, 
a ludzie fię nie. przefirzegą: fami fobie, 
winni, zofianą, a firoż wolny bez kara- 
nia. będzie. Uczyńże mię wolnym Pa
nie, bomciwołał na nie i przefirzegałich, 
i i o biem co dzień ofiary za nie czynił, i 
modlitwa mota i pokłon- moy nigdy za 

nie.

do Jego Król: Mil:
J nie przed tobą nie. uftał. Otom i na tych 

kartach pifanie zdławił, znaki robotkt 
małey moiey. Profzę i zemną i z temt

\ cc mię Jluchaia nie wchoź w Jad: ale 
■zwyczaiu i natury Jwoiey używay nąd( 
nami, nie dla nas, ale dla famęgo ficbie, 
i a koś u Proroka rzekłt Dla. chwały wtel- 
kiey Jmienią twego, uczyń, Z nami przy-

I mierze wieczne, ’ a nie przeftay nam 
dobrze czynid. Dąy boiażń twoię wfer- 
ca nefze, abyśmy, cię nigdy nie odfiępo- 
nali, a czyniąc nam. dobrze, tniey pocie
chę i wefele- fwoie. z nas. Day nowe fer-

! te i nowego ducha: a oddal' kamienne, 
a day mięfifie ferce: a fpraw to, abyśmy

i chodzili W. rofltazanitt twoim-, abyśmy 
J ludem twoim nigdy być nie. przeflali, a

Ty Bogiem,' nafzym zawżdy zofiawał.

Jle co czynię? z freiem ziernftim.
I poczawjzy rozmawiać, do ł^rolam fię. 

Plieba i ziemie obrócił? Jłiękf™
I Wiem z tym. fprawa, który króle, daie, i, 

Jkłada, i fiidzi. fk rac am fię ao ciebie., 
łdayiainieyJzy fbUł. Bkfl* uit!c tttę.
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bym cię z ręki ich wyrwał. Dałem ftg- 
ko moie w u fi a tyvoie*  i poßanowibm 
cię nad narady i nad śyoleflny*  abyś 
wyrywał i pfował i budował i fzczepił, 
Řie mogłem wykorzenić z ferc ludz.kich 
tych grzechów*  ktorem w /pomniał*  nie

rr- tQ. M. kpchafzy ten ogrod polewa*  
i rozmnożenie mu od Boga date. Praßte 
naywyxfzego nad krolmi fÇyoln*  aby de 
tych pobożności*  i inne wielkie * a Kri-

i niedbalfiwa ii afze pekryią. A ofobliwie 
mam wielką pociechę pracy tey moiey- gdy 
patrzę na [ty. M. pobożność i bo- 
taili ku Panu BOGU*  i ochotne do fiu- 
żby Bożey force*  i do Nayświętfzych Sa
kramentów ugęfzczanie. Gdy patrzę na 

fprawiedhwe panowanie*  na trzeźwość i 
mierność*  i odmiatanie zbytków i nie- 
przyßeynych roßofzy*  na i almužny i mt- 
łofićrdzie nad znędzonemi * na pokorę k.u 
Panu BOGU*  i t ciemne między ludem 

pofpolitym nabożeńfiwa. które wielkie 
cnoty acz z łafti Bożey*  z dobrego wy
chowania i debrey natury*  i z innych po
mocy [ty, A/, wyrofły*  iednak fiu-

Przemowa
ko ß? Bożego boię*  ieślim co Łoia- 
iltwir*  nie roj.ropr.te*  niedbale filie na 
tym wielkim pwełaniu peflopił: a 
nym i mądrym robotnikiem nie był. Je
ślim fię na maießat [ty. łQ. A-Z. prze- 

ßrafxyl*  a tego co Pan BO G kazał do.
, ty. Ä'. A/, nie mówił*  a iako Jonas cd 
pcruczenia B eß i ego uciekał: alo ieślim 
mówił*  ale nie z taką rofiropn^ścią i mia
rą tako było potrzeba. Jeślim nie u- 
fluchał głcfu Bożego*  którym mię uma
cniał mówiące Bśow wfzyßko coć kużę*

dcż też fą tacy fłuchacze nafi* x kto- 
rycfi mamy pociechy fneie* i tyotych Pan 

Boa

■

do Jego Kroi: Mih 
iOG fierca^prawuie. acż takých mało wi
dzie m*  ale o drugich taiemnych z filia- 
[zem niewierny*  o wybranych i napija-

zności: a iakox fie lać nie mam* gdyż 
mię fio te i na to* poflanoP



Przemowa 
lewfiie cnoty przydane, i rozmnożone » 
pp JT. AZ. były’ do tego co zbawieniu 
ppr, K. BÍ. i ludzi por uczonych dobre
mu fiuży. W'xbudzay fię W- <• JÍ. 
ku wdzięczności i więkjźey fiużbie Bo- 
iry, na dobre po/polite poddanych fi™’ 
ich^ xa temi wielkiemi dobrodzieyfiwś, ■. 
ktdremi W- M.opatruie, broni, fia- 
wę u pbßrdnnycb rez/zerza. Gdy Pr- 
v M, -z wielkich niebeśpieczeńfrw na 
ohoygu pańflwie wyrywa, i dziwnie nad 
na dzieię ludzką od me(pokoynych brom, t 
do fzczęśliwego koíícá przywodzi. |

1 •' w i

} tym P. BO G ku więk™'} fi^'*  
fwoiey w królowaniu Bi. nie po
mału pobudził: ii W- . K’ Bi. dać 
raczył finaczka tfładyflawa,. kroremu 
dziś iefi piędziefią.ty dzień t czwarty: 
w którym fc zefzła krew nie tyło wiel
kich Rfolow, ale i wielkich _ Cefirzow 
i Monarchów: za czym wieiktey p9 
nim pociechy wfzytka Pierona czeka. 
Gdy_ zwłafzcza dobre wychowanie prxy- 

Jfiąpt-, na którym wfxytk*  należeć be- 
4 dzie.

ffiładnąć mafz fiawą pfiładyfiawie, aby 
ią z narodem, i ludem twoim podniofl,

do Jego Król: Mii:
dzie. /Qtorego iż 'ia nie dociekam, 
a w grobie ciałem, nizh rozum dóydzte, 
gńic będę abo tuz zg'niię: z Radości w 
dego narodzeniu uwejelony,tak dnú też z 
Zacharyafzem zaśpiewam, gdy to pifino, 
które zóftawuię czytać będzie: Ty fi- 
noczku freiem Bolfiim zwany, fiużyć

Błogo- 
i pier- 
BOZE

a poniżoną podwyżfzył. Pobożność t mę- 
fiwo Jagiełłą Władyfiawa, i drugiego 
tegoż imienia fina iego, ■ który mężnie 
zdrowie fiooie na potrzebie Cbrześciań- 
fiiey przeciw Turkom u Jfidrny poło
żył, mieć mafz: aby z Rudzicy twe- 
mi, i z ludem twoim był błogofiawio- 
ny na wieki, aby mowiono : 
ftawiony żywot, który cię nofił, 
ß, który che i pożywał. :UiśĆ to
nad nim.

Co fię fianie dali BOG, gdy i 
żpićrfi pobożność brać będzie, gdy ła-
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jl bardzo 
i nauka i

1

aby wiedział, ii 
i podległy wfzyfi-•l

i 
»

jinny Zony Stefana
: Ciotki W “PW 

która tu na chrzeß

Do czego pomogą mu przykłady Wa- 
pzey Ęrolewfciey Mi i ‘Jer frolc- 
ivföiey Miło: Jzczęśliwey t Matki legią 

z ktorey

rozumowi nie dufać, i za Jwemi affe- 
kiami nie chodzić, i miękkości fię, i 
pie/zczoty wfzelakiey' w czas oducza
jąc, a do ryctrjjiey twardości, nie tý
lo dufzę, ale i ciało fwoie JpoJobiąc.

I

Prżemowa
kie weźmie od pťafzey £Çrolewfkiej 
Mści ćwiczenie, aby fię pierwey czło
wiekiem i \bydź poznał, niźli Panem, i 
Synem gjrolewjkim, 
icft proch i ztemia,
ktey ludzkiey nędzy: żeby fię w nim bar- 
dość z młodu nie zajmowała. Niech 
fię de miłości narodu, który fprawo- 
wać ma\ przyucza, a do nabywania 
mądrości, i nauk, które do fianewie- 
nia w Ązeczy Pojpolity Polfl/ey domowego 
pokoiu, i do J^yśerjkiego męstwa na 
obronę', fiużą, w/zyfikę pracą i pilność, 
obrod. Mądrzy, pobożni, i ftateezni 
niech przy nim fię bawią, aby fię nau-

*

• do Jego Kroi: Mih 
z kforey taką pobożność i rofropność, 
jaka w niey ie/l, weźmie, 
mu też pomogą przykłady, 
wiełkiey ^rolowy nafzey, Potomka ojta 
tniego Jagiełłów Jzczętliwych, i fta 
wnycb K/oło w « 
przezacncgo Enrôla, a 
JÇrolewfkiey Miz 
i ego przyiecbaswfzy, pociechę wielką od- 
niofla, aday PO ZŁ aby wtękizą, gdy na 
dorofty rozum iego patrzyć, i upomi
naniem, i wzorem pofiępkoW 
przyuczać go będzie. Czego day BO
ŻE Jey Krolewjkiey Miło: doczekać 
ż pociechą nas nfoßW. Przyimifz 
tlaiza Krolewlk0 Mił: - to pijanie 
rnoie, farę Ję Wafzey Kjolewfkiey 
Miło: oddaie, i pod obronę pcrucza. 
Czegoł l/afza Ejdewft“ Md’ rad 
fiuchał, x tak wielką ochotą: iżem nt- 
ady PFafzey Ąrdewftiey Miło: drzy- 
*miącego na Zwężaniu, ani z kim ga- 
daiacego nie widział: to czytać pt a- 
fza' ^rolewjka Mił: acż nie tak zu
pełnie, gdy czas zniefie możefz. śi

"l
(i)

■ 1'
I

1



łNayniżJzy i pokorny IÇap/aù

dojł>onałą ■ na tym urzędzie fluzbę pa« 
mnieć tiie będzieJx, a mnie flugę Jwe~ 
go » łajce Jroey I^rolewfliey zaebe- 

i mądrym pa*n>a<f, a fwoim pobożnym 
noroaniem wjzyßkje poû 
lojzyflkp Cbrześciańflrpo, i mnie też grze- 
[znego, i naypodleyfzego ciefzyć nie za*  
niechajz, Pokornie, i uniżenie Jię Pi a-

Przemowa do J. K. M.
ia iuż flary, rychło Jię u pf’afxey IÇro- 
lervfiiey Miło: projití do komárky fn>o*  
iey do braci będę, młodfzym tę robotę 
oddaiąc. Iłie wątpię, fflafzG Kro- 

IV Nrakyroie jp dzień Więzienia świę
tego Piotra, i. Augufti,

W, łQ- bi, mego Miło: Pana

X. Piotr Skarga 
Societatis JËSU*
J

-
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KAZAN NIEDZIELNYCH

Na I. Nie.dziełę Adwentu, 
Pierwíza częśę Kazania. O potrzebie 

przyizcia Pańskiego nai^d oftatni. 
íol: - .

Wtóra część. O porządku, tego ftra- 
fzliwego fądu. ' - 16.

Na II, Niedzielę Adwentu.
I. Jako Katolicy raz przyiętego Chry

stusa nigdy nie odftępowali, ani inne
go czekali, i o przyczynach, pofelitwa 
Jana S.

II. O odprawie posłów Jana Świętego,
i iego' wychwaleniu. 46.

Na III. Niedzielę- Adwentu^
I. O Chrzcie Janowym, czym był ró

żny od Chrystusowego. 5$.
(I. O czworakim py taniu tych y osłów 

do Janą S- - <5p.
(b2) Na
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ści Pifma s.
11. O wykładzie tych dwu przypowie 

ści
my. - - 3VX‘-

ł

Sunnnaryujz |

Na IF. Niedzielę ^du/enfu- I
i O cVs e przyfzcia Chrystusowego 
’• n° nemie, na zbawienie świata wizy-

II “olpoiobaeh, któremi Jan S. lódrie 
przyprawowa!, gotiirçc drogę J I 
stosowi.. " , 1

plerwfią mOtUlg po. Bołym 
Narodzeniu. , 1

I. o dziwowaniu. się (prawom. Bożym,.
i o wyrozumieniu Proroftwa Symeo

II. q’OWAr>°n>e Swiętey Wdowie. 134..

Ka I. NiMelf po TrzeA
1. p drogach nabożnych, 1 P
U ^zXtón Pana Jezusowym w Je-.

Szalem w Kościele nuędzy^Do-. 

ktormi.. 
• • • é .

Na ÏL Niedzielę P° ^rzech 
Królach. t .

I. o naprawie ûanu. małżeńskiego.

H PO%iS“Si'p«c>echach maHeń-. 

skich.

5 '

R 4 
U i

u Kazań Niedzielnych.

Na 111- Niedzielę po Trzech 
. Królach.

J. O trędowatym, o. modlitwie iego, i 
odesłaniu do Kapłanów.

11. O Setniku. m -
Na IV. Niedzielę po Trzech

Królach.
I. O dobrym korabiu na przewóz du- 

izny do niebą., 2 So
li. O wierze, i ufnošci W przygo

dach. ‘ ‘

Na- F- Niedzielę po. Trzech 
Kri ’ ’

I. O złych fynach

II. O zachowaniu się z kąkolem, gdy 
się do plewidla zalpato, i o roli ler- 
ca nafzego, i oftatnim żniwie. Zo4-

Na VI. Niedzielę po Trzech 
Królach.

J. O zwyczaiu, i przyczynach takiey w
przypowieściach mowy, i o trudno
ści Piftna S. - 2 99\

11. O wykładzie tych dwu przypowie
ści, i iako się z nich budować ma-

7 * nhn.



Summaryvft

Na Niedzielę Starozapnftnq., 
O robotnikach w winnicy Pańskiey, i. 
o zapłacie za robotę dobrych u-

fwoich nie

f

do dobře
na roli 1ère

tey taiemnice wiary nafzey około 

Pana, i BOGA nafzego. 38 

nania męki, i śmierci Pańskiey,

Na Niedzielę Sześćdziesiątnicę.
I. O zaślepieniu, i zatwardzeniu ferc 

tvch, którzy z grzechów 
powitaią.

II. O iześci przefzkodach 
go urodzaiu duchownego 
nafzych.

Na Niedzielę Za-puftną, którą Pięć
dziesiątnicą zowiem.

I. O ftarych proroftwacb, i opifaniu
j ‘ nafzey około

męki, i śmierci, i zmartwychwftania 
Pana, i BOGA nafzego. s82, .

II. O innych przyczynach przypomi
nania męki, i śmierci Pańskiey, i o 
tym ślepym. " 39æ

nafzych;

haza ń Niedzielnych.

Na I. Niedzielę w Poft.
I, O przyczynach, i pożytkach tecó

Poftu Swietego. - ar
II. O chytrościach, i iztnkach fzatańskich 

na woyńie z wiernemi. 421.

I. Jaką Pan JEZUS fprawe 
daie, ii' 
ítrzega.

O pierwfzych dwu chlebach dúíž 
/3| ▲• v

. O świadećiwie Bóitwa Pana Chry
stusowego na tey górze, o nieśmier
telności duiz nafzych, i wieczności 
ciał, o ukazowańiu się dnlz ludzkich, 
i o ich różnych mieyicach. 440.

I- O poście Moyźefża, i Eliafza, o ro
bocie
plate, o wftępowaniu

440.

w pokucie ś. patrząc na za- 
z Panem na

449-

Na III. Niedzielę w Poft.
• G grzechu przeciw Duchowi Świę

temu. .
j o fobie

o Iztukach fzatańskich prze-
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ty ludowi temu 
ukazowal.

ZlU&Tliï
L Jakie byle tu na ziemi króleftwoPa- 

na „afzego, i inko na ftobcy «»«*- 
dowey zasiadł. ; . u '

II. O ízežci Pańskich,' 1 pnwe Kro-- 
lewstóch cnotach, które Duch Sw>?- 

w panu Chrystusie 
5Ö4-

Summaryufa'

nafzycb, to ieft o famym P. BOGU,
i o Ciele Chrystusowym. 497-

1L O drugich trzech chlebach. dulz
nafzych. " 5°o-

Jta F. Niedzielę w Pofa. .
I O pokucie, i trzech ióy częściach, 

’ a zwlaizcza o skrulze, i Ipowia- 
dzi. ’ . 521.

II. O trzech krzywdach Pańskich w tey 
Ewangelii. ' 53ö’

lako mówi Apoftol, (b) i

Ça) Tun: 3. çb) »• >‘m: 
liai: 40. liai S3‘ Malach: 3.

z Eiuangelii St Łukafaa Rozdz: z-t.

VV7IeÍk§, i przednieyfzà Taiemnicg 
*V Wiary nafzey dziś fobie przypo

minamy, wierni wybrani Bozi, widome 
w ciele na lad oítatni przvízcie Pana, 1

I BOGA nafzego JEZUSA Chrystus-A: a- 
1 byśmy go iako bardzo pewnego czeka- 
I li, (a) a iako wielce potrzebnego pra- 
I gnęli, a iako frodze Itrafzliwegó bali 

siçÿ i iako wizom dobrym pociefznego, 
miłować ie, iako mówi Apoitoł, (b) i 
w nim się kochać nie zaniechali. O pe- 

. wności tego przyfrcia uchbway BOŻE 
1 7. slabi| się wiar$ poftawić, gdyż przed 
I wiekj. lét lat. Prorocy opowiedzieli, 1 
I pierwfze ubogie, i wtóre zaraz wfpania-

a zwlhlzcza Lzaiaiz, 
i Malachiafr, i inni. (< ') 1 ivz się _Pra" 
wda ich ha pierwizym ziściła, iz w 
pöftawie służebniczey przyizedł na 

' ziemie dla zbawienia nafzegoj pewmie 
!« ” ą 1 na

çe”liai; 35.



I^d) Luc; 4. (,«) Marc; 14. <ť) Aft«r; *.

Adwentu. $
hi lži wfzvftkich zaraz, ktorzv byli, i bę
dą na ten icden dzień; gdyż ieft fąd 
pojedynkowy skoro po śmierci każdego? 
Na lepfze uważenie teý rzeczy, powie
dzieć S'ç, 1 wfpomnieč ma : iż BüG 
W fzech mogący ma cztery Trybunaty, 
rta których czyni fą l fprawiedliwości 
Iwoiey; Pietwfzy ieft w urzędach bl nâ 
Ziemi, ktorvm Pan BÖG żletil fwoie (ły
dy, tak inkoby on (ani przez ludzie na 
nim siedział, (g) Jozafat Król kładzie 
ha oczy tym fędziom, które dawał : 
Patrzcie, prawi, co czynicie: bo nie 
ludzki Jąd fpřawutečie, ali Bożki. 
Tö ieft, ni» siedzicie tu iako ludzie, ale 
iako Bogowie. Jako u Pana BOGA nié 
ïiiafz niefprawiedliwości, ani przebiera
nia perlon, ani brania darów: tak i ii 
was tego niechay nie będziei I przotoż 
na Wielu mieylc fędzie ziemskie zowie 
Part BOG Bogami: (fi) bo lądy» Î ipta- 
wiedliwośc ludziom z mieyicä Bożego 
iako iego namieftnicy czynią^ i dobre
go ludzkiego ptzeftrzegaiąj

Ta fprawiedliwość urzędów ludzkich, 
bardzo ieft niedoftateczna; Bo ludzie, 
i Panowie na urzędach siedząc, abo z 

Al nie-

Napierwfzą Niedzielę 
i na wtorym nie pochybi, iż przyjdzie 
fądzić nas z mocą wielką, i majekatem; . 
o czym i pierwfzy Kaznodzieja Ewan
gelii Jan Chrzciciel ludzi upewniał, opi- 
iuiąc go, i iako Baranka do zarzezauia 
za grzechy naize, (d) i iako lwa do ka
rania za niewdzięczności naize: opiiat 
go z wieiadłem na plewę, z siekierą» i 
z ogniem nieugafzonym na złe, i nie- 
płodne drzewo. Sam też Zbawiciel 
częito o tym fwoim przyfzciu mówił, (e) 
i ocznie utwierdzał, i przy śmierci toż 
fwoim nieprzyjaciołom powiedział: Uy- 
rzycie, prawi, Syria Człowieczego, 
przychodzącego w obłokach niebie
skich. Lecz i Aniołowie z Nieba to 
Dílní rzv leeo nisbow .tapicniu ozony- 
mulą; (D 1 my to mocno w Kredzie 
nafzym wyznawamy. Mówmy za pomo
cą Bożą o potrzebie, a potym o postra
chach, i pociechach tego Pańskiego 
przyizcia na fąd oitatni.

PIERWSZA CZESC.
O potrzebie przyfzcia Pańskiego na 

Sąd oftatni.
(^O za potrzeba tego przyizcia, i iądu 

ludzi -
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iafto [ądu niezbożnoic,

Na pierwfzą Niedzielę 
►

abo na dary 
maia, i pil-

Ir

1 I*

1. Rej: »S«

nikt się mocy ich/prze- 
* I

1 w Plairme Prorok 
möwi: vš> J£«"»Ł “Yr ~ 7° - n/..niu Bogow, i karał te, mówiąc. Dtu- 
goi nie 
de? długo

sTerote, 'poniżonego, i ubogiego u- 
fprawiedliwiaycie. Niechcą wie
dzieć, nie rozumieią, w ciemnościach 
chodzą

/t iva piet _
niedbalftwa nie tądza, abo źle, niesiu- 
fznie iędza, na ludzie sic, ~.-‘

noścT naobiaśnienic prawdy, i wiado
mości pewney nie czynią ; abo złym 
sługom zlecała, abo prawa mefprawie; 
dliwe mai^. Tak, iż Mędrzec na ta ’1 
sie fad zahlte, mówi: (i) Widziałem 
pod słońcem miafto fądu niezboznotc, 
i miafto fprawiedhwoici niepra- 
wo fi. Iniżey: Widziałem potwarzy, 
które się pod słońcem dzieią, l lztJ 
niewinnych, które pociechy zadney 
nie maią. a nikt się mocy ich/prze- 
ciwii nie może, a na tnpyftkiey’ tm 
pomocy /chodzi. I w Plalmie 11 orok

‘ -GO Stanal BOG w zgromadze-
I karat ie, mówiąc: Dtu- 

iefprawiedliwie fądzić będzte- 
y ź grzefznikom dogadzać 

macie? Sądźcie niedoftatecznego,i
I _

Jp Td usičdiiívift?/ cle.

'chodzą, 'i fundamenta ziemie wzru- 
fzaia- Bo fundament pokotu, i d<£™- 
go ludzkiego, ielc iprawiedbwosc, krnrą 
du ° ziemia
“(i; 4- CkTPi»iai-

Adwentu. 5
ziemia ftoi, któnj Króleltwa fpokoyne, i 
trwale, i mocne zolta'15. Gdzie tey nie 
màfz, ziemia się prawie, trzęsie, a po
zera obywatele iwoie, iakoby bez fun
damentu, i dna zoftawala. Przeto/ tam
że Prorok do drogiego Trybunatu ap- 
pelluie, móuiijc: Pow/tan Boże, ojądz 
ziemię' boś ty Panem ie/t dziedzi
cznym wfzy/tkim narodom. 1 <ik ia- 
ko od urzędnika do dziedzicznego Pana, 
poddani ukrzywdzeni appelluią.

Wtóry tedv ieft Trybunał, gdy fam 
Pan BOG tu na ziemi karze, czego In
dzie karać nie mogli, albo nicchcieli, 
gdy fam wybawia ubogie uciśnione, o 
których ludzie mówić nie chcieli, i.fam, 
i złe Sędzię, i Pany składa śmierciami, 
i upadkami ich. abo gdy Króleftwa dla 
niefprawicdliwości, iako mówi b odrzec, 
fll) i dla potwarzy, i zdrad rozmaitych, 
przenosi Pan BGG od iednego narodu 
do drugiego. Tak P. BOG uczynił nad 
fyny Helego, których gdy Oyciec karać 
liiechciał, fam ie P. BOG na woynie po
gubił; (m> i Nabala, który zelżył Dawi
da, fam skarał, tak, iż Dawid P. BOGU 
dziękuie, mówiąc; Błogosławiony, kló-
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z Nzï phrwfzą Niedzielę . j
rtf ofadzit fprwt ztlzywosci |
^0 Nabaleni. I o Ablalome gdy byt 
pa debie obieizony, w»n czas gdy 1 
waysUem wielkim powkal na <ÿc< 
oo mówi piłmo: U1) lz °fad^1 ťan J 
BOG fprawę Dawidowe - ^P^ T . jf t: G oiadzÜSo- I
iacioly tego. laK. n\~o X rrzad I p“"'/ bwsUwe zÇChorem, z Oathanenb i J

“pÄynie,i wirk KtôUK«, klare dla 
niefprawiedliwoâci. • grzechów, i ™<- 
S" pití. « >""ym ie rari;dora P, 
daie. Jako po dzik dzień wldzrni, uk« 
XSÄ®Äy

wedle lego wou zyL> A M »
ni Ten'tei Tryhona' iefzcze nie ma do. 
skonaley fprawiedliwości. Bo taki Sad 
«X ieft-zadki. «ierychly,
pelnv miłosierdzia, t zameehama,1 s,ro_ 
renia (nrawiedliwośęi, i wyprolzema się 
od riewó Pańskiego, Nie skwapliwy P, 
BOß na ziošci, i grzeçby, i owlzetnmo-

yv i

Nutu: 16,

Adwentu. *
wi piirno: (q) Nirchce aby kto zginął, 
nie rozmył la się, aby vpadly do koń
ca zagubiony nie byt. Gdy się na ko
go przegraża, dtugó to czyni, i od wto
czy karanie, tak iz piimo mówi: (r) Ii 
nie rychto czynią na zte wyroku, 
bez boiażni ludzie źle czynią. Zowie 
piftno Pana BOGA przewiocznego, i na 
złości ludzkie cierpliwego: tak, iż ieden 
Prorok nieïako się gorfay, mówiąc: (s) 
Gniewani się nad ziemi napokoy ich 
patrząc, i ledwiem się nie pośliznął 
do grzechu tym się obraiaiąc, ii ich 
Pan BOG nie karze. I - drugi wola: (t) 
Czemuś mi Parne ukazat złość, i przy
krość, iz patrzę na hipięftwa, i nie
sprawiedliwość ? Czemu na harde 
patrzyfz, a milczyfz, gdy nicpobo- 
iny depce po lepfzym tiiżli fam ? 
Pełne miłosierdzia Sądy Bozkie na zie-» 
mi, i owfzem tu u tego fądu, iprawie- 
pliwość żahiie, inftyguie, plącze, prosi; 
kle miłosierdzie skaznie, i dekreta czy
ni, i gdy kto od fprawiedliwości do mi
łosierdzia appelluie, idzie mu ta appel- 
icya, iako onemu co wołał: (u) Nie 

I wchodź
t) a, Reg: 14, (r) Łcd: S. (l) Halinki.
I (t) Abac, (n) Piała: 14a,
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i, a ciało, 
dufza kazała wykonywało

F w, ♦

44
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1, Par: 12. JodiejJ. 5- Ifa: 3»- 
Hebr. 5. Cy) Hebi:

na, Ęoboama

Ęzechiafza Króla 
miłosierdzia i 
się. nam dziś L. . , . □
fana BOGA fprawicdliwosc } obudzą, 
ąby nas za w: 
pinie . .
gamy do miłosierdzia ieglb 
i 

mein» 
■

Adwentu. 9
ieft> aby każdy raz umarł, a potym 
[ad. Pan BOG po śmierci zaraz of^dzi 
iednego do piekła na męki« diugiego na. 
łono Abrahamové na pociechy» (z) i 
Łotrowi na Krzyżu zaraz Ray, i Króle-, 
ftwo Niebieskie obiecał, i Pawel S. za

jí Na pierwfeą Niedziele 
wchodź zemną Panie wprawo, i fąd, 
bo każdy va tym przegra, uczyń 
wedle miłosierdzia twego. lopoal 
się Pan BuG, i nalegała (prawiedhwosc 
na Roboama, (w) Takže i na one w , 
Księgach Sędziakow, t?k częfto, i na 

‘ i na inne: a om da
się uciekanie, wygrali. To 
î tu na ziemi dzicie, gdy

* . - fl J 1 I ___ L
I

....... ielkie grzechy miize naka-l 
ie skasował, i. karał: A my przybić-1 

namv do miłosierdzia iego, i w nay- 
więkizych złościach nędzych, za pokara-,, 
nicni. gi>s™, i pomagamy fprawæ- 
(lliwość iego, i dekret. Z»lobj rn.los.er, 
dria iednamy. ' Co i Apoltó bacząc, (x) 
każę nam z ufaniem przyltgpowac do| 
ftolice. i trybunału laski, iego, abysmy 
doitali miłosierdzia, i laski, i pomocy, 
póki czas mamy, za takiey pogody. Bo 
ten czas, skoro po śmierci mmi.

Gd de iuż trzeci Irvbunai nakępuie. 
skoro człowiek świata tego skończy, leit 
trzeci poiędynkowy ląd i trybunał, ia- 
ko Apoitol świadczy: (j) Statut Boży

fyin ciałem rozwiązany, a z Chry
stusem zoftac. I indziev naucza: (b) 
Wiemy, ii gdy się ten dom na/z tego 
ydejzkania rozfypig, ii budowanie 
z BOGA mamy, dom nie ręką czynio
ny, ale wieczny w Niebie. I nižev. 
Ńlamy te dobrą wolą od ciała bydz 
dalekiemi,a % Panem bydz o^ecnenti. 
Bez wątpienia tedy ładzi PBOGskeio 
kto umrze, i daie zapłatę za złe i dobre.

Lecz i taka u tego Trybunału łpra- 
wiedliwość, ieizcze ieft nie doskonała, 
Bo tyło na dułzy iełt zaplata, a ciało, 
które to co dufza kazała wykonywało, 
Vez oiłdgrody, i karania w ziemi» i pro- 
chu zołtaie. Cały człowiek robił, cały 
też wziąć ma zapłatę. A dufza fama 
bez ciała, nie ieft człowiekiem całym,

i nfi-
7 (z ) Luc: tft. Luc; 23. <a) Philip- 1.
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ktemu iż ogień, i męki nio-

i

Haun; 9 u

I I

I .11 
I

■ ■ I

•*o Na pierwfzą Niedzielę
1 natury oney ludzkiey, iako iclt od BO- I 
GA itworzona, całe nie ma. A ktemu ! 
ten fąd ieft taiemny. Nie dofyć sic dzie- 
ie fprawiedliwości, gdy w wieży, i wie- i 
zieniu rozboóynika skarżę; aż gdy tm- I 
pa iego, albo głowę wywieizą, aby się 
drudzy karali, i budowali. A co wie- 
cey, taki fąd ieft bez itrony, która krzy
wdę ma, a winna patrzyć na karanie iwe- 
go przeciwnika, i na nadgrodę, która się 
iéy ftać ma, ktemu iż ogień, i męki mo
gą też i beftye cierpieć, a famego czło
wieka rozumnego wlafna ieft męka, 
frómota, i pohańbienie, i '/awftydzenie. 
Potrzeba tego, i fprawiedliwość wycią
ga, aby się zly wftydzil, i zalf ornat o- 
czu wfzyftkiego świata, ludzi, i ńniolow 
co ich ieit, i będzie, gdy iego mu zło
ści, i grzechy wymiatać przed wfzyit- 
kiemi będą. O wielkaż to będzie mę
ka! By tu którego z was grzechy na 
kazaniu powiedziane bydź miały, czym- 
byście tg fromotg odkupili? i drudzyby 
umrzeć woleli; iako to czynią ci, co sie 
w więzieniu zabiiaią, aby iawnie przed 
ludźmi zawitydzeni niebyli. A což-na 
on czas? Jeizcze i ftąd ieft niedoltate- 
czna fprawiedliwość, iż drugie fą takie

11 
’il

«

I 

-1 .dl’

Wi L MBL *

(tóry mhy fprawiedliwość wfzyftkte cio- 
‘ * Tuki będzie 
w którym wlzyltko

Adwentu. 
grzechv, które wiele miały towarzyftwa, 
które iednako, i zaraz z innemi ucze- 
ítniki karane bydż maią, (c)

Dla tegoż musi bydź inny fąd, na 

ękonaiości fwe miała, 
fen ofzatni czas, 
się ukarze, wlzyltko sic popłaci, nikt się 
pie zatai, nikt nie obroni, nikt nic prze- 
daruie, nikt się nie wyklama, nikt się nie 
■wyprosi. Teraz nie dochodzi iprawie- 
dliwość, teraz mówim; Czemu lurecka 
moc tak wiele Chrześciańftwa pożarła, 
i pogubiła? Czemu Chryftus nafz nie po
kaze mocy iwoióy? c zeit U się tak złym 
powodzi? czemu tak nierówno P. BOG 
ludzi podzielił? czr mu t;a tak dobrego 
tak wiele idzie złych przygód?. Lecz na 
on czas (ądu tego rzeknie każdy: fd) 
Sprawiedliwy P, POG we w/zyftkich 
drogach [woich, i Święty wewfzyft- 
kich dziełach Jiyoichs (e) Sprawie
dliwy Pan, i prawy, i nie majz w 
nim nieprawości. '1 eraz na (prawy 
Boże patrzym, iako na rozebrany go- 
dzinnik, na kółka, i żelazka iego, nie- 

: wiedząc gdzie się co przydać ma, i 
I rze
ko) Mach. 13. Pi«““»; 144.

»
• a >1 
i1

I ii JÍ
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3. cap- 4ó« Beza de ccnf; cap: 6.
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kać;
skazować ma

14 1

miłosierdzia, nia

łi) Matli; aOt <k) 101

c
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jt2 Na pierwjzą Niedzielę 
rzemieślnikowi przyguniamy*  A c $ y 
się złoży, poznamy dowcipnego rze- | 
mieśhiika, i pnchwalim lądy ie 
wy wfzvftkio iego.

Na lądzie tym nie będzie 
nie bodzie żadnego i .
przełzkodzi łaska, musi miłosierdzie al
bo milczeó, albo z daleka,À próżno pla- 

a ipriiwicdliwość Izcżera, 1 gola 
Na ten iąd i ciało zmar- 

twychwftanie, i zaplute t«’oię albo do
bra, albo złą przy dulzy weźmie, 1 tak 
się" człowiek przy fwym iako robił z.o- 
ftoi, gdzie i a wnie. przed wiz\itkim świa
tem każdemu nadgroda będzie, G<.y 
ftrony wizyftkie ftaną, a ukrzywdzeni 
patrzyć będą ňa karanie Twoich mepizy- 
iacioł. Gdy wlzylcy uczeknicy. >edny c« 
rrzechow patrzyć na się, a uczeltmttwo 
v mękach biać będą. Gdy się każdego nay 
taiemmeylze grzechy przed wizy t 'im 
światem otworzą; aby ten, który się oka 
Bozkiego nie bał, oka sie wlzyltkiego 
świata załromał.

O tym ładzieJzle trzymąią Heretycy, 
(f) Mówią," iż sie na nim lamą wiarą 
v 7 v obro-

Adwentu- -*3
obronią, a iż tenże. Sędzia będzie, któ
ry ielt Pośrednikiem, i załtępcą uą- 
ł/ym, łrogości s-ę iego bau me będzie 
potrzeba» Czym wielce Izkodzę, i zwo- 
dzii lerca ludzkie, od dobrych ie uczyn
ków, i boinźni fądow Bożych odwodząc« 
Ro na ten fad wiara me puydzie, icdno 
uczynki. Gdyż niewierni luz olądzeni 

I fa, ‘mówi Pan,, (g) nie do wypytania, 
I «ni do łudzenia, ale tyło do słuchania 
wyroku przyzwani na ten Jąd będą. H 

Lwiernemi P, BOG iądzic się będzie 
o uczynki, i niepokutowame, iako Apo- 
Ítól mówi: (1Û WJzyfcy ukazac mu~ 
sim do Trybunału Chrijsturowęgo, a~ 
bu każdy odnio. l to, co w ciele czy- 
nil, albozte, albo Sobre. I dekret Sę
dzia dawać będzie nie wedle wiary, ale 
wedle uczynków: (i) Pójcie B 
wieni, otrzipnaycie hrolejtwo, 1 
za to, coście w mię wierzyli, ale za co.

I Łaknalem, nakarmiliście cT • 
hm nam opowiedział: (k)

I Si/n Człowieczy w chwale Oycafw - 
fí{, i zapłaci każdemu, mc wedle wia- 
ry, ale wedle uczynków lego.

!

I1
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I Adwentu. - ay
liúwi S. Grzegorz, (q) jpofirach.it Sę-

i 

tie 'widzim, ale go ubłagać molem.
^ecz gdy w ftrafzliwym maieftacie 
^woint zaSieďzie, vy rzec go bedziem

" A

nojli: bo 'zbrodnie złych, którym 
ö _ _ * > a. A * * A"

I

(tkïe zaraz w gnieivie karat, póty
. - JS. GťzeSorz’

gniewu Oyca Iwego, iako Hoši zedník, i I Przetoż słowa S. Ambrożego, (r) któ- 
jednacz, i Odkupiciel rak. Alena Le heretycy przywodzą Patrzy [z na 
dzień oftatni, lamę tyło powinność Sę- ^Sędziego, mówi tenże S. a nie patrzyfz 
dziego czynić będzie, blit osierdzie, i fyaj ednacza. Izali fam nie mówi: Co 
Jad wychwalać tobie Panie będę. :.a pożytek, będę miał krwie moieip

I

S, Auguityn: (m) Rozdziełaymy te dwa 
czitfy, podobno teraz naydziem czas 
miłosierdzia, a potym cz.n fądu. I 
Apołtul dzieli te dwa czaty, mó vi^c: (rt) 
Oto teraz czas prz-jientny, teraz 
dzieli zbawienia. A czalu dahy do 
miłosierdzia nie będzie. Siukaycie Pa
na, Mówi Prorok: (o) póki n tlezion 
bydź mele, póki wrót głupi n pan
nom nie zantkn.it. (pj które teraz po- 
kutui-^cym otworem itoią. Uchronić się, 

iuó wi t . - i -_ »! ,
(1) Phi; loo. (m) la Pfal: xoo. in) a.Cur.ó 

Coj liai: aj. (p) Matk; 13. »

A choćże ten będzie Sędziem, który ieiino przed fądem. Teraz go
też ieft zattępnikiem, i Zbawicielem^ i 
Pośrżednikiem nalzym; iednak na ten 
czas iuż wltawiać się za grzeizrtemi, i 
niepoklttniacemi nie będzie. Ho iiiżmi-go ubłagać nie będziem 
nie czas urzędu pośrzednićtwa, i milo- |l 
sierdzia iego. Teraz pokiśmy na ziemi, fZ/ry-o milcząc cierpiał, będzie wfzy- 
oboie rzecz czyni: i karze nas na upo
minanie iako.Sędzia, i wybawia nas od

Jednacz, i Odkupiciel ralz.
I

dziego czynić będzie.

mówi Dawid. (1) Na które słowa piize potępię tego, któregom odkupił? 
lozumieć sie maig o wtórym Trybunale, 
i o tym czasie żywota tego, w którym 
tego Sędziego ubłagać moiem, i w któ
rym nie ł^dzi nas iprawiedliwosc, ale 
Initosierdzie iego; i o tych się rozumieć 
na, którzy na tyd on iuż oczyizczeni, z 

Idobremi się uczynkami, i w czynioney 
Lokucie ukaż^: bo takich nie potępi, ale 

m rzecze: Pódżcie btogodawieni d®c.
1 Nie słuchać .tedy téy zdrady herety- 
I ckióy, .
|(q) Morak 14. cap; 34. (r) Lib; de Jacob, c*  
I vita beaca i*  čapíte ó.

zantkn.it


a 6

f ♦

»

I

r ■
i

I 
«

I1

I
1 ß

J 1 
I J

Li u

fu, jtf
i powietrze także będzie pełne trwóg*  
Jeit w księgach Machab; (s> przed o- 
nym ipuïtofz'eniem wielkim, które Art- 
tyochus uczynił Króleftwn Jnds^iemn, i 
Kościołowi: widziane były woyska na 
powietrzu zbroyne, i świetne, które się 
zlobą potykały, i knďzyly. Co ludziom 
wielki poftrach Czyniło, iż prosili Pana 
BOGA» aby one widoki cudowne, w 
dobre obrócił. Toż będzie przed tym 
lądem, niezmierne, i daleko bez przy- 
jrównaniA itrafzliwfzym obyczaiem*  gdy 
hie iedna cześc mała świata» ale w fz y i tek 
ftroskany, i na fąd ten zawołany będzie*  

I Wody morskie wyfoko się podniofą, i z 
brzegów Twoich wylewać będę» iakoby 
świat wizy (tek zatopić, i ludzi poirzeć mia 
ly, fzumem, i nawatnośćiami tak bardzo 
ludzi potrwożą, iż od tego Tchnąć będą» 

I czegoś} ićT/cze gorlzego czekaiąc, mó
wi Pan JEZUS. (t) .A iż Człowiek świa
tu temu widomemu ieft Panem» i Go- 
fpodarzem, gdy się z Panem źle dziać 
będzie, wfzyltkö mti ftworZenie, i cze- 
ladka iego boleści, i Tmutku pomagać 
ma, i wfzyTtka czeladka iego w żałobie 
chodzić pocznie» tuż przed zgubą Pana

I B Iwe-
I («) i. Micbab; (t) Lie: at*

z iakmt
hrachem, ogrómnością, mocą, i wfpa-

tko ItworZeme , 
nan pobudzaiąc» i

. Słońcd, które nwefe- 
nią bardzo wdzięczną 

zalrnncone zoiranie, i płakać 
nieiako będzie, niezwyczaynemi odmia
ny, i okrutne mi bardzo znaki, ludzi do 
iinutku przywodząc. Także i miesiąc, 
i gwiazdy, pulzczą z siebie olobhwą, i 
ftrafzaca ciemność, i miegotame. Jako 
wiec po onych kometach, i miotłach na 
Niebie baczym» i upadać nieiako bedąi

lądu przelęknąć, i nan lobie r dobre, n- 
czynki gotować winniśmy. Szczera,tam» 
i dziwnie itialzliwa jpřawiedliwqšé bę
dzie, i pomyślić niepodobne, z iakmt 
krachem, ogrónmością, mocą, i wTpa- 
niałością czynić się ten ląd ma, o czyńt 
iuż w tćyże drngićy części za tąż pomo
cą Bozką mówmy*

wtóra częsc, 
o porządku irgo ftrajzlhuego Sądu» 
KlAyprzód to mamy, z dzisieylzéy E- 
1 wangelii, iż przed tym dniem oka- 
tniév, i doskonaley Iprawiedltwości, na 
ludzi Part BO G na ziemi puści wielkiê 
poltrachy, Ł wizUtko kwnrZeme . które 
człowieku służyło, nan 
niem go ftralząc 
la światło 
człowieka

4
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jtfi Na pierwfzą Niedzielę 
fwego, ifwoią; o czym ieft wiele powie
dziano u Jana S. w Obiawienhi. Tam 
wiele około tego czytamy*

Potym się ukáže, iako fam Pân opô- 
wieda, na powietrzu znak Syna Człowie
czego, to iełt, Krzyż Jezusów, ( iakö 
wízyícy Doktorowie, i Kościoł wfzyftek 
wierzy, i słowa te Pańskie rozumiê,) 
który na powietrzu się rościagnie prze
dziwną iaihością, i słoneczne zaćmi pro
mienie, który będzie iako przesianiec 
tego, który fia nim dla świata niewdzię
cznego ciérpial. Ukaże się fia nadgrodg 
onćy wzgardy, którą P. JEZUS na nurt 
dla ludzi podiąK na pohańbienie nieprzy
jaciół Krzyża i ego, na irómotg tym, któ
rzy taki Znak, wiedząc czyi to ieft herb, 
i chorągiew, wymiatali, deptali, i nim 
się ińko tówarzyfze tzartoWfcy brzy
dzili.

- 1 zatym wielki się płacz bdft ża uy- 
źrzeniem Krzyża, po Wfzyftkim święcie 
ludzioni, złym, niewiernym, i dobrym, à 
wiernym. Tedyf mówi Pan-, plakat 
beda wfzyjtkie 'narody. Niewierni, 
któržy Ukrzyżowanego bliiźnili, płakać, i 
narzekać będą, iż ńie uwierzyli Ewan- 
Efelii, i Kościołowi tego BOGA, który 
b za

Adwentu.
ïft nic Umarł, którego śmiercią wykupić 
się od onych pofrrachów, i z tego, co za 
niemi idzie, mogli. Lecz on płacz nić 
Urośnie z pokuty, bo tuż do nié y wrota 
zamknione zultaną; iedno z roipacży, a 
z boiaźni; i przeto im inz pożytku nie 

nie, gdzie się ia- 
y Wsław iać, 

Zli ttz Chrześcia- 
hie płakać będą, iż Krzyża, i umartwie
nia Jezusowego na fobie nie nosili, i sło
wni. tyło Chrześcianie byli; iż iuż do 
Zbawienia omieizkali, iż czas, i pogoda 
im do dobrftgn upłynęła; iż- fądzeni O 
niewdzięczność, i złości, i grzechy, i o 
daremny Chrżeft, i o nieużywanie łuski, 
i podeptanie dóbrodzieyftw Bozkich, 
bydź maią. Lècz także płakanie im, in
ko pićrwfzym, pomocy nie przyniesie. 
A dobrzy płakać będą, i ieizcie sic bn- 
iąc, * iż i iprawiedliwości ich fądzohe 
bydz maią, (u) wiedząc iż rZeczono: 
Jż i fprawiedliwy ledwie zbawion 
będzie. Płakać będą, iż nie uczynili dla 
Ukrzyżowanego wiecèy, nizli w fumnie- 
niu się poczuią, u wielka część ofipgo 
płaczu ich pochodzić będzie z radości, 

fil iako

' I 

lii 
jMA «

* »

Umie, i na oko Ukrzyżowany 
i ukazować pocznie.

ma Jezusowego na fobie nie nosili, i sło- 
f — - - - ~

zbawienia omieizkali

iz i iprawiedliwości ich fądzohe
’ i . ‘

i fprawiedliwy ledwie zbawion

Ukrzyżowanego wiecèy, niźli w fumnie-
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(z) Ezech; 37.

Na pierw(zą Niedziele
I

i błogosławieńftwo, i koniec odkupienia 
ich przyftępuie, i podnofząc gtówy fwe 
krzykną: Blogoxlawionyt ktbfy idzie 
w Imię Parukie,

I zatym ukaże się Pan JEZUS na po*  
wietrzu w obłokach, nie tych co defzcz 
daią, i ćmią nam światłość słoneczną, 
ale \v onych złotych, i Farb niepomyśło*  
néy wdzięczności, i ukaźe się z wielką 
mocą, i maieitatem ogromnym. Moc 
iego be lzie w niezliczonych Anielskich 

łą rozizykowani
i na nieprzyjaciele Pana
-a - — • a.

i broniami, i ogrómoością \Voi'enną. (w) 
Ktobÿ przeliczył ôtio wôyskà) ó których 
Prorokmówi: 7*// fifiCe iýrificoú) fiu-
żyli mu,i podziesiçékroèftù tÿriatbw 
przed iiim jtałi ? Maićftat żaś Pański 
pokaze się w doitatku, i bogćłwach, i 
świetności, która śię ûàonéy lego cze- 
ladce pokazé: któržý też poniolą koro
ny, i uponinkt Wiećzne, a-nieobięte, 
które ste dobrym sta goni iego rozdawać

. tnaią. Póydrie też za Panem iednO czar»

20 w a pierw pa ixieuzmir
iako ie Pan upomina: iż iuż dobre ich, 
i błogosławieńftwo, i koniec odkupienia 
ich przyftępuie, i podnofząc gtówy fwe 
krzykną: Blogorlawionyt który idzie 
w Imię Parifkie,

I zatym ukaże się Pan JEZUS na po*  
wietrzu w obłokach, nie tych co defzcz 
daią, i ćmią nam światłość słoneczną, 
ale \v onych złotych, i Farb niepomyśło*  
néy wdzięczności, i ukaźe się z wielką 
mocą, i maieitatem ogromnym. Moc 
iego będzie w niezliczonych Anielskich 
woyskach, którzy póydą rozizykowani 
Jako do bitwy, i na nieprzyjaciele Pana 
fwegó, že wízvftkim fprzętem, i armatą>

Sdwenłu. 21
re woysko ftraizliwe, katowskie, diabłów, 
i duchów złych, którzy póydą z okaza- * 
niem indu twego, i gniewu na ludzie, i 
z naczyniami piekielnemi, i łańcuchy, i 

"powrozy, i okowv, do wiązania, i kara
nia neprzyiacioł Chrystusowych. Bo i 
oni fą exekutorowie roskazania iego.

Potym naftąpi trąba ona Archanioła, 
iako pozew do (ądu, w której’ moc Chry
stusowa, i Zmartwychwitania lego obu
dzi wfzyftkie ciała, od Adama aż do o- 
ftatniego człowieka, który sie urodzi, (y) 
iż umarli usłyfzą w grobach glos Chry
stusów w trąbie onéy: z Nieba, i z pie
kła, i z Czyfca dufze po ciała fwe po- 
bieżą, j wezmą ie, i kości wfzyftkie we
dle Ezechiela fpoią się, i ftaną na nie
zliczone woysko, fz) O woyskoj kto cię 
zliczy? A żywi, którzy nie umrą na on 
czas, nslyfzeniem trąby, i przeniesieniem 
się na powietrze, śmierci skufzą: i wnet 
zaś ożyią, i ftaną wfzyfcy przed fądem, 
i Sędzią fprawiedliwym, fprpwować się, 
i brać zapłatę za robotę iwoię, złą, al
bo dobrą.

A iž pomiefzani będą źli z dobremi: 
i____ _ Dobrzy

czan 
ne 

y Mach: i6, M«tb: i£, JMLadusS' 
(x) Daaiel: ?. r 7"
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dru
dzy sie dla mnie trudzili, prac- 
dla chwaty inoiey rozmnożenia wie- 
le cierpiąc. Ci w moich pokufach 
wytrwali: Ci się mnie nie zawfty- 
dzili: Ci mnie przed lulźmi stawi
li, a ia też ie przed wami, i Oycent 
moim wystawiam, Tedy Aniołowie 
krzykną wfzyfcy: Zapiać im Panie 
robotę ich,policz z nami iowarzyfze 
nafze, day im obiecane odpoczjiie- 
nie w chwale twoiey. Zatym Sędzia • 
da po nieb dekret iwoy, mówiąc: 
Nrzydźcie fam błogosławieni Oyca 
niego, osiągniycie zgotowane wam 
Króleftwo. '

Potym się obróci P. JEZUS do ko- 
złpw onych na lewicy, i słuchać będzie 
rozmaitego na nie ob žalo wania. Bo po
witanie Moyżefz, iako Tato Pan mówi: (e 
powitany Paiterze, i Nauczyciele ich, i 
żałować się na nie będą, iż ich słuchać 
niechcieli, iż na ich przeftrogi, i napo
minania niedbali. Powftaną i Aniołowie, 
i inni Święci. A iako Pąn groził: Pow
itanie i Królowa Sab.3, i Niniwitouie, 
i potępiać ie, i czarci piekielni wrzeiz-

Adwenfu.
za mnie zdrowie dali.

22 Na pierzu fzą Niedzielę
Dobrzy maiąc dulze iuż świetne, ciała 
też z dul’z się oświecą, i odmienią, ia- 
ka ie(t duiża, takie 1 ciało. Z dulze na 
ęiało ipada, i błogosławieni tu o, i prze- 
tlęftwo. Jako w latarni jaka reit swiCw 
czka, takie światło w łatami: ieśli nie 
iafna, latarnia też nie ialna, i poznać bę
dzie fzczerniałe ciało od świetnych, a 
Szczęśliwych, ledy Aniołowie uczynią, 
iako Pan mówi, (a) rozdział: Odłączą 
czarne od białych, i białe owce na pra
wicy, czarne kozły na lewicy poltauią^. 
iako fani Pan mówi: (b) Wyłączy, pra- 
W i, zte odfprawiedliwychi O inki tam 
rozdział będzie’ Matki od lyna, fyna od 
Oycat brata od brata, sioftry ocLsiofrj ?

Satyrn P. JEZUS, tak iako fam obie, 
ęął, chwalić dobre będzie przed 'Apio, 
ły, i onym wielkim dworem, i woskiem 
fwoim: (ęy To ją prawi, rzecze, moi 
Chr^eścianie, To moie naymil/ze: 
QWce, na których widzę piątno moie, 
miłości fpolnęy, i miłosierdzia : Ci 
mnię nie widząc, w mię uwierzyli: 
Ci nime nie- oglądawfzy, mnie milo-. 
Wàii: Ci mi dobrze czynili, (d} fe-*  

dni

1' ■F’«

1

(dj Luc® zs.
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, a fprawiedliwi naży- 
wieczne.

I

1BÍUV

snievac; iž

54 , Napierwfzą Niedzielę 
. czeć ną me będapiż woleli ich rady złcy 
sluchać, wcieli dla godziny mskolzy 
néy, ciebie BOGA i« ego 
lepiey służyli nam niêprzyiaçiok m fVOT 
im, niźli tobie, któryś za nie umarł, bę- 
d^c Bogiem ich, i dla nich toż ciało na 
się, i nature ich przyjął, 
pienieś ich z wielką cieizfcością odpra
wił, czegoś nam nie uczynił. Tedy źli 
oni ? rolpaczy wielkiey krzykną: (i) 
Góry przypalcie nas, pagórki przy-, 
kryicie natý ale im to nie pomoże.

J zatynj usłyłzą on piorun z ult Chry*  
stosowych: Odjtapcie odeninieprzeklę-t 
ci, A oru krzykną: Izali nas przeklmaiz 
Twórco, i Gdkur.icielu nafz? Gdzież o- 
ne wnętrzności miłosierdzia twego? 

’ wfpomniy, iakoś dła naa umarł, abyś nas 
od téy wiecznéy śmierci wybawił? A 
Pan. teą rzecze: W czas było miłosier
dzia izukać: precz przeklęci. A gdzież 
nam kazeíz? W ogień, A długoż? Na 
wieki wieków. W żdy po ftu tysięcy lat 
nas wyzwól: Niech ptafzek z góry wizyit- 
kiego świata co tysiąc lat ziarneczko 
piasku do nas nosi, a gdy wybierze 
góry wlzykkie, wżdy nas w ten czas.

1 wolne-

Jdpentu, 2tj
volnemi uczynił/, a zmihiiefz się? Nie. 
Na wieki wieków nie zmiłuię, Cóż be- 
dzirm mieć tam za pany, i wczyić? 
mocy będziem? U diabłów nieprzyjaciół 
vaízych, którym gwoli mnieście nie 
słuchali.

I tak się fąd on skończy. Ci póydą 
na męki wieczne ....................
wot, i roskofzy

takiego rozmyślania pufzczaymy 
do força boiaźń Bożą, nierhay sie prze- 
Itknie, a od boiaźni począufzy/ niech 
miłością skończy. Mówmy z Dawidem;

* <p) A kia Panie poznać może moc 
gniewu twego, a w boiaini kto prze
liczy gniew twóy? Kto wić inko DOG 
wielki, ten też wié inko wielka fpra- 
wiedliwość,i gniew iego, A kto się nie 
zlęknie? Przeraź Panie,' mówi tenże 
Prorok, (h) boiaznia twoią feree ma
ie: bom sięprzfląkt fądl-w twoich. 
Jeft boiazń, która w lalce Bozey nie 
wątpi, a izuka śrzodków, któremi z te
go wyniśó może, czego się boi. Lew 
zaryknął, mówi Prorok, fi) ‘a krosie nie 
zlęknie? Cn cichy Farart k, który wfzy- 
Itfcięh zbawiać przyłzedł, 1« < m $ię

_____ ___ on 
(í) xy. (fc) Pial»; u j, ęiy Amos s«

i w niéj odklh I
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on fwóy dzień uczyni, i zapałczywość 
iwoie, i gniew, na zje, i niewdzięczne 
odkupienia iegp, wypuści, A on, Który 
za ludzie wylał Krew fwoię, wludzkióy 
krwi brodzić będzie. Çzentu, pyta go 
Prorok: (k) czerwona Jzata tw.aia, 
iako tych, co w prasie wino depcą? 
A on odpowiada: Zdeptałem narody 
iv gniewie moim, podeptałem ie w 
popędliwości moity, i brwią ich 
zmazałem fzaty moie: dzień pomjty 
rnoï'ey, dzień odpłaty nioićy przy- 

.fadł.
Naymilsi bracia, do czafu fobie o mi

łosierdziu Bozkim otuchę czyńmy, a pó
ki trwa, tego czafu dobrze używaymyj 
przyidzie czas/ gdzie miłosierdzie od- 
ïtgpi, a iprawiediiwość fz.czerą nieod- 
wioczna, nie zbyta, nieuwi.arowana, na- 
ftapi. Jako się ukazem, iako się skry
łem? skryć się nie podobno, ukazać sic 
nie znośno. Lepićy się teraz z Baran
kiem iednać, giźli sie ze Lwem poty
kać. Lepfza boiaźń zwlafzcza winnemu, 
niźli głupie befpieczeńftwo. Króla kto 
ranił, a przedsię nie ucieka? Bogąśmy 
obrazili, i Chrystusa ukrzyżowali, a 

przed-

go z gościny do sług przyiazdu. Jeśliś 
oftrożny ptak, bóy się siéci, i w izcze- 
rym polu. Jeśliś dobry golpodąrz, miéy 
na złodzieia ftraż. Jeśli w npcy naść ma 
na cię nieprzyiacieł, nie zalypiay; na» 
fpitz się, gdy bitwy wygrafz, a woyna 
się skończy. Jeślić Pan rzeki: Przyidę, 
gdy śię nie fpodzieiefz, pilnuyże co go
dzina dobry sługo, abyś otworzył skoro

.<5
fn ! ’
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przedsię się nie Lutin? Kaim mówił.1 (I) 
Zahiie mnie każdy, kto mnie nay*  
dztę. A my belpiecznieiem? Tenże co 
nas karać chce, abyśmy od iego gnie
wu uciekali, i o (obie radzili, nas miło
ściwie prze itr z r g a. 1 upominaiąc nas, 
ten iwóy dzień przyrównał do sidła, do 
złodzieia, do nocy, do nagłego pańskie- 

z ■ - • ■ - - • -
oftrożny ptak, bóy się

na złodzieia ftraż. Jeśli w nocy naść ma 
na cię nieprzyiacieł, nie zalypiay; na» 
fpitz się, gdy bitwy wygrafz, a woyna 
się skończy. Jeślić Pan rzeki: Przyidę, 
gdy śię nie fpodzieiefz, pilnuyże co go
dzina dobry sługo, abyś otworzył skorą 
zakolaęe, abyś odniosl pilności twoićy 
Wysługę. \

Nie obżeray się, mówi Pan, (m) aby 
cię twardy fen nie zmorzył, a doczuy- 
iiości abyś fpofobpieyfzy zoftawal, nie 
pbciążay ierca świeckiemi pracami, i 
nabywaniem tego, czego odbieżeć mu- 
silz. W ynoś wczas z nagłego ognia, 
świata tego co możełz, a polylay przed 
foba, gdzje to tam naydziëfz, gdy przez;



(?) »• Tim;I*

ízedltzv, wfzy'tko mieć gntowo potrze» 
ba. jako w bityie. dwa kroć nie płaci! 
błądzić, bo raz zbLdziwfzy, poprawię 
się czaiu ni o mafz: tak i na tym bozkinu 
Sądzie, raz ytraciwizy, nie mafz gdzie] 
appellmrać. I

A obracaigc boiażń w miłość: Szcze- v , **
śliwi, którzy ten fąd, i przylzcie Syna1 
Bożego miiuią, i pragnąć go mogą,. Do-1 
Których mówi Pan: (o) iTy patrzcie] 
a podnieście głowy fwaie, Ito Jid 
odkupienie wajze przybliżą. InnyrrJ 
frogi poitrach, ale dobrym ta przyfzcie 
we Cele wielkie przyniesie. Jako się Apo- 
ftoł wetelil, mówiąc: (p) Hobrám ro
bote zrobił, biegum dokonat, wiaryp 
dochował: zatym zachowana mi iej\ 
korona fprawiedliwości, którą mi 
odda na on dzień Sędzia [prawiedlt- 
wy. A nie tyto winib. ale wfzyfikim, 
którzy miiuią przyjzcie iego. Wię
zień słufznie o zbrodnie, i grzechy iwo 
ie poimany, do lądu się nie kwapi: ka 

żdey

recp ubogich pośk-tz. Przed choroba, J/dev 
mówi Mędrzec, (n) fzukay iïkaritv a, i

siadł: każda mu nędza w wieży, i od
włoka przykra. Tak sługa Chrystusów, 
dobrym się fumnieniem cietząc, krom 
beipiecznnści Sędziemu rad» O BOŻE! 
day to nam ufanie na on dzień, i przy 
śmiećci nafzey, gdy nas do tego prawa 
zawołai?.. Jako dobra małżonka z dale- 
kiéy drogi czekaiąC mgła, a czyniąc to, 
co ièÿ řoskažat, Wiary mu dochowuiąc, 
uftawićżnie wzdycha, oknem wygląda, 
co wrót rufzą, iego się tpodziewa, o nim 
haymiłfza iéy rozmowa, i lepfzey nowi
ny nié ma, iednó gdy powiedzą: przy*  
iačhak A zła citdzoiożna radaby o nim 
nie slýchala, i do Wrót go nie puściła. 
Tak dobry Chrześcianin z twoim Chry
stusem cźyni, tak przyfzcie iego miłu- 
ie. (q) Bo wlzyftkie dobra iego z mm 
mu przychodzą, kończy nędze, itęskno- 
ści, i îtê dni świata tego, składa żało
bę, w którey chodził, kończy roboty, a

> Adwentu. 29
/ner odwłoce rad, nie cigfzki mu łań
cuch, i okowy, i wízyítkie W wieży nę
dze; na każde się skrzypeinie drzwi,prze- 
b ka, ieśli go do fądu nie wołaią. Kecz 
niewinny, a ipotwarzony, tądu pragnie, 

i zim się pyta, i prosi, aby za- 
ażda mu nędza w wieży, i od- Jhà t 1 i Ł .



A

bierze zapłatę, i otwar/a mu Pan chwa
łę, i radość, i one przybytki bogategb 
} okoiu, i befpiecznego ppmiefzkania nA 
vielíi wieczne. Przyidź Panie JEZU 
CHRYSTE, przyidź pierwóy do 
ferca laską, i duchem twoim, któryby 
nas od grzfethów ukarał, nauczył, uspra
wiedliwił, i do fądn twego przyprawił. 
A gdy się naylepićy na twóy fąd przy
gotujemy, a czuć ii wrót będziem, za*  
kołac, abyśmy ochotnie tobie otworzy
li, a z tobą wiecznych dóbr twoich za
żyli. Przez śmierć, i mękę twoię, który 

2 Oytem, i Duchem S. króluiefe ha 
wieki BOG iedcn. Amen.

zEwangelii Małeujza. Rozdz:
V w*  ■'

pO te trzy Niedziele, które nam do 
Święta wielkiego Narodzenia Pana na- 

izego JEZUSA Chrystusa zoitaią, bierze 
Kościol Ewangelie o (prawach, i dzie- 
iach Jana S. Chrzciciela, tym koncerty 
y •» œi uby-

I Adwentu. , 3*
I abyśmy brali z niego wzór, gotować P, 
BÓGU nato przyizłe Święto ferca na
lže, tak inko on gotował drogi termu 

I Panu na přžyiecie iego. Chrystus Zba- 
! wiciel naiz nie idzie do nńS bez prźe- 
I słali có w fwoich. Nie przylzedł zbawiać 
I świata bez Jana; nie przyidzie iądzić 

bez Eliafza. (r) I gdy chodził każąc öd
I miafta do miaftu, po parze uczniów fwo- 
I ich pofyłal przed Tobą na kaide miey- 
I i ce-, do którego przyść miał, pifze Łu- 
I kafe S. (s) Także gdy niewidnmie do 
I náš idzie, przez łaskę, i Saltramenta 
I fwoic, aby nam grzechy odpufzczat, A- 
I by ïias uíprawiedliwiat, i naliczał, aby 
I nas Przenaydrożfzym Ciałem Twoim kar- 
I mit: nie czyni tego bez przeslańtów po- 
I 'rządnych, i Kapłanów twoich, na których 
I się znać potrżeba, którzy mu pierwćy 
I niźli przyidzie drogę gotuią, i ferca 
I ludzkie przyprawuią, i iako matki do 

ślubu córki fwoie ubiferaią, aby się Nie
bieskiemu Oblubieńcowi podobać mo
gły, iako Apoftoł do wiernych mówi: (t) 
Zmówiłem was za mai, iako pannę 
tzyftą Chrystusowi. Do tego przygaś 

towa-
' (r) Luc® i- Malach: 4. Luca m;

2, Car; >*•
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inftegù vzekalij o przyczynach 

tego pojelftwa yanoùJego.
’bJAyprzednieyfza bÿla przyczyna tegô 
A potelftwà Jana S. z wieże, i wiezie*  
nia, aby i ucznie Iwoie» i luď wizyitek» 
i ïias potomne upewnił, iž ten JEZLS, 
którego on ukazał» i dla którego przy- 

1 Szedł» i którego będ^t wolny uyśuind- 
tzał, ieft prawym Mefcyafzem, od ÖO« 
GÄ z Nieba Zesłanym, i prawym iedno- 
rodn.ym Synem Bożym, zdawna od Pro
roków opowiedzianym, od którego ia- 
mego ‘zbawienie brać, i iego nigdy nia 
odftępować, a innego nigdy nie czekać 
mamy» Wiedział Jan S, iż to polelitwo 

I przy wielkim ludu, który się na ten czas 
I przy Panu bawił, iako Lukaiz S» dokła
da, (u) iprawować tniełi: i przez te

I licznie, gdyż fam iuż nie m'ogî, lud ntl 
I wfzyftek w tym utwierdził, u których 
I wielkie było iwiadeâwo Jana Chrzci- 
I cielą. A zwłafzcza, iż i z więzienia ta- 
I ki teftament wfzyttkim, którzy zbawienia 
I pragnęli, uczynił. My też słudzy, i Ka- 
I ano dziele wasi, tego Jana naśladowni*  
I cy, którzy wam Chrystusa niesie m, i 
I drogę iemu do ferc walžych gotuieiû,czekamy?

$akó Katolicy raz przyietego Chry- 
rtują nigdy Lnie odjtępowali, ani 

:1 inne-

, !

i '

Na wtóra Niedzielę 
towania ierc wafzych, nie nutzem lepfze- 
go mieć wzoru, i przykładu, iako Jana 
Chrzciciela, wielkiego około tey przy
prawy Miltrza, którego żywot, nauka, 
praca, i fama śmierć, na to Chrystuso
wi służyła, aby conaywięcćy dulz ludz
kich do niego przygarnął. BOŻE riay 
nam też iak^ odrobinę Pz Częścią iego, 
abyśmy was do tych Swi^t, i przyję
cia Chrystusa, przez łaskę, i Sakramen
ts, przybrać umieli. A iako Jan S. i lud 
wlzyitek, i naywigcćy te ucznie fwoie 
Umocnią!, i utwierdzał aby Pana JEZU
SA za Meisyafza, i Zbawiciela fwego 
mieli, a nigdy innego nie czekali, ani 
przyimowali; tak i my w tym się utwićr- 
dzayiny: bo to ieft wfzyftkiego zbawie
nia fundament. O czym, i o tym pofel- 
ftwie iego mówmy pierwóy: a potyrrt o 
odprawie tych posłów, i o Wychwaleniu 
żywota tego Jaua S*  mówić za pomocy 
Boż^ będziem.

PIERWSZA CZESC.
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P34 Na wtóra Niedzielę 
upewniamy was o prawdziwym, i nieo
mylnym Chrystusie Mufsyafai, w Ko
ściele Świętym powszechnym Rzymskim, 
o tym, którego ten ]an wyświadczył, a 
nie innym, i o prawéy, a nigdy iiiéôd- 
miennéy w tym Kościele prawdzie, i 
nauce iego; i prosina, abyście bd niego 
nie oditępowali, a z heretyki go nie od
mieniali, ani innego iako oni czynią, 
czekali. Co się nie darmo mówi. Bo 
Kościol ten Święty ńieprzyłaciele pra
wdy potwarzaią, iakoby od prawdziwe
go Chrystusa odltąpil, i naukę iego od
mienił, i do innego nkazo^ać miał. Co 
iż tak nie ieft, temi wywody na okó po- 
kazuie, aby ta potwarz 'aa nich famych 
zoitawala.

Naprzód nikt przeć iiie może, i la
mí tó wyżnaĆ rnuizą, iż Kościol S. Rzym
ski, iako mówi itary Irenens, i Tertul- 
lianus, i inni, (w) od Apoftołów Piotra 
i Pawia fundowany, tego Chrystusa, 
którego Jan ukazał, i Apoftółowie przy
nieśli, przyiąlj i wiary iego, i nauki prze
ciw wizyftkim błędom, i herezyom do
chowywał, nigdy go nic odmieniane.

Jak°

• AdweňtU' .35
tako to świadczy włzyltka ftarożytność-, 
Doktorowie, hihorye, pikania, Króleitwa, 
kościoły. íimd tcyé Cefnrzów, i Królów, 

’ Panów (.niwie w fzyłikiego świata-. 
Niechże nam »każą, i dowodnie na to 
Łdpowiedzą. Najprzód, ftóiy naipier- 
ruey Papież od onego ftarrgo fhiystù- 
sa odftąpii? iako go zwano> i febrę i'ego> 
którą zaczął? ieśli Klemens, czyli Ana- 
kletus, Ewaryítus, abo V ikter, abo Grze
gorz? a ieśli była która fekta ‘od Kniei 
nia którego z tych Biskupów' Rzymskich 

■nazwana, żeby od niego byli kiedy na
lžu ani, abo Kleirentyni, abo An:<klt-cya- 
ïni, abo Wiktoryani, abo Gngoiiaui? 
Niech powiedzą: kiedy Rzym ii‘k "sla- 

Iwną Apoitolską W iarę w Chrystusa iitia- 
IciR którego czaiu, ża którego 1 apieźa> 
lod którego Artykułu wiary począł? .Jakó 

tam cudza nauka, i herezja WiczepionA 
Imiafto i świat wizy kek zaraziła? krosie 
Iw ten czas na to żałował, kto płakał, i 

narzekał? Co ża zatnieizki bkoło łtjó 
były? który b tym Hiítoryk I .»cioski, abo 

■Grecki napifal?i także żadnego cz o- 
! wieka na świecie nie było, któryby bba- 
czył, gdy Rzym nową naukę, nowe Si*-  

Ibrament», nowego Chrystusa Itawil? i
I •• Cż

lii
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36 I?a wtóra Niëiïzièlç 
nie bvloÈ cżfowieka, i pi fort a pô wfzyft- 
kićh Króléftwačh, któryby tak wielkiey, 
i bardżó źnaczńe-y odmiany w księgi, i 
powieści fwoie nie włożył, abo iakokol- 
wiek nié wržnčit^

By wfżyftkte heretyckie rozumy zniósł 
do gtowý iedńey, pokazać, i dowieść te
go nie będą mogli, ani z piłma, ani z 
Konciliów, ani z Doktorów, ani z Hilto- 
ryków, ani z żadńey (tarożytności. A rtly 
iaśnie, i prawie dowo.dnie» i ńa przodki,' 
i oyce tych nftfzych heretyków» i ńatiie 
fanie pokazuiem, ódftępftwo ich od po
danego prawdziwego Chrystrtsit, i od 
Kościoła i banki iegô» Ten ,ćo Aryań- 
ski fekte zaczął, zwaňo gó Arynfz: i od 
niego Arianij począł odltępltwo íťvoie 
ód Artvkůhi Bóftwa Chrystusowego, irt- 
nêgô Chrystusa sławiąc, który prawy trt 
Bogiem nie ieft. Roku po Narodzeniu 
P.mskini, 310. w Alexandryi ziemi E- 
giptskicy, fprzeciwiai mu się nayprzód 
Piotr Mçczènnik Biskup Alekandryyski 
ftarlzy iego, i z Kapłańftwa. go zrżucił, 
i wyklął, i inni Biskupi w Alexafldryi, 
Alexander, i Ataiiazyus: i potępiło go 
iako bezbożnego heretyka Koncyłiurrt 
Xvielkiö» i pierwfze jNiceńskie, o czyni

\ Wizylt-

Adwentu, 37
wizyftkie biłtorye Kościelce świadczą.(x) 

Toż pokazuiem o Macedoniusie, Ne- 
ftorze, Eutycbesie, i innych. ’loż o Be- 
reugąryusie, iż gn tak zwanr, i zaczął 
fekte fwoie, bluźniaę Na\ś: Sakrament, V *-  z ** “ *
iakoby W nim obecnego Ciają Chrystu
sowego nie było. Oditąpił od (tar ego, i 
jnpego lobie Chrystusa iiałazł, który w 
Sakramencie, ęiala fu ego uiè'daie, A 
zaczął iwoię naukę W’ Andegawio we 
Francy i, R. P. x,o6o. potępili go Papie- 
żowie Rzymfęy, i kilakroć rewokował, i 
cztery Koncylia Biskupów błąd iego wy
klęli. Toż się pokaźnie o Wiklf-lie, i 
Hnfsie. Nakpniec o tych tęgo wieku 
heretykach nic iaśnieyizego bydź nie 
może, i iefzcze pamięć tego łudzi ży
wych dosięga: iz Luter te lekty zaczął, 
odftąpiwizy od Kościoła Rzyrnskięgo, 
będąc w nim długo i Mnichem, i Ką- 
płaueru; i oditąpiwfzy od Chrystusa w 
Kośęiele Rzymskitn, od Apoltołów, i ich 
Nainieftników podanego:' przyjął infzę« 
go, (tarą wfzyftfc.ę ęaukę odmieniwízy, i 
od niego nązwąpp,. i, díú zowiąLuterą- 
ny; i zaczął to odftępltwę, Roku P. 1517.

w Wi-
t*)  Eufebius." SocrateiŻ ’Ï&ozobjç«;^ hiicç» 

çhor; Ashaoifi Çonc: tlję;
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ftępftwa

cnego ftaregó cd Jana wyświadczonego, 

le wstawionego mamy. A oni. inlzego

fj

nié infzy n nich'Chrystus, który z nafźym 
ftarvm waltzy, i iego wlzyftkę naukę 
odmienia? Nafz sławi BOGA w Troycy 
iedyoego, a ich Troycç S. bluźni. Nafz 
idzip z Piotrem, któremu wfzyltkie (so
ie owce polecił, 
śpią, i z poslufzeńftwem: a ich bez Pio
tra, i ftarfzego nad czcladką, bez rzą
du, bez zgody, bez icdności, z taka wol
nością, iż hady wiarę fobie iałui chce 
ftawić może. Nafz przyfzedl z ołta
rzem, z ofiarą, z obecnością ciała Twego 
pa ołtarzu; a ich Chrystus to wfzyitko 
pfiiie: iakoż to nie infzy, i różny? Nao- 
ftatek, nafz Chrystus przyfzedi, i idzie 
do tego czafu z ludem, i Kościołem iwo- 
im, który byl, ieft, i będzie, i nigdy nie 
pitawal, z Biskupy, i Kaplany, i Doktor- 
nii fwemh a ich Chrystus był bez lu
dzi, bez Kościoła, i Biskupów, na po
wietrzu wedle nich gdzieś siedział, a 
na ziemi Kościoła iego, i ludzi coby tak 
wierzyli, iako dziś oui wierzą, nie było. 
A ieśli byli, heretycy iako i oni, wnet 
zaraz zginęli, i świat się wfzyftek ich 
falfzem zbrzydził,

Niech nam pokażą, gdzie bylichko-

Papieżowie, od Leona 10.
1

mu sie wiele
h -u

1 1

1

Adwtnfu. 39
maią, i iefzcze infzego czckaią. Izali to

I 
i iego wlzyftkę naukę 

ł 

iedypego, a içh Troycç S. bluźni. Nafz

z rządem, i z iedno-

*
i|J

w Wirtembergii w Sasiech: i potępilil 
naukę, iego. Papieżowie, od Leona io.| 
począwlzy, i przednieyfze Cfcrześciań- 
skie Aki demie, i zaraz mu się wiele 
Doktorów fprzeciwjlo, i po dziś dzitij 
lękte iego pi fanie ni, i kazaniem phuą, il 
wyktmaią; i Koncvlivtn Trydentskiel 
wfzyltkiego. świata Biskupów, i DoktąJ 
rów biedy iego wyklęło. I

À mało na tyra Luterskim Chrystusie! 
Luteráni maiąc, ielzczc drugiego Chry
stusa czekali, którego Zwirgel, i KalwinJ 
i Beza przyniósł, Ikróyy się Lute rs kie mul 
fprzeciwil, i po dziś dzień z nim woy-l 
nę wiedzie... Jefzcze i Kalwiniftowiel 
drugiego czekali, który sie w N.owo—J 
chrzczeńcach, i Aryanach nowych ozwąl.l 
J iefzcze końca nie malz: póki się (wa
rzą, póki rządu, zgody, i fędziego oko
ło twoich wymysłów nie maią*  poty in
nego, się icfzcze Chrystusa u nich fpo- 
dziewac, aż. się do onego widomego An- 
tychryfta, dopytąią. Taki ieft koniec od- 
ftępftwa, i hardości, i nieposlulzeńftwa.

Bez wątpienia tedy my Katolicy, 
onego ftaregó od Jana wyświadczonego,! 
i od Apoltołów SS. w Rzymskim Koście-
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4© . T^a w-tbrą Niedziele
scioljj. ich Biskupi,, ich (undącye, i ko
ścioły, przed. Lutrem Roku P. 1500, Ta 
nie wielki wiek;. Przędtym niż ukazał 
się z Iwyjn Chrystusem Luter, (ześę 
było iekt ną święcie: Pogański», Zydo.-: 
yska, Turecka, Neltoryańska,. Grecka,.
1 HufsytQw w Czechach-. Ho. fctóreyże 
Się z nieb przyznać ebeą, ięśli byli przed 
Lutrem: pb.o ktqrę z tych fektę za Ko~. 
ścioi Chrystusa prawego mieć chcę? Do, 
Greków me poydę, bo ie dobrze Jerę- 
miaiz Paręyarcha Carogrodzką odprawił. 
Do. Huísytý.w nie myślę: i. oni ie wykli- 
naię. Po się do. Żydów, abo Turków,, 
ąbo Indyanów. pufzczą: i tam niechca. 
Gdzież był ich Chrystus z ludem iwo-? 
im,. 1 Kościołem? Muiza mówić, iż- eo.

» ł» “ < J

tue bylo; a ieśli był prawdziwy, tedy me 
paydę mu mieyica iedno w Lucide 
Rzymskim, w którym Chrystus,, i o.auka 
icgO- od pultora tysięca (at nigdy nie 
nitawub ani witanie..

Prawdziwy odjana wsławiony Chry
stus, iakp, lam Pan mó.wi: (y) Zawżdy 
ma oblubienicę, iwoię Kościot iwóy. Mi
łuje ięfc i bronić ićy może, (z), Wielka 
moc iego, iż wedle pilina, panuię mig- 
______  dzy 

(y) Jo«i; 1. ^z) phef: 5. Piała: <09.

mogły, który uftawicznie z Kościołem 
(woim trwać, i panować między me» 
przyiącioły nie może.

od Jana wyświadczonego Chrystusa nie 
9 *4  « • jr« « y*  a w w

fzcze przez niezgody, i Iwary (woiein- 
<

to pytapię Janowe tak odpowiadamy:

dzy nieprzyiacioly fwemi, i czyni ie 
podnóżkiem twoim, a Króleftwa i ego, 
Końca nie malz, (a) I lam o Kościele 
twoim rzeki: (b) iż go bramy piekielne 
çje przemogę, już to tedy ich Chry
stus, bez oblubienice, bez ludu, bez run*  
cy, którego, piekielne bramy zwoiować

I

i panować między nie*

jawna tedy rzecz ieit, iż oni ftarego 
od Jana wyświadczonego Chrystusa nie 
m.aię» ale innego fatfzy wego. maię, i ie*

oegO ęzękaię^ A my z łaski Bożey na. 
to pytanie Janowe tak odpowiadamy: 
Ten ielt Chrystus naiz, od BÔGA po
słany, i od Moyżefza, i Proroków- opo
wiadany, któregoś nam ty lam Janie u-! 
kazał, którego de Rzymu Piotr, i. Pawęl 
pr?yniozł, który wt)m Rzymskim Ko« 
ściele m.iefzkah i miełzku, J będzie aż 
do końęa świata^ który tu do Polski- od 
sied mi fet lat z fwoia prewd^iwę Ewan.» 
gelię wniesiony ieit*  który çauki Iwćjf 
nie odmienia, Kościoła twego, »by gą 
piekielne bramy nie zwoiowały, bronią < 

skarby
**“““ "u*  ™

(a) Lucs i. (b) Mark. 16, „ ■>
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(d) Jo«a; 6,%

Ł
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śniecie 
rzaný,

I

fwego od nich miłosierdzia nie nddaliíz, 
Dziiga pofelítv a tego Janowego przy- 

çzyna była: zoby uczniom Cwoim tym 
teitumentem dziedziéhvo, i majętność 
fwoie odkażał, i legował. Což tego za 
ćłziedziftwo było? cn za imiona? co zą 
ztpto, i liębro? (e) Nie miał nic na 

, jedno wiosiennicę, i pas skó- 
Przodek iego Eliaiz miał płafzcz, 

którv uczniowi do raiu iadąc z powie- 
' trza fpnśęił: a ten i plafzcza nie miał, 
jedno one wlosiennice, ''' Ł- —
sić nie mógł, 
bngaftwa, i 
uczniom fwoim iii

A2 Na wtóra Niedziele I 
skarby niebieskie, i żywot wieczny da-| 
le, i zawżdy z nieprzyjaciół Iwoich wy-l 
grawa. Do tego my każdemu ukazuieml 
po zbawienie, i odkupienie, ßo nie mafzl 
innego imienia pod niebem, w którym» I 
byśmy zbawieni bydź mogli, jaka S.l 
Piotr nas nauczył, (c) I

Swiadeftwo tedy Janowe, i teftamentli 
takiego Anioła ziemskiego przyinmiąo, I 
tobie się kłaniamy JEZU Nazareński,! 
Synu BOGA żywego, któryś byl, i ie-1 
fteś, i będziefz zawżdy w Kościele iwo-1 
im; od ciebie famego niech pomoc ma« I 
my, abyśmy przy tobie, i Kościele Swiç-1 
tym twoim, i przy Kapłanach, i Japach I 
twoich, wiary tobie dotrzymali; a od 
ciebie famego dóbr onych niebieskich ! 
nadzieię maiąc, innego żadnego nie cze- | 
tali, ani w żadnym innym i ninieyfzym, 9 
i przyizłym nadzieie fwoiéy nie pokla- | 
dali, A któż nas od ciebie oddzielić I 
może? Do kogoż, iako Piotr S. mó- I 
wi, (d) póydziem ? Ty fam Bogiem I 
prawym, i iednym z Oycem będąc, dać I 
nam wizyftko możefz; a prawym czło- | 
wiekiem w naturze naizćy zofhiiąc, bra- I 
ci, i powinnych fwoich nie opuścifz, i 1

, którćy nikt zno- 
, Wielce ubogi, duchowne 

i dziedziftwo fwoie, oddał 
JEZUSA Zbawiciela 
d, iui umieram, po

znajcie miłość moię ku wam, nie 
mam skarbu dr ozfz ego, i milfzego 
iako f[EZUS4 z Nazareth, tego wam 
oddalę. Idźcie do. niego, a wfzyftkie 
fwoie potrzeby, i pociechy bierzcie. 
Com ząwzdy nauczał, tym î umie- 
raiąc zamykam: ii on ieft zrzbdto 
skarbów, i zbawienia wafzego. 1 dał 
im wolność od izknły fwoiéy, iako i pier- 
wćy, aby się iuż na nim i po śmierci 
nic wiefzaliIdźcie do Słońca, bo moia

tu’

». Mar. i. 4. Keg,



♦

(b) Çciief; jj.

(g) Joantj.

*1

41 Na wtora Niedzielę 
jutrzenką ujtaic} tázat áo Zrzodła 
iywey wody, bo ftrumyczek ttfycha. 
Ją was zbawić od grzechu żadnego 
nie mogę, idźcie d.q Baranka, który 
giądzi grzechy świata. (f) Ja wam 
nic wieczne.goi i świeckiego nie dam, 
idźcie do Dziedzica, i Syna Bożego, 
któremu dai Oyciec wfzyftko w rę-

(g) Ja was od pieklą, i śmierci, 
i dujznych nieprzyiaciot wolnymi 
nie uczynię: idźcie do Zwycięzcę 
śmierci, i Zrzodta żywota., Ą to mu 
ode tonie powiedźcie.

Jan przesłąniec, i sługa twoy, 
związany, co godzina śmierci, i mte- 
CZą Herodowego czeka, taki nam te» 
Jtament zoftawuie, iźeś ty itft hlef 
fyafz, i Zbawienie nafzt, tyś ie/t od 
BOGA posiany, i od Moyżejża, i fro» 
rokow opijany, a ii iui infzego cze» 
kać ąie mamy: powiedzie nam o> fo
bie fam, ieśli to tak ieft- A ktemu 
pożegnania twego, pa śmierć prosi, 
gdzie cię iuż nie ogląda, iedna w 

w podziemnym miefzkaniu, 
gdzie cię ze wfzyftkiemi Oycy SS. 
czekać z ochoią będzie, i nowinę im 

o to-

Adwentu. ąy
o tobie, i o wybawieniu blizkini od 
ciebie poniesie.

My też aż do oftatmey godziny wy- 
fzcia nafzego z wiezienia tégô ciała, 
Chrystusa wyżnwaymy, i w nim, i w 
męce a wysługach iego nadzielę wizyft- 
kę Tadż^c, i dzieciom, i rzeladce, i do
mena uaTzym, wiarę w tego iedynego 
Zbawiciela odlecaymy, a zwłaizcza przy 
śmierci, gdy stowo każdego umiórai^- 
cfego bńrdżo ważne, i wielkiéy wiary go
dne ieft, i żadnemu kłamltwU, i podey- 
źrżeniu nie podległe. A roskazuymy im, 
aby innego Chrystusa nie fzukali, ańi sig 
od wiary ftarożytnćy Katolickiéy Rzym- 
sktèÿ hie oddźiekdi> do fekt, które inne
go, i różnego Chrystusa tikazuią. Z ta
kiego teitameńtu chwali P. OG Abra
háma, gdy mówi: ÎFzert, iź roskazefic 
fynom. fwoinl, i domowi Jwemu po 
Jobie, aby ftrzegli dróg Pańskich <z 
czynili fąd, i Jprawiedliwość. (h) 
I Üawid umieralne roskazuie Cynowi Twe
mu Salomonowi; Synu mby, zńay B0» 
GA, który ieft Bogiem Oycu twemu, 
a sini mu całym fercem, i chęcią, 
dobrowolną. 1 Tobiaiz takiż iynowi te« 

ítťi—



zó Na wtóra Niedzielę
i ament czyni: (i) Po wjzyjtkie czàfÿ 
( ni twoich miéy na jercu P. BOGA-, 
a nie opufzczay ros kazania iego, a 
z niai.fności twéy czÿ'i ialmużny-. 
Nie może się potomkom więkfze dzie
dzictwo zoliawić nad to. Imiona, pie
niądze, boga te mi ich nie uczynią: ale 
prawdziwa wiara w Chrystusa, i boiaźń 
Boża w dobnm wychowaniu, to nay— 
pewnieylze ich skarby, i dziedzictwo;

ÍČTORÁ CZÉSC. ; / 
0 odprawie posłów Janowych, i

i t żartów wiele wypę-

i, i pofełftwo 
fprawowali. Na rzeczy tcdy,ri cuda one

Na ten czas, mów.

iego wychwaleniu.
J)Aie im ran nafz odprawę, nie słowy, 

ale lama rzeczą.
Łnkafz S. (k) wiele chorych Pan |ł£ 
ZUS uzdrowił, :
dzit, i ślepym wzrok darował, gdy oni 
posłowie od Jana przylzli

patrzyć, i o innych htuchać od ludzi im 
Pan kazał, i to Janowi odnieść : daiąc 
znać, iż on ieit prawy Meísyafz z nie
ba posłany, który fam mógł ludziom ży
wot, i zdrowie dawać, i takie cuda czy
nić, iakich żaden nigdy i naywigkfzy 

Pro
ti) Tob; 4. (k) Luci T.j V) Ifai: 35.

Adwentu. ą?
Prorok nie czynił. A iż Meísvaíz obie
lany u Proroków, takie cuda czynić miał, 
napifał o tym Izftiafž: (I) do którego pi- 
fui.i Pan ie też cicho odfyła, gdzie Pro-

Bok mówi do tyćh ludzi, którzy iuż dłu- 
Bo tego Mefsyalza czekając, fobie tę- 
■knili: Posilâycie ręce iuz fpufzczóńe,

i kolana osłabione potwiérdzâÿêie: 
mówcie małego firca, nie boycie się, 

Bfo BOG wa/z pomftę przywiedzie 
zapłaty. Tó ieft ná wtóre przyfzcie, 
- dy na ląd przyjdzie, na pomitę złym, 

.ii na zapłatę dobrym. 1 mówi: BOG 
jam przyidzie, i zbawi nas. To o 

Bnerwfzyta przyizcin oznaymia, którym
'/bawienie nam przyniósł. A po czymże 

Bo poznamy, gdy na zbawienie nafze 
Brzy idzie, iż on ieft prawdziwy Mefsy- 
■ifz, a innego nie czekać? Tedy przy- 
Idada wnet Prorok takie znaki, i cuda: 

< :z ten czas się, prawi, otworzą oczy
łcpych, i ufzy głuchych: w ten czas 

achromy iako jeleń skoczy, i ięzyksię 
fniemych rozwiozę’ co się i na te go- 
Idzinę działo, gdy ci posłowie przyiźli: 

mówi Łukafz S. Iz Pan JjEZUS oney*  
rodziny wiele uzdrowił chorych, i



*

fzy a dobrego mienia świeckiego napel» I 
nil. Lecz Pan BOG, aby cielelhe a głd- |

I

rO’

I

OJ j*«n;  5. (oj_Sap: o. yj *.  Gor;Ątn) Masfa; 5»

Żydowic ciele 
sławił, 1 rosko

*

• J

ienie 1'woie, do Chryßtü*  
sa I

Ra wforą Niedzielę 
cuchy złe wygnał. 1 te cuda świad- 

’ czyly, iż on ietr> a innego nie czekać*
Do tych zwierzchnych cudów, po któ» 

tych poznać się miał prawdziwy Mel» 
Tyafz, przyłożył -Pan ieden duchowny: iż 
Ubodzy Ewangelią, ślowo, i naukę 
Mefsyafza, i Zbawiciela fwego przyimu- 
i*ą,  ci go poznawaią, ci do niego przy*  
ftawaią, a bogaci nim gardzę*  Co to za 
znak przyfzcia Mefsyaiza? Wielki, 1 
bardzo pewny. Bogatego, i 2 pompą tó
go świata Króla czek: 
śni, aby ich ubogacił

Adwentu.
sa ubogiego, i leplzych dobr iego nie
bieskich, obracaiąc. Do tćy Ewangelii 
na przodku nie przyftawali panowie, i 
bogaci; i owfmn się tak wzgardzonym 
h śwfota Nefsyafzem, i takim, or.boftwie 
kazaniem iego odrażali, gdy ich świecka 
rhwała; i sława, iako im Pan wymawia, 
n) ślepiła, i do wiary im prżeiźkudza- 

la. Ale ubodzy, i n świata wzgardzeni, 
h’chley, i prędzey do ubogiego Chry- 
ktusa przyftawali, mnićy tnaiąc przeiżko- 
By.- a nie maisc świeckiey pociechy, du- 
cłwwney fzukali, i ona ‘sie cieiżyli, i 
paleko bogatfzymi, i sławieyfzymi, i Wyż-

• ■ BL ■ W“"TU * A ■■ A "

W czym Pan BOG pokazał
I

Panem nud pany, a iż śwdetcy potenta
ci u niego nic nie fą. Bo sic nie ogląda 
na wielkość ich, iako pifmo mówi: ^o) 

o on Jtwonyl małego, i wielkiego, 
ybral, mówi Pawel S. fp) słabe, aby

[ohahbil mądre. Jakoż ie pohańbił?

a śwfeta Mefsyafzem, i takim, o r.boitwie 

chwała; i sława, iako im P

la. Ale ubodzy, i u świata wzgardzeni, 

Etusa przyftawali, "mnićy tnaiac przefżko- 
rř‘ ‘ J
tłwwney fzukali, i ona sie cieiżyli, i 

[zymi nad Pany świeckie 11 BCGA zo- 
ItawalL W czym Pan BOG pokazał 
k ipaniałość, i wielmożność fwoię, ii ieit 
ranem nud puny, a iż świetcy potenta
ci u niego nic nie fą. łosie nie ogląda 
ria wielkość ich, iako pifmo mówi: 
Po on Jlwortyl małego, i wielkiego, 
ybral, mówi Pawel S. fp) słabe, aby 
yohanbil mocne: obrał głupie, aby

jlym, iż ubogie nad nie przełożył, a cb- 
awit to wzgardzonym u świata, i ma

pie ich żądze potępił, w których Jep- 
fzych, i wiecznych dóbr zapominali; 
poslal Syna fwćgo w wielkim uboftwie; 
i niskości świeckiey, i z taka naukę iako 
fundamentem wízyítkiéy Ewangelii! (m) 
Błogosławieni ubodiÿ W duchu, bo 
ich iejt Krblejtwo niebieskie. Toieft, 
ci ie mieć będą, którzy światem, i rO’ 
skofzami, i doftatkiem iego gardząc, u- 
bogiemi sig w duchu ftaią. Nic tu do- 
czelnego nie mihiiąc, a wfzylcko kocha
nie, i dobre m



i pinkoty niitaczą: i
L

r •

(>) ifaí: 11
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iż iakn tenże Prorok indziéj ir.óui: (sj 
Wilk ziagnięciem 'miejzkać, i lam- 
vart z kozlem leżeć bi dzie, ciele, i * V- J
Itw, i owca, f frlnie mie/zkaí będą, 
a dziecię maluczkie poganiać ieina-. 
*1'0 ieft, Panowie, i Wielcy Królowie, ta- 
bogich się cichości, i pinkoty nataczą: i 
fyranni, harde, i hiorderskie (erca zło
żą, i do ubogich się Chrystusowych pó-

5° 
łyr 
ckim nie obiawił. (q)

••

O które Pab, iauc * V
na

i

ÿdûby, w wielkićy czci kniei, i dać Sig 
im rządzić, i słuchać ich bidą. Co się 
w Kościele S. wypełniło, i pełni.

Przeftrzegl ich też Pan około żgor- 
izinia, iż taie wfzyicy oni iibcdty do
trwać Xv wierze mieli, a iż się ich mia
ło wiele od hiegb odrazić śmiercią, i 
knęką iego, w kťóréy go niemal wlzylcÿ 
odftąpili, aż i do Apofttałów ta ptaki ia 
przenikła. ■ Przetoż Pata rzeki: łtgosla- 
wiony, który się ze mnie nieuzgor- 
Jzy. 1 eraż mię cuda 'czyniącego sła
wią, ale nwfe dla męki wzgardzą, i w 
śmierci mig moićy odbieżą, a w |olta
lach nic dotrwaią. O które Pata, íglc

]Vö wtorą Niedzielę \
czego Panons i MocarZona świe- ;

i ■
O tymże znaku przyfzcià Meísyafza, 

iż on na ubogie, Bozkie dary fwole wy*  I 
lać miał, tamże Izaiatz powiedział, (r) I 
skoro po onychźe słowach: fT ten czas I 
otworzą się oczy ślepych, Ö’c. zaraz | 
mówi: Na fitćhey pùfzczy puściła się 
woda, i źrzódla w pujtyniach: uf chla, 
[tanie się ieziorim, i pragnąca fta*  
nie się iežiorem, i pragnąća /tanie 
się źrzódłem wody. To ieft, nędzni u 
ludzi, wzgardzeni, darów się Bozkich 
napełnią. Acz pötym i bogaci Panowie 
świetć/ zayrząc darów Bozkich ubogim, 
fami też w duchu ubogimi zoftawali, i 
grzechów íwoich, i roskoízy, i pychy a 
sławy świeckićy oditępiiiąc, do wzgar
dzonych się Ćhrześcian ciiheli. O któ- 
rvch tamże Prorok mówi: W łożyskach, 
w których pierwży fmokowie mie*  
fzkali, puści się zieloność trzciny, i 
sitowia. To ieft, bogaci oni, którzy ia- 
kó frnokowie ubogie pożerali, i w grze
chach się wielkich kochali, odmienią 
fmóćze, z i iadowite w grzechu natuty 
iwoie, a dary w nich Ducha S, i cnotj

- - Chrze-
' Qq) Math; *‘i. <r) ITai; 35-

Adwentu. yjt
Chrzesćiańskićy pobożności urofna-. lak> 
» JM ■ * Bl. _ - _

Wilk ziagnięciem ndęjzkać,

Itw
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licznie Janowe odprawił, a nas wfzyftkich 
O fobio ubelpieczyl, iż on ieft Zbawiciel 
świata od BOGA posłany, który nas u- 

I błogosławić, i do wiecznego fzczęścia 
I przywieść może. Jemuž tędy służmy, a 
I od niego nigdy nie odpadaymy, ani in- 
I nęga czekaymy.
I A gdy. oni uczniowie Janowi odefzli,

Janą przed ludem Fan poczęł, 
trzy przednieyfze cnoty iego wynofząc. 

iNayprzod, iż wielki itatek, i mgftwo^ i 
Idotęwanie w pokutach po fobie pokazał, 

nie zachwiał.

gdy da domu tak bogatego, i roskofzne- 
fe° ,*W  wftesknii, iako ieść robaczki, i 

lotka począł, tak się nigdy do potraw 
judzkich nie uwiódł. Jako się ludziom 
vkazat, tąk się nigdy pd nich nic pogor- 
|zył. Jako, ga stawa, którę nań kładli 
ifarsi iydowfcy, niernfzyła: (u) tak go 
Jeż Herodowa wieżą ni« uftrafzyła. Jako 
|ew na drpdze, zbić się z drogi {prawie- 

liwosci nie dał, i moę§, iąko mówi pi-

IJI 1

nęga czekaymy. 
A gdy oni uc:

Jan? przed ludem Pan poczęb

Nayprzod, iż wielki Katek/ i m 
L

a nigdy sig iako trzcina żadnym wiatrem 
me zachwiał. Jako od młodości, i dzie- 
dńftwa napulzcz^ wyfzedł, tak sig ni
gdy da domu tak bogatego, | roskofzne- 
B° .nię wftesknii, iako ieś.ć robaczki, i

• I

. z
i >

r.2 wtorą Niedziele
na śmierć, ucznie upominał*  (t) Czuy- 
cie, a modlciesię, abyście w pukn 
ie nie wpadli.
“ 1 teraz na nas dobra przeftroga. INift 
gorfzmy sie, iż heretycy; w niektórych 
Króleftwach górę biorą, iż 1 urecka Sig 
moc fzerzyla, iż i tego Roku Woyska 
Chrześciańskie rozgromili, i mocne zarn- 
■ki w Węgrzech pobrali, i toówia: gdzie 
Chrystus ich? czemu do pomocy ich. 
mieizka? Czekaymy trociig, aż się grze
chy, i odfżcżćpieńftwa Chrześciańskie 
ukaťřa» Sprawiedliwy BOG naïz, a ie- 
fzcże że izem iptàwiedliwÿ, ïnniéy nas 
karze, niżli. zaslnguienï. Upokorzmy się 
iedno w prawć.y pokucie, i iedhości S. 
Katolickiéy Wiary, pocźekaymy Pana, â 
w krótće się zitiiłuie, i te niewierne po- 
gany pogubi. Czekay^ d. w krotce ich 
nie naydiiefz, i mieyfia gdzie byli, 
wedle Pfalńiu, nie pûznàfz.

Nie gbtfzmy się na żtyth taiektorych 
Duchownych, i na świeckich, iż tak za
kon Chrystusów w nich zelżony. Mielza- 
nv musi bydź ten kaköl z pFzenicgi,, póki 
ten świat trwa , aż doskonałe żniwo 
przyidzie. Z tym tedy P. JEZUS one 
r J ucznie

~ ^t) Mar«: 14.

l
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dùymy, a zwlafzcza w pokufach do grze, 
çhu. Jeśliśmy trzciny słabą, iako Pan 
mówi, przywiçznyniy sie do moc.nego 
dębu, do laski, i pomocy Chrystuso
wcy, która nas umocni, i poftawi na ską- 
le nogi, nafze, w trzcinę słabości uąltóy,! 
kładźmy żelazo mocy Boakićy, którą 
ząwżdy dąć nam Chrystus nalz gotów, 
Bo o. nim rzęczpno, (x) iż trzciny nalo-J 
piianéy nię dolamie, ale ią żelazem mol 
çy Jfwoiéy ukrzepęzy. Tóy trochę woli, 
moićy do pokuty, Panie, tobie podaię 
uczyń z. rućy mocną, i wieczną ftate- 
czność w dobrym, pokrzep fpufzczom 
ręce, ą osłabione kolana posilay, dd 
roboty, i pełnienia świętćy woli twoiéy 
i zakonu twego<

Jefzcze Pan Jana i z tóga wysławił, 
iż fam iobą, i ciałem Twym wzgardzi!, 
a żadnćy mu miękkości nie dopyścil. 
wizelaką ie furawością, i oftrośęią odzie 
nia, i potraw, i n.apoiu kłócąc, i tnj 
dząc. O wielki Aniele ziemski ! modj 
się za parni Chrystusowi twemu, aby śnij 
fanj.i ibbą pogardzać, a roskofzy sie cie 
lełnych uftrzedz mogli. Na dworześmi 
Królewskim, wfzyltko. miękko mieć chcej 

mv,
■w w I

I ?
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piy, wfzyftko na zażycie roskof zv, nie 
pa potrzebę obracamy. Chcemy mięk
kich słów, miękkich kazań, miękkich u- 
bioiów, miękkich potraw, famo tyło fer- 
ce w nas twarde iako kamień <.lo do
brego, i nieużyto zoftaie. Jakoż, one 
twarde stówa usłyfzem? (y) Zazyies 
miękkich ubiorów, i potraw rosko- 
Jznych za żywota twego, bierzze te~ 
raz gorący płomień, i ogień. Jako 
wytrwamy ęięizkie ono.upalenie, w któ
rym roskofznik świecki ftęka, i krople 
wody prosi, ten, który beczkami wina 
pachołki napawał, i ftoly im, i ściany, i 
tla polewał? O mizerny nędzniku’ za 
dzień roskofzy, fto tysięcy tysiącow lat 
męki, i imutku fobie obierafz? Czemuz 
wżdy do rozumu nie przycbodziiz?

Nakoniec zaleca Pan w Janie fwoim, 
wierne Prorockie posługi, i wykonanie 
urzędu, ną który go BQG posiał. Jako 
mądry, i wierny sługa, zgotował drogę 
Panu fwemu, nic nie opuścił, co czci 
Pana iego służyło, nic fobie Pańskiego 
pie przywlaizęzyt, żądnego iego pożytku 
nie zaniechał, dpfz wiele do Pana BO
GA, i Mefsyąizą iwego obrócił, lerca 

oy-

la'!
ta :• o

Ařa wtóra Niedzielę
I ■

ęhu. Jeśliśmy trzciną słabą,

d ęb u

le nogi nafze, w trzcinę słabości iiaízéy, 
kładźmy żelazo mocy Boakićy, którą 
ząwżdy dąć nam Chrystus nalz gotów,

; i

tnionéy nię dolamie, ale ią żelazem mo-
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5® T^d ivtoKtt Niedzielę I
oycowskie. w młode íyny wmów'?, ‘ fz) I 
rozùmu icJi iprawiedliwycîi. nauczył, do- I 
skonaly lud. Pan i przyprą .vd, żywo re n, I 
nauk?, przykładem, Śmiercią fama. Wizy- I 
itko w mm mówiło» i do pokuty ludzie I 
upominało: mieizkanie na pu fź czy, fu- ■ 
Kma, potrawy» poyźrzenie lamo każde- I 
§° do »pamiętania przywodzić mogło. I 
A naywjecéy głos, i kazanie iego nie I 
proznowało. Niepochlebnie, ale\furor I 
xvie, siekierą, wycięciem, ogniem nieu- I 
galzonym, i wieiadłem groził; (a) Wio- I 
ładfo. na plewę,, siekierę oftrą na fliehe J 
drzewo, ogień na słomę,, a potym do ła- I 
ski Baranka, który- gładzi grzechy łudź- 1 
kieA ukązcwah O lako, frogie przeftra*  J 
chył- któremi Panie przeraź ferca naíze. I 
abyśmy się do łaski, i miłosierdzia twe- I 
go póki czas mamy uciekaiac, od Syna, I 
twego brali światłość oczom nafzym, 
abyśmy widzieli, co nam do zbawienia 
Jzkodzi, i pomaga, i brali posłufzeńftwo 
da uizi» na pełnienie świętóy woli two- 
ióy, a zloczeni na nogi, iako ielenie w 
drogach fprawiedliwości skakali, i oczy
szczeni od trądu grzechów naizych, i 
wzbudzeni na nowy żywot, z ubogiemi 
»•w_____  wubo-

Bjl^y się zjawił-głos na pufzczy, Jan 
I przesłaniec Chrystusów, a ze wfzyit- 
Bich i tron lud do niego bieżał, ciefząq 
się, i karmiąc, z nieba słodką nauką ie- 
£-°\ (tąrsi ludu Bożego Kapłani z nay- 
j-yżfzym Biskupem wiedzieć chcieli, i 
jyła tą powinność ich, czym był, i z ia- 
|i nauką on Puitelnik przychodził. Ba 
jnym prawdę Rozą ludziom ukazować, 
v od nich ludowi, iako ieit u Moyźefza, 

■Malachiafza, (b) naukę brać, i ich roz- 
iidkii słuchać Pan BOG roskazał, póki 

hroleftwo Boże odięte od nich nie by, 
a Mefsyafz z lepfzym zakonem, i kŁ

1 Adwentu.
wubnftwie ducha,. Ewangelii, i łaski 
twoićy zażywali. Przez tegoż Pana 
JEZUSA Chrystusa» który z tobą, i z 

Duchem. Swięt\m, BOG i od en kro
tnie na wiekk Amen»
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(d) Zich; 1*.  (e) Num; 19. <0 Halm; go«

prawego boku ołtarza wytryskaią- 
ca, która 
wlzyftko oiywic miała,

Adwentu, $$
fyafzą miała bydź iakaś wada, z 

która gdziebykolwiek zafzta,
I u Zacha- 

yyafza wiedzieli, iż tak piiano*  fdl One- 
ao czafu, to ieft, za czalu Mefsyafza, 
będzie ' -------- "------- ■’
Dawidowemu 
go. Tę z wod_
Moyżefz w figurze, (e) gdy kazał po
święcać wodę rozgrzefzenia ą Hyzopem, 
która się wfzyitko w zakonie oczvfzcza- 
lo. O którey Dawid mówi: (f) Pokrop 
mie Panie Hyzopem, i oczy [zczon be-

irzódlo atiuorzone Domowi 
na obmycie grzefzne- 
Mefsyatzowę oznaczył

święcąc wodę rozgrzefzenia ? Hyzop era, 
która się wfzyitko w zakonie oczyfzcza- 
lo. O którey Dawid mówi: (f) Pokrop 
mie Panie Hyzopem, i oczyfzczon bc- 
dę: obmył mię, a nad śnieg bielfzy 
ątftanę. pewnie nie do onéy 11 Moyże- 
f?a wody 2 Hyzopem wzdychaj, bo ona 
żadnego grzechu obmyć, i przeniknąć 
do dní ze nie mogła : ale do przyizłćy 
Chrystusowcy force fwe obracaj wie
dząc. iż iam Mefsyafz taką wodę, i taki 
Çhrzeft poftanowić, i przynieść miał, i 
wiarą się do przyfzłey męki iegÇ» i do 
boku iego, z którego ta woda poświęco
na bydź miała, podnosi; którą my iuz 
z łaski Chrystusowcy Dubem S, i mocą 
męki iego poświęconą mamy, we chrzcie 

na-
«

p Na trzecią Niedzielę 
ptańitwem iwoim nie przyfzedł, A iż 8 
cudownym naradzeniu Janowym, i o ży
wocie, i powołaniu iego Prorockim wie
dzieli, i iego świątobliwość bardzo im 
oczy przerażała, a widzieli, iż się In
dzie do niego ciinęli: domnicmawać 
się poczęli, że on ieft Meisyaizem. Wy-j 
prawili tedy zacne posly do Jana, któ
rzy o te pięć rzeczy, iakośmy slyfzelij 
pytaią: ieśli on ieft Mefsyalzem, ieś1 
Ęliafzem, ieśli Prorokiem : co o fobie 
trzyma, a dla czego Chrzeft podniosli 
Poczniem za łaską Bożą od tego oftal 
tniego pytania, w którym ieft nieco tr 
dności, i pofwarków z herętyki, a poty*  
ęlo pierwfzego, i innych przyitąpim. I

PIERWSZA CZESC. | 
Çzçmu chrzcifz, . gdyś nie ieft 

Chrystusem ? 1
O Chrzcie Janowym, czym byt riJ 

iyy od. Chrystusowego. j
typeli to Kapłani, i Doktorowie zakon 
* 1 onego, i z pifma Prorockiego, i ził 

,ur Moyzeízowych, iż Mefsyafz przy- 
miał z ofobliwym Chrztem wody. C 
czytali u Ezechiela, (c) iż za czaiu Mci 

fyafza 1
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Chrzfji) ýanuw by tli z nieba, czyli 
z ludzi? i w Dzieiach Apoftolskich zo
wie się także po uftawcy» (h) Janów 
dir z eit, a nié Chrystusów.

Drüga różność ieft, z ftrony dotrwa*  
nia. Chrzeft Janów trwać nie miał, ani 
trwał, iedno póki się infzy Chrystusów 
chrzeft nic ziawił. Gdy Chrystus chrzcić 
począł, Uczniowie Janowi opowiedzie
li Miftrzowi fwemu : Ono on chrzci, 
któremuś dat świadeffwo Za Jorda
nem, a wfzyfcý do niego idą. A on im 
między innemi naukami rzeki: (i) Ja 
uftawai niujze, aonpowftaWaćma. 
Jako fam Jan nftąpil Chrystusowi» tak i 
chrzeft iego uftąpił chrztu Chrystuso
wemu*  A iako fam Jan słał drogę Panu 
fwemu, tak tfeż iego chrzeft słał drogg 
chrztu Chrystusowemu, i był iako Kate
chizm do niego, to ieft prowadzeniem» 
i nauką, i przyprawą do lepfzego Chry
stusowego*  A iako przesłaniec Panu u- 
ftępuie, tak chrzeft Janów Pańskiemu 
uftąpić mtisiał, i żaden się do tego cza
ili Janowym chrztem nie chrzci.

Trzecia różność, z ftrony dzielności. 
Janów chrzeft nie miał iedno fzczerą 

wodę
W»" >1 |I|MI II I ■» I wl ■ P ■ III ■■ ■ ll ■ ■■ ■ ■■■ 4 MM. M*M***R|

(h) After; rę, (i) l®Bfl  3,*

i I 
4

Ml

do 2Vfl trzecią Niedzielę 
nafżym, która prawdziwie dufzę obmy
wa, i odradza,, J

Tenli to iuż był Chrzeft, z którym 
Jan przyfzedł, czyli iefzcze innego od 
Chrystusa czekacieśrny mieli, o tym na
ukę Kościelną zbawienną ugruntnymy. 
IJzisieysi Kalwhifcy Sefctarze nauczają: 
u Janów Çhrzçit tenże był co i Chry
stusów, i różności między pim, i Chry
stusowym nię mafz. Co ęzynią na wiel
ką wzgardę iafnego pifmą S. przeciw 
iamenui zeznaniu Janowemu, na wielką 
zefzywość Chrztu Chrystusowego, iako- 
by w nim .tyło golą woda, i famę pró
żne znaki, tak iako i w Janowym zoftą- 
'valy. W czym też taiemnię Ńówfr*  
ęhrzczęńftwo fundują.
_ Q czworakićy różności między 
Chrztem Janowym, i Chrystusowym, 
date nam znać pifmo S. Nayprzód ą 
itrony uftawce ieft ta różność, iż fam 
Jan fwego chrztu był powodem. Bo acz 
miał od Pai a BOGA o nim natchnienie, 
i ro skaz a nie, ale on go fam poftanowił.
1 przeto nie zowie się iedno chrztem 
Janowym. I tak go fam Pan JEZUS 
zowie, (g) |g< y Faryzeufzów pyta: 
, CÄ rzeft

ÁS) Mach? zx, ~ ~~ “ ’ * '

ł !

r II i
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6ž Na trzecią Niedzielę
wodę i golą, bez żadnego iéy na duíze

. .1, co dziś iaume lam wyzna war 

H

n.nie idzig, inko ińnl Ewangelii to wie 
dukladaią, (k) Duchem S. chrzcić bę
dzie. Chrzeit Chrystusów nie hune wo
dę ina> ule z wody ma moc*  i dzielność 
W lobie Ducha S, który on element wo*  
dy zmocnia ręką fwoią na obmycie du
íze, i odrodzenie, i zgładzenie grzechów» 
Czego iatna z siebie woda mieć nie mo
że, aby do dufze przenikała, to ma ź 
Ducha S, i mocy Bozkiéy. ]ako wodä 
lama z siebie zimna iefr, i pańć nie mo
że, mówi Cyrillus Alexandr: (lj ale gdy 
ognia w sie nabierze nad fwoię naturę*  
pali iako i ogień. Tak woda we chrzcie 
Chrystusowym, od Ducha S. roípaloná*  
až do dufze, i oczyizcżtnia iéy prze-- 
thodzu

(k) Mich: j. Lue. (1) Lib: in Jean: e. 42» 
(ni) Cypr: ad Qui ri nu m. Bafik exhortât; ad Ba* 
ptifm. Nazyan: de Epi pli, Hier; eonu: Lucifc 
Aug; cqmcf; JÜohäuä; de Bapckí

• który

Ta nauka iako"iafna ieft zpifmaS, i 
ż famego wyznania, i nauki Janowćy, tak 
też u Doktorów SS, (m) których się tu 
słowa nie kładą» utwierdzona ieltj na

ÍÁ1

■ Adwentu- 63
ttóry chytry wyż żądło iwoie piifzcża,
by ludziom chrZeft Chrystusów zelżył; 

l:by onę piekielną naukę izćżcpii, iż bez 
niego zbawienie bydź może. Co ófli 
iuż iako ślepi twierdzą, i 0 dziatkach 

mieią nauczać, iż bez chrztu zbawione 
ydź luöga, przeciw wfżyltkielnU Kościd- 

lowi, i Doktorom, i ftarożytności, Tak 
lekce fobie naize Sakramenta ważą*  ia
ko one Moyżeizowe, i gorzéy, iakobÿ 
tylo golé znaki były, skutku żadnego ła- 
fki Bożćy w fobie nie maiąc. To co A-

lûltol o ftarych Moyżefzowych Sakra
mentach napifał, (n) iż były ubogie, i 
łabę ciem enta, Ło oni o bogatym, i mo- 
nyiń Chrystusie Odkupicielu nafzym 

ytóftóą» Iż lepfzych, i bogatfzÿch niźli
loyżełż nie zeltawiL A coż ci herety- 

cy wygrali, porzucaiąc Moyżefza, i Sa- 
kramentń lego? Diii ftarą lukniij za wio- 

■:tchą. A iakoż, wedle Apoitoła, (o) te- 
Itament Chrystusów na lepfzych obie- 
tnicach poftawiony, lepfze nam Sakra- 
rnenta podał, ieśli týlo famę figury, i 

■gole znaki w nich, iako w itarych mamy?
iNie day BOZĘ takiego ich fałfżii 

H prźyimować.

(a) Gal £ 4. (o) Mebr; 8 »
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re nie dawały z siebie skutku, i pumo-

(p) pift; ao, ad Hier,I
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iaraz wić, že tam ieit ogień, i od ognia 
sie grzeie, i zagrzanie ieR z famego o- 
gnia. Tdk one ftare Sakraments z sie
bie dać łaski Bńżey nie mogły, bo były 
próżnymi'elementami, nic W fobie nie 
ilraiąC, iedno gołe znaki. A ieśłi lu
dziom pomagały, tedy nie z siebie, ale 
z przyprawy, i zńabożeńitwa używają
cych, i fznkania Mefsyafza, i z wiary ku 
niemu, do którego ukażowały. Ale Chry
stusowe Sakramenta, i Chrzeit icgo, ia- 
kti ogień, famę z siebie pod dymem 
znaków, skutek łaski Bożóy main. Bo 
iuż w nie. Chrystus, iako w pełne, i bo
gate naczynia, włożył łaskę, i wysługę 
męki fwoićy, i dary zbawienne: czego 
'efzCze skutecznie przed męką Pańską 
W łtarym zakonie nie bjło.

Oitatuia różność ieft, z powtarzania. 
Żaden nigdy od wieków powtarzać nie 
śmiał Chrztu Chrystusowego. Bo i tko 
Chrystus raz umarł, tak się raz W śmier
ci iego chrzciemy. fako się raz z ma-, 
tki rodzim, tak też z Čhrystnsa dwakroć 
się rodzić nie możem; i Apoftoł woła; 
(tj) $ako iedna Wiara, ieden EOC, 
iak też i Chrzeft ieden. A powtarzać
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Afa trzecią Niedziele I
Sakramenta Chrystusowe famę z sie*  

bis dary w fóbie Ducha S. maią, i fam 
chfźett Z mocy, którą w fobie z męki, i 
wysług Pańskich ma, obmycie duízne, 
i zbawienie dziatkom daie. Ktobykcb | 
wiek rzeki, iż w Chrystusie ożywia. 
jrżf dziatki bez Chrztu titnieraiace, i 
mówi S. Auguftyn: (p) ten zaprawdę 
[przeciw i się Apoftolskiemu. kazaniu; 
Z wfzyfiek Kościot hańbi, gdzie się 
wJzyJcy z dziatkami do chrztu kwa- 
piąy iż wierzą, że inaczey w Chry
stusie ożywione bydź nie mogą. Ale 
co oni dbaią o Apoltulską, i Kościelna, 
i Doktorów wfzyftkich naukę? więcćy u 
nich zdanie ich, i rozum a upór prze
wodzi. Chrzeit Janów podobny był do 
cnych Moýžefzowych Sakramentów, któ- 

cy, a łaski do zbawienia, iedno znaka
mi upominały do ićy fzukania odMef-- 
fyafza, który przyiść miał. Jako gdy trą
bią, daiąc znać o nieprzyjacielu, trąby 
się nikt nie boi, ale się nieprzyiaclelu, 
o którym trąba daie znać, boi: i skutek 
gotowania, abo uciekania, z boiażni ieft 
nie z trąby. Ale gdy kto dym uyźrzy, 

zaraz
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Ó6 Na trzecią Niedzielę 
go foez wielkiego grzechu, iaki ieft za*  
biiać drugi raz Chrystusa, iako mówi 
Apaftol, (r) nikt nie może. Lecz Janów

chrzcili, drugi raż się Chrystusowym 
chrztem oczyścić na zbawienie musieli. 
Bo on oczyfzczenia dać nie mógł, iako

gdzie S. Paweł tych znowu chrzcił, któ
rzy famym Janowym chrztem ochrzcze
ni byli*

Z czego się też doźnać m», iakö ci 
ludzie chytrzy na zgubę Wiaty S. takim 
zrównaniem Janowego chrztu z Chry
stusowym, funduia Nowochrzczenitwo 
niezbożne. Bo ieśli tenże chrzeft u Ja
na có i u Chrystusa, a Janów powta
rzać się może: to też i Chtyftufów tak
że drugi raż się brać może, iako No*  
wochrzeżeńska ślepota twierdzi. Co W 
Kościele Świętym Katolickim ieft wiel
ka bržydkošó.

A kto mówi, iż fj słowa u Lukafza S. 
(t) Ze ^ań przyfzedt opowiadać 
chrzeft pokuty nti odpufzczenie gťze*  
chów.< l z tych słów poznać się może, Q| 
iż grzechy odpufzczały się u Jana. Na I

... to
(rj Heor; 6

Adwentu. 67
to tak naucza Kościoł, i Hieronim S, i 
inni Doktorowie, (u) co mówi Lukafz S» 
li ogtafzat fan Chrzeft pokuty na 
odpufzczenie grzechów. Chrzeft i®go 
iako i pokuta, o któréy kazania czynił, 
zgotowaniem był, i przyprawy do Chry
stusa, i do chrztu iego, w którym lamym 
ieft odpufzczenie grzechów. Bo nikt 
nie może, i żadne (tworzenie tćy mocy 
nie ma, aby iak$ ceremonią uftawić 
mógł, i iaki znak Í element, nadoftąpie- 

4 nie odpufzczenia grzechów, okróm fa-
■ mego Pana BOGA, który fam odpu- 

fzcza grzechy. * Jakoż Jan S. będ$c 
j fzczyrym człowiekiem, tak^ wodę mógł 

podać, w któréyby się odpulzczały grze
chy? Pewniej tedy do Chrystusa, i do 
iego chrztu po odpufzczenie grzechów 
ukazował, i fwoim chrztem, i pokuty 
przyprawowa!, fam tego dać nie mog^c, 
czego nie miał, iako lam prze; trzegał 
lud mówiąc: (w) ffa was chrzczę wo
dą na pokutę, ale ten co po mnie 
przyidzte, mocnieyfzy ieft niźli ia, 
ten was ochrzci Duchem S. i ogniem.

Moglić ludzie przy chrzcie Jana S. 
mieć iakie odpufzczenie grzechów, ale

Na trzecią Niedzielę

biiać^ drugi raz Chrystusa, iako mówi 

chrzeft powtarzał się, i ci co sie nim
I -■*  ■ . ** * -*  ** '

chrztem oczyścić na zbawienie musieli.
I

ieft iawno w Dziełach Apoftolskicb, (s) 
gdzie S. Paweł tych znowu chrzcił, któ
rzy famym Janowym chrztem ochrzcze
ni byli*

Z czego Się też doźnać ma, iako ci 
ludzie chytrzy na zgubę Wiaty S. takim 
zrównaniem Janowego chrztu z Chry
stusowym, funduia Nowochrzczenitwo 
niezbożne. Bo ieśli tenże chrzeft u Ja-

htyftufów tak-



6^ Na trzecią Niedzielę • 1
nie ze chrztu iego, ani z wody enéy: ale I 
z wiary w przychodzącego Chrystusa, i 
z nabożeńftwa, a ipofobności fetcâ fwe-1 
go. Bo fą znaki, które z siebie lanie nic | 
duchownego nie daią, iedno tako się I 
kto fant przy nich do łaski Bożóy ipo-1 
iobi, i przyprawi. Jako fą uhas Obra
zy Pańskie, i Krucyíixy, i zegnania zioi, | 
i inne. A ią drugie, iako fą nowego za
konu Sakramentu, które zsiebie famę, 
z mocy Bożóy, którą rnaią z słów Bo-1 
zkich, łaskę zbaivienna daią. Jako chrzeit . 
ważny ieft bez dziecinnego fpofobienia, 
i przyprawy: i we Mfzy S. bez Kapłań
skiego nabożeńftwa, by był i naygorfzy 
byle porządnie święcony Kapłan, Ciało 
się, i Krew mocą Sakramentu, i Słów 
Chrystusowych na Ołtarzu ftaiej choć 
znaki abo oíbby chleba, i wina całe zmy
słom Zwierzchnym dla wiary zoftaią.

Tac- ieft nauka Katolicka o Chrzcie 
Chrystusowym, którym się odradzamy 
ca iyny Boże, i zbawienia doftaiem, i. o 
chrzcie Janowym, który iuż iako i Jaû ' 
minął, a nikt go. nie używa. Jako nikt ' 
przyprawy, nad to do czego ieit przy- ' 
prawa: nikt sługi nad Pana nie przekła
da; o łódkę nie dba, kto się iuż na brzeg r 

■*  . prze- I

■ [Adwentu. 6ÿ
przewiózł, i wóz pomiata, kto na miey- 
!ce doiachab Tak się i ze chrztem Ja

na S. italo. Niehże go nam z Chrystu
sowym nie równaią, ani jednoczą, ani 
K Moyżefzowym miefzaią, na wielką zel- 

°ywość Pana nafzego, który lepize, i 
1 ogaffte, i łaski fwéy pełne nam Sa— 

Kra menta zoltawił, i Kościol fwóy Świę
ta nadał,

I WTÓRA CZĘSC.
0 czworakim pytaniu tych postów 
I do fana S,
CPrawuiąc- tedy poielftwo ci Kapłani, i 
J Lewitowie, od wlzyfckiego cnego Ko- 
łciota, i ftarfzych w Jeruzalem: Nay- 
Łrzód pytaią S; Jana: Ty coś ieft? co 
Eię tak rozumiało, powiedz nem: Jeśliś 
ty ieft obiecanym onym Meisya— 
n em, i Chrystusem? Bo po odpowiedzi 
Janowćy znaczy się, iż o to pytali, choć 
t-go Ewangelifta nie wyraził. Mieli wie- 
w- podobieńftwa do-iego rozumienia, 
»ayprzód, narodzenie iego wielkiemi 
Blidami, i Anieskiemi rozmowami wsła
wione, po wfzyitkióy ziemi Judskićy, □ 
jtórym się indziéy irfówi, (x) a ktemu 
I _ żywot
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(t) i, Mach; c. (b) AAor; 12.
(yj Joan:5. (z) Jean; 7.

W czym fprawie- 
: pokery, ba w 
ale z powinnéy

70 Na trzecia Niedzielę 
żywot iego od dziecinítwa na pufzczv, i 
ona Anielskie przez lat trzydzieści bli- 
zko, bez ludzi, i pomocy źadney prze*  
rnieizkanie, i ona oftreść żywota, i sla- 
wa u wfzyftkih o iego świątobliwości 
wielka, i ona bez mi itr z a nauka: i kaza
nie przedziwne, czyniło im wielką ia 
JnosCj :
Pan przymawia, (y) uradować cbcieli.

nia, i dzięki za takie wyTokie o nim ro 
zumienie, składa z siebie, ‘ _ i
zem ia nie ieft Mejsyajzem, Chrystu
sem, Wierny sługa, sławy i urzędu Pa» 
na Cwega brać na się, i zawodzić niko- 
goź nieobce, i życzyć fobie tego caieft 
nie iego, nie myśli- w -*• ”*■ ” r"— 
dli wie poltępuie, nie z 
tym nie mafz żadnćy, 
prawdy: Kto Jzuka, mówi Pan, (z} sta*  I 
wy tego, który go postat*  io prawdzi-ll 
wyieft,i niejprawiedlźwości «/«iw 
nie mafz. I

O BÖZE1 iako wiele u nas, i między! 
nami takiéy nieprawości: każdy rad, gdy 
go chwalą, i z tego czego w nim nie mafz; I 
każdy rad pochlebitwa słucha które kła«

Adwentu. . 7*
• dzie, i wmawia w ludzie, co się w nich 
nie nayduie, i do wielkiego głupitwa, i 
ofzukania ie przywodzi. Tak iż oni Ce- 
farze pogaóićy, Bogami się bydż, i dru- 
giemi Jowifzami mniemali, a rychło ia
ko robacy ziemfcy w ręku nieprzyia- 
ciol ginęli. Do czego ie miłość ku fa<*  
mym (obie nieporządna, i pocblebftwo 
ludzkie przywiodło? Gaius Kaligula Ce- 
farz Rzymski prawie fzalony, za. Boga 
sie mieć, i ofiary fobie czynić żydom 
w Kościele onym kazał, i zgubą ich gdy 
się zbraniali, na nie się groził, a potym 
prędko, iako nędzny, a podły kmieć, i 
owfzem iako pies zabity poległ. Do te
go odpochlebników przywiedziony był. 
Do tegoż fzaleńftwa i wielki Alexander 
fzczęściem podniosły przychodził, o któ
rym pifmo mówi: (a) Pobit Króle, 
przyfzedt 3o kraiu /wiata, ztupit 
wfzyftkie pańftwa, A potym co? U*  
padl na Łbiko, królował lat dwana
ście, i umarł, (b) Heród Król, co Ja
koba S. ściął, i Piotra w więzieniu miał, 
gdy ubrany w maieftacie rzecz do pod
danych czynił, zawołali z pochlebltwa: 
řó^1 mówi, a nie człowiek? przyftal

z którćy się do czaiu, iako im*

Lecz fan zgoła, i zaraz bez ogrodzę«!
B « ^JF« « « r

I

składa z siebie, i mówi: i

w c ;
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(c) Math; xia ASor. x^ 0J xtlit£; xj*• s

72' t Na trzebią Niedzielę
myślą do onego matactwa, i ukoçhal si© 
w tym, i zaraz onóyże godziny oa onym- 
ae mieyfcu uderzył wen Anioł Boży, iż 
czci nie dał. BOGUj i gdy go iroga bo- 
Jeść potkała, krzyknął*  lako lolephus na- 
pdał; (c) Z te pochlebftwo*  do. czegam 
Przyfatdl? oto lako nędzny człowiek 
umieram, irobacy go, i wizy roltoczy, 
ły. Q nędzny wlzarzul i.akoś sie Bogiem 
czynił,« fameksię nie poznał, żeś proch 
i ziemia? ■ ■ ■ r . '

Naymnićy Panowie prawych maia 
przyiaciol, a naywięcćy pochl.ebników, 
by się nadgtosci tych Panów, fzczęścieiij 
zaślepionych, dobry przyiaciel fprzeci- 
W.ił, wżdyby do uznania famych siebtet 
przychodzili. Dwoiści Ją. nieprzyiacte-. 
tef^ mówi S. Augultyn: iedtii co nas ga
nią, i hańbią, a drudzy co. nas chwa
ty- AieEorfty! język pocklebnika, ni- 
zli ręka zabiiàcza, p^i.Ja, co. rany; 
Łazarzowe liżąt ii nie bolą By bo- 
tykh rychleyby się leczyły. Słodka 
rąna pochlebnika*  nie czuie ićy że- 
ćfy&JWdrjl*  który Jam na się, i na 
fiaoię n^dojiątki okq ma.. Lepfzc ra- 

nitluiącego^ mówi Salomon,, (dj ni-

í h 
11

8 i

M Adwentu.
' |?/r całowanie zdradliwe nienowi-. 
Hdząergo. Pięknie śpiewa, kto ptaka łowi, 
■ Prędka się też przyiaźń ludzka, i po- 
Hchlebników mieni. Ci tarużowie co te- 

raz Jana S. takiemi dnftoienitwy uczcić 
chcą, rychło potym zelżyli, mówiąc: ii 

ndiabla ma, (e) Jako oni w Ljkrach, 
którzy Pawia S. zn Boga mieć chcieli, 
nie długo myśli odmieniwfzy, kamieńmi 

igo przytlukli, i zabitego, odefzli. O by- 
|imy tych co nam prawdę mówią, a 
ij rzeitrzegaią, i łaią, miłowali : do prst- 

Kregobyśmy rozumu, i mądrości przy- 
Łliodziik

A o cudzych tytułach, i sławie co mó- 
•ivié? Jako ia radzi na sie kładzieni.- 
»choc nie natza ielt. Cudzym się pie

rzem częfto zdobini, z cudzego dowci- 
aha pracy sławy fobie fzukamy, in- 

rym ią, którzy ią fobie zasłużyli kradnąc: 
a nie slufznie fobie przywłafzczaiąc, cq 

Ia 'tíze nie iefo Aza mało tóy między 
Kami nieprawości? Joab Hetman Dawi- 

D Bow, ądy długo dobywał miafta Kabbaęh, 
H do bliskiego inż wzięcia iego przychci- 
Hzil; skazał do Dawida, (f) aby z oitak- 

kiem woyska przybył, i fam miafto wziął;
_ abif *



przed którym Eliaiz

(h) Malaeh: 4.

/Id wen tu • 
równym mu bydź chce: i ftanu, i po
wołania takiego nie maiąc, ghipftwo fwo- 
ie ukazuie; skąd utraty, uboftwo, długi, 
žatým wydzierania cudzego, i kozackie 
defperacye naitąpily. Nie przeftaią na 
iwym ftanie, cudzych, i fobie nie przy- 
ftoynych sięgaią, i tak giną, i inne za
wodzą« Lecz ten fprawiedliwy Jan, cu
dzego nie pragnąc, na fwmm Itanie, i 
powołaniu przeftawal. Day go nam BO
ŻE naśladować.

Drugi raz-go pytaią, ÿelli ieft Eli- 
ąfzem? Wiadomo im było, iż Prorok 
Malachiafz napifał, (h) o przyfzciu Eli- 
alza przed Mefsyafzem. Lecz się na tym 
mylili, iż, się to o wtoiym przyfzciu na 
iąd rozumiało, przed którym Eliaiz 
przyidzie, który iefzęze nie umarł. Jan 
S. miał w tym podobieńftwo Eliafza, iż 
przeslańcem byt napierwfze pokorne 
przyfżcie Mefsyafza« Miał ducha Elia- 
fzowego, ale nie periboę. Naśladowcy, 
iego był, w puftelnićltwie, w czyftośęi, 
w miłości kii ludzkiemu zbawieniu, i w 
żarliwości chwały Bożćy, i w ftatku na 
poitrachy Judzkie, i mógł się zwać Elia- 
fzem Jan S, ba go tak Pan fam zowie,

wi stawa zwycięstwa, przy czytana, 
* * >. * ■ ** ł.

* dząc, iż nie fwoią mocą F - ” *
służyła, (g) ‘ Filozof pogański obiawil 
drugiemu fztukg rzemiesła, i rozumni 
iwego, około gwiazd niebieskich, on 
rad temu bardzo będąc, pytał go, coby ,, 
mu za to dać miał, a on rzeki: doiyę 
zapłaty mieć będę, gdy tego używaiąc, 
fobie tego nie przypifzeiz, a po\viefz, 
żęto ode mnie malz. Nie radzi ludzie, 
téy wiary dobrodzieiom fwoim dotrzy« 
mawaią: ale miafto dzięki, sławę ich 
fobie kradną.

Drudzy na fwoim ftanie nieprzyfep 
iąc, a wyżizym zayrząc, równać się z 
nimi chcą. Rzemieślnik, i kupiec, i 
mieizczanïn równać sie Szlachcicowi»] 
Szlachcic Wojewodzie, V oiewodaKro 
łowi, tak, iż do takiego zbytku, i útrat j 
przyfzło na Czatach, na potrawach, nij 
koniach, wozach, pachołkach, iż . m 
ftanu naywyżfzego, nic nie ma nad 
Szlachcica: równych intrat nie maiąc, 

równym |
■ - ______

(g) Taies Mile ûus Msndrica lib; 1. Gra;

74 Ha trzecią Niedzielę
aby nie mniej prawi, ale tobie Króla

byta. Co bardzo slulznie uczynił, wie 
...... , i żołdem wu-l

iował, a ii Królowi famemu sława ona

■
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(H) Philip; I.

Vyli ar 17, Luc;?. 0) Dsw; ifi*

"o Na trzecia Niedziele
(Ù i mógł sławę tę na się włożyć, ale 
niechcuił, z pokory famóy- 
się, aby to nie fzkodziło ich zbawieniu: 
a nie rozumieli, iż iuż koniec świata, a 
Mefsyaiz Chrystus na fąd przyfzedł, i 
karanie świata: gdyż iako Baranek przy, 
chodził usłngować narodowi ludzkiemu, 
i za nie zdrowie fwoie dawać« Jako łam 
mówił: (k) Nie przyfzedł Syn Boży 

Jądzić, karać, ale zbawiać, i siuzyć. 
lu wielką pokorę Jan S. pokazał, któ. 
rćyby toż nam od niego się uczyć, aby- 
śmy nie tyło cudzego nie pragnęli, al& 
i iwego dla czci Bozkiey, i pomocy zba
wienia ludzkiego oditepowali. Dolyćby. 
nam na tym, i ftanie nam za wfzyftko, 
gdy iàm Pan BOG, i Chrystus nafz sła. 
wnym zoftaie, a ludzie pómoc zbawię- ! 
nia maią.

. Trzeci raz go pytaią: Jeśli ieft Pro*  
rokiem? Ale się on i Prorokiem zwać ; 
niechciah nie iżby nim nie był, ale iż 
to także sławie Pana iego, i zbawieniu 
tych co pytali, nie pomagało. Bo się 
bal, aby go nie mieli za onego wielkie- 
go Proroka, o którym Moyżefz powie- I 

ział, opiluiąc Mefsyafza: (l) Proroka
z na-

■ Adwentu. ??
•Iz narodu twego, i 2 braci twoiky, 

żako mnie, wzbudzi tobie Pan BOG; 
lonqro słuchać bedziefz. Które imię na
■ tym mieyfcu służy fam emu Mefsyafzo- 

jwi. 1 dlatego brać go na się Jan nie-
■ chciał. A ktemu, aby go nie mieli za 
■którego ftarego Proroka, którzy zdaleka, 
■i od tysiąca lat drudzy Chrystusa uka-

zowali: a z bliska iuż nań patrząc, i pal- 
cem go ukazując, za takiego ‘Proroka 
niechce bydź miany; bo iuż o Chrystu- 
sie przyfzłym nie prorokuit, ale obecfte- 
go, i iuż idącego ukazuie.

■ Tu iuż wielką fwoię1 pokorę pokazał, 
■gdy i doftoyności Prorockiěy, którą

prawdziwie miał, odftępuie. Nie dba, 
■byle iego Pan sławny był, byle ten, co 

gładzi ludzkie grzechy, wiadomy wlzy-
■ itkim był, a do niego aby wfzyfcy, iego 
■opufzczaiąc, bieżeli. Już ia niech będę

,wpomietle, byle Chrystus móy był w 
■sławie. Tak i Apoftoł mówił, (mj Ze-
■ znną niech sigdzieie co chce, tyło że- 

óy Chrystus uczcżorty zoftaWał. K 
my wizyitko do siebie garniem, i to dni- ■

M dzy> co Parnemu Chrystusowi służy. Co- 
1 by u&ymniéy iego czci ozkiéy fzkodzi»
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Tfa trzecią Niedzielę 
io, abo nie pomagało, coby naymnïéy 
ludzkiemu zbawieniu przefzkadzało, od 
tego uciekać, i naywiękfzych pożytków 
nafzych odbiegać iefteśmy winni. BO
ŻE day się w tę powinność poczuć ka
żdemu, nam zwlalzcza Duchownym, co-1 
śmy na tym Janowym urzędzie zasiedli: 
nbyśmy chwalę Bozkę, i zbawienie ludz
kie opatrowali, ze wlzyltkiego się wyzu- 
waięc, i wlzyftko ćo mamy, a zwlalzcza | 
dochody Kościelne, na to obracane. I 

Oftatnie go pytaię: Cóż Wżdy, trzy-l 
wafz o [obie, abyś my [prawe mogli ' 
tac tym, którzy nas postali? A on 
powiedział: Tymem ieft, prawi, czym 
n ię przed siedmię fet lat blizko opifatj 
Izaiafz Prorok, (n) Przeczytaycie, a u- 
ważayci. Opiiano tam przyfzcie Met- 
bftfza, i Boftwoiego, opiiano mię prze- 
szańca iego, iżem mu drogę gotować 
n iał, i wołać mi tam kazano, i o Ewati- 
rełii Chrystusowcy opowiedać, iż idzie 
łan wielki na zbawienie ludzkie, ten, 
łtóry ieft Bogiem nafzym. Ten, któr$\ 
garścią zmierzył wodę, i niebo flU 
piędzi rozmierzyt, który wielkośt\ 
ziemie na trzech palcach zawiesił,il

Adwentu. 7p
"bry wfzyftkie, i pagórki na [żalach 

azyt. Ten przyfzedt, aby tako Pa
rz past trzodę [woię, ręką fwoią 
romadziwfzy baranki, i na tono ie 

voie brać będzie, i kotne fam po- 
iesie. Te słowa u tego Proroka obie 
turze Mefsyatza idęcego opifuię, iako 

G nosi na ręku twoich niebo, i zie- 
ię, a iako człowiek służyć nam owcom 
oim iako prawy Paiterz nafz idzie, a- 

y nas naukę fwoią karmił, i łaskę fwo- 
ię 2 grzechu wyrywał, i do pobożnego 
wedle fwego zakonu życia podporná- 
bak Tamże i tego to Jana Izaialz opi- 
iał, iż na putzezy żyć miał iako Puftel- 
nik, iż tam do siebie ludzie pocięgnęć, 
■ Opowiadać im miał, i ukazać idęcego 
Pana, i drogę mu wfercach ludzkich 
przyprawować.

Co ten Jan S. iuż Wykonywa, na ta 
Kaplany posłane, i na te, którzy ich po- • 
słali, wołaięc: Oto iuz między wami 
ftanąi Chrystus Mefsÿafz, którego 
wy nie znacie. Niedbalftwu, i glupftwu 
ich przymawia. Między wami ieft wiel
ki Pan, wielki BOG, wielki Odkupiciel, 
i Dobrodzićy wafż, a wy ge nie znacie? 
Czekaliście go, i Oycowie ^wasi kila ty» 

sigey
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Na trzecią Niedzielę 
sńecy lat, i pragnęliście go: a gdy pr?v- 
Izedi, oń nic nie dbacie. Mniemaliście) 
aby z woyski Krółewskiemi, i bogaćt.wy, 
i nioq świecka przyŚć miał; a on ci- 
clio, i w uboitwie, inko Branek na cićr- 
pienie za ludzie przyfzedł: na drugie 
przyfcie, wspaniałość, i moc, i dodatek 
îwûy, gdy fądzić świat będzie, zachowu
jąc. Nie bądźcie tak niemądremi, aby- 
ście na mnie przeftawać mieli. Jam słu
ga, a on Panem nieba, i ziemie: inni 
głos i para, n en słowo, i naywyżiza 
mądrość: iam ftworzenie prołte, a on 
Twórca wfzyftkiego. Jam fyn Zacbary- 
aizów, a on ielt Syn Boży. Ja wam dać 
nic wiecznego, Î niebieskiego nie mogę, 
a on grzechy waize gładzić, i Króle- 
ftwo niebieskie otworzyć wam przycho
dzi. Nie iam Mefsyafzem, nie iam Bo
giem, nie ia gładzę grzechy świata: fzu- 
kaycież innego takiego, oto między wa
mi ieft, do niego’ was odiytam.

Tak wołał ten Jan, iako też na nas 
Wota ‘ ftworzeni e wfzyitko, i to co wi- 
dzim, a mieć i miłować na świeeie chce- 
my. Woła na nas świat: Nie ieftem ia 
Bogiem Wafzym. czemu mię miłuiecie? 
Oto ia ultaię, i ginę, sława moia, imio-

na,

A, 1 I

L ^>1I ■ ‘-^1

■ Adwentu. . «y*
Kin, pieniądze, roskolzy miiaią, i zaraża-

i i, i nikogoż nie nafycacaią. Nie prze- 
Hravcîe na nich, fzukaycie inrićy pocie- 
Íi hy, która między wami ieft, a wy ićy 

k ie znacie. Szuka voie Chrystusa BOGA 
fwego, i wiecznych u niego pociech. 
Wołaćby mógł na nas i fzatan, abyśmy

' jlię czuli: Czemu nie słuchacie? oto was 
: wodze, i do piekła zawodzę, czym ia 
vam służbę zapłacę? Wola na ras cia- 
o nafze: Czemu się w tym prochu, i 
zgniłości kochacie? zarażam ki ó tka i csko- 
żą dufze wafze, a wy mnie miłuiecie: 
dźciefz do wieczcnych, a nieuftaiących 
roskolzy, fzukaycie ich u tego, który ie 
z nieba przyniósł. O byśmy się czuli! -• 
lakobyśmy prędko Chrystusa prawego 
iiafzego BOGA, który nam wlzyitkie po
trzeby, i doftatki niesie, nalezli. na
mi ielt, między nami ieft, a my go nie 
znamy; a nie fzukamy go w pokucie, w 
Sakramentach, i w przyprawie do nie
go. Wżdy się kiedy oczućmy, a czuy- 
my, iż między nami ieft.

Przyprawmy iedno, i zgotuymy fer- 
ca naize z przykładów Jana S. tego, 
prawdą, fprawiedliwością, pokorą, pil
nością, i czujnością, a dobrym uzna- 

F niem

I

I
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miał, a patrz iako się zniżył poď bogi 
Bâîahka : A ir godzi enem rozwiązać 
rzemyćżka ït butów i ego. Zmierz sie, 
ieśliś tak wy foki, abyś do nieba rgk^ za
siądź mógł, a słońca palcem pomacał, 
byś był naywiękfzym na święcie, i Kró
lem, i Mędrcem, i Świętym, tedy przed
nie przyrównany doECGA, inrówkaś ieft 
'maluczka na ziemi': i owlzern, Vvcdle 
Izaiafza, hic nie iefteś. (p) WJzyftkie, 
narody, mówi, przed Panem Pogiem 
tak fą, iakoby nie bylý, a iako nic 
abo iako próżny wiatr u niego. A 
ty między wizyitkiemi na świecie ludźmi, 
iakoś mály? Znayże się, a ukorz Nay- 
Uyżfzemil, a on ciebie wielkim uczy
nić może.

Czüyjhy èiç, iż iêlt między iiami Chry- 
ftùs JEZUS BOG nafz, a wićdzmy, iż 
rękę fwoię bogat| nam ściąga, abyśmy 
UTzyftkiê pbtrzeby nafze bd niego bra
li. Między Warnią prawi, ieft, którego 
nie znacie-. O głupie bezy! tak wiel- 
kiegb Pána nie znać? O tak wielkim 
Dóbrodziehi hie wiedzieć? takiego skar
bu na roli háízéy, i wierife Chrześtiań- 
skićy Zakrytego nie fzukać? Jeft między 

F 2 nami

I í Jgg

IR

'2 Na trzecią Niedzielę 
niem famych siebie. Prawdę mów ka
żdy z bliźnim twoim. Prawda wdzię
czna ieft Panu ĎOGU, który ieft BOG 
prawdy, a mataćłwem się brzydzi, i 
ufta, mówi Medrzec, które kłamaia du- Z Ł * <r
fzę zabiiaią. (o) Niech słowo nafze bę
dzie tak, tak 
izalbierftwa, i czynienia się tym, ćżym 
kto nie ieft, iako sic wiarować nie ma-

W **
my? gdyż taki człowiek i ludziom brzy
dki, i iżkodliwy, i ścićrpieć go nikt nie 
może: a iàkô do takiego ma przyść 
Chrystus, i łaskę mù fwoię podać?

A ten co cudze na sie bierze, i nie*  
iprawiedliwośćią się pokrywa, iako i fwe- 
go coby róógl mieć nie utraci? Izali się 
nié lepiéÿ o fwoie u Pána BOGA ftarać, 
niźli cudze że irómotą wracać> i ni przy 
czym nie zóftawać? Iżali nie lepiéy na 
fwym iakim takim przeftawać, a niedo
statki fwoie Panu BOGU, który wfżyft- 
kim fzafúié, polecać ?

Pokora też człeka "'dziwnie do Pana 
ÔOGA przyprawuie. Bo on harde miia, 
a do pokorných idzie; pyfzné ftrąca, a 
niskim łaskę fwoię daiè. Wielki był Jan, 
i nadeń> mówi Pań, świat więkfzego nie 

mi ał, A— _ . -Ł _ _ _ _ #



i bogatym, i mądrym, i Świętym, i 
zdrowym; inaczńy odpowiadać nie mo- 
zetz iedno tak; (t) fejtem podróżny 
człek, do oyczyzny idę, z którćyiem 
wygnany, miafta Jżukam z funda
mentem. Bo ta ziemia dna nie ma, po- 
zyra obywatele fwoie, i przepaścią ieit

ř 
siebie; ty cofc ieft? Ódpowiaday: (u)
I

iako cień miiaia

czenia świata. O iako z tobą dobrze 
Panie DOZE naiz ! O iako wielkićy 
nam wdzięczności, i miłości ku tobie 
potrzeba.

Nakoniec proizę pilnie, co dzień to 
pytanie fobie przekładaymy, i na nim 
czeite godziny trawmy. Ty coś iejt? 
co trzymaiz o fobie? Pytay się fam ka
żdy: Ťy coś ieft? O cipo wie d ay my fo
bie, choć iefteś Królem, abo Panem, 
i bogatym

Adwentu. fiy
ręką fwoią ze włzyftkich przygód wyry
wa, i ciefzy: a my o nim wiedzieć nie 

z ktoreyiem 

mentem. Bo ta ziemia dna nie ma, po- 

wizyftkim ludziom. Pytay iefzcze fam 
siebie; ty cofc ieft? Ódpowiaday: (u) 
Gość iednego dnia na ziemi, dni moie 
iako cień miiaia, a czekać nie chcą 
do śmierci mię prowadząc. Jefzcze 
pytay; ty coś ieft? ódpowiaday fobie: (w) 
Ziemia ieftem, z ziemie uczyniony, 
(») Math; 2 g. (t) Hebr; ix. (u) i. Par; ulf.

(w) Job ry.

mnié przyimute.

(g) Luce io. tr) Math; »5,

fą Na trzecią Niedziele
nami Pan, a my o nim nie wiemy, z łe- 
niłtwa, z niedbalłtwa. Jaka frómota, i 
gnufność nafza? Wiedzmy wżdy i czuy- 
my, iż teraz ieit miedzy nami, i gotów 
każdego potrzeby odprawić, iedno do 
i« go urzędników, i Ołtarza przyftępuy- 
my, do Spowidzi S. w pokucie, i do N. 
Sakramentu, uczniem obecność iego, nie 
okiem, ale wzrufzeniem ferca, i odmia
ną dziwną, i uproizeniem włzyftkich 
zbawiennych, i doczefnych pociech na- 
fzych. Jeft Chrystus między nami, a my 
niewierny; bo oczu duchownych nie ma
my, iedno te cielehie z beftyami fpólne. 
Nie slyfzyfz, a on mówi w Kaznodzie- 
iach. o których rzeki: kto wassłu
cka, mnie słucha. Nie widzifz go na 
Ołtarzu, a on Ciało fwoie poświęca, i 
rozdaie. Nie patrzyiz przy Spowiedzi, 
a on rękę natwoie rozgrzefzenie, i ob
mycie ściąga. Nie widzifz go w ubo
gich, i nędznych bratać h twoich, o któ
rych fam mówi: (r) Coście im czynili, 
mnieście czynili. Patrz nań w Prze
łożonych twoich, o których rzeki: Kto 
was przyimuie, :
Jeft zaprawdę między nami, gdy nàs
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Adwentu. $7
dąlćy coś ieft? Izaliś nie wierny Boży? 
łząli nie wierzyfz w JEZUSA Chrystusa, 
w Baranka, który gładzi grzechy? wie
rzę. O chwała BOGU. Izali w złościach 
trwać chcefz, a żywota pokutnego za
cząć niechcefz? Chcę Panie, chcę, i 
bardzo chcę. Nie bóyże się: oto cie 
ciefzy przesłaniec Chrystusów : Poku
tny cie, przybliżyło się Króleftwo 
BoięK słynie Ewangelia. Glos na pnfzczy 
woła: (x) Więźniowie wychodźcie» 
związani mièycie wolnoič, obciąże
ni sktadąycie cięszkie grzechów iarz- 
mo. Owo idzie Baranek, który wąs wla- 
fną Krwią odkupił, niępfzyiaciele wafze 
pobiie, oyczyznę przywróci, 
nauczy, skazy nafze naprawi,
zburzy*  nędze wfzyftkie pogrzebie, a 
radość wieczną, i pokóy darnie. Nie 
mieizkąymyfz do niego pęki czas ma

my. Wipomoż Panie*  wfpomoż. 
Amen.

•Ui Ö

y ;r i

(x) Ifai: 40.
I

Na trzecią Niedzielę 
nagom z niby wyfzedl, nago się do 
niby wrócę- zgniło ić ieft matka mo
ta,. a robaftwo siojtry moie. Jeizcze 
pytay: coś wżdy ieit? Dnłzę mam nie
śmiertelną, ale wiełkiemi grzechy po
mazaną. Jeitem t)tułem Chrześcianin, 
a pbyczaými gorfzym niźli poganin. Je- 
ftem powołaniem Katolik, ale obyczay- 
mi iako niewierny; Wiarę rrtam Kato
licką, a ręce heretyckie. Jefzcze py- 
tay coś ięit? Głupim wielce, co się da- 
warn ofzukiwać: Mniemam, że mi to 
fzęzęśęie potowa, i to zdrowie, i tą mio-. 
dość: a ono gdy się nie ©baczę, wizyft- 
kouciecze, odmiana świecka, i niemoc, 
i śmierć wfzyftko, mi wydrze. Mniemam 
že to moie, czego zatrzymać, i z tobą
na inny żywot wziąć nie mogę.. Głupim H 
bardzo, iż w czas o fobie nie radzę, za? 9 
dnćy mi godziny do pewności żywota 1 
nie dano: a iam każdą obię co ich mi- I 
nglo, zą pewną liczył: o iakom się pf?ih I 
kać mógł! i ielzcze ztąż befpieęznością, M 
i glupltwem, drugich dni, i godzin cze-. I 
kam? Czegóż się dalćy na fobie dopy, 
talz? wielkich, i niezliczonych grzechów, l 
a dalćy ca? rołpacz o mitaserd.ziu Bot I 
żym. Nie day BOŻE, Pytay się ielzcze I 

dalćy I



Na czwartą Niedziele
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się bardzo długi, i nierychly czas, 
uifzcza tćy fzczrśliwćy obietnice, o 

naizym Zbawicielu, i przyfzciu »ego. Bo 
ialio Adamowi upadłemu ze wfzyftkim 
rodem iego, obiecał Pan BOG takiego 
Syna, (z) który zetrzeć miał głowę me- 
przyiaciela rodzaiu ludzkiego, i wyba
wić wlzyftkie iyny Adamowe z mocy 
iego: aż do tych czato w, które się tu 
mianuią, było około cztery tysiące fto i 
dwadzieścia lat, tak iakb dzisieyfzy cza- 
iów pifarzowie wyliczała: który czas do- 
iyć merychly się zda. Jako tą pocie- 
fzną obietnicą ciefzyli się Adam i Ewa, 
po utraconym fzczęścin onym rayskim, 
i po tak cięłzkim i nędznym wygnaniu, 
domyślać sic możem, Rozumieli podo
bno, że tego nie długo czekać, gdy sig 
im wfzyltko co utracili, wrócić miało. 
Jako za tg nadzieig fwoię, Panu BC GU

(y> ffalm: Ifai; <o.M

♦/ï a czwartą a
z Ewangelii S.ŁukaJza Ro-dz:^ 

i 
•J'En, który gwiazdy, i piafek morski 

policzył, (y) i góry na funty zważył, 
dni też policzył, których .miał ipuścić, 
i posłać nam Zbawiciela, tego a nie 
innego czafu, za Monarchy świata wfzy- 
fckiego Tyberyufza Ceiarza Rzymskie
go, za tych trzech Panów w ziemi świę- 
tćy, za Annalza, i Kaifafza naywyżlz\ch 
Kapłanów, za czafów Proroftwa Jana ly- 
na Zacharyaizowego, który pełny Du- 
çha S. będąc, ludziom go ukazał, i wy
świadczył, że ten ieft, który był od kila 
tysięcy lat obiecany, i u Proroków opi- 
fany, a nie inny. A iż ten czas taki o- 
bral P. BOG': nie może bydź bez przy
czyn, iż ten a nie inny: za panów aria 
takich a takich ludzi, za takich Kapła
nów. Przypatrzmy się temu w tćy vier- 
wfzéy części, a w*  drugićy, o (. rzypra- 
wie, i gotowaniu na przyiecie Pana, we*  

‘ die

Adwentu. 9
die nauki tego Jana przosłańca, mówić 
za pomocą Bożą będziem.

PIERWSZA ‘CZĘSC.
O czasie przy [z ci a Chrystusowego 

na ziemie, na zbawienie świata
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Na czwartą Niedzielę
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1 Adwentu. çy
Kek umrzeć, opowiedzieli. Ale iefzeze 
lękania nie koniec.

11 Od Babilońskićy niewoli aż do Jana 
Chrzciciela, Í Chrystusa, około lat 516.

IBióre Daniel Prorok w fwoich tygodniach

I ’

* If

I i

Sy V 4 Łf í W ÎZCrLzA'&CJ UfŁ7
hiia/to i Kościot obalony będzie. W 
b,m czasie, żadnego iuź Proroka ftary

Hościol nie miał, przez te pięć fet lat. 
Kajana się tyło tego oftatniego zbiera- 

lc: aż się Jan ten ziawii dziwny, i wiel-
■i, i głowa wfzyftkich Proroków.
H Czemuż wżdy tak nierychlo P. BOG 

i cii się ludziom? Nie mówmy, nierychlo. 
I-o u niego tysiąc lat, iako ieden dzień, 

l^nówi Piotr S. Toć tyło cztery dni prze-

iKie, i bogate lata, a nigdy nie przežv- 
te. Ktemu pokazać chciał, że się iego 
thwo nie ftarzeie, a długo pomni, co 
■omu obiecał, i iego się prawda nie od-

I mieni,! trwa, iako Pfałm mówi, na wieki. 
^Doznawał też wiary, i cierpliwości ludz- 
Kiey, ieśli mu tak długo czekaię, i 
flw wierze o iego słowie nie u- 
I ftai^. Inne przyczyny rady iwćy fam 
■ wić.

AŁ 
•i frb

1 ** N
I r «1
JJ I.
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tasme upewnił lud fwóy o tym Zba 
cielu, i w figurach na pufzczy, i w ofil 
rach, i iawnym opowiedzeniu przez p 
fino. (e) Lecz iefzcze było potrzeb] 
dlužéy czekać.

Od Moyżeiza, i wyfzcia z Egiptu, . -•«
do budowania Kościoła, ht 4^0. inU zamknął, gdzie bardzo jaśnie mówi: (g) 
pifmo liczy: (f) w którym czasie zaś* 7 łVlu lat zabitV h^zi& Chrystus, 
obietnicę' wznowił P. BOG Dawidowi ftiaft0 i Koścwi obalony będzie. W 
iż mu takiego Syna dać miał. Aleit 
fzcze czekać się musiało.

Od zbudowania Kościoła- aż do nie
woli Babilońskićy, lat około 419; w któ
rym czasie wzbudzi! Pan BOG wie!*  
Proroków, i ci prawie wfzyfcy, któryci 
pifma mamy, w tym wieku żyli, i oci 
-wielcy Prorocy Eliafz, i Elizeuiz, któ
rzy nic nie pifali, iedno na lercach ludz-

lynów Prorockich fprawowali. I
Ci Prorocy, ïzaiafz, Jeremiafz, Eze- 

chiafz, Daniel, i innych 12. w tym cza
sie posiani i iaśnie niektórzy, iato 
która Ewangelia, o tym Meíšyaízu, il 
przyízciu iego pifali.*  a iż Bogiem minii 
bydź, i za ludzie iako prawdziwy czło

wiek
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ęą Na czwartą Niedzielę 
Wić. Dolyć nam» ze się iuż uiściły a 
prawdę i ego, i miłosierdzie mamy.

Fioku tedy piótnaitego panowania Ty- 
beryufza Criarzu, kazał P. 1X)G Iarowi 
z puizczy Wyniść, i kazanie □ Mefsyafz.i 
irozgłaizać, i o nim opowiadać. Czemu 
ten czas obral Pan BGG, gdy Rzymia
nie wlzyitek prawie świat opanowali 
ieden Cefarz wizyftkim rządził? Nató 
kfiówifn, iż Proroćłwo Daniela pełnić 
'się iniisiatey (h) kiedy opifuiąc ezreretä 
nňrodów Pańltwa, i Monarchie, Alsyry- 
6W, Perfów, Greków, i Rzymian, do tyć 
žhaeznie mianował, iź p'ód tym 'czwar
tym naywiekłżym, i iakoby żelaznym 
pańftweni, miał powitać Meisyafż, któ
ry te wizyftkie pańitwa skrutzyć, a faro 
królować na wieki miał. 1 przetoż cza- 
fy Rzvinskiego pańftwń, żowią się od 
Ápoftolów ottatnią godziny, (i) Bo int 
żadne panitwo nie wzmoże się tak, lakę 
to było.*  a póki trwa, poty Chrystus na 
fad nie przyidzie. A choćby sig odwłoki 
ląd Boży i iia drugi tysiąc lat, przedsię 
to będzie oftatnia godzina. Bo iuż nic 
tyło inlze Króleftwo nife powftAnië tak 
Izerokie, i mócne , ale in zego zakonu, 

i Ka-
Dan: fi t. 9, Tim; 4« 1. Ja«; a

I

•'1 '■

k J

1 
1

(k) Hebr; 9

i wykorzenić Kościół

P5 
iedno to 

wedle porządku 
prży-

■ Adwcnłii-
■ Kapłan Rwa iuż nie będzie 
Łowe Chrystusowe, 
■dclchifedeclm. (k) iako wieczne, i prży- 
■ieM Bożka utwierdzone. A iako dfta-

k. < .' 4. *

Brdą rutę zowią tg, Cń na kocu wóyśka 
idzie, choć może mieć wiecćy ludzi, 

Biźli wlzyftkie pierwfzË; tak te czńfy za- 
Äonü Chrystusowego, i pańitwa RżVm- 

Bkiego, oitatnią godziną pifiho zowie, iż 
już po nim infzego zakonu, i Kaprań- 
itwa, i teftámentu ńie bC'dzie, choć tno- 
ie lat mieć wiecćy niźli drugie.

H Do rozsławienia też Ewangelii, i 
í hrystusa, bařďzó był pogodny čzás, 

Rzymskiego pâûftwa fźerokość, i móc 
jednego Pana» Bo acż przez 300. lat 

1 ciingli wierne, i wykorzenić Kościół 
t hrystusów tyrannowie Rzymfcy chcie- 
li: Ale gdy sig fami Cefarze Chrystu

sowi poklonili, 'dziwnie się roskwitngło 
Króleftwo Chrystusowe, i oni Łacińskim 

Bęzykiem po wfzyftkim święcie Ewan- 
gelią óbwolali, i Chrześciańskićy wierze 

Bvfzyítkic świefckie wolności, i prawa 
Biadali, którymi sig dziwnie Wiara S. 

ozfzerzyła.
B Z itrony tych Panów w ziemi Izrael-
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Adwentu*
i mało rozumiane, wznowił, objaśniał, i

nie osłabiła, iuž do skutků przywiedzio
na ukazował, i tak iako falu Pan mówi, &■* r , * * 
(n) zakonu, i Proroków 'dokonywał: 
Wfzyjcy, prawi, Prorocy, i zakon až 
Q& jana prorokowali. Jan był oftatňi, 
którym się zakon, i wlzyftko o Mefsya.- 
fzu przyfelym proroctwo zawiązało, i 
zamknęło»

Stało się, mówi S. Ewnngelifta, *fżó-  
Wo Boże nad Janem Jytiem Z-acha*  
ryafzowym na piszczy. Co za słowo? 
Roskazal ftm P. BOG, mówiąc takie, abo 
tym podobne słowa: Pofyć iuž řť^O 
taienia, i przyprawy twoily na łty 
pufzczy, czas się ludziom ukazać, i 
na ich zbawienie robić. Już fyn tuby 

I ftayntiljzy, Mefsyafz Pan twby, lu*  
dziom się tez u każę, i Jwoię naukę 
pocznie. Idź, drogę mii gotuy, na 
toni cię poft a W ii, i W żywocie Watki 
poświęcił. Oznaymuy pnyfzcie ie~ 
go, fpofabiay Jerca ludzkie do poku*  
ty, i do wiary) na rzeczy taiewne, i 
dziwne, a u Judzi niepodobne: iż BOG 
w ciele do nich idzie, zbatyienie, i

•l

1 I
i I I
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ęó Na czwartą Niedzielę 
skićy, iż się w ten czas Chrystus poka
zał, gdy trzech Królów, abo Panów 
ziemia ona Dawidowa miała: a co wię- 
cćy, iuż nie z Dawidowego narodu, ale 
obcych: tedy proroćłwn się Jakoba Pa- 
tryarchy ziścić miało: (i) iż to był czas 
Mvlsyafzowi naznaczony, gdy z pokole
nia Judy, i Dawidowego, potomka na 
pańltwie nie było, aby Melśyalz ziegoż 
domu obiecany nalcąpił.

Kapłanów też naywyżfzych dwa było 
nad uitawe Bożka, która iednego ftawi. 
Oni z lakomftwa, i czci pragnienia, ku
powali u Rzymian ten urząd, i na od
mianę po roku go trzymali. Czym się 
daie znać, iż Kapłańitwo Aaronowe u- 
ftawać iuż miało, gdy inny Kaplan Met 
iyafz, wedle porządku Melchiledecha 
naltawal. (m) Gdy iuż Synagoga wio- 
tfzala, iako mówi Apoftoł, a błądzić, i
* * » JF*

(Lamentowi 
nltepuiąc.

I

który koniec uczynił przelzlyin wfzylV 
kim Prorokom, ich pifma, i opowiada
nia, i obietnice od BOGA, ftare bardzoj 

i ma-
■ i --------— ..... —•

40 Genet; 49. (m) Hebr; 12.

I

■i
I iwki

iż Kapłańitwo Aaronowe u- 
dy inny Kapłan Met

I

naltawal. (m) Gdy iuż Synagoga wio-

ślepnąć poczęła, innemu leplzemu te-
i Kaplańltwu, i zakonowi

Powitał tedy wielki Prorok Jan S,

kim Prorokom, ich pifma, i opowiada-



Jim uczynił. Jako i przodek iego Elifiiz, 
gdy ludzkie zbawienie wyciągało, opli-*  
śrut duchowne pultelnicze Iwoie rusko- 
fzy, i na dwory Króla Achaba, i Gcho- 
zyafza przychodził, (p) chcąc złości ich 
ukarać, naukę, groźbą, i głodem, i o- 
gniem z nieba, i lam z ludźmi głód cier
piał, tyło żeby ie był obiócić mógł do 
Fana BOGA ich, a od Baala, i potępie
nia wiöczneßo odwieść. 1 Zbawiciel

ze

I Adwentu. ęy
]§n S. na wzór Eliaiza tyle lat przeżył, 
którego i lam P. JEZUS skusił, i cze-

I fto zażywał; i Apokol ludzie takie thwa- 
I li, (o) a iż świat godzien ich nie był, 
I twierdzi; którzy się po puftyniach, i ska- 
I lach, i iamach ziemnych kryli, którymi 
I się on wiek po skończeniu Męczeńskich 
I koron bardżo był napełnił, z wielką sła- 
I \va Chrześciańftwa. i dziwnym wychwa- 

leniem Doktorów SS, którzy żywoty ich
I cudami wsławione

I opułzczać żywot taki maią, gdy hidzkie
I zbawienie, i miłość potrzebnie, iako u-

pP A'6t czwartą Niedzielę 
iaskę, i dary im niebieskie, i wolność I 
od ich nieprzyiaciot, przez żywot, I 
mękę, ijmierć fwoię wfzyjtkim zie- \ 
dna. Na ten głos porwał się ochotnie 
on Puftcloik, i wiernie całym fercem 
ial się roboty onćy około dufz ludzkich, 
wfzelakie Ipoioby nayduiąc, iakoby do- 
brze służył Panu fwemu.

Żywot on Pustelniczy, Cogomyślny, 
od świata, i od ludzi odiadzony, i p°‘ 
kóy ot» rayski, i myśli nad te rzeczy 
widome podniesione, Anielskie ono mic- 
fzkariie, bardzo Janowi S, było mile, i 
na nim się uchowawfzy od dziecinftwa, 
i słodkościami oněmi roskofzy ducho
wnych Cerce fwe napelniwfzy, łudikie 

‘ mu, i świeckie towarzyftwo, i mepo- 
kole, i zabiegania, i zabawy ich, bardzo 
były przykte: którymi tracić miał iwoy 
pokoy, i one uftawiczne na rozmowie 
Bozkièy, i modlitwie pociechy. Jednak 
więcey lobie przekładał wolą Bozką, i 
poratowanie zbawienia Judzkiego, w 
tych takich potrzebach, i służbie, w kto- 
rćy więkfza ieft^cześć P/BOGÜ, nizh 
w zataionym, a fobie iednernu pożyte
cznym żywocie. Niebaczni ią, którzy 
żywot puitelniczy ganią, w którym tcö

i ono Anielskie ra
I ziemi miefzkauie, Wypifati. Prawda, iż

I 
zbawienie, i miłość potrzebnie, iako u- 
czynil Abramius, i innych wiele, o któ
rych ieít w Zywociech SS. Jako i ten

gdy ludzkie zbawienie wyciągało, opii-*  
seit duchowne pultelnicze Iwoie rosko- 
Iży, i na dwory Króla Achaba, i Gcho-

1 
nauką, groźbą, i głodem, i o-

pial, tyło żeby ie był obrócić hiogl do 

nia wiecznego odwieść.
fam Miitrz, i Pan, i EUafza, i Jana

L (o) Hcbn u, lp) 31 Heg: x8.. 4*  Regin
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Adwentu. ao.t
czynił pifmem Izaiafza Proroka: O mnie,- 
prawi, Izaiaiz przed siedmią fet lat bli
sko napifał: (r) Glos wotaiącego na 
pufzczy. Gotuycie Panu drogę, pro- 
jtuycie ściefzki BOGU nafiemu. Wy 
uężepi wejrzycie w księgi iego. Otom 
na pufzczy przemieizkał od dziecińftwa 
mego, ludzi nie znam*  O świeckie do
bra, i roskofzy, i sławę niedbam, niko
mu kwoli pic mówić nie mogę, od fa- 
mego Pana BOGA pofelitwo do was 
mam. Wołać mi kazano:: Idzie iuž do 
was Mefsyafz obiecany, gotuycie mu 
drogę. Już się narodził, iuż ma lat bli
sko trzydzieści, iuż między wami ieft, 
a wy o nim iefzęze nięwiccie, I nau
czał ich, mówiąc takie, abo tym równe • 
słowa: (s) Patrzcie, byście się nie o- 
Jzzikali, a Mefsyafzoioą się zwierz
chny niskośęią, i podłością, nie odra
zili. Idzie iako Baranek, na eierpie- 

i zarzezanie, ofiarowač 
się za grzechy nafze, i Krwią, [woią 
zbawienie świata wjzyflkiego' [pra
wić, Witidzcie, iż nie ieft prę [tym 
człowiekiem, ale Synem Bożym, i cho
ciaż tu na ziemi ieft, iednak zawżdy 

na

1
4 Ali

400 Na czwartą Niedzielę 
-wfzyftkich naydoskonalizÿ wzór oboyga 
żywota bogomyślnego, i pracowitego 
maiąc, złączył puftelniczy z ludzkim. (q) 
Lat 30. był w milczeniu, i na pufzczy 
czafów iwoich przebywał. Leci dla 

• ludzkiego zbawienia, nie tyło fobie po*  
koie przerywał, ale z ludźmi toWarży*  
sko żyiąc, ich nędzo, i kłopoty nosił, 
i odganiał; i dÍA nich nie tyło pokóy fwóy 
opuścił, ale i zdrowia iwego nie żało
wał. Toż ten Jań S. Uczynił: na głos 
Boży porwał się z puftyni do ludzkiego 
zbawienia posługi, którą iako odprawo*  
wat, iuż w tćy części wtóre powiedzmy.

WTÓRA CZĘSC.
O fpofobach, którymi jati S. ludzie 

przypraw owal, gotuiąć drogę 
Chrystusowi.

pięć fpófobów miał Ján Chrzciciel, któ- 
* rymi ludziom służąc, fercà ich do 
Chrystusa gotował. * Nauką taie mnie 
Wiary S. o Mefsyaiżu iako Katechizmem, 
pokutą, i fpówiedzią, chrztem, wykorże- 
nienietU grzechów, à ízčzepieniém cnót, 
i owoców pokutnych. Kazanie fWoie ża*  
czynaiąc Jaû S, pieřwěy fobie kredyt

i J I

i l

li1



jos Na czwarta Niedziele
na tonie Oycowskim, od którego sie 
nigdy niedzieli, przebywa, Większy 
nad rnię, bo byt pierw èy niż li ia. 
Nie rodzeniem wedle człowiecze ii-- 

itj Juan: 3,

ftwa, bom się ia pierwéy urodził; 
ale Bbjtwęm, pierwéy niźli ia za- 
wzdtj byt.,

Unefpieczał ich o pewności nauki'ir« 
go, iż to co mówi, na to fam patrzył, (t) 
A iż iego prawie befpieczne świadectwo, 
bo nie świadczy, iako opi Vroroçy, co od 
PO GA styfzeli, ale to co 011 fam wi. 
dział, i na co patrzył. BOGA nikt nie 
widział, iedno on, i przeto z nieba 
niebieską naukę niesie. Bo zgónj 
przyftedt, i nade wfzyftko ieft,. kia 

X z ziemie ieft, ten o ziemi mówi*  alt 
kto z niebu,, ten ma wftyftkę o nie
bieskich rzeczach wiadomość, By się 
tu poczuli ci mizerni Bóitwa Chrystu
sowego błuźniercy, iako tak iaśnie J>io 
ten S. o nim mówi.

Tak icb na.uczywfzy, do pokuty ich 
wzywał, i mówił: Pokuiuycie, bo przy
bliżyło się krbleftiuo niebieskie.. 0- 
pufzczaycie złości, i grzechy wałze, 
bą wam do wiary w Meisyalza prie' 

fzko-
*—*~*~W*  —■

i przyjęcia wiary, i zakonu

i rzyć nie mogą, tak grzechami zafzłe 
ferce, taiemnic tych Lłozkich nie pcy
mie. Jeśli chcecie Meísyaízft widzieć, 
i pożytek z niego wziąć: otrzyicie oczy 
fumnienia wafzego. Bo plugawe fumnie- 
nie maiąc, niegodnymi się czynicie do 
poznania, 
jego. Niegodniście nań patrzyć, i ia go 
wam nie ukaźe, którzy w grzechach le
życie, a zmazane (uronienie macie. Ja
ko do drobnego piima, i małćy a dro- 
gićy perły, dobrych oczu potrzeba, tak 
do wiary Mefsyafza czyfte fumnienie 
bydź musi; kto sie w grzechach, i świe
ckich tych dobrach kocha, niebieskich, 
z którymi Chrystus idzie, miłować, i 
brać nie może.

O iako to wielka prawda, i co dzień 
ićy na tych, co wiarę ftracili, a wrócić 
sig do nićy nie ebeą, doznawamy; na 
heretykach mówię, którzyby łacno do 
Wiary S. przyitąpić mogli, gdyby zło
żyli hardość 2 íěrca fwego, i wielkie o 
fobie rozumienie: lichwy, roskofzy, cu- 
dzoloitwa, łakomftwa, i złego nabywa
nia zbywali, j^ako wy, mówi Pan do 

Faru-

Adwentu. so y
/zkodzą. Jako chore oczy na słońce pa
trzyć nie mogą . • *



I

1

il

1

a tam a

’l I

I’

IT?

Afa czwartą Niedzie lę 
Farużów, Ch) wierzyć możecie^ którzy 
się w chwale ludzkiêy kochacie,. a o 
tę, która od RQGĄ ieft, uiedhacie ?

Była u Jana S- iako Chrztu tak i Spa« 
wiedz i przyfzléy naízéy figura» Nie ty h 
çiç u niego chrzcili*  al© tož, mówi Ę- 
wangolifca, (w). przychodzili, a fpowie- 
dali się grzechów fwoich*  Ona fpowiedź 
nie była. Sakramentem, ani m.iaH odpu- 
fzczenia grzechów; bo iefzęze Syn Bo, 
iy Mefsyafz. tego Sakramentu Spowie
dzi nie byl poftanowii. Ale było iuż ia- 
ko ćwiczenie*  i przywykani© do przy
fzléy Spowiedzi, (x) ktûrç my od Chry
stusa na wielką pociechę furnnieuia na, 
fzęgo*  i na zgładzenie grzechów naizych*  
mamy.. Do niéyže proizę uczęfzczaymy? 
Abyśmy Chrystusa godni© do pięknćy 
go.lpody ferca naizcgo przytyć mogli.

Kazał się im tež chrzcić wod$ w na, 
zieię odpufzczenia grzechów, które im 

Melsyafz i chrzeft iego, dać içial; aby 
się do iego chrztu przyuczyli, a tam u 
niego odpufzęzenia grzechów fzukali, 
iako się w ptzefzlę Niedzielę nauczyło. 
Tu sę to tyło przekłada*  co- ten Jan o 
Chrystusowym Chrz.ęią trzymał, fwóy

Si

<■. 1.
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Adwentu*  soy
zwał fzçzyrç wod^, a Chrystusów Du
chem S, i ogniem, (y) On*  prawi, was 
chrzcić będzie Duchem S. i ogniem. 
Wiemy, iż ua chrzcie, przez wodę, Duch 
S\i moc a ręka Bözka, przez śmierć- i 
mękę, i Baranka niewinnego Krew, oh*  
mywa i odradza znowu dufze, Ale cze- 
mu przylc-żył ogień?

Na to fą trzy wykłady Oyców Swię, 
tyęh, wfzyitkie dobre. Jeden S. Hilarym, 
fz», S, Hieronima, i S. Chryzoitoma, 
którzy nauczała, iż dla tego rzeki: (z) 
Chrzcić będzie Duchem S1* i. ogniem? 
iż po chrzcie*  który grzechy obmywa, 
ieft inne oozylzczenie, przez ogień uci-, 
sków i ciefzkoSci, i przez ogień czyfco-, 
wy, o którym mówi Apoltół do Koryn
tów: (a) i przez ogień, z którym na fęd 
oftatni Chrystus przyidzi.e, którym świat, 
WÍzyftek wedle piima oczyści*

Drugi wykład ieft S*  Nazyąnzena, i 
Greków: (b> QIa tego, prawi*  ogień, W© 
chrzcie mianował*  aby wyraził dos,kqr 
ęale na chrzcie oczyfzczenie*  Jako na*  
czynią miedziane*  ab o fie brnę i złote*  
naydoskonaléy się przeczy(zcząi^ o-w 

gniem:
(y) Mathřg.' (z) InMath*  r- Çor;4*

(b) In EpjjHaiam* ‘ I -, ■ I ;
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Adwentu. ,W7
trudno Panu BOGU o íyny Abrahamo
vé, i z kamienia ich (obie naczyni 
was zle pogubi, a inne lepfze na miev- 
fcn walzym poftawi. 
obiecał co Abrahamowi, 
iego, obietnica iego nie ściąga s>ę 
fotry, i bezbożne, iednb na naUaduwni- 
ki cnót Abrahamových. Taktéy pvchy, 
i próżnćy r.adetości, dofyć ielt miedzy 
nafzyrn narodem, którzy sie cudzymi 
cnotami i 1/lachećtwem, i wysługami, i 
wolnościami pokrywają, a iami od cnot 
ich, i boiaźnj Bożćy, i pobożności, i od 
meftwa i prawych Rycerskich dzielno
ści uftąpili. Oni boiaźń Bożą wielką 
w lercach fwoich, i prołtotę cnót wlzyft- 
kich, i Katolicką pobożność mieli, i za 
tym meftwem Rycerskim, taką nam R, 
R zoltawili: A ci niektórzy, Kościoły 
drapaią, burzą, dobra BOGU oddane, 
lobie przvwlalzczaią. Oni postufzni by
li Kapłanów, i Kościoła, i Królów i Pa
nów fwoich: a ci w hardości rozumków 
fwoich, i duchowny urząd zdeptali, i 
świecki oslabili. Oni wolności od nie
przyjaciół pogranicznych, i ód trybutów 
nabywizy, prawem doma podlegali; a 
Cl wolność obracaią w nieposlufzenltwoj 

i fwt.

I ? I *
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■toó Na czwartą Niedzie'ç II 
gniem: Tak we Chncie Clirys i-sowym. 
ieft bardzo doskonałe oczyfzczenie, i|l 
odrodzenie. Jakoby naczynie w ogniu! 
znowu przelał. Trzecie icit rozumienie 
mlodfzych Teologów, którzy o troiakioi! 
chrzcie mewią? Jeden w famćy wodzie,| 
iaki był Janów: drugi w famým Duchr,! 
który naApoftoly przyfzedl w ogniu, ii-I 
ko Pan rzeki: (c) Jan chrzcił wofa.li 
a wy chrzczeni będziecie Duchem j. 
po krótkich dniach. Trzeci w wodzie,! 
i w Duchu S niewidomie, iaki ieft riait U 

..poipolity ehrzeft Chrystusów, który íam I 
ielt prawym chrztem, i wiecznym*  OneII 
dwa, do cza fu były. !

Przyprawowa! też ludzie i ftany, wy. 
korzenieniem niektórych pofpołitizych ! 
grzechów. W fzyfcy się chlubili, a zwh-I 
fzcza oni ftarsi Żydowicy, iż byli wy. j 
branym ludem Bożym, i fynmi Abraha-I 
mowemi; i w te nadzieię rofpultnićy žy*  H 
li, iż Pan BOG narodu Abrahamowego I 
nigdy zgubić, i opuścić nie mógł, za o- 
nym słowem, i obietnicą, którą o tym I 
dał Oycofn ich: (d) iż nasienie.ich roz-I 
mnożyć, i zachować miał na wieki. Lecz ! 
im Jan tg hardość kroci, mówiąc: Nie I 

trudno I
(ej Aft»r; I. (d) Luce j. Geoef: Zif I

i •

I



           

aofi Na czwartą Niedzielę 
i łwąwolą. Coż ielt rodzpy, i fzlacheflwu] n
ognia, piana bez piwa, czapka bez gło- 
wy. Což ieft wolność bez posłuizeńJ 
ftwa duchownego, i świeckiego urzędu? 
Izali nie konie byftre bez woźnice, łódki 
bez przewoźnika, dzieci głupie bez MiJ 
ftfza? Co za rozum w rzeczach Bożkiem 
bez Kapłana? Co zarząd wR. Pt bei 
Zgody, jedności, i posłulzeńitwa? Wyl 
korzeniaymyż tę próżność, i pychę tak 
głupią, która wfzyltko dobre pofpolite 
gubi, i dpfze traci, i ciała,. Bo P., BOG 
na pyfzne bardzo gniewliwy,i irogi; pot 
niży je, a pokorne na ich mieyfęu po? 
ładzi. Weźinie nam Króleftwo, i te do
bra, w których opływamy, a na hardość 
się, i zbytki podnosiemy, poda pogan*  
itwu, a fyny Koronne wyrzuci, a-lępfzyd 
fobie z kamiepi, to ieft zpogańftwa,. sług 
i Chrześcian naczypi.

A ofobliwie odlfarużów, i Kapłanów 
odganiał, iady Oyców ich na Proroki, i 
te cq im prawdę mówili, a ganili złe 
obyczaje ich, (e) i zowie ie narodem 
ïàfzczôrczym, które od matek trucizny, 
i iady rodzaięm. biorą, iż i oni prześla

dowali

 

Adwentu, J09
fcowali sługi Bože, i Kaznodzieje prawdy, 

bez cnoty? Larwa bez twarzy, dym beiB^, Oycowie ich: i widział, iż nauki ie- 
i 0, i zakonu Mefsyaiza Panaiego przy
jąć nie mieli» Grozi im przyfzlym gnie
wem Boźkim, radząc, aby podłością 
Zwierzchną idącego dó nich Mefsyafza 
Lie gardzili; ale się iego Bozkićy wfpA- 
Liałości i gniewu, który czaíil iwego 
Lokaże, obawiali. I w naS się takie iady 
{na te, to nam prawdę mówią, nayduią; 
iwymiataymy ie, bo nas bardzo zarażą, 

a przyimuymy karanie, i upominanie : 
bö to znak mądrości, iako mówi Salo- 

Imon. ff)
I Z mytników i poborców, wyganiał 
Ikradzieitwa, i złe nabycia. Gdy go py- 

tfili: Co mańiy czynić? On im mówił: 
• JVt« bierzcie iedno wedle uftawy, a . 
toddaycie do skarbu wiernie, O iako- 

by to wielkie złodzieyltwo u nas wyko- 
rzenić! które sie bez witydu, bez bo- 
iaźni Bożóy rozmnożyło, i gubi RźeCZ- 

Ipofpolitą; nbogié łupią, żydy na nie da
lią, poborów żydom arenduią, iedenich 
I od drugiego naymuie, a wfzyfcy fwego 

patrzą, kuptliąc te urzędy, którychby 
I się witydzić mieli, i które podłym lu- 

 I dziom pierwèy zlecano. t
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jjo ATn czwarta Niedziele
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Z Królów też wygania! nieczyftość, il 
riefpruwiedliwość, i iawnie grzechy ici 
I lirai: inko i Heroda onego kazi reda 
niewitydliwego, na którego o żonę bra. 
la iego wołał, dla czego potym w wic- 
zieniu gardło dat

Nukoniec z żolnierzów wykorzeniał 
ten Sk przeslaniec wydzierania, potwaJ 
rzy, rnataćtwa, zbiiania, zniewolenia. («) 
Przeftaycie) prawi, na zotdzie wa- 
jzym-, na służebnych pieniądzach wa. 
Izych; a ludziom nie czyńcie fzkody. 
Nie potwarzaycie ubogich, ani klamay- 
cie: bo mówią: służę, a nie służy 
plácej a nie zapłaci: winieneś mi, 
niewinien, i nieznal go nigdy. O 
iprawiedliwości ! kto cię skarżę? Nici 
dziwno, iż tak złego żolnierltwa dotyć.H 
ale dziwno, iż karności Rycerskićy, i| 
woieiinéy nie malz. By sic wżdy u po-1 
gan tego rzemiesła, i karności uczyli. I , 
Gdzie dziś nalcść Rot mi (trze Korneli«- 
ize? (h) który nietylko mieczem, i ręki I 
Rzeczypoip: służył, ale ialmużnami, i| 
modlitwami BOGU się podobał, towa-H 
rzyfze nabożne, i pobożne chował, PiO'1 
tra S. i Kapłana czcił, i przed nim u-H

padał, (i) Gdzie dziś on Rotmiítrz, i 
żołnierz, który Kościoły budował, do 

| JChrystusa przez pokutę przyftąpić się 
!ał, posłuizeńłtwo i urząd miłował, (k) 

lnie, prawi, stuchaią, a ia tez stu- 
kam. Dziś wfzyicy roskazować, a Pa- 
y bydź chcą, trudno naleść postu— 
znego.

O chwalebny Janie! więklżąbyś teraz 
niai pracą około tych nafzych dzieci, 

Bak do Chrystusa nieprzyprawnych, i 
Kwfzem Chrystusowi przeciwnych. Da- 
rweko w nich grzechy więkize i upór, ni- 

li był w twoich słuchaczach, którzy fa- 
Hui dobiebte i na pulzczą fzli: a od nas- 

Uciekaią, i nam sie heretyckim duchem 
Sprzeciwiaj. Profzę day nam ppmoc 
przyczyną twoią u Pana, iąko ie pozy

skać Chrystusowi, iako ie pokutą, fpo- 
wiedzią, i prawą skruchą przyprawić. 
Uproś nam u Pana fwego gorące ku ich 
zbawieniu żądze, i miłość a użalenie 
nad niemi, uproś rozum do łowienia tych 
ptaków byftrych, iakoby ich do siéci 
Chrystusowcy napędzić.

J Naymilsi bracia, nie bądźcie sługami 
bez Pana, grzefznymi bez ofiary i po- 

śrze-
(1) Lueae ». ik) Mach.*  8,
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frck (chodził, pilniey było takiego świa 
dlčhra
Bal Pan BOG na to parę wielkich lu- 
d|i, Symeona i Annę, którzy, gdy Dzié- 
Łtko wedle zakonnych nłtaw w Koście-
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jt.tz Na czwarta Niedziele H P° Bożym narodzeniu. /5 
śrzednika, oblubieńcami bez dobrego il i z dalekich ftron Króle, .(m) Dokoscio- 
bogatego męża, sierotami bez wiernegil 
opiekuna» Owo Chrystus BOG, i Pan 
oalz, nittwidomie łaskę wam (woię nio> 
I ie, idzie: prosím was przez zbawienieJ 
i dobre wafze, przyitnuycie go w du. 
Cha, iako wierni słudzy Pûnn Iwego, 
wielkiego, bogatego, i dziwnie na sługi 
boynego, uprzątaycie mu do siebie dro
gę. Jeśliś góra harda, iako ielt WE« 
wangelü dzisieyfzéy, M heretyckim ro 
zinnern, abo świeckich dóbr fzczęścietó 
nadęta Î podniosła, uniżay się, bo Wiek 
ki Pań idzie, który cię aż do piekła po. 
niżyć może. Jeśliś dół, a boiłz się bat. 
dzo, i rofpaczaiż w grzechach twoich, 
zafypiiy ten padół, a nie bóy się» Idzie 
Chrystus, aby pokorne, i fobie ufaiące 
a pokutuiące podniosl, a odpuścił wfzyft 
kie grzechy ich*  Jeśliś krzywego ferćfl, 
a obłudny i zdradliwy, a BOGA oizukać 
thceiź, obiecuiąC*a  nie czyniąc, słoWa, 
i liście ukazuiąc, a owoców nie dając, 
proftuy sie. BOG nie może bydź olzu*  
hany, skryć sic przednim, i zataić’nie*  
podobno. Jeśliś kamieni pełen, które 
drogę pfilią, i zawalaiąj pofraray się i*  
włzyitkiemi poddanemi fwemi, to ieitz

chęcią»

1 j ■ 
;

11 i.

k i

po Boży>n Narodzeniu.

ISalomonowego, gdzie się lud wizy- 

dla wiadomości ludzkićy; i o- 

djri, Symeona i Annę, którzy, gdy Dzić- 
clitko wedle zakonnych uitaw w Koście- 
1 * z ofiarą Panu BOGU oddawano, lu- 
dnem ie ukazali: powiadaiąc, iż się iuż 

■tfsyafz narodził: i ukazali go, iż ten 
Cboićy 

nici oioby na tg wielką posługę obrał 
Kn BOG, oboie duchem Pirrrckim o- 
sv ićcońe, oboie.świętych, nabożnych, i 

Btrawiedliwych, oboie Ducha Ecźego 
gemych, oboie «ludzi wfzyítkich dolrćy 

Iławy, oboie bardzo łtijiych. Tacy In- 
wiem praw'dy Bożćy świadkowie bydź 
matą: Nie owi, którzy żywot luóy 1} ro- 
irymi grzechami zmazali, którzy fv oich 
pożytków, i sławy fwoićy izukaią, a nay- 
wnieyfzego podobieńftwa niemaią, aby

■ nich Duch Boży mieizkai, i u łudzi 
Bóy sławy dla poitępków fwoich niedo

brych nabyli. Nie owi młodzi, co i fami
IŁebie nie znaią, nadętości w nauce, i 

pychy młodćy pełni. Powiedzlawfzy co 
BL Ha 1 Pan
■ Vn) Łu«b i. Math: 2»

tfl

1 .
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V3) Ecclef; i.

dobre a mocne poftanowienie do pe

na któreś Krew twoię nałożył, aby

Jt Ewangelii S. Łukajza. Rozdz: 2$
■i

jSjArodzenie w ciele P. BOGA nafzego, 
iż dla słufznych przyczyn było ciche, 

nieznaczne, ubogie, i nieiako taiemne: 
dla ludzkiéy przeitrogi, potrzebowali» 
oznaymienia iawnego, i znacznego. Do 
fzopy onèy, w któréy się ubogo urodził, 
poslat Pan BOG nie mato świadków, z 
nieba Anioły i gwiazdy, z pola Pafterzhi

' 1
11 I 
i!

Na czwartą Niedzielę 
chni^, potrawy, i obicie twoie do ich 
lerca: to ieft, żałość wielką i pokutę, i 
dobre a mocne poftanowienie do po
prawy żywota. A wefel się z odkupie
nia, i 
na nich nie ginęła: i my słudzy twoi z 
tym Janem, radować się iako przyja
ciele Oblubieńca, ze czci twoićy bę- 
dziem, gdy lud, za któryś umarł, oży
wiony, chwalić*  cię, i używać tego coś 

Amen.
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po Bożym Narodzenia. Jj? 
dovdzie. Sprawy i dzieła niektóre ludz
kie, acz też ię trochę dziwne, iednak 
gdy ich rozumem dochodzim, dziwo
wanie uitąie, Dziwuiem się iubtelnym 
zegarkom*  abo organkom, poty póki nie 
doyd?iem przyczyn wnętrznych, czym 
się cq dzicie i obraca, i sk$d moc mai^ 
a gdy na oko wizyftkiego dochodzim, a 
wiemy sk^d cq idzie, nie mamy się da- 
léy ęzepni dziwować- Nic tak ieft w 
dziełach Dozkicht Bo dziwowania z nich 
nigdy złożyć nie (nożem, przeto, iż przy
czyn ich z fundamentu nie dochodzim. 
Patrząc pa ogień, którego uftawnie uży
wamy, skąd tak^ moc ma do tąkićy go- 
rącości i ‘ pożerania wfzyitkiego, i do 
takiego rozmnożenia i rocjzaiu, iż z je
dnego promyczka tysiąc się plomie- 
niów proęlzić, i iednę i?krg wfzyitkiego 
świata drzewa pożrzeć może; iż tego 
rozumem nie zmierzym, ani do przy
czyn pierwizych nie przenikniem; dzi
wować się uftawicznie musim, na dawcę 
takićy mocy fcrcą obracaiac. Toż się 
mówi o innym wfzyitkim ftworzeniu. 
Przetoż Mędrzec rzeki: (n) Wschodzi 
słońce i zachodzi? i na mieyfce się

n iF «

♦

gdy lud, za któryś umarł, oży-

im nagotował, będzie.
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Pan BOG da, o dziwowaniu Nayświęb 
ízéy Panny i Jozefowym, I I
żym. A potym o téy Swiçtéy Wdowie

Ádwenřú.
fchçciàthi> i całym usiłowaniem twoim> 
abyè te kamienié uprzątnął. Pocżniy ie- 
no, choć się zdadzą ciężkiej i wielkie» 
pomożeć BOG twóy. Nieprzyjaciel pie
kielny, gdý wychodzić z grzéchù ‘chcè- 
iny, słabość nam nafzę bkazùie; ale 
Chrystus site fwoię obiecuie, i daie ią> 
byłeś teką fwoią rufzać, i robić chciaL 
On ieft twoim Barankiem» którego Krwią 
Oyca hiebieskiegô ubłagafz» i długi wy- 
iplacifż-. On ielt pośrzćdnikietń, i iedna- 
tżem twoim : wiérzžé mi, żeć zíednátżem twoim : wiérzžé mi 
wfzyltkó, bô do ręki iègô wfzyitko od 
Oyca dano ièft. (1) Zmówiliśmy was z 
tym Janem za mąż» i wyście przyzwoli
li: otoż was ubieramy w te Czaty, w któ
rych się Chrystusowi podobacie: w wia
rę, w poshifzeńitwo, i wzgardę èwiatà 
tego, w podeptanie róskoizy» • w jałmu
żny, i owoce pokuty ś. w (powiedź, w 
Sakramentu. Nie gardźcie temi fzata-

i: eftatek wam Oblubieniec pośle» i 
nagrodzi.

O JEŻU Chryste! przyimiy tę ćze- 
ladkę twoię» którąśmy tobie przygoto
wali. Nie gardź ubogim domem ich, 
lam pośliy przed fobą dary twoie, i ku

ti chnia.

, Proroćtwo 
Symeónowe w pierwizćy części wyło- 
zym. A potym o téy Swiçtéy Wdowie 
mówić będzieiih

PIERWSZA CŽESČ.
O dziwowaniu się [prawom Bozy»'t)\ 

i o wyrozumieniu Přóřoffwa 
Symeonöwegd.

ACz Przeńńyśwl Matka Boża, była wid- 
** ce na Dufzy ośwtecbna, i nad inne 
wfzyftkie ludzie więkizyni rozumem, i 
mądrością około (praw, i taiemnic Bo*  
zkich nadana; jednak dziwować się mii*  
siała, i żdnmićwać z Jozefem wefpól 
ii się BOG ftał człowiekiem» iż się tak 
ńiskó złożył Syb> i Dziedzic Naywyż- 
izego BOGA, iż Pan świat« wfzyftkie*  
gó tak się ubogo,"i w podłości lúdzkiéy( 
i w tak niskim ítaniě na świat Yikazal. 
iż go wyświadćzaią i Aniołowie z nie*  
ba, i gwiaźdy na powietrżu, i ż dalekiej 
(trony Królówie, i tert fprawiedliwy Sy*  
tneon w Kościele» który go, światłością 
wfzyftkicłi narodów, przywitał. Na ta
kie fprawy Bózkie, ferće ludzkie zdu- 
toićwać się musi, bo ich rozumebi nií 

ďoy*
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>. ATni f- Niedziele 
íwvie wraca:, wjzyjfkie rzeki w nu 
7z wchodzą, wracała się, aby 

'.}-lynęly, wf~yßkie rzeczy trudu 
człowiek ich wymówić nie może. 
ńiżćy tak twierdzi: (o) Zrozumiałem 

rJż w dziełach wjzyfikich Èozki 

po Bożym Narodzeniu. .rap 
tury, i n;id wlzyftko przyrodzenie (pra
wione? jako ieft wcielenie Syna Boże
go, (prawienie zbawienia nafzcgo przez 
śmierć, i mękę iego, obmycie, i odro
dzenie duiz nafzych, i inne Wiary S. 
nafzćy taiemnice. Dla tegoż zdumiewać 
się, i dziwować nad niemi musim za- 
wżdy, jako Dawid wola: (q) Dziwne 
iwiiidełłwą twoie Panie, dla tegoż 
wywiąduie ie du/ża moia. Nie prze
to), iż dziwne a niepotęte, zaniechać 
ich mamy: ale przeto iż dziwne, dziwo
wać się im zawżdy, i przypatrować się 
im winni iefteśmy. r,\ .

Z takiego dziwowania, i wiary się 
nam przyczynia, i chęci wielkićy ku Pa
nu BOGU, i wdzięczności ku iego nie
objętym dobrodzieyftwom, i gorąca się 
modlitwa do iego chwały wzbudza. 
Dawid gdy wiednym Pialmie zabawił 
się na rozmyślaniu (tworzenia Bożego, 
(i) i a k o niebo, iako ziemię ofadził, iako 
rzeki między górami puścił, iako zwie
rze nieme żywi, iako człeku chleb i wi
no rodzi: iako słońcu biegać, i wiedzieć 
zachody fwoie kazał, iako ízérokie mo
rze, i ryb rozmaitych pełne uczynił, i 

inne:
(q) Pfalm: 118« (r) Prdnn 103.

, mądry< u.uw 1, iż wiem, przedrię fi 
\ leść nie może, Mogą mówić Filozofa 
wie, iż wiedzą skąd dclzcze, skąd śiw 
gi, skąd wiatry, i trzęsienie ziemie; r 
lo z domyslu trochę się wiedzieć ził 

’dzą, a z fundamentu dopewnćy wia& 
®>qści nie dochodzą. Przetoż PaoBG*.

„ w piśmie, dziwmy ni się zowie, iż co i 
tlno ltwor.zyi, wfzyitko ieft dziwne, 
rozumem ludzkim niezmierzone, fch 
niewiefz, mówi Salomon, (p) j£d 
wiatr idzie, a iako się kości fpaif' 
ią w żywocie brzemiennćy: tak. n:i 
poymiefzJpraw Bożych, który wfzÿ 

.ftkiega Twórcą ieft. A ieśli te Ń 
dome rzeczy w oczach nafzych tkwij 
ce, tak nam (ą do poięcia trudne: ■ 
cóż one B oz kie niewidome, zinfzćyo

tury,

fntemozc: a tinztięciy w Jzukann

EccI;?. (p) Eccl; ii.



J2O> Na I. Niedzielę 
inne: krzyknął z wielkićy ochoty, i milo, 
ści ku Panu: O iakoś uwielbionn w ■ ■> “ 
dzietąch twoich Panie, iąjży[tkoś «■ 
mądrości uczyąit, napełniłeś ziemi; 
Cze Lądka twoią. I zamknął tym: Chwa
lić cię Panie po^im zyw-, i kochnt 
s,ię w tobie będę. Toż: nam z dziwów?,, 
nia takiego, urośnie, i, innych wiele du- 
çhawnyçh skarbów przyczyniać fobie, 
takim dziwowaniem, i zdumiewaniem sic ■ * ' ■ ■ r • ’ " * u
pad fprąwami, i dobrodzieyftwy Boskie, 
ęii mozenu.

Ą nie tyła dziwować się iprawom Bo. 
zkim z przykłady, téy Przeęzyfićy Pan. 
ny,( ale ie też w liftach ferdecznych ro- 
ścierać,.i zwać nabożnym ręzmyś.lauięrn, 
tak iako ta Matka Boża czyniła, nie za- 
nieębąypiy. Co Lukaf? S, i ną typ) miey- 
fcu, i wyżćy. w tymże rozdziale o niéy 
mówi: (s) Zachowała wfzyjtkie sła
wą te, uiyaząiąc ie ip fercu Jiuohn. 
Nie tylo, zachowała w pamięci, ale ro- 
ftrząfąła, i rozważała w fercu, Z częgo 
ięit’wielkie dl'fzy posilenie. Bo iata 
niektóre chłopięta łakome, co tyło, po
łyk aią a nie żuią, ciała nabrać nigdy nic 
mogą: tak kto słów Bożych nieuważji 

dufze

17 V,

po Polym Naradzeniu. -t?.t 
dufzo nie utuczy. Ledwie wić, co ić, 
który z: raz nie ?uiąc, połyka. Tak le- 
duíeviéco wierzy, który tego co wie? 
r?v, rie rozmyśla, Bydło zowie pifmn 
pieczy (tym, (t) które nie żuie, iako wie
prze, i ply: on upomnienie na Cze du
chowne, abyśmymy rozmyślali słowa 
Boże, ieśii czyfte ferce mieć chcemy, 
Drogiego oleyku wonności nie poczuielz, 
jeśli go nie rozetrzefz: a im sie wiçcéy 
rościera, tym lepfzą wonią pu Czcza.

Z takiego rozmyślania dziwnie się 
wola naiza z iwoiemi namiętnościami 
do rzeczy duchownych zapala, Jako 
Pfalm mówi: (u) Rozgrzało się Jerce 
proie we mnie, ą z rozmyślania wie- 
go ro/palit się ogień. Wielkićy go- 
rącości dofercą zauważenia rzeczy Bo
ziach przybywa, która gorącość i wzrti- 
fzenie, pędzi nas do uczynków dobrych, 
i wykonania rzeczy dufzy potrzebnych. 
Bo do czego człek chęć weźmie i za- 
palczywość, to pilnie wykonywa. Wi- 
dziin niektóre gniewliwe, krzywdą iak% 
pobudzone, iako z fobą mówią, iako ong 
krzywdę uważaią, rozbieraią, rościąga- 
ią? 1 ono rozbieranie czyni ie gniewlû

- r*
W1Z6 f

(t) Levit: ix. (u) Pfalji: jS.* •



i tuk ie widzi, iaknby się iużItaly. Skąd

l j

Melsvaízcin

wedle obietnice íwoiéy, która

kowig
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zbawienia w fobie I prawi.
Ffalmach czgłto one słowa brzmią: (w) 
fiano o tobie rozmyślać będę, boś mi 
sig fiai pomocnikiem moim. 1 ieizcze: 
(X) Uprzedziły oczy moie poranek,\ 
rozmyślałem słowa ttvoie. I iefzczc. 
(y) W/pomnę od początku dziwy tw^ 
ie, i rozmyślać w /prawach twoich 
i ćwiczyć sie w wynalaskach iwo-

fia I. Niedziele
i do potu (ty abo nagrody iakiê? 

nabożny (obie dn. 
i hogości pogróżti

po Bożym Narodzeniu. a-j 
cze, wiedzieć nnimv, iż Prorocki chichwfze

gorętize. 'l ak gdy 
brodzieyltwa Boże, 
iego uważa, rościera, rozbiera: do miło
ści się Bożóy, abo do gniewu na grze- 

co znacznego dn 
Przetoż u

rozmyślanie we mnie zakonu twego 
było, zginąłbym w podłości moi'ey< 
O inko to chwalebna zabawa, i z takim 
zyskiem robota tak wdzięczna. Jeft ie> 
den Zakon, (a) w którym się tego rze
miosła do rozmyślania uczą, i każdemu 
do tego fpofobnemu tćy nauki użyczaj. 
Dobrze aby o tym wiedział każdy, ko- 
mu do tego P. BOG chęci użycza.

Co się iuż proroćłwa Synieona doty
czę,

^w) Plalm: 62. (x) Pffllm: ng. (y) Ibidem.
(z) Pfalm; erg.’ (a) In Societate Jesu,

la ludzi z Izraela, to ieit z żydowftwa. 
-Widział powołanie pogan, i narodów 

do Chrystusa, i Kościoła iego. Widział 
prześladowanie, i śmierć Chrystusową. 
Widział też i Kościoła iego, to ieit człon
ków iego, uciśnienie; i dal wizyftkienui 
krótką przyczynę: zlą wolą, i złe myśli 
ludzkie, które się tak odkrywać miały.

Stało sie tak iako widzim, iako ten L ■ •
zacny Prorok upatrowal, iż Izraelczy

kowi ę

» i

I

■

fl I

podło, i ubogo urodzone Dzieciątko, ieit 
Mefsvafzcm i Zbawicielem ludzkim, i 
światłością wlzyftkich narodów? Nie od i «
łudzi się tego nauczył, fam mu P. BCiG 
obiuwil
mu był (puścił, i przetoż świadectwo 

-,icgo podejrzenia żadnego mieć nie mo
gło. A iako na tym się nie omylił co 
iuż było, ale zakryto w podłym, i małym 

• ciele; tak też i. w tym pełny byl pra- 
. wdy, co się na potýra po wielu lat dziać 
■ miało. Widział, i przepowiedział, nie

wdzięczność, niewierność, i upadek wie-

-Widział powołanie pogan

i
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B po Bożym Narodzeniu. jtz? 
Szczęśliwych, wnieśli tzkodliwe roítyrki 
Łiedzy bracią wierną, i pod plafzczem 

Cbrześciańskim wiecćy fzkody uczynili, 
1 iźli poganie, Kościoły puftoiząc, i znak 

Łrzyża S. z nich wymiatając, i Ukrzy
żowanemu za nas BOGU wzgardę czy- 
hiąc, a do iego chorągwie iako do krelii 

■trzelaiąc.
B Przyczynę takiego fprzećiwienia ten 
żrorok Symeon ukazał, złe ferca ich i 
Łyśii, które się takim prześladowaniem 
żdkryWaią. Nie Chrystus ich dobrodziéy, 

który ie zbawić, i wizyftkie im do zba
wienia potrzeby dać przyizedl : Nie 

LOG, iako blnźnią, przyczyną grzechu 
ich icft. Nikomu fam z siebie Chrystus w*
|jie ielt na upadek, każdego oświćca, któ
ry na świat idzie, byle fam chciał świa- 
iość przyiąć. (f) Nie przyszedł Syn 
Wzlotuleczy, mówi Pan, gubić, ale zba
wiać. fg) Lecz iż ludzie małą iwoię 
(rolną wolą, którą władną iako chcą, i 
upodobania i skłonności fwoie: fami o- 
rieraią śmierć a nie żywot, fami się gu
bią, faini lobie Chrystusa na upadek, i 
fciękfze potępienie biorą. $eft im, iako 
inówi Apoftół, (h) Chrystus wonią 

ćmi er-

t

<

4

I I ■

J2Ą Na Niedzielę
kowie Zbawicielem fwoim, i Mefsy#- 
izem wzgardzili. Swoi go, iako mówi 
Jan S. nie przyięli, (b) i tym wiele ich 
upadlo, i zginęło; i to inu pif było tay« 
no, iż przedsie niektórzy z (zrąelą uwie. 
rzyć, i przyznać się do Iwego blefsya- 
iza mieli, o których powitaniu oznaymia. 
To powitanie, abo zmartwychwftame ieft 
na dnfzy, którp Jan S. zowie pierwlzyni, 
gdy sie dufza łaską Bożą ożywia, iakp 
Pan lam mówi: (c) Teraz przychodzi 
czas, i tuż ieft, gdy umarli usiyjzti 
glos Syna Bożego; a którzy ustyfzą, 
ożyią. Przeto Chrystus od pokuty ka, 
zanie fwoie począł, aby ludzie, grze
chami umorzone dufze fwoie ożywiali, 
a złości porzucali: do czego im łaskę z 
nieba do takiego powitania, i grzechów 
odpufzczenia przynosił. Bo fami przez 
się, bez tćy łaski niebieskiéy od Chry
stusa przyniesionéy, i zasłuźonóy, po
witać z grzechów nie mogli. Błogosła
wieni, którzy takiego żywota pragnęli, 
a w złościąch się ciała, i świata nie ko
chali. Tacy między żydy powitali, i 
Chrystus im był na zmartwychwftanie. 
Lecz takich nie było wiele, daleko wigk-

M ■ —_---- , —I«-------------------

0>) JoiD; i. (e) Apec; to. Joan; 5.
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0) Pokilakroć kamioi nwać go, i

. i zabili, i 
} łotry zawiesili. O wielka nie- 

i, na którą zdaleka 
c Symeon, prosił o śmierć, aby

tai gali, złoczyńcą go, Samarytanem, i 
towarzylzcm grzefznyeh, i diabelskim 
slutu zowiąc, i u wizyftkich ludzi by- 
dząc.
z f órv wytokićy zephnąć, i 'zabić chcie
li, uakóniec poi mali, zelżyli, 
miedzy łotry zawiesi 
wdzięczności i złości 
patrząc Symeon, 
tego nie doczekał : Teraz Panie wy- 
pużć z ciała sługę twego w pokoiu. 
I\iechcc patrzyć na tego Chrystusa two
jego zelżywości i hańby, od tych, któ
rym dobrze czynić przyfzedl: wolę 
śmierć, niźli widzieć taką froga złość, 
i niewdzięczność ludu mego.

A nie tyło się ży dowie fprzeciwiłi, 
ale i poganie, a naywięcey heretycy do 
tego krelu jadowicie krzelaią, aby Chry
stusa, i członki iego gubili, i Kościol S. 
iego poniżali: co się z Kościelnych hi- 
itoryi pokazuie, o tak wielkim, i gęftyifl 
prześladowaniu, i od pogańitwa, 1 od 
lałlzywych braci, którzy wiele krwie Ka- 
tolickiéy rozlali, wielkich rozruchów, i 
niepokoiów namnożyli, i dufz wiele po
gubili. Jako i czaiów tych nalzycbnio- 

fzcześli-

■ po tiozym war  »- ntu. js*
■ • nuboftwie, o cz itości, o wzgardzi 
Iviata i roskolży, i fameg > siebie za-• C-J j

Kr/eniu: (k) i karał łakome, chwalę 
lviečka mihiiące, i obłudne, a o Boskie, i 
luchowne dobra niedbaiące; i hvpökry- 
w, którzy się ludziom za święte łidawa- 
R. a wewnątrz iako groby malowane 
Remi byli złości, i niefprawiedliwości: 
utworzyły się myśli Faryzeuizów, iż 
świat, i pompy, i pieniądze, i ludzką 
l’.iwç milnią, iż się w dobrach wiecznych 
dachownych, ani w Mefsyalzn, który z' 
nimi przyfzedl, nie kochaia, iż im famę U t

1 ■ w 
O

-

I É \ I F-*li

k ♦ JMl

I utworzyły się

■hwę milnią, iż się w dobrach wiecznych

nimi przyfzedl, nie kochaią
r- skofzy, i dobra świeckie imakuis, iż 

ILipmią śmierdzą, o Króle(two Boże nie- 
llf baią; i powitali na Chrystus», i it mu 

s-;, i nauce iego iprzeciwili, k Ho
I niego iako do kreíii itrzehdi, i ndknli 
I niyśli fwoie, pokazuiąc co się W nich 

Zawierało,
HI Toż się mówi o heretykach: Stał Ko- 
IS’ 10I, i Ewangelia Chrystusowa z ie- 
I o uiścią, z poslufzeńitwem, fc pokorą, z 
I Ipowiedzia, i karnością, i powściągliwo

ścią, i rządem. Nafiali łudzić, którzy 
Brç, poczęli iprzećiwić Chrystusowi, i 
Kościołowi iego,’ mieniąc, iż prawdy, i 
1 L I Ewan-

I

;
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ma, tak potrawę przyimuie, wino zdro
wemu słodkie, a choreniu W febrze 
gorzkiej a boi wino winno? Nie z wina 
przygana, ale z febry, i że fmaku skażo
nego: Słońce dobre oczy u wciela, a 
choře Zaraża« Což winno słońce? cho
roba na oczy winna, tiie słońce, iż okd 
obraża. Kamień, i skała w morżń itoi, 
kto iéy chce użyć, przyftąpi z okrętem 
fWoim, i zbuduié tia nićy dom zbawię« 
nia fwegol (i) kto thce na hię przytrzeć, 
i z nia walczyć, tozbiie iwóy okręt i zgi
nie/ Nie skala tedy witina iż kto ginie, 
ale zła wollt, i głiipftwo tegö, który i 
nią wcjynę wieść chce, ' .

Złe (erce ludzkie, które mà myśli, i 
skłonności inakfze, niźli Chrystusowa 
nauka, i żywot wyciąga: te ludzie gubi?, 
iż od zbawienia odpadaią. Gdy Chry
stus z fwoią nauką i zakonem, i ptzy- 
kłady żywota Twego, i z Ewangelią na- 
ftaié, odkrywały się myśli, i lerca ludz« 
kie, iakie fą, i co się w nich zakryło. Gdy 
Chrystus przyizedl z uboftwem, i Wzgar
dą świata tego, i pompy iego, i z naib 

ka o

Li » Ł-

   

po Bożym Narodzeniu. jt2g 
fza część, i Owfzcm wďzyftka Synagoga 
i ftarsi, powitaniem tym, i diifzną ńa- 
tarawa, i żywotem wzgardzili, i przetoż 
upadli.

Widział też to Syriieoil, iż na iwoich 
•żydów niewdzięcznych mieyfce, inial 
Pan BOG przyzwać narody i pogany, 
i oświecić 'ie Ewangelią Syna iwegó, 
kazaniem prawdy, i zbawietthą iiatiką, i 
zowie Chrystusa światłością na oświć- . 
cenie pogańftwa. To iakö kię ziściło, 
wiadomo ieft, gdy i Apoftolowie mówi
li do tych niewdzięczników: (d) Wam 
pierw l y portant ieft stawo Boże, ale 
iż ie odmiatacie, i niegodnemi sięoydź 
[wiecznego żywota ojądzacie: oto się 
[obracamy do narodów: Gdyż tak nam 
Pan roskazat: Datent clę, powiada Iza- 

liaíz: fe) na światłość poganfttuu, i 
\na zbawienie aż do kraiów ziemie.

Widział i to Synieon, iako na Pana 
Chrystusa, któremu służyć, i niebieskich 
iego skarbów używać młteli, wfzyitkó 
prześladowanie wzrufzyli, i iako na twe
go nieprzyiaciela, iako do celu itrzelali; 
nie tyło się nauce, i kazaniu iego upor- 
nie fprżeciwili, ale i na iego się sławg 

   targa-  
I (d) Aftor: 13, (•) Ifai: 46. ™

y

gi
■ ■

(i) i. Petr: z.

j2fŸ Na I. Niedzielę 
śmierci na śmierć, a dobrym ieft w o- 
nią żywota na żywot. Jaki kto imak

a choreniu W febrzé

I

    



SÿO IVU I.
Ewangelii prawćy, i Sakramentów fzn*  
kaia, iż naprawy chcą wniektórych Ko
ścielnych poltępkach; i uczynili wielkie 
prześladowanie na dom Boży,ludzie od 
niego odrywane, nowiny, nieżgody, od- 
fzczepieńitwa zaczynaiąc. Kościół, i 
przełożeni chcąc ie nfpokoić, mówili: 
Jeśli prawdy fzukacie, ieślr w czym Ko
ściołowi przyganiacie, ieśli iakićy refor- 
macyi potrzeba, ziedźmy się, przy- 
zowmy Biskupy wfzyftkiego, świata, u- 
czyńmy Koncylium, naprawmy co się 
narufzylo, zbierzmy przednieyfze wfzyit- 
kiego Kościoła Doktory, weyźrZyimy v 
(tare, i święte pilina, Doktorów, Hifto- 
ryków, Teologów: a porównamy wlzyft- 
ko; nie godzi się wiele v&iar czynić, je
den BOG, iedna Wiara, (I) iako iedtio 
ieft ciało wizyftkiego Chrześcrańitwa, i 
tak się Ttalo. Złożone Kóncylium Try- 
demskie, przez lat się blisko 20. toczy
ło. Żaden się z nich przez Tten rczas i 
naiednę le fs y ą nie ukazał. Naufpoko- 
ieniu wfzyltkiego świata Biskupów Kato
lickich, iako iy nowie pychy, i fprzeci- 
wienia, i bez iarzma, nie przeftaiąc, od
kryli złe myśli, ’ i złe przedsięwzięci« 

iwoie,

rządu i poslufzeńftwa

po Bożym Narodzeniu. -rjz 
iwoie, i co dzień sie iefzcze oorizc koń-

* 4J

ce ich, do których mierzyli, ukazuią: iż 
nie fzokaią prawdy, boby ią dawco w 
Piśmie S. w Koncyliach, i w Itarych Do
ktorach, i w zgodzie a Wyznaniu wfzyft- 
kiego świata, i w poslulzeńltwie rozu
mu, naleźli: ale izukaią chwały z rozu
mu iwego, fzukaią roskofzy cielełnych, 
i dobrego mienia, chcą aby lam i rzą
dzili, a wielcy u ludzi, i u (weich uczniów 
byli, (m) 1 przeto? na żudnepo się roz- 
fądek nie zdają, rządu i poslufzeńftwa 
nieobcą, Koncylia, i Doktory hańbią, po- 
fty, czyitość panieńską, Ipowiedzi, cia
ła utrudzenia, i dębre uczynki, Księży 
Katolickich, Mnichy, i zakony ganią.

I odkrywa się iefzcze zie ierce ich, 
iż wfzyltkę Wiarę Chrzcściańską zgubić 
mysleli, abo ten czart co ich naprzód i 
przodki ich pobudził, myślai: gdy takie 
lafoly, i rozruchy zaczynali. Bo teraz 
bluźniąBOGA Chrześciańskiego wTroy- 
cy iedynego: bo Chrystusa Za proltego 
człowieka maią, i fzczyre przywodzą po- 
gańftwo. Te Kościoły, które Katolikom 
odięli, połupiwfzy fpultofzyli, w żadnćy 
sie służbie Bożey nie kochaiac. Jeśli 

___ Iz służbę 
(m) Ador; 20.
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A takie o Chrystusie świadećtwo, tę 
""" ielkiemi tytułami za- 

Nazwał ią Prorokinią:
I

oftwo Syna Bożego w

4L11

po Bożym Narodzeniu. *35  
ftaly rozum, i baczenie, i u każdego czci 
ieft godna, iako zakon mówi: (p) Prjed 
głową siwą powftańt a u czci y ojobę 
[tarego, a “boy się Pana Boga twe- 
00. Przetoż Apoftoł, do rządzenia, wdów 
za (tarfzą przypuścić nie kazał, (q) ie- 
dno wdowę, któraby naymnićy miała lat 
óo. Bo acz czafem młodzi, baczenie i 
ftateczność, i obyczaiów dobre poitano- 
wienie mieć mogą: ale dobrze umar- 
twio ie namiętności, i chęci ledwie kie
dy maią, a doświadczenia, i dotykania 
rzeczy, z którego wfzyftka mądrość pły
nie, zgoła mieć dla krótkości wieku nie 
mogą.

À więcćy tę Annę ze wdóftwa, i po
wściągliwości wysławia, iz młodo owdo
wiawszy, za drugiego się męża nie po- 
kwapiła, ale w czyftości trwała aż do 
tak długiego wieku łwego. Z czegoby 
ićy FJwangelifta S- nię chwalił, by wdo- 
wftwo nie było lepfze nizli malżcitwoę 
wjudycie onéy przedziwnćy W dowie, 
takie izczęście, i dary Boże, któremi 
woyska nieprzyjacielskie poraziła, i lud 
fwóy wybawiła, przy czy tane (ą wdowiey 
czyftości ićy. Do nićy mówi Joachim 

nay-

4 ♦ I, »
n

Na I. Niedzielę

WTOK A CZESC.
O Annie Suńętey Wdowie».

Niewiafte S. wi 
lecil Ł,ukafz S. i 
bo rzeczy taiemne w onym Dzieciątku 
widziała, i na B;
ciele, z obiawicnia Ducha S. wiarą wiel
ką, patrzyła, od. żadnego, sic człowieka 
nie uczący wizakże żadnego ićy stawa 
Duka Iz. S. w piśmie fwym nie położył, 
tak. iako Symeonowe położył, daiąc znać, 
iż bialogłowskie obiawicnia w Kościele 
iawnie nie maią mieyfca, i uczyć się ićy 
i mówić, iako Apołtoł piize, (oj w Ko
ściele nie godzi, tak iako z urzędu Mę
żom iamym to przyitoi; W czym się 
pokaźnie wielki rozum Anglików he
retyków, którzy Królową fwoię za nay- 
•wyżizego Biskupa, i Papieża maią, i one 
głową bydź Kościoła Bożego wyznawa
ła, i na ićy wyrokach około taiemnic Bo
skich, i rzeczy do wiary służących, 
przeftaią. •

Zaleca ią też i z lat dobrze (trawio
nych, i itarości, która pofpolicie ma do- 
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zo[tanie, wedle rady moity- 1 téj 
wdowie, która malżeńltwo powtórzyła, 
nic dopuścił Ąpołtol bydź Dyakoniłs^, 
abo itarlzą nad wdowami Kościelneoii, 
(t) Coż za rozum tych ludzi, którzy fa
mo. tyło małzeńftwo chwalą, a ono nie 
tyło nad wdówłtwo, ale nad dziedzictwo 
przekladaią? Jeśli ci skusili pil ma S. 
Maiąli ci ducha czyftości, i umartwie
nia ciała, i roskołzy iego, które włzjłt- 
ko słowo Bože zaleca? innego coś bez- 
zakonnego, i niepowściągliwego w nich 
panuiet

To też na iéy sławę wielką położył, 
iż z Kościeta nie wychodziła, służąc mo
dlitwom we dnie, i w nocy. Nie iżby w 

iamym

11

r «ywyzfzy kapłan: (r) Tyś stawaj*  
ruzatem, i uwefeien ie Izraela, tąp 
uczciwość ludu nąfzego. Nlęzniei /«• 
bie poczęła, i unifictiiło się face twe- 
ie, Przeto, ieś czyftosc zamiłowała, 
a po mężu twoim drugiego! nie u- 
znała; przeto cię ręka Pańska posi- 
lita,i hędzie/z błogosławiona na wit
ki. A w nowym zakonie Apołtoł udowy 
U błogo sławił, gdy rzeki: (s) Błogosia- 

V

I * '

nil do służby Bozly miedzianą wan
nę, z zwierciadl niewiaft, które mie- 

/ drzwiach przybytku Bo
ta za niewialty były? pew

nie te, które się na uftawiczną służbę 
Bożą, iako i I*e  witowie, oddawały, świe
ckie zabawy pomiatając, a żywot iwóy 
ufzyitek na służbie Bożćy trawiąc. I 
miały fwoie przy przybytku Pańskim 
miefzkania, iako i dziś Klafztory ią bia- 
lychgłów. 1 w Księgach Królewskich o 
»akichże niewiaitach ieft znaczne świa
dectwo- (w) Między takiemi bialemigło- 
Kvanii, mówi pifmo, (x) IP domu Bożym 
fiitaione, i chowane było ono dziecię 
Wonj, rodu Królewskiego Dawidów e- 
k'O, którego sioftra Jozabet skryła*

XI (J 7J

■ po Bożym Narodzeniu. .t-pę 
H fatnvm Kościele, i w ścianach iego nłta- 

] wicznie miełzkała, abo czaíftw iwoich z 
11 r.iego nie wychodziła, bo to ielt niepo- 
IH dobno: Ah\ iż przy Kościele miefzkanie

I miała, wedle zwyęzaiu cnych wieków, 
H których też były iako Kia i/tory wdów,

i bialy hglow, które sig Panu BOGU na 
I■ oíobne mievfea oddawały. O czym ma- 

my w Piśmie S świadeftwa. Bo ie t u

1
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w rzeczy małżeńskiego, fobie obrał, 
Jako na

I po Bożym Nar lżeniu, J39 
lnDściągliwości, iako Oliarz Boży. 
ł inni Święci, iako Klemens Rzymski, 
Epiphanius, i S. Hieronim, takže Klafzto- 
rv‘ wípoininaw. (a)
f Obaczmvfz iaki duch left w tych, kto- 
ly-Klafztory białychgłów fpuftofzyli, i 
■burzyli, którzy o ślubach czyftości, o 
łuskonalości, o umartwieniu ciała, i żą- 
■ y iego nic nie trzymają, którzy patry- 

ai che wiarv fwćy, i wodza odftępftwa 
a, tak iprofnepo, iż śmiał ia- 

Mnifzki BOGU po- 
z Kłafztorów wywodzić, i do

fwega maig 
In świetokradzca

«< 

iwięcone, j . ( .
řuďzoloítwa od Chrystusa odwodzie, 1 
firn iednę z nich do niepoczciwego fta-
Pil, 
będąc Mnichem S. Anguftyna 
tu ludzie ci oka nie otworzą ?

Iz tego tez tę Anne chwali S. Łukafz: 
i' we dnie i w nocy na modlitwach zo

stawała, zalćcaiąc służbę Rozą, która się 
L> Kościołach dziele we dnie i w nocy, 
w śpiewaniu, w ceremoniach, ofiarach, i 

modlitwach. Jako był obyczay w ftarym 
■atonie. Co Dawid i z Salomonem, i 

Królowie dobrzy z wielkim porządkiem
■ pofta-
■ (a) F.piphan; faæreü 30. Hieron: adreriü*
■ Jovin.

Na 1. Niedziele I
„g,, Alkalia,potomftwa wfiyftkoKf.l 
liwskie gubiła. Byt, prawi.
-przez fzešé lat w domu Bożym, 1 ewmel 
nie miedzy ściany Kościelne mi, gdzie I 
ofiary, 1 modły, i śpiewania Panu BO I 
GU oddawano, ale w domach, które przy ■ 
Kościele były, iako Klafztory, które siei 
tez dla bliskości, i służby Bozey, dopienl 
Bożym zwały. . . r , a I

A w nowym zakonie lefzcze od Apn-I 
ftoiów, były panieńskie, 1 wdowie dom, 
ab o klaiztory. w których roieizkaty bid 
łegłowy, do wiecznćy czy!ftosci P. bO- 
GU oddane, O których Apoftoł S. Pa
weł doTymoteufzą wfpomina. luczen 
Apoitolski S.łgnacius, częlto ie w fw 
ich liftach pozdrawia tenu słowy. ()J 
Pozdrawiam tet które w wîeczmÿ 
czy [łokci żylety i wdowy, I za ^c.a 
pifząc doHeronaDyakona gdy inzw 
meczcńftwo doRzymu łachał: Çz) S7rz^ 
prawi, dziewtCf iako.drogw ^ÿs 
sowych kleynotów. I doTarfeniowp 
ize: Te biaiegtowy, które ^ czyß^ 
iyiaf mity we czci, tako Chrystusa 
we'Kaplany: a. wdowij zoßatac^ 

1 po-
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(d Cocblćus ia aftis Luceri

F *

j/}2 Na I. Niedzielę I
me maią, ale inlzego,którym przodek icł 
prorokował: Jeśli, prawi, przez dwJ 
lecie, nauka i kazanie moie /;o^rw:l 
zginie Papież. Kardy nati, £ż.r£z/jńl 
Mnisi, Mnijzki, wieże, dzwony, 
(d) ale skłamał. Bo to po dziś dzi.tl 
w Kościele S. kwitnie. A on żył P°-J-| 
iako to plótł, nie dwie lecie, ale dwiI 
dzieścia i dwie. * I

■V •

Day nam Panie JEZU Chryfte, gorał 
ce fprawoni twoim dziwowanie, i doi 
brodzieyitw twoich pilne rozmyślanie! 
z któregoby nam więkiza wiara, i zapali 
czywa miłość ku tobie urosła, którabjl 
nas do wfzelkićy pobożności, i dobrjćj 
uczynków pędziła. Niech Cerce uafzsl 
miecz boleści przeraża, gdy na twcic 
zelżywość, i niesławę, i Iprze.ciwiedî 
się prawdzie twoićy, patrzym, i utrai 
dufz ludzkich, które giną, widzim. ßw 
wízyítkim Panie ku powitaniu, i podaj 
rękę twoię iipadaiącym, aby nie ginget 
ci, którzy się teraz tobie, i prawdzit 
twoićy fprzeciwiaią, abo w grze^. ■ 
śmiertelnym leżą. Rozmnóż itan czy*  
ftości w Zakonach, panieńftwo i wdfr 
wftwo, a napraw, i napelniy zburzoM

<

Jd11

z Ewangelii S- Łńkafza Rozdzr 2. >

TRzydzieści lat Pan, 1BOG naiz Chry- 
stos JEZUS, w wielkim milczeniu, ł 

zataieniu, i niewiadonwsci ludzkićy P*" ze" 
żył; iedno tyło słowo iego dzisieyize, 
Igdy miał lat dwanaście, mamy u wizyft- 
kich Ewangelików. Ktoby nie pragnął 
wiedzieć, co. się przez te lata z nim 
działo, Co czynił, co mówił, co cierpiał 
Pan wizyitkiego świata przez tak długi 
czas? ktoby nie rati SÍ2 dowiedział, < 

c»

I po Bożym Narodzeniu, -z-l 
Iniilte KlaCztory, iako były pięrwćy, 
„;v w nich służba twoia we dme i w 
locy kwitnda. Jrśh my me mozem, 
lie/h wżdy oni za nas na 1'trazy twmey 
izicnnéy, i nocnćy ftoią. a pnsday nas 
Ifzvítkich w żywocie Ewangelii, 1 przy- 
Ładów twoich. Który z Oycem, 1.z 
■ Duchem Swietvm żyiefz na wieki 
I BOG ieden. Amen.
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Jtjf.6 ( Na L Niedzielę
Arkę ńbo skrzynię ooę, przy któréy Pan 
BOG obecność fwoig pokazowa!, która 
ťyfa pierwéy w Masfie, potym w Syht, 
a nakoniec w Jeruzalem, gdzie był roi 
zbudowany od Dawida, i Salomona Ko. 
ścioł, do którego wniesiona skrzynia iuz 
mieyfca nie odmieniała. To mieyfce 
zwało si£ oblicznościę Bożę, iż tam fwynt 
obyczaiem P. BOG mielzkał, a indziéy 
tak nie mieizkał. (f) Jakoby tam twarz 
święta iego była, oczy, ufzy, tece, a 
indzćy nie była-. Nauczano ich dobrze 
tego, iż Pan BOG wizgdzie ieit, mocą 
i obecnością fwoię, i wfzgdzifc widzi, i 
słyfzy, i cžyni co chce na ziemi, -i til 
niebie, a iż nie ma ciała ludzkiego, Ani 
žadnéy widoniéy formy. WTzakże dla 
łacnieyizego poiecia, i wżrufzenia Îercâ» 
sklontł się Pan BOG do obyczaiu przy*  
rodzenia ludzkiego, które nie łacno poy- 
muie tego, co wizgdzie, i w obec ieft, 
i do tâkiéy 'rzeczy z trudnością -ferte 
skłania, chyba do takièy, która tú ieít Í 
teraz, na pewnym mieyicu, i pewnegd 
czafu. Obrał tedy Pan BOG mii 
iedno, aby na nim dla ludzi jnielżkal, i 
tam od nich poklon przylmował, Ï tani

- » - . - prośby,
» ii „h, é ■i^ii , r i ii

3» Ke£: 8»

F W

hi j 
q r.

ii 'i . u*»

E . po trzech Krhlach.
■by, i potrzeby ich odprawował. Nie
■ sie w nim zawarł, abo ogarnał, bo 
■ba ńiebów ogarnęć go nie hwg-j, 
ISa!ofï1on (g) ale aby sjg czfoi
■ tam na Hiieyicu pewnym uciełzył, 
■brą l leyftwo od niego brał. Takie 
ho mieyfce w Jeruzalem, oń przedzi-
■ kiHcinł Salomonów, do którego z 
|a, i od famych granic chodzić trzy-
■ do roku Wiernym fwoim roskažař. 
■) za przyczyny były tóy drogi, kto 
■?c pragnie, namieni uig ich kilka 
■ę poważnych, i wielkich. Pićrwfza
■ slyw famych tego ftattitu podaie,
r’w,: się přzed ohliczho.
U>fpech/nocTttfTO Pana BOGA ka~ 
^fzczÿZna. Úkazowanie nťio, było 
■ime naywyŽfzéy Zwierzchności Bo- 
■• ktorę ma nad ludem fwoim, i od- 
■^e powmnego temu poddańftwa. 
Bc^ich'ï^0-6 Krî!owi ükaz«i?> zna- 
■,• • Päonin leit, a gotowość do

■ “ rćżT "'“'V’ n b° “kó P°ddani 
eJfce ■i« ^n zcm do Pflnâ, znaiac, iż fa 
' ‘ : T S:pie.sj 1 na ieg° gnacie“ siedzę!

I Boga d/ °n PrzXwifzai> ^y znal 
I A iwego, i do innego sie nie 
L.._____ Ki Skfa.
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■ po trzech Królach. a49
li Bo gd zięby było ofobne a domo- 
u nabnżeńftwo, łacnoby byli od jedne.- 
B BOGA, i od iednóy wiary, i od ie- 
drego ołtarza, i od iednego Kapłańftwa 
Idirçpili. Ale ziazdy one do iednego 
Ki śęiola i ołtarza, bardzo ie w jedności 
■ary, i w służbie iednego BOGA u- 
twićrdzały. Jako Seymy Koronne czynią 
Bzyitkich części Królcftwa ziednocze- 
■k i przez nie się wfzyftkie rozerwa- 
B naprawili^. I gdy nieprzyiaciel ludz- 
lii fzatan onę iedność cbęiał rozerwać,
■ podufzezył Jeroboama Króla Izrael- 
■ego nad dziesiącią pokolenia, aby im 
cfrdzić do iednego onego Kościoła za- 
Kał. Co gdy uczynił, wnet sig iedność 
Bry ftargała: bo wiarę fobie inną, i za 
B wiele obcych fał i żywych Bogów 
caleźli.
If tez niektóre ludzie w Chrześciań- 
■•e i przeizłych, i tych wieków na- 
■cb potkało. Chrystus JEZUS chcąc 
B w jedności wiary zachować, iedne- 
B dal naywyzizego wfzyftkiemu Ko
łatowi, i owcom Iwoim Pafterza, i Ka
ina. (k) Do którego póki się- wizyft- 
■ kiego   
K‘) ?■ Reg: ii. i k i Jem; ix. Cypr; de 
I «ciur.

 

    

ATa I. Niedzielę i 
skłaniał: a wiedział od kogo nlawí^ 
ko co ma, aby się mu za to pokłon 
winny oddawał, i napełnienie woli:
świetey, zawżdy gotowym ftawil. Ipd 
toż mieyfce ono zwane było, mi®] 
pokłonu, o którym mówił Dawid:; 
Llaniayčie się na mieyfcu świtk 
iego. Wchodźcie przed oblicznoti 
go z we feiern, a wiedzcie, iz Pani 
tęft iogiem, on nas uczynił, ai 
my fi^mi siebie. Ludków ie iągw 
owce paftwiska iego, wchodicùï 
bram iego z wyznaniem, do poŁj 
jtfgo z śpiewaniem, i dziękuydt\ 
chwalcie Imię iego, bo słodki r| 
Wieczne miłosierdzie iego, i w 
dzaiu do rodzaiu prawda iego.\ 
Plahtu ■ . -, J

Druga była prżyczyńi drogie 
zachowanie iedności wiary, i nab«j 
ftwa, i służby iednemu BOGU po«H 
kim onym pańitwie. Nie godziuj 
nikomu nainfzym mieyfcu ofiar ca 
i ołtarza budować, iedno na onynijM 
mieizkat ieden naywyżlży KapW 
ni duchowni, którzy ludzi zakony 
go nauczali, i drogę im Bożą u
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jgo. Na !.. Niedziel? I 
kiego świata Biskupi ab.o oíobami ! 
żdżali, aho. z nim się przez lifty port! 
miewali, i od niego moc» i wyznała «I 
íj brali; iodność siię zatrzymywała! 
o.dLiczepieńftwa nie bylo, i h.erezye I 
nąć musialy. Ąle- gdy tego, z pychy! 
mepastufzeftwa czynić pęzeftąli, fzkol 
we bard?O> rozerwanie w Kościęle El 
zyrn uczynili,. A naprzód Kościoły wldl 
dnie,, i Greckie od tego mieyfça, i M 
fterza jeduegQ gdy odpadly,, na v«l 
się fekt rozerwały, i do wiele frod 
błędów,, i kaęerftw iako obcych, i r 
Żnych Bogów przy Wy, i zatymiiiewj 
pogańską znifzczrtiy«. I

Xa.też przyczyna iefttyębpułrjocnyl 
ęofterkdw, i wiar tak różnych: oditd 
od iednego Kapłańitwa, i iedoęgo <d 
rza, i naęzynili fobie tyle- wiar ile mn 
i, tyle Bogów ile Miítrzýw.. 2adncy m 
nćy nie mafz, ąni bydź może drogi q 
zatrzymania zgody, i, ludności wiary W 
tolickićy, iaka mieyfce iedno, i Mi.itrj, 
Pafterz, i naywyżfzy Kapłan ied.en-.I1 
ko. się a tym indzićy mówi.

Mieyfce też ono Kośęiola Sahmci" 
wego, miało ofobne- a wielkie pr.”- 
leie do, pociech ludzkich*  których ża®

♦ *■ *

I

1 ■ 11
11

po trzech Królach. jtr; 
inne na on czas nie miały: iż się do nich 
slufznie ludzie kwapić, i z ochotą ram 
drogi czynić i naydallzc mogli. Bo na
przód mieyfce ono kto na nie dobrym 
fercem przyfzedi, każdego wzrufzylo, i 
nieiako odmieniło, pokazując taiemną tam 
moc Bożą. Wierny, i nabożny dziwnie 
się uciefz.onym uczul, iż był przed obli- 
ęznością Bozką, i doznawał na onym 
mieyfcu prawóy obecności, (I) po wzru- 
fzeniu fecca, i wnçtrznéy niewymówio- 
aéy radości, i niewierny musiał się cza- 
fem przeftrafzyć. Jako on Jleliodorus, 
którego. Aniołowie, gdy cnego mieyfca 
nie uczcił, potłukli, iż’musiał wyznawać: 
iż na onym mieyfcu prawdziwie ieft 
jakaś moc Bożą.

A ktemu każdy do tego ipofobiony, 
odnosił z onego mieyfca poęiechy, i po
trzeby fwoie, o które pana OGA pro
sił, gdy się tam obiecował, i obietnicy 
dofyć uczynił. Ten przywiłey mieyfcu 
cnemu uprosił Salomon budownik Ko- 
śiofa tego, iako wypifano ieft w Księ
gach Królewskich, (m) I przetoż wiele 
P°gan, i Rzymian, i ludzi od końca świa- 
_ ta.
U) 1. M<ck: j
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jf-2 Na, !.. Niedzielę .
tal do onego Kościoła chodziło# i Krulft- 
wir pogtmlcy w wielkićy czci ono miej- 
fce mieli, i oni Monarchowie# Peifowie, 
i Grecy, Darvufzowie, Cyrulbwie,, Se- 
lewkowib# którzy złotem, i żebrem, i | 
wielkie mi kolzty Pańskiemi# or> Kosciol 
zdobili# i z niego pomoc do fwoich go- 
trzeb, mieli*  jakoż się było do takiego 
przedziwnego mieyfca nic kwapić .

A nakoniec chciat Pan BOG, aby lu
dzie on? taką drogą chęć ku Panu BO 
GU pokazali, ouę dla mego me bardzo 
lekka praęą podeymuiąc. Bo, me łacno 
było goipodarzom opulzczać domy wo- 
16# i wfzyłtko Króle(two, wdać w niebe- 
fpieczność pograniczną u nieprzyiacio, 
gdy się ludzie oną nabożną drogą# on 
granic zwłaizcza zabawia dzic cia
ła fwe chodzeniem# i noizemem ofiar, 
i pędzeniem bydla, nie przykto ludzion 
iedua z- cielżkością: którą też ł Naysw. 
Matka Boża, taką wtćy drodze, przygo
dę uczuła*  Ale- chęć, i miłość ku dana 
BOGU, na rzeczy było trudnéy*  i c*ř  
ízkiéy pokazać*  kta Panu BOGU du a, 
i obietnicom iego, w radość ste ona 
cieizkość obracała*  Bo przy tymże : ro 
skazaniu takim, obiecał im to P- BO > 

. . . i. toa - •• 1Z

b''l 
I '> 111

il granice ich w pokoi» zachować.miał, 
„dyby ono roskazanie tego pelmli. (ni 
\aden, prawi, fikody czynie, ziemi 
iiuhł nie będzie, gdy trzykroć do ro
ku przychodzić-, i ukazowatí ^ę obh- 
ernoici Pana BOGA twego będziejz. 
Wierzyli# iż on itróżem domow ich zo- 
f ta wal, i granic ich bronił*  lak nami. 
UtG obiecuie zawżdy użyczać laskb » 
póu.ocy iwćy na pełnienie roskazama 
(wego, abyśmy sie trudnością mewy- 
mawiali. I tak meffi na ono me,Ccc 
troiaka ofiarę; z dulze posłufzenltwo, z

’ , z maietności bydło abo
fiarę, i żywność Kapłanów, 

f Lewitów, i wdów, i sierót, i przycha- 
których tam było naywięcey, 
wić Pan BOG roskazował. (o> 

Ca sU też nafzcgo nowego zakonu 
dotycz Ta uKawa około chodzenia na 
roieyfca Święte, acz bjla do czaiu po- 
ki Kośoioł on trwał, i na lepizy się Ko
ściół po wfzyitkim swieęie nie o mieni
ła; ma iednâk to w fobie co do obycza
jów służy, iż mieyfca święte, darem ia- 
kim Bozkim nadane, nawiedzać# 1 da 
nich chodząc, i dla Pana BOGA się tru-

*• GZ‘4C,

(bj Itxod: 34. (o) D«uc*
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d^c, prędizego u Pana BÓG A miłosied 
dna, i wysłuchania fzukac, rzecz ic|J 
chwalebna, i zdąwna bardzo wnaboźeń-| 
ítwie Chrześęiańskim zwyczayna, 'Ic-qI 
nikt przeć nie może, iż w Kościele íwym I 
ina 1 an BOG niektóre mîeyiça przywj. I 
leymi Jaski. íwéy nadane, których inne I 
me mam, Bo Jeśli to itara Synagoga, i 
niewolnica miała, iako oblubieńca inieí I 
nie ma? W ftarym zakonie była ona fa, 
dzauka Syloe, (p) do któfćy Anioł pe
vných czafow zltępował, i gdy wodę 
wzburzył, leden chory, który pierwćy 
do mey wlzedł, uleczony zoftawal, jaka
kolwiek miał niemoc-. Czemu tego in
ne wody, i inne mieyfca nie miały? Bo 
tćy faméy Pan BOG ten dar fpuścil. 
Czemu Elizenfz Naamanowi do Jordanu 
po uzdrowienie trądu kazał? (q) tak, iż 
z gniewem mówił; Malomli ia miał, do- 
ma wody daleko lepfzéy, niźli ieft W 
Jordanie? Małoli takich mieyfc w Chrzć- 
ściańftwie od Pana BOGA udarowapych 
Olobnemi przywileymi: gdzie abo Chry
stus BOG nafz przebywał, abo ieít N. ' 
Watki iego iaka pamiątka, abo który A- 
poitol, i Męczennik, i Święty leży: iż 
- ____ tam

Jo«: 5. (9) 4. S. —'

li 1

L i I 
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po trzech Krůtách. ^55 
tam Pan. BOG lądzie cielźy rychley, i 
boy nić y, niźli na innych mieylcach: i to 
się Panu BOGA podoba, gdy ludzie tam 
naoićdzaiip Boby ich nie uzdrawiał, a- 
ni im łaski rozmaitéy tam nie udzielał. 
Jefżcze za czafow Apoiłolskich, do cie
nia Piotra S. zdaleka chore nołzono. 
(r) Czemuż tego inne cienie nie miały? 
ńakoź tam chodzić, i ugęlzczać ludzie nie 
mieli? tak częfta Chrześcianie do jeru- 
Zalem, I do ziemie świętćy bieżeli, co i 
fam Apoítol Paweł czynił, (s) Do gro
bu Piotra S- i Pawła do Rzymu, i z Per- 
lyi wierni, i zacni przychodzili, miedzy 
któremi był Marius z żoną, i dwiema ty
pami. S. I-ucya matkę iwoię chorą da 
grobu S. Męczenniczki Agaty obiecała, 
i tam drogę czyniąc,, matka ićy Q?dro- 
Vfiala. 1 ‘

Wizyftek świat Chrześoiański chwali 
Hęlenę Matkę Konjtantyna Cefarza, iż 
ďo Jeruzalem na drogę świętą iacfaala, i 
tam Krzyż pański najazla, Çhryzoltom 
S. mówi: (0 Do Królewskich, prawi, 
zamków nikt nie pirlgrzymuie, a 
grobów Kleczennickich i Królowie.

jeżdżą^
(rj Aftor: 5. (s) AftprTioT“ («)
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(u) EpiÛ; ad Roman. Hien epift; 15^,

ieżdża; w których czarty bieżnia, lu
dzie się popraiauią, i wybawiała, 
li na innym mieyfcu tenże Święty pra
gnie do Rzymu drogi, aby proch Apa- 
Jtolów SS- Piotra i Pawia całować 
niogi. 1 indzićy, do łańcucha, w który 
był Piotr S. okowany, bardzo teskni, (u) 
5. Hieronim upcmioa Dezyderytdza, aby 
przyfzedl na mieyfca święte, pokłonię, 
się wedle Pfalmu, tam gdzie ftanęły no
gi Pańskie, przy których mieyfcach fam 
aż do śmierci mieizkai. Do grobu na- 
ízego S. Woyciecha przed piącią fet 
lat Otto. Ce far z daleką drogę do Gnie
zna uczynił, i kwoli Si Woyciechowi,. 
którego nauki używał, Koronę Królewską 
Bolesławowi darów a k Ciele fnenn dary 
niektóre mieylca Pan BOG uczciły, iaka 
cieplice, do których ludzie daleka ie- 
żdżą: a mieyic świętych uczcićby le-» 
pfzemi dary fwemi nie miał? Próżno te
dy ci ludzie gardzą mieyicy śś, i drogi 
do nich ganią, a laskę Bożą pomiataią: 
i miłosierdziu się Jego, które on pufzcza 
więkfze gdzie chce wedle woli fwoićy, 
iprzeciwiaią. Próżno przeć maią tych 
cudów, i pociech ludzkich, które się na

* ta-

po trzech Królach. * Jfj7 
takich mieyfcach w oczach świhtawizyit- 
kiego dzieją. Czego i w domu Przeczy- 
ítév Matki Bożćy w Czcftochowie/1 u 
S. Krzyża, i uS. Stanisława w Krakowi« 
doznaw-amy.

WTOK A CZĘSC.
0 zoftaniu Pana 7ezusow,ym w Je

ruzalem w Kościele między 
Boktormi.

ACzkolwiek Zbawiciel nafz, iakostę na 
przodku namieniło, do urzędu fwego 

■około ludzkiego zbawienia czekał mę- 
zkich lat: iednak w młodości znaki tego 
■dawał, na co się byl urodził, iz nanau- 
li$t i naprawę świata wfzyftkiego. 1 po 
infzych přoftych ludziach młodych ęza- 
'fein znamy, ca co ie fobie 1 an Bu 
potnie, iako mówi Mędrzec: Cw) Po 
skłonności poznać dzićcie, tesli czy 
Tte, i pfo/te fprawy iego. Jako o Ja
nie Chrzcicielu gdy się urodził, mówi
li ludzie: ( co i o tym Synaczku Panu 
Téžusie mówić mogli ci Doktorowie, mię
dzy któremi siedział w Kościele: ) (x> 
Co roznmiefz iakie to dzihcię będzie, 
iż taka ręka Boża, to ieft moc Bożka, 

była

(w) Pro»: ie. M
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po trzech Królach. s y y
mówili: (z) Jako ten naukę ma, gdyż 
de nie iiczyi? Wielki znak przyfdego 
j v wora w młodych, iž będą dobremi, 
pdy do Kościoła, i nnbożeńłtwa, i hoia- 
fni Bożćy sklonnemi się pokazują, gdy 
nie do młodych, ale do ftatecznych sic, 
i ftarych garn?, a w ich się towarzyftwie 
kochał»} iako Mędrzec Upomina młode
go: (a) Między ftaremi mądremi [tby, 
i do mądrości ich z ferca się przy tą- 
Czay, aby mógł powieści Bożkiè od 
nich styfzeó. Gdy uyrzyjz mądrego, 
wjtaway rano do niego, a progi 
drzwi iego niech pociera noga twoia.

Młodemu też by . naymędrizemu, nie 
przyftoi ftare nauczać, ale ich o rzeczy 
potrzebne pytać, a ieśli o co fpytaią, od- 
powiedać. Jako tu uczynił Pan JEZUS 
naywyżfza mądrość. I pifmo mówi: (b) 
\Sluchay milcząc, a wftyd tobie przy
czyni boiaini. Młodzieńcze lediüie 
mów w /prawie iwoièÿ gdy potrze
ba. A gdy cię dwakroó fpytaią, 
niech głowa twoia ma odpowiedź. 
G wielu rzeczy bądź iako niewiedzą- 

I cy, a stuchaý milcząc a pÿtaiac: A 
między jvielkiemi nie uprzedzay mb- 

. ufićt
Joaa;;, Ça) Keck 6*  (b) Keck g s»

Ił ‘
Jv 1

*5J * Na I. Kiedziele
y ta zniuą t nie mogły się W nim za- 

iego świątobliwości znaki, 
bo t dziecmłtwa lefzcze puftelnicży ży
wot 2ac„h 0 & Mikokhl
cze u piersi macierzyńskich pościć po- 
oząt raz tyło w Srzody, i w piatki £0. 
karm bmr?c. Isłufznie Mędrzec inówit 

J^y) Po chęci poznač dziecię gdzie 
skłonne ze/t. Tu w Jeruzalem, i w E'o- 
S’® 6 h°ita!?e LPan JEZUS> * onych 
młodych leciech, skłonność fwoię do 
r^tz.v Bozkich, i do domu Oyca fwego 
p kazał, iz Kościoł iego napracować, i 
«ûwy zbudować miał, w mądrości, i w 
doftatku (woim, więkfzym, i lepfzym ni- 
zh Salomon, tak iako miał poniżenie 
oa Oyca iwego.

A będąc międźy uczonemi, i prorttycz- 
iac^ t"n>rOlCi iWĆy B0ZkÍéy Pufzczata 
A \ . znac lako się w nim skarby ná- 

;Tdomoś1ci głębokich, i ludziom 
zakiytych zamykały, a iako do fzkoły cho
dzić, i uczyć mu się od innych było nie 
potrzeba. Bo on wfzyftek świat nauka, 
i rozumem duchownym*oświćcać  przy- 
izedł, i przetoż potym ci, którzy iego 
Wychowania świadomi byli, dziwuiąc się, 
—- - .   ______ mó-

í yj Prav; io. .. ..........................  "■
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Izychudzili: a tyś w roskolzy, i rolpu-

Jzych Oyców Świętych co byli przed , 
iii mi, wykłady pifma S. iako perly zbiě- 
Íaí, i pod-djia ich nftnego dochowali: a 
tv wfryltkiemi gardził?. Tym łamym 
Ri.pim sie pokazińcfz, iż fobie, iako pi- 
hno mówi, (h) i dumie íwéy dnfaíz» A 
Ł tylko poiedynkiem Dokrormi S witte
rn gardzą, ale i tam, gdzie się zia-*-  
icLiwlzy ze wfzyitkiego świata na Kon- 
cdium prawdę Bożą wyświadczaj, Py- 
ca ich, i wzgarda tak daleko zacho*  
■1, iż śmiał się ieden z nich przeciw 
Łncylium Trydentskiemu Doktorom 
■zyftkiego świata podnieść, (i) Což 
Icłcelz? i na słońce się i gwiazdy i?u- 
Bą. Niechże im wierzy ten, co i o dio
niny rozumu nie ma,
■ Mamy i drugą naukę z przykładu te-
■p młodego Syna czka, około czwartego 
■zykazania Bożego, o czci ku Hodzi- 
■m. Cześć kunim powinna tego wfo- 
|læ nie zamykn, abyśmy ich pytać, abo 
•ich wolą poczynać winni, gdy co Pan 
, La POG

■ wu ■■■ ■ ■ I ■ . ............. . « 1 ■ I l| I —

■ w) •  Cor; j, CŁeuauicibb,*

.,62 Na I. Niedzielę ■ . po trzeca^ruiaua. .
Bożym ftoia. O nieftatku nierozumny! ^■crmi, piutyniami, 1.umartwieniem ciał 
Doktormiby Kościelnemi nie byli, i, ■oidi, do mądrości, i taiemmc Bozkich 
naymnińy od sloWa Bożego odeizli. Już ■zychndz.li: » tys w roskolzy, 1 rolpu- 
to Kościol W nich upatrzył, 1 ofądzil pi. Ifedci ciała, . sw.ata wzrost. On. pier- 
fma ich, ciebie się coś sic po tysiącu"-'1’ *»•<*•<*  en hvl, „rzed
lat urodził nie fadzac, iż prawdy» i sio*  
wa Bożego pełne ią. A ty cos zafe- 
dzia Oyców tak itarych, tak Świętych, 
i cudami wsławionych, i tak przez tyle 
iet lat doświadczonych? Ktoby tak był 
głupi, aby Lutrowi, Kalwinowi, Bezie, 
wiçcéy rozumu, i wiadomości pilma S, 
i taiemnic, które Duch S. otwiera, przy*  
czytał, a niźli im? Błądzić, powiada, 
mogli iako Indzie. A ty cós ieft? nie 
możefdi błądzić iako człowiek? i owfzeni 
tobie wizyftkie biedy, przyitoią. Boś ty 
młody, a oni po tysiącu lat, i dalćy ma
ją. Tyś w grzech ich, i W żłosciach wy
chowany, a oni w fzkole cnót wizyitkicb 
żywot fwóy święty wyćwiczyli; tys úpor
ný, a żadnemu się fądzić nie daiz, a 
ońi byli pokorni, i na Kościelnym, roz- 
fądku przeitawaii; v 
pracy íwéy doftaiefz, J o 
BOG Duchem iwoim przy ich.wielkiej 
pilności, i czyitości wlówał. Ooi polte«1/ 
powściągliwością, bezzeńltwem, KI«’* 
ť “ fztoí-

1



Matb: io.. (m) Luc: 9. (n) 3^ Reg; 19.
‘ Aug; contr; Ad« mant; e«p: <>

pa trzech Krûlach.
c. Jeśli się Rodzice zafrafuią, przv- 

hytać to maią Panu BOGU, który tak 
ii nie dopuścił, iako gdy im przez 
Liierć íyny bierze. Przetoż i potyin 
kn Boży w nauce fwćy powiedział: (I) 
Pio wiechy initnie Oyca, i Matkę 
iżli mnie: nie ieft mnie godzien. 
nnenui, który Pana prosił, aby nimby 
nim poizedl, Oyca pogrzeb!, rzekł: 

n) Niech -umarli grzebią fwoie u- 
nrte. Jednak to się nie dla tego n;ó- 
i, aby íýn, którego Pan BO G do Za- 
nn, abo iakióy służby íwéy powołał, 
kdzicom się opowiadać nic miał : o 
trych wié, iż mu przefzkody nie uczy- 
!■ Bo i Elizeuiz, gdy go wzywał na 
ibę Prorocky Eliafz, prosił, aby mógł 
żegnać, i całować Oyca i Matkę, do-

1**1  M * <■*

pa! mu, mówjęc: (n) Idź, a wróć się, 
P uczynił co mnie należało. Ale się 
mówi, aby iynowie i córki, gdy po
lanie Bozkie maią, byli w tym bar
t’ wolni, co im Pan BOG roskazuie, 
Inodzice się nie oglądając. Jako nau- 
r’? Święci. Augułtyn SÄ mówi: (o) 
do Rodzice czcim, tak gdy przyi-

J

(kj Deut; 3»

164 Na I. Niedzielę
BOG pierwfzy Oyciec roskazuie, 
zbawienie nafze potrzebnie. KtosiçmJ 
czyi mówić: Oycze nafz, któryś ieftJ 
niebie: wić co niebieskiemu, acoted 
ziemskiemu Oycu powinien. Pierw 
posluCzenltwo niebieskiemu oddaiend 
ieśliby tego bronił cielefny Oyciec, tis 
dbać on mamy. Téy rzeczy tu K JE 
ZUS dal wielki przykład w téy młod. 
ści fwoićy; gdy mu niebieski Oyciec J 
ftać w Jeruzalem kazał, iuż o to Mai’ 
i Ovca mniemanego -nie pytał, ani m 
Zwolenia brnij aby dat przykład, ins: 
kę tym Cynom, którym P. BOG od & 
dziców uchodzić, i na słusbę się 
udawać z'powołania twego toskàzua 
aby 0 to Rodziców nie pytali» By <b 
brże tacy się naleźli, którzy by prłcfe 
dzać niechcieli, ale iż poipoliciè teC|

'Rodzice, którzy radzi przefzkadz^ 
wołał Pan JEZUS taki przykład 20K1 
wić, abÿ zgoła nie pytali, a zOnèmiL- 
witami, o których Moyżefz napifaL 0 
mówili Orco, i Matce: nie znam wal 
•mam w tćy mi erze pierwfzègo Oyca h 
Tta wairegoi mego, któremu wolno bo 
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. jpQ trzech Królach. .tfy 
feit i druga nauka poważna 7 przy

kładów tego młodego Synaczka. Byt 
Rodzicom P. JEZUS poddanym. Wiel
ki i oftry, i wdzięczny bardzo przykład, 
i am z natury pyfznym robaczkom ziem
skim, którzy wolności fami niewierny 
iakiéy się domagamy. Syn Boży Czło
wiekiem się ftawfzy, poddanym ludziom 
zoftal; a ludzie się z poddańitwa wydzić- 
rflięi i iako mówi Job: (r) jakoby by
dlę i osiet, mnieinaią, aby si? wol
ne mi urodzili. Któż się to na świecie 
tak wolnym rodzi, żeby zwierzchności, 
i prawu jakiemu- nie podległ? W Kró
lewskim się Domu kto tirodzi: izali nie 
poddany ieit Oycu? i owfzem nim do
rośnie, iako mówi Apoitól, (s) nic od 
niewolnika nie różny. Bo musi bydź pod 
karnością oycowską, i pedagogów. A 
gdy dorośnie, izali nie ieit poddanym 
prawom, gdzie fę i na Króle piiane? A 
ieśli nie fą, izali poddanym, i iako nay- 
nędznieyfzym kmieciem u Pana BOGA 
nie ieit? Samci to Pan BOG pana, i 
prawa nad ibbę nie ma. Lecz (tworze
nie żadne nia ieit bez poddańftwa, na 
które abyśmy się oględali, i radzi ie 

mieli,
(r) Job mi, (s) Galat; 4. j

>•W i H
li • k li
•i

jfá Na L Niedziel? , > I
dzie Krůle/twoRože opowiadać, H 
niezborności niemi gardziein. I 11 tJ 
ronim: (p) By na progu Oyciec Zew I 
podepc Oyca a wychodź, ż /mcAj/J 
okiem pod chor agit w Krzyża wy/J 
tay. I Chryzoítom S. (q) We wJpjĄ 

Rodziców słuchać mamy, iwiij 
tam nic, gdzie nam do. jyo/^ożao.tj 
przefzkadzaią.. Pfzetoż śmiałe mJ 
bydź owe dzieci, które marę oyce kej 
retyki, aby się na nie nie oględah, U 
na gniew, ani na wydziedziczenie. 1 
idę dolepizego Oyca w Kościele Kaw 
łickim> który im lepfze dziedzictwo ód 
może} slulzoie Oycóm mówić mog|:P 
nie Oycze, wyście öd DzzcíkWJlid 
i Pradziadów skièy dawnêy, i w 
tfy wiary Chrystusów by. od/f/wl 
a ta od wajzby nuwky odfiąpiwfá\ 
żadnego karania nie zasluguit; fj 
łcie wy nieslufznie drugim «czy«: 
li: to ia wam slufznie czynie. M 
bóycie się dobre dzieci, Opatrzny 
BOGA Katolickiego nad wami, któryĄ 
modlitwę waizę, 1'erce oycowskie zm’^ 
czy, i za wami ie do zbawienia p<>ctł 
gnie. ' _ 1
V ______ IM - ■ - ■ ** /*"k  Łflfl

ęp) Hie. oh: ad Heliodor. Ví) Chryfofc 6«
36, in Math.
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po trzech Królach.
Ten fyn nafz itporny i krnąbrny, 
upominaniem ntifzym gardzi, biesiad 
tylo, i nierządów pilnuie; tedy za 
to} mówi, ukaniionute go lud tniafta 

umrze, aby zte. wyrzucone 
lud sir wfzyflek bal, sty/ząc 

to. Tak o wychowaniu dziatek P. BOG 
prawa dał, a irodze ie i-na gardle ka
rat*  o niepóslufzeńlcwo ku Rodzicom 
roskazał.

Niech sie bierze nauka z Nayś: Matki» 
Która malżeńitwu świętemu służy, aby 
Kłopoty i frahinki, które dla wychowania 
dziatek, dla chwaty Bożćy, i Rzeczypo- 
fpolitéy podeymuią: wdzięcznie od Pana 
BOGA, gdy ie dopufzcza, przyjmowa
li. Niech cieÇza się tą Przen.iyś: Matką, 
która żadpego grzechu nie maiąc, ani 
przygany naymnieyízéy mieć mogąc, 
takie boleści zftrony naymillzego dzie
cięcia odnosi. Nie z iego przyczyny, 
uchoway to BOZls mówić, rle z Bozkie- 
go dopufzczenia. którym Pan BOG fwo- 
ie doznawa, które miłuje, i fobie mieć 
chce; ażî Mátce iwego uay milizego Sy
na nie przepuścił: dla tego to uczynił, 
aby nam była mitościwfzą Matką, do- 
řoaiem trudności, i ciężkości okoto dzia- 

tek

jtófi Na I. Niedzielę 
mieli, fam Syn Boży taki nam poddán, 
ftwa przykład zoitawil. Jako może świat 
ftać bez posłuizenftwa? każda Rzeczpo- 
fpolita, i dom każdy bez niego upada. 
Przyganę dnie golpodarzom Apoftoł, (t) 
i takiego brać' na Biskupftwo nie każę, 
który fynów poddanych, i poslitfznych 
fobie nie ma, iż ie tak źle wychowd, 
iż łurowość z nich, i karność oycowsh 
Złożył: znak ieft głupiego, i nikczemne- 
ga gofpodarza; i kto tak domu rządzić 
nie umić, do Kościoła rządzenia godny 
nie ieft» Synowie powinni bydź podda
ni Rodzicom; ale gdyby niecbcieli, Oy- 
ęipc winien, iż ich do tego z miodu nie 
uczył, iż nie karat, nie słowy, ale czym 
twardlżym. Bo i Heli słowy hny ka
rał; (u) ale gdy na słowa niedbali, wy
gnaniem, i złożeniem Z urzędów Kapłan» 
akich karać ie miał. Przeto fam z nie
mi jednego ęzafu od BOGA bardzo ska
rany ieft; i fam fzyię złamał» i iyny 
miecz nieprzyjacielski pożart

A w zakonie ftarym, godziło się oycu 
fyna nieposłuiznego do urzędu obżało- 
wać, i o skazanie iego na śmierć prosić. 
Gdy tak Oycieę i Matka rzeklí: (w) 
Ten

1
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(b) z. Reg; xj«
(x) Hebr: 4. 1

(a) Genef: 37.
; > 1
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tek, iako Apoitół o Chrystusie mówi: (x) 
Umit się uialic nad nieudôln ości ami 
najzemi, bo ich Jam skofztowat. Wiek 
ki to był frafunek tćy Przeczyftćy Pan
ny, którego nie może zmierzyć jedno 
miłością. Jako wielka ku Synaczkowi 0- 
netnu była miłość: tak też wielka" była 
żałość, iż go p»/ez trzy dni nie widzia
ła, a ietnu w potrzebach iego nie słu
żyła, o rozmaitych też przygodach ie- 
go myśląc.

Czytamy i o Świętych Patryarehach, 
iakie około dziatek fraiunki podeymo- 
wali. Wielki i on był Abrahamów: gdy 
mn Pan BOG Cyna tak miłego, i iedy- 
nego Izaaka brał, (y) i ofiarować go, a 
zabić fobie ręką ojcowską kazał. Acz 
2 radością, i nadzieią zmiefzana była ża
łość ona, i ochota ią posluizeńftwa, ku 
temu, który go dał roitwarzała. Bo wie
rzył, iako Apoitół mówi, (z) ii zabite
go i umarłego ożywić mögt P. BOG. 
I Jakób wnęk iego takiéy troski z iyna- 
mi użył, a zwlafzcza zjozefem, (a) po 
którym aż do śmierci żałobę nosić 
chciał, rozumieiąc, że go iaka beitya 

dzika
(y) Genet; iz. (z) Rom: 4»

po trzech Królach. J/U 
dzika pożarła. A Dawid iak;ch kłopotów 
około dzieci użył, (b) trudno na krotce 
powiedzieć. Włafny to ielt krzyż mał
żeński, o którym sic w przyfzią Niedzie
le mówić będzie. Tu się tyło ich po
ciecha w takich frafunkach ukazuie, iż 
ie main z Przenayś: Matką ipólne.. Do 
któréy się częłto uciekać, a one tez iey 
około Synaczka ióy kłopoty przypomi
nając, i o pomoc przyczynną prosić, 
małżonkowie nie zaniechają.

Co się tu mówi o tym Synaczku Pa
nu Jezusie, iż rósł w mądrości, i łeciech, 
i w przyiaźni u BOGA, i u ludzi: życzmy 
fobie tego, abyśmy toż nietylko w lata 
rośli: ale w rozum, a naywięcóy w du
chowny. Acz o Panie nafzjm nie wia
lnie się mówi, iż rósł w mądrości. Bo 
on. od poczęcia fwego miał wfzyftkę 
mądrość, będąc fam z Perlony Bozkićy 
mądrością wieczną, i myślą Cyca fwe
go, i nabywać mu ióy, i w niey róść nie 
było potrżeba. Ale się mówi o wynika
niu, i odkrywaniu mądrości oney w nim, 
iż có dzień więkfzą pokazowal, i wy-« 
pulzczał; i wedle mniemania, i uznawa
nia ludzkiego, nie wedle faméy rzeczy 

rosła.

> lł
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z Ewangelii S. Jana Rozdz: z.
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QSobą fwoią Bozką, i cudem takim, 
uczcić cficial Pan JEZUS małżeń'*

po trzech Królach. *73  
cii rozumy naíze, i zapalił woli na[zS 
do gorącego pełnienia zakonu twego, 
aby nam drogi twoie do Jeruzalem gór
nego cięfzkie nie były. Co nas na téy 
drodze z Matką Przenayfew; potyka bo
leści i cięfzkości, niech wfzyftko w mi
łości, i cierpliwości znosim» Tego naę 
tyło uchoway Panie, abyśmy cię Pana, 
i pociechy íwoiéy nigdy nie utracili. A 
ieśliby się przydało iako ludziom, aby
śmy cig prędko naleźli, a nigdy od po? 
słufzeńitwa twego nie oditępowali,. ro- 
fnąc w mądrości duchownćy, i pobożno
ści wízelakiéy, przy poważnóy przyczy
nie, i opiece Matki twoićy. Który ży- 
iefz, i Irróluiefz z Oycem, i z Duchem 
Świętym BOG ieden na wieki. Amen.

■■ «F--l 
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J72 N& 1' Niedzielę
rosła. Jako światłość słoneczna,*  gdy 
słonce wfćhodzi, pomału rośnie; nie iż
by iéy słońce nabywało iako nowéy świa
tłości, którą zawżdy w-fobie ma, ale iż 
się pomału ziawia, i oieiako iéy z Aro
ny nas przybywa. Ary ani ftarzy, i nowi 
dzisieysi, zwlafzcza Rafcowfcy, tych słów 
Ewangelii, na zelżenie Bóftwa Pana na- 
fzego używali. Nie tnial, prawi, City- 
slus do/konatty mądrości? gdyż mu1 
się i ty przyczyniało. Na co iiii Świę
ci Oycowie, Nazyanzenus, Theophila- 
ćhis, Damafcenus, (c) i inni, tak iako 
się rzekło, odpierali. W lata Pan i w 
ciało rósł iako prawdziwy Człowiek: ałe 
mądrość i łaskę, bez miary miał z Per
lony fwćy Bozkióy. z którą się czlowie- 
czeliítwo iego zjednoczyło.

O Mądrości naywyżiza Panie JEZU 
Chryste ! pofadź się w kościele ferca 
mego, a Iprawuy w nim wolą Oyca twe
go, to ieft, zbawienie moie, któreś już 
w ciele twoim tu na ziemi przebywaiac, 
/prawić, i dokonaćieś go raczył, ale w 
duchu, i skutku iefzcze dokonane nie 
ieft: pośliy Ducha mądrości, aby oświe

cił
{e) Naz: delau leBaf: orat;3°. Theop; iabunc 

îloeû. Dam: lit; de duabus mûris.

I



V», i

PIERWSZA CZESC,
O naprawie Jtanu małżeńskiego 

przez Chrystusa.
DAn BOG na poczeka parę ludzi ftwo- 

rsył, iako pifmo mówi, (h we płci 
męzkićy, i żeńskićy, i tak oňo małżeń
stwo błogosławił. Izałi trudno było Panu 
BOGU dwie abo trzy zenie ftworzyć 
Adamowi? ale tego nie uczynił: daiąc 
znać, iż takie ludzi rozumnych malzen« 
itwo bydź ma, iedec z iedną. 1 prze
to?. P. BOG dołożył: Rędąt prawi, dwo
ić w ciele iednym, nie troie ani czwo
ro. Co nie bez przyczyny Pan uCzynił: 
bo takie małźenftwo iednego ziedną, 
bardzo ieft naturze łudzkiey przyftoyne, 
i wnimlepfze ieft, i lacnieyfze dziatek 
wychowanie, wiekfzy domowy pokóy, 

' rząd*
(k) Gcaef: »,

po trzech Krolâch.
czyniąc, rozwięzowałi : drodzy ie bli- 
zkością krwie mazali. To wfzyftko, co 

t eg i ftanu uczciwości, i pierwfzenni po-~ 
I tanowieniu Bozkiemu fzkodziło, Obry

ta tus zdiąć, i naprawić raczył. Mówmy 
o tym w téy pierwi'zéy części: a potym 
się do ciężąrów, i pociech tego ftanu 
obrócim.

'.■Wi
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jtyą .Na II. Niedziele
Itwo ś. (d) aby nikt nie myslil, iż go 
on fam nie przyjął, i drugim do niego 
nie radził, aby tym ie la mym ganił, 
Gdyż wiele rzeczy w drugich chwalim, 
których fam i nie czynim. Jako i my du
chowni Katolicy, wielce z Panem fwym 
rnalżeiiftwo iako Sakrament Kościelny 
czciemy, i w innych sławie my, choć fa
mi czyftości, i bezżeńftwa naśladuiemy. 
(e) A iako o Panu Jezusie, tak i o nas 
próżnoby kto miał mówić, iakoż here- 

. tycy mówią, abyśmy malżeńitwo lżyć 
mieli. Nie day BOŻE: chwalebny ieft, 
wedle Apoftoła, ff) ten ftan święty, ale 
lep i za czyitość: Dobre malžeňfwo, ale 
lepfze, iako tenże Apoftol mówi, (g) 
bezżeńftwo. A nie tylko ofobą fwnią, i 
tym cudom ozdobił Zbawiciel nafz 
malżeńitwo: ale ie też nauką fwoią o- 
czyścił, i 'od ftarych niejakich pleśni 
otarł. Przed przyfzciem Chrystusowym 
nieumieli Indzie téy taiemnicę tiważyć, 
i wtakiéy zacności, iako w lobie była 
na początku od Pana BOGA uftawiona, 
dochować. Jedni wiele żon zaraz w 
nim mieli: drudzy węzeł iego, rozwody 
____________________________EŁ.

(d) Math; 19. ie) Math: 19. Ephef: 5.
(O Hebt. 13, (g) 1. Cor;
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Çi) Aug: de Civ; lib; 15. cap: 38. Et con: H*'  
_ uft; tib; 22. oap: 41. Hier; ep; ai Oce&o*

476 Na IL Niedzielę 
rząd leplzy, więklze na mepowściągli. 
wość lekarltwo. Gdyż te przednieylże 
lą końce ftanu tego, okrom czwartego 
z itrony Sakramentu, który ieit nowemu 
zakonowi włafny.

Czemuż czytam}’, iż i Święci Patry- 
archowie, i Królowie żon wiele mieli? 
Na to tak Kościelni Doktorowie naucza- 
ią. (i) Iż ten Pan I3OG, który malzen- 
ftwo iednego z ledną ultawił, mógł fara 
pewnym niobom i do cza (u dla potrze
by rozmnożenia rodzuiu ludzkiego, do
zwolić iednemu roezowi żon wiele, iako 
niektórym dozwolił, którzy żadnóy iwo- 
ićy roskolzy w tym nie izukaii, iedoo 
rozmnożenia potom ft w a w one po poto
pie wieki, gdy ludzi bardzo mało było. 
Za czym też ten obyczay w one czai) 
między ludźmi byt urósł, iż tego za 
grzech nie poczytali, iako-S. Augultyti 
mówi. Bo w on czas iuż ludzie krótko 
żyli, i tak się rychło rozrodzić nie mo
gli. Lecz ten obyczay iuż był dawno 
przed Chrystusem ultal, gdy ludzkie 
rozmnożenie wizyftek świat napełniło, 
tak, iż i między pogańskiemi Rzymianyf 

przed

po trzech Królach. jpj 
przed Chrystusem, iednożenltwo kwi- 
łnęlo, i między żydami nigdy się iuż 
kiiclozenirwo nie nAydówało. Które pra
wie umorzył Chrystus zakonem świętym 
fwoim, i słowem twoim, gdv ono pier- 
wize w raiu Bozkić póíbanowieAié ód- 
Lwił, mówiąc doFarużów, (k) ii oâ 
yöcznlkii to było, ii iednegô i iednê 
feOS [tivorzyt, i bcà.i chu oie iv cielě 
\iei)iitpňt nie troie ani czworo.

Po tym Chrystusowym prawi é, ani 
hpogimli na kwiecie żaden, od wielozeí- 
Itft'ii wymówión bydž zadním przykii- 
dem Itíuych wieków nie może. Jeśli 
takiego skoro po potopie, ji‘ 
zilkonie byki: w nowym uchoway BO
ŻE, iuż Ćhrystiiś zakazał, i żaden ćżło- 
wiek, ani Papież, ani wiżyfrek Kościot 
dozwolić tego nie mozCi Zwlafżcza g jy 
Sakrament knałżeńftwa w nowym żako- 
hie zaftąpił, w którym się znaüzy, iż 
Chrystus iedyną małżonkę oblubienico 
A ina, to ieit kościol fwúy Święty. 
A przedsig hiefzcżęiby Luter siniał i 
to Boże, i Chrýstnšowé prawo przeła- 
mać, (1) a ludziom do wiela zon ń inka.
(k) Math: 19. 0) Luter; in propofitic-nibtis de 
»■îanija Epifcop; & intxpJica; Genen Ch», 
««itius a, par; cmrh aí
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Na II. Niedzielę 
iwoią piekielna wolność otworzyć, któ» 
rćy się Nowochrzczeńcy ięli, inko fanii 
o nich Miniltrowie pifzą. W czym na« 
śladuią fprofnéy fekty Machometaóskiéy, 
która na żadne prawo, ani na przyro
dzone, ani na zwyczay wfzyftkiego świa
ta nie patrząc, bydlçcéy téy nierozilmnéy 
fprofności dopufzcza. I poka'uie na 
nich Pan BOG, iako im to do ťozmtio- 
żenią ludzkiego plemienia wadzi. Bo 
gdy się z wieia żon iednemu Bâizy fto 
fynów urodzi: wizyicy iednego miesią
ca poumićraią« I nie mięliby ludzi; by 
nie Chrześciańskie iednożeńftwo, z któ
rego się napelniaiú, nie tyło woynami, 
i rözboiem, ale i nayWyżlzetói urzęda
mi, do których krew Chrześciańską ód 
Chrystusa odpadłą, i przeklęty, rada 
przypufzczaią, i wabią. Wieloźcńitwo 
przeizkody czyni wlzyftkirti. trzem koń
com małżeńitwa. Bo i rozmnożenie 
ludzkie, iako to na Turkach znać, ści
ska, i rang niepowściągliwości nie leczy 
ale fzerzy, Í miaito pomocy domowe)'1 
nierząd i fwary, i niepbkoie przynosi.

Były i rozwody w zakonie ftarym; i 
te zgoła Chrystusowe prawo zepfowa*  
ło. Wymawia P. JEZUS Moyżefza, Ü 

fwohn
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po trzech Królach. s? y
fwoim rozwodów dozwalał, dla twardo
ści ierca ick Lecz, prawi, na początku 
tego nie było, iednego z iedną BOGpo- 
Itawil, a co on złączył, człowiek rozłą
czyć nie może, i rzeki: (m) Ktobykol- 
wick opuścił żonę jwoię, i inną po- 

cudzoloftiea się dopujzcza, i żo- 
nu iesli opuści męża, a póydzie za 
innego, cudzołoży. I u Łukaiza: (n) 
Każdy to opuści zonę Jwoię a druga 
poymuie, cudzołoży: i ten co opu- 
fzctoną od męża weźmie, cudzołoży.

Z tego itatutu Pańskiego, nierozliczo
ny ieft węzeł małżeńitwa, chyba śmier
cią, iako Apoitoł mówi. (o) Gdzie sig 
porządnie za przyzwoleniem obn itron, 
i bez przeizkody raz mwlżeńitwo kanie, 
i skończy, nigdy sic od żadnego czło
wieka ( bo ieit Bozkie prawo ) rozwią- 
žac nie może. To ieit wfżyitkich Świę
tych Doktorów, i Koncyliuw rozumienie.

Acz iafnc słowa Pańskie wykladówby 
mało potrzebowały, któremu sig iednak 
te nowe herezye iprzcciwiaią, i rozwo
dy chwalić śmieią 
słowom Pańskim.
malżeńftwo nie tyło ieit iako między po-

przeciw tak lalnym 
W nowym zakonie

Mg gany,
<m) Marc; *0, Luc; ió. (oj Roan y. “
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Na H. Niedziele 
gany, i żydy do rozmnożenia rodzaiu 
ludzkiego, i towarzyftwa a pomocy, i 
do uwiarowania nieczyitości (prawione; 
ale do Sakramentu obrane, to ieft, aby 
znaczyło rzecz Bozką, i wielką: to ieft, 
złączenie Chrystusowe z Kościołem, iż 
Chrystus ieft oblubieniec, a dufzt ludz
kie wizyftkie (ą iako iedťia iégo oblu
bienica. (p) Jako się tedy Chrystus z 
Kościołem S, i z duízami ludzkieini ni
gdy rozwiązać, i cźiowieczeńftwa nâ- 
izego, które przyiął opuścić nie może; 
tak w malżeńitwie rozwody z ftrony wę
zła bydź nigdy nie mogą. Nigdy nas 
Chrystus nie opufzcza, i z dufżami się 
ludzkiemi nie dzieli. Bo acz złych wie
le, którzy odpadaią, ale dobrych też ieft 
wiele: a. złym zaWżdy nadzieię dáno do 
iednftnia się z Chrystusem. By niewiem 
iako zćudzolożyly dufze nalze, tedy po- 
kiśmy żywi, zawżdy Chrystus cudzoło
żnicę tę chće prżyiąć, i wiżyftko iéy 
odpuścić. Gdyby tedy małżeński wę
zeł rozwiązać się mógł, taiemnicaby ta, 
i Sakrament na malżeóftwie gmąt.

Między żydy, i pogany m^łżeńftwo 
Sakramentem nie ieft, (q) i dla tego 
J .________ gftu

(p) Ephłf: (q) 1» Con 7*

1 F 

W * .■ * 1

«

. po trzech Królach.
gdy sig żyd, vabo poganin chrzci, może 
żonę, którą miał w pogańitwie, abo ży- 
dowitwie opuścić, a inną wziąć. Bo tam 
Sakrament nio zafzedl. Ińnaieft rzecz 
o heretykach, którzy Chrzeft Chrześci- 
ański maią, i niaiżcńftwo, które się pra
wnie, i porządnie złączy, ieft między 
niemi Sakramentem^ i rozwodzić się 
nie może. c

A to się mówi o. małżeńftwie, gdzie 
się raz prawnie, i dobrze lianie. Bo tam 
gdzie prawe małżeńftwo nie było, ro- 
Itać się może. Gdy abo pozwolenia ie- 
dnóy (trony nie by ło, abo się powino- 
wačhvo, zataiło, abo inne zaf<dy prze- 
fzkody, które małżeńftwa między niemi 
prawego nigdy nie dopufzczały, J nie 
ieft tę>, gdy się trafi, rozwód, ale oznay- 
mieuie, iż tam malżeńitwą żadnego nie 
hJ'lo, ani ieft. p

Może też bydź do czaiu rozwód od 
mieizfcania, ale nie od węzłu małżeńskie
go, o którym daie znać P.JEZUS, gdy 
mówi: (r) Kto opufzcza ione fwoię 
okrem przyczyny cudzołojtwa, czy- 

cudzołożnicą, i kto opujzezoną 
poyntie, cudzołoży z nią. Gaie znać 
— . Pan,  

(r) Matb/io. Luc« ió. T
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jt$2 Na 11. Niedziele
Pan, iż óla cudzolaitwa żona, także i 
mąż opuścić się może: ule przedsię o- 
na opulzczona cudzołożnica, żoną iego 
bydź nie przefcaie, i gdyb y innego wzię-

dy cudzołoży. I u ielt rozirame, 

gdy; mufzą oboie w czykości trwać 
1

Bo gdyby się ten węzeł rozwiązać mógł, 
tedyby cudzołożnica nie grzeizyla, gdy 
za innego idzie. Ale Pun mówi: iż grze1 
fzy prze to, iż nigdy żoną onego, który 
ią dla cudzołoltwa opuścił, bydź nie 
przeitaie. To opulzczruie dla cudzcia- 
ftwa, nie ma bydź wlałbym rozhidkiem, 
ale urząd Kościelny o nim lądzie, i rfr 
zwód im dać ma od miefzkapia, póki 
się nie poiednaią- Acz tez do tego siu*  
ży, ieśli też mąż tegoż grzechu winien, 
tedy opuścić takićy nie może; abo ieśli 
po grzechu ićy, do loża ią fwego przy
jął. Bo w ten czas lui prawo na ićy 
opuCzczenie, ftraciL

Ma też Kościół inne przyczyny oo 
takich rozwodów z łtrony tyło miefzka- 
nia: to ielt, gdyby mąż, abo żona, był 

abo

po trzech Królach. 
abo była heretyczką, może się urzędo- 
wnie ż nim rozwieść, dla niebeipieczeń- 
ftwa dniże fwoiéy: ale innego brać męża, 
abo żony nie może, (t) Także gdyby mąż 
żonę do iakiego grzechu przy mu irai, i 
inne przyczyny bydź mogą, inko prawa 
Kościelne nauczają, do takich rozwodów 
od mieizkania, nie od malżeńitwa, i zwią
zku iego, i to do czafu, i do woli tych, 
które rozwodzą.

Było też u Itarych, iż się blizcy krwią 
powinowaci poymowali, abo za taie- 
innym dozwoleniem Bozkim: abo za 
zwyczaiem, który był u nich natenczas 
pofpolity, wtafzcza między onym lu
dem żydowskim, gdzie dziedzictwa by
ły tak podzielone, iż z domu wychodzić 
nie mogły. Jednak Moyżefz okresil ten 
zwyczay, (u) i zabronił wiela ftopniów 
tnigdzy krewnemi, aby do malżeńitwa 
nie fzli. A Pan Chrystus przez S. Kościoł 
fwóy, któremu dał Ducha S. na takie 
porządki, odciął wfzyftkic krewności, i 
kazirodztwa, aż gdy ród wynidzie z 
czwartego pokolenia, 1 czynione ią na 
to prawa w zakonie Chrześciańskim,

J r , r_ _______ du-
tO Tituk dedivort; Conc; Trid: Sef.134. cap: I«

(«) Levin 1$.

Ě r I

» ■ ■1*1

!!■
• Ł 1

la, abo ktoby tak opufzczoną wziął: te
dy cudzołoży. Tu ielt rozitanie, ale 
tyło od mieizkania, a od malżeńitwa ni
gdy; mufzą oboie w czy kości trwać, a. 
bo się, iako radzi Apołtoł, (s) poiednaćt 
Bo gdyby się ten węzeł rozwiązać mógł, 
tedyby cudzołożnica nie grzeizyla, gdy

* ---- — 1

fzy prze to, iż nigdy ioną onego, który

przeitaie.

ale urząd Kościelny o nim iądzić, i ifr

du-
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Jt^o Na II. Niedzielę 
winne fzerzyć. Dofyć że"ć ieft sioftĄ 
iuż z niéy rnatz przyinciela, iznkay fobie 
z innego domu żony, gdziećby się no- 
wych przyiaciot przyczyniło, iako też o 
tym S. Auguftyn pifzp. (z) A nakoniec 
pogański Filozof, dat tę przyczynę prze
ciw kazirodztwu, QÙ aby ňie rosty cic- 
lefne chęci, i skłonności. Bo z przyro
dzenia do powinnych skłonność ieft uro
dzona, którćy gdyby się z małżciikuą 
przyczyniło, roznmby jćy nie ukrócd, 
To się tu dla tego przekłada, iż tyzh o- 
plakanych czafów nafzych, heretycy nie
którzy, iako wfzyftkie prawa Bozkię la- 
mii}, tak i tym przyrodzonym, które i 
poganie chnwaig, około krwie miefzania 
nie przepuiżczaią. A iuż1 się tu u nas

* L 

■ 1

J w

h 1

mii}, tak i tym przyrodzonym,
■. " .. ’ ; ’. ■

me przepuizczaia.
nikogoż niewftydz|, ani boię.

WTÓRA CZĘSC.
O ciężarach, i pociechach Mał

żeńskich,
7 Cudów, które Zbawiciel naiz czynił, 

trzy wielkie pożytki pochodziły, któ
rych tii Ewangelifta dotknął. Pierwlzy, 
iż Bóftwo fwoie obiawiat niemi P. JE
ZUS: bo fam tylko P. BOG takie czyni, 

jakie
(z2 Aufuft: ut (uprą, (a) AriÛQt.

1

I 1

I

1 I
■

r1
i H

bliskie, w Kanie lialileyskiey, fanią 
wolą' a nie mafz bi/di godny wia
ry, iż wino w-krew odmieni? A tak 
z pewnością w far laką bierzmy Ciało, 
i Krew irgo; bo pod ofobą chleba, da
te tobie Ciało, i pöd oj oba wina, da
te lobie Krew; poty iego-słowa. Tu 
dla ci a), i napom cielelnego, i ofoba, i 

ieltnnść

po trzech Królach. sf? 
Lifcie sic tu ítido. lako idm wodę, i wi-

4, o*  — ™

ho z nifzczegoż (tworzył, tak fam tyło 
•zwody wino uczynić, i naturę przemie
nić mógł. Nie może Alhimilta z żelaza 
ncsvnié zlota, i próżno ich zdradom 
ludzie łakomi wierzą. Bo odmieniać na
tury, famego tego rzecz ieit, który ie 
jam (tworzył. Wielkie tedy Bóftwa (we- 
ppokazanie uczynił Pan JEZUS, i prą
cie ziawił Bożka chwale iwoie, gdy tu

Ý- V 4# * C-*  "F

zwody wino czyni.
Téy mocy iego Bozkiéy u włóczą Kal- 

winiftowie w Przenayś: Sakramencie, w 
którym chléb oielelny odmienia nam na 
dnlzny, to ieft Ciało, i Krew fwoie, nie- 
widonaie, ale prawdziwie i rzeczywi
ście, Jakn ieden ftary Doktor przed ty
siącem lat mówi: (b) IPodę niegdy od- 

Cytil; Hierofui; Ceiicb. 4, úiiůago,
•



t Na II Niedziel?
ieitność wody w vino się obróciła: a J 
Sakramencie ofcby chleba zoftaiç, , 
ieitność się iego w Ciało Pańskie oLra 
ca. Bo nie ciełehiy §ię pokarm, nbi 
napóy iaki tani daie, ale ciulzny nifwi. 
domy. Tu Pan ani bicgoslawieňitvi, 
ani słów żadnych nad wodę nie uczvnil 
bo łacno było okiem, i (makiem prawdy 
iego doznać: Ale tam iż cudo ono q.I 
zmysłów zakrył, błogosławił chléb, i 
rzeki: To iejt ciało inoie; aby Indzie 
temu, czego nie widz$, wierzyli: a blo- 
goslawieńitwu, i słowu iego wfzechmo 
cnemu chwałę dali, iż on może uczynić 
co chce na ziemi, i na niebie, iako Pfalui 
lnowi, (c) A też było nie przyltoyoo, 
ludzkie ciało do iedzenia odkrycie na 
oko dawać, gdyż od tego natura nafta 
ucieka, a znióśćby tego nie mogła; a 
wiaraby też, ktôrç się wielce P. BOGU 
podobamy, mieylca nie miała, i Sakra
mentu a taieraniceby żadnóy nie było. 
Któż tak głupie mówi, iż cudów Pan 
BO G nie czyni, iedno widome a na oko? 
Ciałom cielefne, i widome cuda na pó- 
moc daie, ale dufzom dufzne, niewido
me, iako ona ieft niewidoma, przynosi.

_______  hali
(c) jjj, —

po trzech Krôlâch. 
mli to nie cudo, odrodzenie na chrzcie 
[na fyny Boże? którego iż na ciele nie 
nać, izali uwłoczyć mu dla tego nie- 
ierny włtydzić się nie ma?
Drugi był pożytek cudów Chrystuso

wych, iż ludzie widząc ie, do wiary się 
c-Pana JEZUSA przyciągali*  Jako tii 
iówi Ewangelika -o Apoltolaohi Gdy 
ak ziâwil chwałę Bożka fwoię, odmie- 
iaigc wodę w wino, uwierzyli weń u- 
zniowie iego, Widome cuda na oko 
la niewiernych, iako mówi Apoitoł, d) 
ane fą, aby widząc, wierzyli. Ale du

chowne niewidome wiernym stuŻ£, któ- 
zy iuż uwierzyli, iż Chrystus Wizech- 
Ocny ieft) i BOG prawy, co iedno 

rzecze, to prawda bydź musi, i niechca 
kiem, i zmysły tego doznawać*  Pra- 

wieć dnię znać ci ludżie, iż im na wie
że o Wfzechmocności Chrystusowcy 

fchodzi, gdy cudów w Sakramencie na 
oko, iako poganie, którży w Chrystusa 
iefzcze nie wierzij, mieć chc|: a iakoż 
M i o niebieskich dobrach, które on 
obieclńe, à nâ oko ich hie ukazuie, uwie
rzy? Czytamy b Królu Francuzkim S. 
Ludwiku, gdy mu powiedziano w Ko

ściele«

ť
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jjjž . Ńa IL Niedzielę
'ni^- Toć ieft wielki ciężar w małżem 
ftwie świętym, i goťzkiéy wody beczxa, 
któréy sie hapiiaią małżonkowie. Ale ná 
to zoftawii też Pan DOG pociechę.

Prawda, iż cielzko zniewolonym bydż 
ta kogo, ale tam'gdzie fam człowiek nie 
Chce. A gdzie lam chce się zniewolić 
drugiemu, a czyni to z miłości ku nie- 
lnu, iuź nie ma miłość cięłzkości: bo iéý 
wfzyířfco lekko przychodzi*  A ktemü 
zniewolić się lobie ha ipółną pomoč, ieft 
wielki pożytek, iako piiińo mówi: (i) 
Lepièy bydż dwiema z fobą niż ie- 
dnemu: bo matą pożytek z towarzii' 
ftwajwego, ieiil ieden upadnie, dra
gi podniesie. Biada iednemu Ja- 
memu, bo gdy się powali, nie ma 
ktoby go podżiu lgnął.

Trzy fą końce, dla których Pan BOG 
malżeńftwo święte poltanowił. Jeden, 
aby się ludzki rodzay rozmnożył, a z 
potomka się człowiek Welelił, któryby 
po nim na chwałę Bożą, aby nigdy na 
ziemi nie ultawah, naît i pił, a okrntności 
śmierci, która ludzie zbiéça, zabiegać się 
mogło. Dragi, aby się człowiek nierzą
dności grzechu uwiarował, a lekaritwo 

miał 
*■ r.- ---------

r 1
k fi1-1

r <1J - 
; * Ł

I.
1 i I ‘i I •

po trzech Królach. jy? 
miał niepowściągliwości fwoićy. Trze
ci» aby miał pómo.c towarzyska, i do- 

T Î 1 fi Wr f »A <mową, ktpreyby po,.Panu BOGU navwie- 
cćy du fał, (k) Tąkac. lek w małżeńftwics 
i u tćy Pan BOG rzeki: fi) Nie ie/f do
brze bydż czlekú Jametùü, uczyńmy 
mu pomocnika takiego iako vň. I 
korzył mu Ewę, o którěy lani Acjam. 
tzekł: To kość z kości inoićy, i ciało 
i ciała mego: opuści człowiek 'Oip:a 
i ni a tk^ę, a przýpoi się do żony fu)o~ 
leÿ. To ieft, o wiekfzéy pomocy z ńiey 
hifzyp. fqßie będzie, nízli sid ż rtiatki. i 
zoyca Ipodżtćwa. () là tegoż do Jakoby 
Patry archy żon à mówi o oycuż (m) Pbdż- 
mý od ńiego: węcćy mężowi niźli oy- 
crt dufaiąC. Pęzetoż to zniewolenia, ta
ką się nadzieią pomocy słodzi. Do któ
rego tę Chrystus łaskę daie, iż im wle
wa fpólną miłość, gdy wedle P. DOG t 
do ftanu tego idą*  Ńie iako nieme twa-i 
rzy> ale dla tych tyło trzech końców. 
I haie się co mówi Mędrzec: (n) bo- 
brêy nieiùiafty błogosławiony mażf 
me dwbynajbb przyczynia mu liczby 
lat iego. z * ’• •

____ ;_____ N_________ Dr^i?
i, Cor: 7. (i) GeoeŁ i. (m) iien: 21. 
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po trtech Królach. jtoç 
m świeckim ten się węzeł uprzykrzy, 
różne, i złe, i Trómotne się obyczaie 
iwarzyiza trafią tym się maią ciefzyć> 
Chrystus naiz, który nas wziął do 

Hlżeńitwa Twego, byśmy byli naygorsi, 
gdy nas nie pomiata, nigdy się z na- 
i rozwodzić nie chce, zawżdy nam 
ków wlzyftkie przeftępTcwa, i dticho- 
ne ciidzoloftwa nafźej byleśmy fami 
Ścieli, odpuścić.
Nftiz 21ą żonę: powiedz, ze ia n Cliry- 

nsagorfzy, a wżdy mig nie odgania od 
gżenia Twego wiecznego. Przykryć 
sarzyiz, pomyśl, żeś się ty bńfdzićy 
lirystusowi uprzykrzył. Dla iego mi- 
sei ku tobie, znoś, ścierp zte obycza*  
i towarzyiza Twego; nie targay miłości, 
tgody, bo iêy z tobą Chrystus nietar- 
’• Nlihiycief mówi Apoftoł, (Q) mę- 
wie zony fwef iako Chrystus Ko- 
'iol fu)oy umitotüaL On tak miłuie, 
e grzechy nafze znosi, że rozwodów 
narni nie ebee, także i ty czyń*  Ale 

mi czyni, to mi czyni? odpowiedz: 

L

Nb

1
i 

r • i»
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Na II. Niedz ielę
Drugi ieft ciężar w małżeńftwie, wę. 

zel nie rozwiązany, iż się rozftać z Tobą 
nie mogą. Bo ono zniewolenie i eden 
drugiemu, i przywiązanie ieden do dru
giego, nie takby było cigfzki'è, gdyby ie- 
dność, i zgoda, i miłość, i rednakie oby
czaie były; gdyby to ieden chciał co i 
drugi, gdyby to iednemu było miło co 
i drogiemu. Ale się trafiaią irogie nie
zgody, iż ieden tam ciągnie, a drugi 
fam, ieden to chce, a drugi pie to. Tra
fi sie, iż żon à tak zła będzie^ iżby Wo
łał iako mówi Mądrzeć, {p) tniefzkać 
ze lwem, ii fmokiem, iiiźli zeztą 
niewiaftą^ i lepiey wpufzcźy tftie*  
fzkały niźli zniewiaftą fwarLïïi)^ i 
gniewliwa, mówi lenżte. Tbż Się o 
złym mężu mówi. A rozftac śię trudno, 
zły, abo dobry, chory abó zdrowy, iuź 
z nim żoftać. Jeft to tedy wielki ciężar, 
którego sig uczniowie Pańfcy ‘przelękli, 
gdy im o tym P. JEZUS mówił, irze- 
kii: (p) Taką rzeczą lepiéý się nie 
żenić.

Lecz ten ciężar słodzi się Sakramen
tem, i taiemnicą Bożka, która się mal- 
źeńftwem pokrywa. Gdy w malżeńitwie 

tym >■ ■—»»- II.» ..... . I I■ ■■ «•
(oj fror; tj. ęp) frisch; 19.

zawżdy nam

Ine ciidzoloftwa nafźej*  byleśmy fami 
pcieli, odpuścić.
Malz zlą żonę: powiedz, ze ia n Chry- 

bisagorfzy, a wżdy mię nie odgania od 
hczenia fwego wiecznego. Przykryć 
sarzyiz, pomyśl, żeś się ty bńfdzićy 

Rirystusowi uprzykrzył. Dla iego mi- 
Iści kii tobie, znoś, ścierp zte obycźa*  
ł towarzyiza Twego; nie targay miłości, 
[tgody, bo ióy z tobą Chrystus nie tar- 
& ^ihiyciCf mówi Apoftoł, me
wie iony fwe, iako Chrystus Ko- 
tiol fu)oy umlloiüaL On tak miłuie,

Ifiami nie chce, także i ty czyń, 

w co Chrystusowi BOGU, i małżon
ki memu czynię? W tym Sakramen
te wlewa Pan BÖG dla tego w Terce 
L ‘' ____ N2 mal
fa) Kpheß 5,___________ 1
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iż sie ich nie 
ia, a odbp.ląwfzy, po rodzeniu zaś w 
î pofpolicie rady i da. Na kilka rze-

po trzech Królach. ję 
jówić chce: (r) dorodzącćy ią przy- 
iwnywa. Co i łam PanJEZUS uczy- 
il; (s) Niewiafta, prawi; gdy rodzi, 
tlešč ma. Co ielf ź onéy Bozkiéy klą- 
ry włożonćy na niewiałty, z któremi 
ż mężowie boleć niufzą; drngieby 
ż cię rady rodziły, a niufzą,. Nie wfpo- 
linaiąc co. w poczęciu, i w pofzeniu ti- 
ripiiiji i iako. z wielką żałością czaiem 
e?vwe rodzą. * ’ -

Ną tę cigfzkość wielka łaska Boża 
ft, iż białogłowom na takie bóle o- 
ty Pan BOG zaślepia,

I

e pofpolicie rady idą.
7 w małżeńftwie Pan BOG tg potrze- 
>ą ślepotę da;è, i on.ą ęięizkpści ułży- 
i- By się rozmyślali ci, co. do ftanu 
go idą, jakiego towarzyfza mieć ma« 
nigdyby sig nie żenili; lecz tak oślep 

alem, nie patrząc iaki -ieft, iaka ieiiy 
małżeńitwa wcbod?ąt - Rebeka Pa- 

•nka ona, (t) gdy ićy do yialżeńftwa 
'ga Abrahamów wzywaj powiadał ićy 
dalekim, i bogatym młodzieńcu, we fiu 
i > dajćy, pytaiąę iéy, ieśl? chcefz 
I: odpowiedziała ochotnie, *£óydę.

Ale

jęó Na II. Niedzielę 
małżonków tg laskę, aby sig duchowni 
miłością Chrystusową fpńiali) a cieleW 
z dufzną łączyli. Aby żona na md 
fwego iako na Chrystusa patrzyła, i ie 
czciła, i iego sig bala> tak iako któri 
święta dufzą wierna Chrystusowi czm 
Także i mąż aby na żonę'.patrzył) id 
ią miłował, iako Chrystus dulze tiafz 
i Kościol iwóy miluie. Wielka to a ni 
wymowna pociecha, którg zle obyczi 
ie towarzyfza w małżeńftwie znosi: z ku 
rćy dale sig ta láSka> í wléwá ïià niai 
żeńitwó, iż z naygorfzycĘt ftawaią si: 
dobrzy, i dziwnym się düchem Ctiry 
stusowym bdrnieniaia, i ku pobielze Ir 
bie fpólnćy żoftaią*.  Ôy tô U śiebi: 
Wierni uważali, by sie do tćy laski Du 
cbà Sł która sig im w tym ftaňié daia 
przyípófobiali: wfzyítkieby niezgody, 
złe ob.yczaiè z małżeóftwa bdpłolżyU 
slodkościby sić Chrystusowcy w towd 
rzyltwie milym> iako hayłeplżego 
napoili.

J. * . B. * « - I » I

Trzecia beczka tćy wody ieft, cigizbI 
i czałem ggite rodzenie, Í przy rodzen 
umićranie miłych malżenck, abo chód 
by długie, które z rodzenia przychodzi 
Gdy Pil to o S. o iakićy wielkićy bole^
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po trzech. Kralach. 
puizczenie grzechów ich, * -rw • A dP V AI • JF"
dziatek, iefli zoftanie przy wierze, 
i miłości, i poświęceniu, i trzeźwo
ści, One boleści ióy póydę w słodkie 
wino, na pokutę, i odpufzczenie grze
chów, i doftępienie wigkfzćy łaski Bo- 
žéy, i zapłaty , w niebie, gdy ióy dobre 
ierce, i nabożeóftwo do tego przyftępi.

Czwarta beczka wody ieft, wychowa
nie dziatek, trudne bardzo, i wielkiéy 
cigfzkości pełne: nim dorośnie, nim do 
rozumu przyidzie, nim się czego nau
czy, pracy a niemi dolyć, i boiaźni. 
Trafiaj sig twarde, i złe przyrodzenia, 
którym żadne ćwiczenie, i karanie nie 
pomagaj zieh grzechów wielkie irómo- 
ty, i roipuftności, wielkie fzkody, i u- 
traty naftę puis- Drudzy rodzicom do-’
brodzieiom fwoim źle myślę, i zelży wo- 
ści wyrzędzaig, z czego rodzicom nie
wymowny fraliinek rośnie« Toż sig mó
wi około domowóy czeladki, którzy tez 
na gofpodarskićy tę opiece, i iako dru
gie dzieci ich, iaki z niemi kłopot? 
Rzadko na dobrego, wiernego, poslu- 
fzaego słufzkg trafifz: fzkody, zdrady od 

nich

jgg Na II, Niedzielę
Ale cię ten człowiek zdradzić mohJ 
nie tam cie zaprowadzi, gdzie obiecuj 
abocoć złego na drodze uczyni, A or] 
przedsig mówi: póydg. Ale trafik J 
złego chłopa» który ęig w niewoli, i J 

. mękach chować będzie; nic to, póydJ 
Ale niewiefz pewnie iaki ieft, chord 
zdrowyli; a ona mówi: nic to, póyiJ 
Ale od matki od oyca nie żalci, wcnik 

• ftrong, do ięzyka niesłychanego, do 3 
dzi, który me ś nie przywykła? i to n;] 
póydg, O dziwna ślepoto! O dziwne 
bicranie! matki, która urodziła, wyda 
wata, piersiami karmiła, nadała, odh 
pić: a do nieznajomego sig w niewoli 
nigdy nie rozwizany wgzet udać, i tan 
niego cierpieć, czegoby wlafuemu oyer 
matce pie ścićrpiąla, W ielka to taiemd 
ca, mówi ieden Święty« (u}’Tak potn 
bnie Pan BO G nato oczy ślepi.Tali 
i na te w rodzeniu boleści, by na t 
białegtowy pamiętały, nigdyby za md 
nie fzly: by sig na mężów obyczaie, 
poftepki z niemi rozmyślały, nigdjbj 
ftan sig tei> nie wdawały.

Ohiectiie im też Pan BQG za ten v * 
leśni w rodzeniu, łaskg i odpłatę, 1c 

, pufzczgj
(w) Chrjlollom.
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'będzie, Apoitol mówi, (w) rodzeniem

i miłości
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ici wiçcéy fnać potrzeba małżonkom, 
a niźli wolnym, bo ftan małżeński acz 
ieft Ićkarltwem na niepowściągliwość dla 
grzechu uwiarowania: ale takim, które 
nie gasi żądze cieleinćy, ale ią w nie
powściągliwych bardziéy zapala, Dwo- 
iako się rany leczą, abo zupełnie, iż 
blizny żadnćy nie znać, ani sie odnowie
nia bać potrzeba: abo nie zupełnie, gdy 
się rana na iagodzie, abo na nosie złe- 
ęzy, fzpetność, i blizna zoitaie, która sig 
pokrywać płatkiem iakim musi. Kana ta 
çielefnéy żądze zupełnie sig leczy pow
ściągliwością, abo ślubami wiecznćy czy- 
ftośęi: lecz w malżeńitwie leczy się nie 
zupełnie, a blizna zoftaiąca, i fzpetność, 
świętym sig małżeńitwem pokrywa. By 
to było skuteczne lekarftwo, żadenby w 
malżeńitwie nie cudzołożył. Lecz ftąd 
rośnie, iż się drudzy w matżeńftwie w 
famę roskofzy wdawaią, a do powścią
gliwości sig nie przyuczał^, a od rusko- 
izy dozwolonćy, prędko chuć przy pa
ri nie do zakazanćy. Co czynić bgdziefi 
w długi ćy niemocy, i niebytności, a da*  
lekości towarzyfza twego? izali sig do 
cudzych uriaiz? izali wiary nie do trzy- 
jnafz? Pod utrata zbawienia, i nabycia

202 Ka II. Niedzielę
choroby iako rodzice trapta? Nuż sie. 
roćiwa, i wdowitwa iako wiele zamieiza- 
nia przynolzą, a kto wypowůe ?

Oitatnia ieft, niednftatków, i potrzeb 
rozmaitych w domu małżeńskim. Wiele 
dom potrzebnie, wiole fzkody cierpi, 
czglto do wielkiego uboitwa przycho
dzą, czgito wfzyitko tracą, maiąc tak 
wiele dzieci, i domowych potrzeb na 
głowie iwoiéy. Nie darmo Nayś: Panna 
nad te mi sig niedoitatki mnlżeńskiemi 
liżaliwizy, do Syna twego mówi: Wina 
niemałą. Czgfte tam niemajz.

Na te kłopoty daie małżonkom Pro 
BOG z mocy tego Sakramentu małżeń
skiego, wielką cierpliwość. Daie i pow
ściągliwość, i ufanie o pomocy, i po*  
trzebnéy pociefze czai ów fwoich. Cho
roby, i śmierci na wfzyltkie Itany przy- 
padaią, odiąć sig im nikt nie może, ie- 
dno pokorą, a cierpliwością: ebracać sig 
winniśmy na pokutę, i wypłacenie dlu- 
gów, i grzechów nafzycb, na wzbudze
nie wigkízéy miłości, i dziękowania ku 
Panu BOGU, który nas iako dzieci fwo- 
ie właine naucza, i karaniem przyćwi- 
CZa do boiaźni fwoićy.

Czyltości cielefnćy, i powściągliwy 
ści 
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204 . [Na U. Niedzielę 
potępienia winieneś powściągliwość, i 
czyitość. Przetoź się do nićy przyuczać 
maią wedle Apoftolskióy nauki, (z) mał
żonkowie, zwlafzcza- gdy czaiy nabożne, 
i polty zachodzą. Święci w małżeńtwie 
ludzie rzadko sie íchodzili, czaty Iwoie 
mieli, w brzemieniu się, i w poczęęią 
aż do rodzenia w powściągliwości za-? 
chowali, i tak pociech w i tanie tyrn, i 
pa dziatkach fwoich doltçpowali. 1 nie
cne beltye uczyć ie mogą, fctóre z na
tury chowaią czaiy fwoie, do. nich od- 
íyla Pilino S. po naukę, (a) na wielkie 
zełromocenie nafze, którzy rozum ma, 
iąc, przeęiw rozumowi czynipi.

O niedoitatki małżeńskie i fama sie 
Przenayś: Panna (tara, aby ie Chrystus 
Syn iéy BO G nalz opatrował. Mogą się 
ęiefzyć 2 takićy Patronki, którćy zawżdy 
Syn iéy naymdfzy dobrą odprawę daie. 
1 tu nie ieit tuk jako mniemaią niektó
rzy, aby prośbę iéy odrzucić, i zawity- 
dzić ią miał, gdy rzeki: Co mnie, i to
bie nięwiafto? nie przyfzla godzina moia. 
Bo temi słowy mocno chciał oznaymić 
fzezére Bóftwo iwoie, w którym nic z 
jnim fpólnego Nayśw: Matka nie miała: 

iako
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po trzech Królach. 205 
iako to Święci Doktorowie wykladaią. 
(b) I przeto mówi: Co mnie i tobie 
nięwiafto? nie przyfzła godzina moia. 
Co Panna PržecZyítá dobrze zrozumiała, 
iż tego nie rzeki na odrzucenie prośby 
iéy, ale na oświadcz Bnib, i ziawienie 
Bóitwa fwego, którym ono pierwfze cu
do uczynić miał, hie iako człowiek świę
ty, i Prorok użyczaną od BOGA mocą, 
ale iako fzczerÿ BOG fwoią włafną, nie 

- prośbą, ani modlitwą iako inni: ale wo- 
’ la, i władzą Włafną fwoią odmienić miał 

wodę ná wind.
W Bóltwie Panna Błogosławiona Mat*  

ką mu nie była, âle w czlowieczeńftwie; 
o którym mówi: Nie przyfzła godzina 
moia': to ieft czas męki, i śmierci mćy, 
wktóréy nayiasniéy każdy pozna, żem 
nie tylo BOG, ale i prawy Człowiek, i 
Syn twóyi Uczynię o co prosifz, ale 
ńiechcę, aby to ludzie rozumieli, iż to 
pierwfze tuclo czynię kwoli Matce ia- 
ko GżipWiek, ale iako BOG, którego 
Bóitwo żadnćy Matki nie zna. Dla te
goż Nays: Panna słowa one rozumieiąc, 
nic nie zwątpiła, aby uczynić nie miał,

* -T o co
(b) Aug:Tra:'t* in Jo a o, Cyr: Alex: injaatu 

Xb cap; za* Çhryfoû; boxa; xo» io Jaath

J r
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po trzech Królach*  207 
i do Prześwigtćy Matki iego, aby on 
pracom nalzym błogosławiła wodę ro
boty nafzóy, w wino słodkości, i pociech 
fwoich obrócił.

. Petr: "

Błogosław Panie uftawie twoiéy, la- 
koś na początku uczynił, nie tyło aby z 
tego itanu Kościol twóy liczbę, ale też 
i cnotę a pobożnością się rozmnażał. 
Aby nie tyło ziemia, aie i niebo się z 
niego napełniało. Z tego latu i drzewa 
bodnie się Święty Kościol twóy, niech
że nie zgniłe ani krzywe, ale zdrowe, i 
profte drzewo rodzi. Wiele nam, i 
chwale twóy, i Rzeczypofpol: na tym 
hanie należy. Dodaway im Ducha twe
go S, aby się w nim ludzie poświęcali*  
i tobie, i potrzebie Kościoła twego, i 
Hzeczypoip: dobre dziatki wychowali. 
Day im wielkę na ćwiczenie ich mę- 
drość, na nędze ich cierpliwość, a nie« 
doitatki ich hoynę im rękę twoię napel- 
niay. Tyś się Chryste pod ptafzczem 
tego ítanu bez męża z Matki urodził, ty 
potrzeby ich rozumiófz lepióy niż oni 
lamí, ty trudności, i ciężary ich winem 
pociech twoich osłodzić fam umiófz, i 
tnożefz. Gdy się przez Matkę twoię 
do ciebie uciekę, i w trudnościach iwa« 

ich

206 Na II. Niedzielę 
o co prosiła: ale do sług rzekłar Czyń» 
cie to wfzyftko co każę, i wykonał Pan 
przyczynę ióy, i nagrodził niedoitatki 
ubogiego malżeńftwa, i włzyitko onym 
pierwizym cudem fuoim uwefela, i moc 
Bóitwa twego ziawia, pokazuięc się pra
wym Bogiem, w którego wierzyć, i z 
iego rgki włzyftkich nalzych potrzeb 
patrzyć mamy.

Niech tyło małżonowie czynię, o co 
Nayś: Panna do sług mówi: Cokolwiek 
Wam roskaże Syn móy, to czyńcie! te
dy wfzyftkie niedoitatki, i potrzeby ich 
opatrzone hoynie będę. Niech ipólnę 
a zupełna miłość, i wiarę lobie zacho
wuję. Niech we dwu cielech iedna du» 
fza mieizka. Żaden ciałem fwoim, mó» 
wi Aooftol, (c) nie gardzi, ale ie karmi, 
i odziewa; tak męż żonę niechay miłuie, 
iako ciało fwoie, a żona niech czci męża 
fwego iako głowę twoię, Panem go fwynl 
na wzór Sary zowięc. (d) «
c Lać tę wodę, iako roskazał Chrystus! 
to ieft, robić, pracować, obmyślać, bie
gać, nie lenić się mamy. Lecz pracy 
nafzóy nie dufać, a za wodę ię mieć 
winniśmy, a do Chrystusa się uciekać/ 
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2x0 Na III. Niedziele 
putto, gdzje nic na wierzchu hie mafz. 
Iż korzeń (uchy, gdzie się Liście, i owo
ce na drzewie nie pokazuią.

Modlitwa tego trędowatego, mà 
wiarę o Wlzechmocności, a nadzieie o 
dobroci Pana nafzego. Wiem, prawi, 
iż możefz mię oczyścić : ale niewiem 
ieśli chcefz, iedno profzę użyi zemna 
dobroci íwéy zwyklćy ku wfżyitkim, któ
rzy cię wzywaj. Bom nie slyfzal, abyś 
kogo nie pociefzył, który się do ciebie 
uciekł, . Beż wiary takièy ö Bozkićy 
Wfzechmoćności przyftapić do P: BO
GA nie możem, (g) i żadna modlitwa

- bez nićy dobra nie ieft. I pťzetož Pan 
JEZUS fam Upomina, (h) abyśmy na 
modlitwie wierzyli iUocho, iż to bydź

’ Jj,

I ’
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pó triech Królach. zxx 
koło ofiarowania Cyna. Nie osłabiał w 
wierze, mówi Apoftol, 00 ale dal 
Chwalę BOGU, zupełnie wiedząc, ii 
co BÖG obiećuie, io móc en ieft i 
uczynie. .

A nie tylkó o WTzechrnócrtości iego 
Wiarę, ale i o dobróci ufanie mieć po
trzeba > iż każdego wysłucha, któ go 
wiernie chwali, i prosi. Jako Apoftol 
Mówi: (I) Wierzy i wiisi ten, to dó 
'liOGsł priyftępuie, ii ieft: a ii tym 
dobrze płaci, którzy gö Jzukaią.

Lecż to do wiary uie idzie, iż go ia 
Piotr, ia Pawel^abo taki trędowaty wzy
wam, iż pewnie to dla mnie Uczyni o 
co go ptofżę. Na to nie mafz wiary, 
nni pewnćy wiadomości, któnj ci ludzie 
w wiefze zathÿkaiç; bo wiara ieit 0 tych 
rzeczach, które nigdy inakfze nie fa, ani 
się odmienić mog§. Wiara žadnéy o- 
inylki mieć nie może, boby nie była wia
ra, by co. fatfżywego, i niepewnego wie
rzyła. A to nie ieft pewna, aby P. BOG 
dla mnie wfzyltko uczynić miał, co ia 
chcę. Pewnie się na tym omylić mogę. 
Bo acz Pan rzeki: (m) D co prosić 
będziecie, będzie wam dano, iedno 
____ Oa wierz
ei Roza: 4, 0) Hebr: ir._ 0«| Mare: ii: ?

o
ÚÍ . Beż wiary takièy ö Bozkićy

GA nie możem, (g) i żadna modlitwa

JEZUS fam upomina, (h) abyśmy na 
modlitwie wierzyli fliocho, iż to bydź 
może o co ptosim, a iż Panu BOGU 
nic nie trudno. Bo czafem Wielkie po
kuły, w nagłych zwlafzcża a cięizkich 
przygodach, tę nam Wiarę wydzieraj. 
Acz i Moyżefza była tiochg naruiżyła ta
ka woyna, gdy O wywiedzieni u Wody z 
kamienia, (i) które Pan BOG obiecował, 
wątpić poczęh Abraham się zbić znićy 
nio dał żadnemu niepodobieóftwú oko
ło ftarości fwćy, i Sary żony fwoićy, i 

około
0) Excd; i?« ■ • h I i ' 1 
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mnie, bom człowiek grzçjzny ieft. I 
z tym dzisieyfzym Setnikiem: Çw) Ąj{ 
ęzuleni się go,dni/ąi Pipie, abym ci 

po trzech Królach. 2.ty
wypełnienie zakonu, i na uczczenie u- 
rzędu Kapłańskiego, i na dziękowanie 
Panu BOGU, ukazać się Kapłanom, i 
ofiarować roskazal, Mówmy co-trochę 
o IśapLńftwie, i Ofierze nowego nafze- 
no zakonu, na utwiérdzenie nauki Kato- 
liciéy około tego, i ha odegnanie faifzów 
heretyckich. A zwlafzcza, iż Auguftyn 
S. mówiąc o tym trędowatym, (z) py
ta czemu go P. JEZUS do ofiar Moy- 
zefzowych odesłał? i łam odpowiada: 
bo iefzcze nieuitanowil był JEZUS Ofia
ry Swiętćy Świętych, która ieft Ciało 
iego.

Co wżdy ieft, iż nam ci ludzie w Ko
ściele nowego zakonu Kaplańftwa, i O- 
fiary nie przyznawaią, i owfzcm wfzyitką 
silą, i ziemi lałfzywemi słowy ią pfuią? 
To" co właśnie Ofiarą zowiem, nie ścią
ga sie iedno na zwierzchny, i widomy 
upominek aha dar, który daiem Panu 
BOGU, na świadeŚwo wnętrznego na- 
bożeńftwa, wiary, i poddańftwa nafze- 
go ku P. BOGU. Przetoż fama wnętrzna 
ofiara, iako skrufzone ierce, i pokora, i 
fprawiedliwość, i inne cnoty, nie ią wła
śnie ofiarą taką, którą ludzie, a nie Anio

łowie

ci ludzie b.piaźń-Bożą, iż się na lądy ie- 
go nie oglądają, i zNiniwczyki niemi- 
wią: (xj I\fo. wie, tesli się Pan ĘOG 
obrófi, i odpuści? Wiedzą co P. ÍJOG 
myś/i, i głębokości rady iego ścigais, 
wiedzą cę ieit w księgach Bożych, sied- 
pi.ią pieczęciami ząmknionych, (j) i 
więd?ą, że tam fą napifitni, wiedzą, ci 
a nich poftano.wił Pan BOG w tajemnej 
radzie íwoiéy. O nadęta ślepoto*  daj 
ci BOŻE rozum. Nadzięią się my w 
tćy mierzę wfpieramy nie wiarą, około 
pojedynkowych ofób nafzych, ą w po
korze ruówim: Nigdyni tego nie godzien, 
abyś miał co Panie czynić dla mniej 
ale iłeś dobry, tracić o dobroci twój 
nadzieie nie mogę, Chcićy jni pomów 
skłoń Serce ęwoie, i miłosierdzie do 
mnie.

Na taką wiarę, pokorę, i nadzieie te- 
x go trędowatego, weyrzął Zbawiciel JE

ZUS, i zaraz go zleczyl. Lecz mu. ns 
wy-

(w) Luca 7. ^jłj Joao: 3. ęy) Apoc: 5-

'V
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Iowie p. BOÇA iawnie chwalą, i przed 
wfzyftkim światem panowanie, i wiadzi 
xego wyznawanią. W ofierze włąłhćy 
złącza się wngtrzne, i duízne nabożeri, 
Rwo ? cielcfnym, j zwierzcbownyni, 
lako Augultyn. St mówji iż zwięrzęhnią 
ofiara świadećiwepi ieft wnçtrznéy,

Bez tąkióy ofiary; i takiego Kapłań- 
[twą a służby Bożęy świat nigdy nią 
[y V kta xed.no. Pana BOGA zmjł, abo ktq 
kogo, zą Boga miał, zawźdy rvu taką 
ÇZ.e& z ofiary ęzypił: źli i dobrzy M 
fzyvie^ abo, prawdziwego BOGA,, ni, 
gdy fiez ofiary nie ęzcili. Tak w żako, 
nx-Q przyrodzonym, iako, i pifanym, i z 
patarą a Z ro.zu.rnein zaraz taka się siu- 
zba Bo?ką urodziła, Abel i Kaim nau, 
częni od Oyca Adama tak BOGU shi- 
zę.. Noe i Abraham, i Męlchiięfiech aż 
wizyUy do Możelża, (a) a od Moyżę, 
fzą aż da Chrystusa, nigdy ofiarą chwa
lić BOGĄ me przeltano, ù żydów,, u po
gan. u Barbarów, ; naydalfzych Indyą- 
now, ząwżdy, i po wfzyftkie wieki ofia-

* í be? pochyby prawdą 
taą wynika, iz to. ieft prawo. Boże przy, 
rodzone, BQGU taką ofiarę czynić, któ- 
_____ re

Bo gdyby to z złóy skażonćy
„ ... ■ ^.-T 

kich, ąni n dobrych, i pobożnych jedne, 
go prawego BOGA chwalców-.*  Ą iako 
to. prawo nie zabiiay bliźniego^ nie 
tfdzolóz, czciy i ch.wal BO,QA: trwa 
U wfzyftkich ludzi, j odmienić się nie 
może; tak i to ofiarny BOGU-, odktó, 
Tego wjzyftką maß, trwa, i trwać musi

, A ca wigeóy, zgubiwfzy ofiarę, do któ-

po trzech Królach, 
re prawo Bu naiercach ludzkich ną- 
piGtł, które u wfzyftkich narodów złych, 
i dobrych zwyczayne było, które nigdy 
u ludzi nie ultało, ani mogło uftać, któ*  
if go żadne ląta, i błędy wygładzić me 
inpgły, Bo gdyby to z złóy skažonéy 
natury pochodziło: nie trwałoby u wl?yftT 
lich, goi u dobrych, i pobożnych iedne, 
go prawego BOGA chwalców.*  Ą iako 
to. prawo nie zabiiay bliźniego^ nie 
tfdzoluž, czciy i ch.wal BO,QA: trwa 
U wfzyftkich ludzi, i odmienić się nie 
wożę: tek i to ofiarny BOGU, odktó. 
Tego, wfzyftko. mafi, trwa, i trwać musi 
póki rozum ludzki, j ludzie trwaią, 

, Ç0 więcćy, zgubiwfzy ofiarę, do któ- 
tcy gię wfzyfcy iawnie służyć BOGU 
fchądzą: ?gubi się Kapłan, i zątym zgu- 

się j zakon, i nauka, i. wjara, j reli- 
gia każda, po związane ią te trzy rze- 
Çzy» ł íedna bez drugiéy, iako mówi 
Apoitól, (b) trwać nie może, ofiara, Ka- 
P>an,izakon, Ofiara bez Kapłana bydź 
nie może. Bo nie wfzyftkim wolno taką 
lau-ną oj wfzyftkich o'fiare BOGU od- 

awać, iedno perlonom na to urzędo- 
Wnie wyladzonym, i od BOGA powo-
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lanym, wedle Apołtoła, który mówi: (c) 
iż tl’y czci Kapłan skity nikt fobii 
nie bierze. iednopowalany od RO.GA, 
iako Aaron. Przeto i Króle od nićy 
Pan BCG cudajni odpychał, (d) gdy 
ią czynić chcieli. Także i zakon bez 
Kapłana bydź nie może. Bo Kaplan od 
BOGA naucza, i o woli iego, i zakonie 
-oznaymia; i przetoż Apoltol mówi: (e) 
Gdy się przenosi Kaplahftwo, i za- 
kon się tei przenieść musi. Bo za
kon, i nauka o BOGU z Kapłanem idzie. 
I itąd każdy obaczy, iż bez ofiary, i Ką- 
piana zoftawać, ieft bez zakonu, a 
potym i bez BOGA zoitać.

J ftąd się uskarża Eliaiz, (f) iż od- 
fzczepieńcy oni w Samaryi popfowa- 
wizy ołtarze, i pozabiiawfzy Jia plany, 
BOGA też żgubili, i opuścili, i religią 
a zakon Boży porzucili. Tak to troie 
zawżdy z iobą chodzi, ołtarz z ofiary 
Kapłan z religią/abo z zakonem Bożymi 
I Azaryafz Prorok mówi: (g) Przemi
nie dni wiele ' w Izraelu, bez BOGA 
prawdziwego, bez Kapłana, bez do
ktora, i zakonu. Widzifz iako to ztg*

11

1

f* 7’ 1

11

ofnrować fobie ka--

pa trzech Krblàch. 2s$ 
czyi*  gdzie Kapłana i, ofiary, doktora i 
służby Bożćy widomćy nie mafz, tam 
zakon ginie, i BOGA tam nie znaią. I 
kto chce, iako Antychryft będzie chciał, 
iako i teraz przeslańcy iego chcą, aby 
ludzie BOGA me znali, aho zapomnieli: 
te u rfiarę, i Kaplany pogubi, i wykorze
ni, wedle D.ntnelowego proroćtwa. (h) 

A nad to, nie minwfzy ofiary, nie ma
my wiaínéy czci Bożey, i wiainego ty
tułu iego, którymby P. BOGA tak ucz
cić, żeby się tćy czci na żadne ftwo- 
rzenie kłaść, i czynić ią nie godziło,- 
Pokłony, upadania, prośby, dary, czę- 
frpwania, i co się iedno czci, služby, i 
pokory wymyślić może, kłaść się na 
Pany świeckie, i Anioły, i Święte mo
że. Lecz ofiarować żadnemu się ftwo- 
rzeniu nie godzi, iedno famemn BOGU 
prawemu, abo temu, kogo kto choć fal-. 
Izyuię za BOGA miał; iako piimo mó
wi? (i) Zabit będzie, kto nie famemu 
Panu ojiaruie. Çni hardzi, ą głupi Ce- 
farze i Monarchowie, gdy się za Bogi 
mieć chcieli, ofurować fobie ka-- 
zali; wiedząc, iż to ieft wlainy tytuł Bo
ży, który żadnemu innemu ftworzeniip

me
Çh) Dan; 11.



£20

B

U

1

f

1

4

J 
k

I 
1

*1 AM. *

od wizyitkiego ftworzenia oddzielonćy 
nie mielibyśmy, a miaito czci zelży wo ść, 
byśmy iemu czynili.

PJie zepiował Chrystus tego, co z 
przyrodzonego prawa BOG w itarym 
zakonie poftawit: nie zepiował Sakra- 

na lepfze odmienił: nie 
zepiował przykazań do obyczaiów siu- 
Żgcych, ale ie daskonalfze uczynił: ia, 

k®ž

nas po- 

néy, to ieft zwierzchniéy z proteitacya 
wnçtrznéy nie mieli: Nie bylibyśmy lu, 
oźmi rozumnemi, ale od natury lqdz- 
kiéy, na którćy to prawo do ofiary nap i, 
lane ieit, oddałonemi. Bogabyśm i 
zakon iego zgubili. I włafnćy' czci iego 
od wizyltktego ftworzenia oddzielonćy 
nie mielibyśmy, a miaito czci zelży wość, 
byśmy iemu czynili.

Nie zepiował Chrystus teg
I--------------- -- ------------------- ---------- ' — —

zakonie poitawil: nie zepiował Sakra-
I 

zepiował przykazań ‘ do obyczaiów siu-

Ili«', i

r 

a A v A

W 4Í

Na III. Niedziele
A iako się Królowie gniewa- 

*m ich włalnego tytulii, który 
ieit maieftatowy, nie daię: Tak P. BOQ 
słufzoie się gniewa, gdy íwéy włafnćy 
czci od ludzi nio ma, i kto mu inakfzę, 
a nie włafnę czyni, tym go íamym lży; 
iako gdy Królowi tytuł izłachecki daia^ 
iego wlafny opuściwfzy, defpekt mu 
miaito poczciwości czyni, gdy mu ną- 
pifze: Szlachetnemu. Panu,

Trzy by tedy wielaie fzkody pas, po, 
tkały, gdybyśmy ofiary wląśnie nazwa.

1 ' ’

koż miał ofiarę zeptować? (k) Tenże 
BOG wftarym zakonie i nowym, taż 
służba iego. Lepfzaby daleko służba 
Boża była w ftaj-ym zakonie, niźli w no
wym, gdybyśmy oíiarv, to ieit czci wla- 
fnćy farnemu BOÖU stużęcćy nie miellt.

Takeśmy łudżmi iako i oni, potrzeba 
hain nie t^Iko Anielskićy duchownóy, 
«leiludzkiéy cieiefnéy widoméy służby 
Bożey. Jako ftarym potrzeba było ofia
rę przyizlego Chrystusa, na która nie 
patrzyli, przez One Zwierzchnie ofiary 
wipominać: tak i nam przeizła, która 
się iuż raz za nas fiala, a którćy w o- 
czach nie rtiamy, one krzyżoWę krwawa 
oiiiirç» przez tg pod oiöbami chleba i 
wma, potrzeba w ŚWieźćy pamięci no
sie, i ićy pożytków, i skutków zażywać. 
Jako onym ftarym pod Meyźefzem, po
trzeba było BOGA ofiarę ubłagać: też 
i my potrzebę to a my, abyśmy mieli co 
fftnu BOGU zanaize grzechy darować, 
i oiisroWac) Co takiego, coby u nas by- 
fó naydrożfzogo, a Panu BOGU naymil- 
izego. I nie mamy nad Ciało, i Krew 

ansk^ n,c takiegOt Jako onym potrzeba 
ylo Panu BOGU poddańftwo odda-

_ _ _______ w ać j 
Auj; epilt; Maili; 5,

1 gl1 

ł« ? 
U

się iuż raz za nas ftała 

ofiarę» przez tg pod" oiöbami ‘chleba*  t

sre, i ićy pożytków, i skutków zażywać
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v ** Xwać; i za dobrodzicyitwa dziękować, i 

potrzeby (woic lobie iednać, co wizylt- 
ko przez ofiary czynili; Tak i na nas tez 
fą potrzeby, iż mieć ofiarę musím. Któ

ra Chrystusowa, inko S. Auguityn, i in
ni Co iedtiö ich Kościol ma, Święci Do- 
ktoiowie, i wfżyltka ftarożytność wy
świadcza. Dbtćy ofiary nowego zákonů 
bardzo doskonaiéy, a iuż nie do onéÿ 
Moyżrizowćy slabéy, która grzechu ża
dnego zgładzić nie mógla, odiyla nas 
Pan JEZUS, gdy zaiego naywyżize ono 

. iia Krzyżu dano dobrodzieyftwo, i za 
inne wlzyitkie dziękować, i nań, i iego 

. ku nam miłość wfpominać, i Pana BO
GA fobie ubłagać, chcemy.

Odfyła też nas do Kapłanów żakonii 
fwégo nowego, nie iżby trądy grzechów 
nafzych oglądali: (ł) ale aby ie imieniem, 
i mocą iego, którą im dát, odpufzczälq 
o czym się i o tćy ofierze, w innych Ka
zaniach izerfze wywody, Í nauki diiią.

Zakazał też tewit trędowatemu Pan*L JEZUS, aby nań nikomd nie powiadał, 
iż go on złeczyl, które roskazanie prze- 
ftąpić się iemü godziło. Z (trony fwćy 

Pan

Bo dwie fzkodzie ma, kto dla lu- 
iż pieniądze,

I po trzech Królach. . 223
I Pan Chrystus, na przykład nam kazał 
I milczeć o lobie, be ten co dobrze ko-
■ mu czyni, nie ma u ludzi sławy za to
■ pragnąć, iedno u famego Pana BOGA.
■ Bo wiele ieft w tćy mierze próżności 
B między ludźmi, którzy gdy co dobrego
■ uczynią, sławy u ludzi pragną, a tym
■ zapłatę u Pann BOGA fobie tracą. Bo
■ nie dla niego czynią, ale dla łudzi. I
■ o takich Pan mówi: (m) ^uz wzięli u
■ ludzi zapłatę Jwoię. A co za zapłatę? 
I Wiatr, dym, i próżność. Bo ieden chwa-
■ li, a dziesięć gania: zaś ten co chwali,
■ iutro gani, a by dobrze zawżdy chwa-
■ lii, tedy z tego pożytku żadnego fcate-
■ cznego, i trwaiącego nie raafz. Apoftół
■ mówi: Bym się ludziom podobat, slu-
■ Boiym nie byl. (n) 1 Piaim.
■ mówi: Iz Pari BOG rofprajza kości 
I tych, którzy się ludziom podpbaią,
■ a o BOGA, i sławę u niego niedba-
■ iti. Rzeki ieden Doktor: (o) Lepićy nic 
Inie czynić, niźli dlsr lamych ludzi czy- 
I nić. Bo dwie fzkodzie ma, kto dla lu-
■ dzi łamy ch czyni. Jednę, iż pieniądze,
I *bo  Cokolwiek takiego, utraci. Drugą, 
I ______ _____________________ iż u
I (m) Math; ó. (n) Gał: 1. Pfal: 52. (o) Chtyf:
■ Łddj; tg, Ope: impfe; in Math»
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iż u Pana BOGA zap'aty nie navâziéj 
a kto nie czyni, iednę tylo u P. BOGA 
fzkodę ma, a przy pieniądzach się wżdy 
Zoltanie. Bardzo ieit pożyteczno każda 
tzecz, którą ludziom, abo dla ludzi czy» 
nim» obracać do Pana BOGA, i to dlú 
niego, i dla roskazania iego świętego 
czynić» Bo ieśli u ludzi nadgrodę utrá
cím, u Pana BOGA tą naydziem. Prze» 
toż i sług Apüftnl naucza, (p) aby Pa
nom służyli iako Chrystusowi. Bo ieśli 
Pan nie nadgrodzi, Chrysus nie zapomni.

Pan JEZUS tedy na przykład nafz, 
zadnéy po dobrych Iwtńch uczynkach u 
ludzi sławy, odpłaty nie pragnął, i i 
ítrony fwóy sławić się fcakazowaL Lecz 
ci, co dobrodzieyftwa iego używali, win
ni byli Pańskie dary, i dziwy sławić. 
Mówi Anioł do Tobiafza: Królew
skie taiemAiče dobrze kryć) ale Bo
skie [prawy obławiać i wyzn/zwać, 
pocze.fho ieft. Jako Píalrtí mówi; (r) 
Naród, i naród niech stazuią Jpra- 
wy twoie Panie, i moc twoie niech 
opowiadała. O wielmozności chwa
ty twoiey niechay mówią, i dziwÿ 
twoie niech stawia,

____  " Tak 
(P) Colaf; J. Tob; 14. (r) Pialm; «44«

po ‘trzech Królach. 225
Tak ten trędowaty uczynił, inko S. 

Marek dołożył, (s) iż odlzedizy od Pa
na, począł dobrodzieyftwo iego roz
sławiać, i rożgłafzać-. Co bardżó słu- 
fznie uczynił»

(s) Marc; x.

tytÔRÀ 'CŽĚ^Č.
O Setniku.

- . fl

łJ^Ychwala Pan wiarę tego Setnika, 1 
przyrównywaiąt ią "do Izraelczyków, 

Vięk(zą w nim nayduie: u tûkiéy miedzy 
iwemi, którzy o nim pifma Prorockie 
Wiedzieli, nie nayduie.

Kto gö nauczył tak o Chrystusowym 
ióftwie wierzyć, iż on ieft wlzyitkiego 
haywyżłzym Panem, i roskazować mo
że, nie tyło ludziom, ‘ale i niemocom, ä 
iż się wfzyitko ftać musi, co on każę? 
Jako ia słucham, powiada, Hetmana, a 
mnie slucIiAtą moi żołnierze, i słiidży : 
tak ciebie iako Króla, i Hetmana wfżylt- 
kiego świata, i wfzyłtkiego itworzënia, 
i wfzyltkich przygód, i niemocy ludz
kich, każda rzecz słuchać tnusi rozümha, 
1 nierozumna. Wielkie wyznanie Bó~ 
ftwa Chrystusbwego. Wielkie pohańbie
nie dzisieyfzych Nowochrzcźeticów, i

Arya-
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Aryanów. Nie potrzeba, prawi, tobit 
do sługi mego chorego chodzie, tyć 
wfzedzie ieft, i tam iefteś> gdzie tnoy 
sługa lezy. Bo BOG wfzgdzie ieft, i 
moc iego, i “Obecność tego żadnym się 
mieylcem, idalekością niezamyka,anikró 
ci. Jako Hetmanowi ha woynie nie pt> 
trzeba miecza dobywać, ani w bitwę 
wchodzić, roskàzuie rotom, i Rotmi- 
ftrzom, tam ftóycie, tu uderzcie, te tam 
rozgromcie: tak ty wlżyftko słowem two
im, i roskazaniem ipraWuieiz, irządzifz: 
bo słowo twoie dzielne ieft, co Pano
wie iwietcy przez ludzie, i woyska, i 
urzędni czynią, to ty słowem iwym, i 
roskazaniem odprawuieiz. Rzekni sło
wem, a wnet niemoc, i choroba od me
go sługi "ociecze, wnet się mu zdrowie 
wróci. Słowo twoie dzielne, mocne, 1 
nad miecz z obu ftron oitrzeyfze, i nad 
wfzyftkie ptaki, i Anioły prędfze. O 
wielkości takićy wiary! gdzieś'się lite*  
go poganina “Wzięła ?

Na tćy wierze iako “na fundamencie 
piękne budowanie cnót wielkich te*i  
Senik poftawił. Najprzód, miał życzli
wość wielką kutym, którzy iednego BO
GA chwalili: miłował lud nn Izraelski 

który

po trzech Kri lach. 227
który się Bogi pogańskiemi obcemi brzy
dził. Mówią o nim ítarsi žvdowfcy dû 
Chrystusa: (t) Nłiłuie naród nafzt siu*  
Jżna rzeCZf abyś to dla niego uczy*  
nil. Niemała dobroć ieft, dobre, i 
chwalcę Boże miłować, i w nich się ko» 
thać. Chociaśmy fami złi, prźedsie w 
dobrych się kochaymy. Bo ono kocha
nie dobre ferće nafze pokazüie, żeby- 
śmy radzi tacy byli, i P. BOG za ich 
miłowaniem przywieść has do tego mo
że. Lecz ieft oftatnia, i opłakana złość 
tych, którzy i fami źli, i dobrych nié 
radzi widzą, i one prześladują*  ąko 
oni, o których Mądrość mówi: u) iż û 
dobrym tak mówilft I patrzyć nah 
tięszko nam ieft, bo nie tak zifte ia*  
ko drudzy.

Miał na tćy wierze i fzczodrobliwość 
narzeczy Boskie: zbudował Kościoł ży
dom cnym*  pracę, i wysługę żołdu iwe- 
go aa dom Boży obracaiąc, u zmaię- 
tnosci fwoiéy chwalę Boża rozmhaża- 
l?c- (w) Drudzy pieniądze ha zbytki, 

próżności, na utraty niepotrzebne wy» 
„a’3: A ten BOGU bogaty, i iego czci 
wym doftatkiem służy. Chwalebna ťzecž 
_ Pa iett
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22$ Na III. Niedzielę 
ieít Kościoły Panu BOGU Chťzfescian 
skiemu budować 
służbę Bożą 
ktor ) (x) niźli fzpitdlè dlà ciat, í 
zdrowia ubogich y bo w Kościołach 
fzpitaliejl dûjfi ludzkich: w nich się

ftnpić śmiał, alem do ciebie Posiał 
tych, na któreś ty łaskaw, iako ftarfze 
ludu twego, ludzię duchowne, i święte. 
Z pokory nam yyielkićy przychodzi wzy
wanie Świętych o przyczynę do Pana 
JEZUSA*  i? o (obie rozumiemy, ześmy 
uka?ać się. przed oęzy iego niegodni: 
a iż Święci Sozi ty u. piega zasłużeni 
iako, przyiacięle iego, ęlcinięh przybie
gamy’, aby z parni i w potrzebach na- 
fzych, nie do.innego, ale do iedynego 
Pośrzeduiką nafzega Pana Chrystusa 
przyftąpili, i y niego przezeń u Oyca 
wfzyftko nam jednali. A iż z ciała wy
chodzący, i już z Chrystusem króluiący 
daleko ią milsi P. BOGU, i więkizy do 
niego przyftęp maią: więcćy uwielbio

nym

po trzech Królach. 22p 
Budował na tćy wierze ten Setnik i 

pokorę wielką, i uniżenie íwoie ku Pa
nu Jezusowi. Nie śmiał fam do niego 
jść, a fam przez się prosić o zdrowie 
sługi (wego: (z) Ale ftarfzych żydowskich 
0 przyczynę używał; aby fzli, i Pana iego 
imieniem prosili; i mówi fam o fobie 
gdy Pan profzony iść do domu iego za- 
çaz chiai: Nie miał eta się za tak do- 

M f
'i

li ii I 1*1

♦ 1 ll

i w Mich fundować 
Lepić y (mówi iedenDo.

zdrowia ubogichy bo w Kościołach 
I

znać Parta BOGA nauczaią, w nich 
leczą Sakramenty Świętem i dujzi 
Jwoie, là nich zbawienia wiecznego 
doftáíá. Co czynią dzisieysi żołnierze 
nasi niektórzy, co puftoizą Köscibty co 
i domy Boże łupią, i wiele się święto 
kradzitwa dopufzcZaią-. .SŁle się każde« 
mu płaciło, który się ha BOGU 'oddane 
rzèczÿ mie ce; i poganie tf fwoich Bo
gach to trzymali’, i żaden ‘od.nich pom- 
ft.y nie ufzedi, który im to 'co ini było 
oddano, odbierał; i w piśmie S. Król 
Baltazar tćyże nocy żywot, i Króleltwo 
Itraciłj (y) któréy BOGU poświęcone- 
'gó złota, i frebrá na biesie dzie íwoiéy 
używał. A tego nie brał, ani na fwóy 
pożytek obracać chciał: tyło że go nie 
uczcił takim mieyfcem, i takim używa-

♦ litem. ;.A což się tym Itanie, którzy Ko
ścioły Boże ztupili, i dobra BOGU od
dane na íwoie pożytki obrócili?

JLajtdłC

(x) Chryfollora. (y) Dani

I 
r
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po trzech Królach. 233 
fpufzczaią, i ęząs, i sile fwoig naiego 
posługach trąwią. Sługą wierny, mó
wi Mędrzec, (ę} niech ci będzie iako 
zdrowie twoie, obchodź się ? nim ia
ko z brątem. Onego Nąamana, Hetma
na Króla Syryjskiego, słudzy řo,wia o.y- 
çerçi: (d) bo. iega Oycowskte o, labie 
obmyśląnie, i miłość zpali. Dla dobre- 
go sługi P. POG fzczęści gofpodaritwo:- 
iako Labanowi dla Jakóba, j Pntyfarowi 
dla Jozefa,, wízyítkie komory, i obory 
napełnił. Przetoż pifmo mówi: (e) Słu
ga rozumny niech ci będzie miltj ia
ko dujza twoia, nie ojżukiwąy go w 
Wolności, niedopuść mu ubogim bydż. 
Sa drudzy tak okrutni Panowie, służby 
cbcą,. ą zâpl.aty nie daią: zdrowia na po
sługi używńią, a w niemocy z domu wy
rzucała. Przeto, ie też wyrzuci P. BOG*  ■ i » y
1 pokarze okrątność ich, i niefprawiedli- 
wość. Apoftol upomina, ff) aby po
mnieli Panowie, iz tez naďfobą Pana. 
W niebie ntaią, aby sługi nicowali iąką 
Praty, i uczeftniki duchowieńltwa Chrze^ 
Gdańskiego, aby im gniewy, j przegró.ż.- 
ki odpufz’czali. ' • '

. ! .J Stu-. ■

S32 Na III. Niedzielę .
Vfipß z tym Setnikiem: Ja slącham, i mnia 
t , u mzli tak: ia nie słucham 
nikogoż, ą mąię Çe£ me słucha nikt, i 
tak wfzyfcy w nierządzie^ i pomielza- 
XiiiX zginięm, Jąko o cnych rzeczone: (a) 
Ottego, cza [ii nie byłą Króla w Izrae*  
łj.ii à(e- czynif każdy co chcitil. Jako 
ram, bydła ięit posłufzne, tak my Panu 
BOGU, (bl i urzędnikom iego. którzy 
się. Bogami zo.^ią, posłufzni b.ydź ma
my: ą żąd.en. się n.a takg, i w takiév wol
ności nip «rodził, aby. P. BOGA, Króla, 
urzędów, i praw słuchać nie miał, 
i.C.h posJutzeńftwie nie zoitawał; Wok 
y..ym, b.ydź od grzechów, od czarta, od 
ftie(prawie dliwośęi, od niewoli Turę-? 
çkiéy, i tyrannów, tp prąwą wqIijqsç: a 
niewolnikiem byd? u diabla, i, u grze
chów, i u, fwćywoli, 1 żądzy o lep orzą-, 
dnych,. tą prawa niewola, piekielna.

Nąkoaiecs piçkçiy bardzo, na téy i.ego 
wieęzę. QWQV orosi,, inil.ość ku domowni
kom,. i czeladce.. íwoiéy. Tąk się pilno 
pozdrów* & sługi (w-ego, (tara, i.akęby fy- 
nem iego miał bydź.' Golpod.arz.e do
brego slug& maiąę, mieć go maią za 
fyna, i córkę*  którzy sig- ną iego opiekę

‘ . 1 . if .0 IpU"

ł



po trzech Królach, 235 
woli nie uczcić, która pierwfza, i wa- 
żiiieyfza bydź 'ma, niźli wfzyitkie potrze« 
by moie. Z Dawidem mówić: (1) Acz 
mi cięfzko, iż mię fyn móy 2 Króleftwa 
wybił, iednak ieśli ty rzeczelz.*  Kie po- 
dobafz mi sie: otom gotówt czyn to 
co ieft lepfzego u ciebie, 1 z*Heliiu  
rzeknę: (k) Acz to cięizko czymeś mi 
Panie pogroził, taką utratą domu mego; 
jednak. pan ieftei, czyń ca lepfzego 
ir/t w oczach twatch. Niech ia ging, 
byle sig twotěy Pańskićy woli dofyć 
działo: Upadam pod nogi twoie, czyń Z 
podnóżkiem Iwoiin co raczy fz, O by- 
śmy tacy byli, a żądzy fwoięh niepe
wnych, i mało rozumnych nietrzymaliśmy 
się, a upodobanie Roz kie, nad wfzyitkie 
naymilfze nafze pociechy przekładali^ 
wiekizebyśmy pociechy, niźliprosić u- 
miemy, oduosilij napełniłby Pan BOG 
z-jdze nafze, gdyby widział, iż iego wo» 
Ją. i iego BOGĄ naízego, więcćy miłu
jmy, niźli fami siebie. Jako’ napełnił 
potrzebę tego trędowatego. On się na 
iego wolą pufzcza, a pan iego węltdch 
tyć czyni.

1 Setnikowęy modlitwy nie zaniechay« 
____________________my:  

2yNa III, Ni edzi elę
Słudzy też powinni zalecać sie Pa

nom wiernością, pilnością, życzliwością, 
aby miłość lobie powolnością fwoią u 
nich iednali, a tak Panom fwoim mili 
byli, iako temu Setnikowi miły był ten 
sługa iego. Każę Apoltol służyć, (g) ia- 
ko famemu Panu BOGU, który to widzi, 
czego Pah nie doyrzy, który to zapła- 
cić umie, czego Pan nie nadgrodzi. Ja. 
kojozefowi uczynił: (b) Pan mu za wier
ne posługi iego zapłaci! potwarzą, i wię
zieniem długim bardzo, dla złości żony 
fwćy, którćy poznać nie umiał: a P, BOG 
za służby iego uczynił go Panem wfzyfc- 
kiego Egiptu, i fprawcą wfzyftkiegft 
Króleftwa Faraonowego,

Powtarzaymy lobie częfto te ęniłe 
dwie modlitwy, gdy ferca nafze do Pa
na BOGA obracamy. Jeśli chcefz dać 
roi to, a to, Panie możełz, wybawić raić, 
oczyścić mię, nadwć,.wfpomoc, możefz: 
Jedno niech przedsię wola twoia sig 
dzieje. Lepfze u mnie ma bydź upo
dobanie twoie, niźli wfzyitkie potrzeby, 
i pociechy moie, i nakoniec nad zba
wienie moie przekładam ie. Lepiéy mi 
w naywiękfzćy nędzy zoftać, niźli twćy

woli
__ » * _   

(€) EpheC; 6. (h) Gencf; 41.
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s36 Na III. Niedzielę 
my;Nigdym tego Panie nie godzien, a- 
byś co dla mnie czynić miał, i dom 
wfzyftęk móy niegodzien, i prosić czego 
od ęiebie łam 'bez twoich przyiacioł go- 
dzienem nie ieft; Tyś. Wfzechmocny 
BOG, wfzgdzie icftęś, (1) i wł.adniefz 
wfzyitfcim, ciebie słuchają siły wfzyltkie 
piebieskip, i ca słowa sie twoię- wzdry- 
gaja, i bęisjg (trafzliwęgo iinienia twe
go, (Çiyçyzenie wfzyitko, i lepićy cię siu- 
ęhą, (lízli çpnie służka móy, i. niźli ią 
ftarfzęgo mego słucham.; bo nieznośną 
ieft lyielmpżęośę chwały twoićy,. i ni.e- 
wytrwano pogróżki, gniewu twego na 
grzeizne, ťrzetož iako, fzczcniątko prze-, 
de lwem. upadam przed tobą: i.ako- sio 
ma przed ogniem, i proch przed wia
trem, boię się ftcaizUwego. Imieniu twe
go. Weyrzyi na pokorne, którzy sie. to
bie zawźdy podobali, a dla Imjenia, i 
sławy twćy, i dla dobroci tvjéy, roskafz 
słowem twoim, a odpraw potrzeby na- 
fze; nie pamigtay na grzechy, i na nie- 
godność nafzę; ale na to, iakoś umiłował 
człowieka, iżeś dla niego Krwie, i zdro
wia twego nie żałował. Który żyiefz, i 
Króluieiz na wieki wieków. Amen.
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JEśli pyłacie, iaki to ieft, któregó mo
rze, i wiatry sluchaią? łacno wam na 

to pytanie odpowié’my. Jełt to Twórca 
mórz a, i Wiatrów-. Nie małż naswiécie 
Króla, i Monarchy, którfcinuby te żywio
ły poslufíenítwo czyniły: Nikugoż nie- 
žnaiá) iedńo iwégo Pânà, który ie ítwo- 
izyl, innemu sic żadnemu nie odzywa
ją-, bo ufzu nie tiiaiąj tyło temu, który 
ucho uczynił, i dać ie komu chce mo
że, Temu yí gWiAżdy gdy ich zawoła, 
mówią: (m)' Owośmy, i światłość go stu- 
tha, i idżiu gdzie on każę. Nie pytay- 
że daléy iaki to ieft, ale pokłon temu 
jeżbśOwi oddaway, którego słuthaią wia
try, i- morze, a prawdziwe mu Bóftwo 
przyznay, któremu ftworzenie przyzna- 
wa, i gniewa się, iako S. Antonius mó

wili

Wć.ilł:

i' ’

il À 1

u







*

I

Ł

'N,

»

I

1 ’ 
1?

■

i li

jj

ł

r

« ’

II 
■J

2^2 Na IN. Niedzielę
ftycy, Manichei, Montaniści, Sabelliani, 
Saniofateni, Nowacyňni, Ary arii, Dona» 
ty fie, Macedoniami, Neftoryani, Euty- 
chinni, Obrazoburcy, Berengaryani, W i- 
klefowie, Hnísowié, którzy wîzyfcÿ na 
tg lódkg ięzykiłwoie, a drudzy miecze) 
zgubić ia chćąc) obracali. Których na- 
iazdy im były chytrzeyfze pod plalżczem 
Chrzcściańftwa, tym byiy (zkodliuiźe 
niżli pogańskie, Bo rychlćy mógł nie
zgody domowy i rozerwaniem Kościoł 
Boży zginać, niźłi mieczem» Acżi-mie-» 
cza, i krwie rozlania heretycy nie za
niechali. Atyanom gdy zdrady ż pilitia 
nie ftawało, (r) mieczem gubili Kościoł 
Boży z iwemi 'Cefcrzami, i ïâkû paga*  
nie, tak i oni Katoliki zabiiali. Zïedhéy 
Afryki kila 'tysięcy zaraz Biskupów ie- 
dnego roku wygnali, ,i pogubili, loź 
czynili Oelarze Obrazoburcy, przez pul- 
toťa fta lat Katoliki zabiiali. Któż z te- 
mi heretykami woyng wiódł? kto ie uka- 
zowal, i odganiał? kto się irti Iprzeci- 
wil? na kogo naywięcćy najeżdżali? ko*  
go^sig naywiçcéy bali? kto ie fydzil, i 
anatematyzótwd? Kto -na nie Koncylią 
składał? Izali nie Papieże -Rzylnicy? któż 
. 7. .... ____ ____

(r) Victor Ucicen; Hifi; Eccleßafti

ir i ; 
k-h
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po trzech Królach. 2$$ 
wytrwał» i wygrał, i na placu się zol tal? 
lleretyki pożarła głębokość morska, po- 
Izli iako kamienie na dno-. Czemu uita
li, bo Kościołem Bożym, ani tym korá-*  
biem, w którym Chrystus siedzi z Pio- » 
trem z uczniami fwtemi, niebyli; toż sig 
i tym hafzym ftânie» Nieth ta Angiel
ska niewiafta krew Świętych rozlewa-. 
Niech we Ftancyi Woyska hiaią, iednak 
im zginać przyjdzie, bó nie iij korabieul 
Chrystusowym. *

Trzeci wiatr na len korab Boży, były 
odizczepieńltwa ludzi nieipokoynycb, 
którzy się Papieżami fałfzywemi fcżyni- 
ii, i rozerwanie wielkie wnosili, i Pany 
niektóre Chrześeiańskie do siebie 'cią
gnęli. Takich było ią. À iednak wizyft- 
kt) się do pokoiu, i iedności przywio
dło, a ta łódka niezgody öng nie zato
nęła, któr^ każda Ezeczpoípuliťa, i Křó- 
leitwa gin^ł Ta i w tóy mierze ma taki 
przywiley, którego żadne Króleltwo 
świeckie niema; bo rozerwaniem gito^ć 
musi, i niezgoda każde umorzy-, to sig 
banię złych Cefarzów w rzeczy Katoli
ków oburzało» i Papieże więzałi, wyga
niali» rozruchy Wielkie, i odfzcznpień- 
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pa. trzech Królach. j "47 
«inności pilnował, a drugiemu nie prze- 
fzkadzai, ieden sie z drugim nie wadził, 
pby fpokoynie, i posłtifznie każdy na 
fwym mieylcu siedział, aby zgoda była 
VÍzyftkich na to, żeby okrętu dobrze bro
nili, a iami się z fobą wadząc, łódki 
nie przewrócił). W Rzymskim Kościele, 
wielką iedność, i zgoda, i posluizeńftwo 
w rzęęzach do Wiary S. służących, ka
żdy na iwym mieyfcu siedzi, przełożo
nym się ùkarza, i im do rządu nie prze- 
fzkadza.. Wfzyfcy iednego iprawcę słu- 
cłjaią, każdy w powołaniu iwym na to 
fobi, aby się- wfzyfcy dobrze przewie
źli. Doftatek ma wizelaki na żywność, i 
ębrónę od złych przygód, i wiatrów.

Lecz w heretycfeićy łódce wiele go- 
fpodarzów i fprawęów, każdy chce rzą
dzić, ięden drugiemu przefzkadza, nikt 
się do. posłufzeńftwa około wiary nie 
przywięzuie. Przetoż (warów, wołania, 
niezgody, i nierządu, w ich okręci,e peł
no, każdy z- fwoim. się rozumem ftawi, 
o pofpolitą obronę wlżyfłkićy łódki nie 
dba, i łada ie wiatr przewraca, i topi.

Nakoniec dobry okręt mą mieć świa
dectwo, iż drugie dobrze przewiózł, i 
da porcie ftawił. Nal^ą Rzymska łódka 

ta-

I I

i > 
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Na, IV. Niedziele
IŻ i grzechy Kapłańskie osłabić wnićy 
ę.bietnice Bozkiey, i zatopić ióy nie ino. 
gą. inko. inne dla ludzkińy złości, i nie
wdzięczności zatopione (ą.

Drugie zalecenie dobrego okrętu ieft, 
aby- miał mądrego żeglarza, i fprawcg. 
Bo głupi,, a morza nie ś,widomy, łacno, 
wfzyhko potopiv Ą któryż medrizegę. 
rnjcć może iako ten, Piotrów, wktórjai 
Chrystus ąiędzi, i zafypia? Sam téy 
łódki,, póki widomi e na ziemi prze mie- 
(gkal, fprąwcą był, a gdy do nieba witą» 
pił, Duchą S. do. ićy rządzenia posłał, 
Qv) który przez (tari ze Kościelne, Do. 
który,. Koncyli.ą wfzyftkiego świata, tg 
łódkę rządzi. Wielce to (tarzy, i mą- 

. drży żeglarze,, a ied.en p.o drugim na- 
(tępuiąc, naukę fobie do rządu, podali. 
A u heretyków w ich łódkach fprawcy 
młodzi,. nieświadomi, morza, nowi, nie 
zn,aią wiatrów,, i fpofobów do rządu pie 
rn,aig. Jeden drugiego od Ityru Ipycha, 
i wfzyłcy utonąć przęz nieumiejętność» 
i zazdrość musiełi. ł * ■“

Trzecie zalecenie dobrego okrętu na 
przewóz*  ieit dobry porządek w nim, 
aby każdy,, kto. się przewozi, fwćy pc' 

win-
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24$ . Na IV. Niedziele 
takich ma bez liczby šwiadeéhv, iż do. 
brze do nieba wiele Świętych przewio. 
zła, Z Nteba ićy dobroć wysławi,^ 
Święci Boži, S, Stanisław. S. Woyęiech, 
S. Bernard, S. Dominik, S. Francifzel*,  
i inni wfzyfoy, którzy w tym okręcie 
Kościoła Rzymskiego siodzieli., O któ
rych. wfzyftek świat wierzy, i lami here. 
tycy znaią, iż ta byli łydzie wielcy, 
świeci, a w niebie z Bogiem królu». 
Którzy wiełkiemi cudami tu na ziemi, i 
po fwéy śmierci to a fobie świadectwa 
dalb i daią. Ile ieft w Kalendarzu Świę
tych, tyle się dziękowania tćy łódce 
Rzymskiego Kościoła date,, iż ie dobrze 
przewiozła, Patrzcie w Kalendarz, nay- 
dziecieli którego Świętego heretyckie*  
ga z tych fekt, które oni zaczęli? Py- 
taycię ich,, ieśli maią którego cohy się 
w ich fékcie poświecił, i do nieba prze
wiózł? Jeśli dzień którego fwego miftrza, 
abo brata świecy, ieśli go o- modlitwę 
profzą, ieśli od niego z cudów po śmier
ci świadeftwa, ii w lalce Bożćy ieft, 
maią? Przetoż pewnie wfzylcy, co w 
ich okręcie płynęli, na morskim bezdniu 
zoftali, nie mogła ich do portu ta łódka 
ich przewieść, rozbiła się, iwizyfcyzgi-

»

I

po trzech Królach. 24g 
nęli. I ci co w takièy siedzą, a do pe- 
wnćy Rzymskióy przesieść się niechcą, 
nouinac rnulza.r D ł í

W tév tedy łódce Kościoła Rzymskie
go siedząc, o Katolicy mili ! P, BOGU 
dzjęknycie, iż w beípiec/nvm naczyniu, 
przez niebefpieczne morze siedzicie. 
Łódka ta wiatrów się nie boi, fprawce 
mądre ma. Pokóy, i iedność domowy 
zatrzymać może, i wizyftkich doftatków 
duchowoćy żywności, 1 obrony pełna 
ieit. Nie przes.iadaycie się do nowych, i 
słabych łódek, gdzie rozumnego ipra- 
wcę nie mafz, gdzie zw’ada, i niezgoda, i 
częite topienie, gdzie żaden S. do portu 
niebieskiego, i rayskiego nie przypłynął.

WTÓRA CZESC.__

0 wierze, i ufności w przygodach. 
'J'Ç przygodę tonirnia, i błizkićy śmier

ci, przepuścić chciał na ncznie iwo- 
»e P. JEZUS, dla tego, aby ich, i nas 
w nich nauczył, inko wielką wiarę, i ufa
nie w Panu BC GU mieć mamy, gdy ta
kie pokuły, i po fi* rachy nalega. I przeto 
nu mówi*  Cztmuście boiaiiiwi, i ma- 
by wiary? W takich przygodach, i 
wielką wiarę mieć, i nie tracić ufania q

■ •-íuitq-
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po trzech Królach.
dy s’uehaia, iż gdzie on ieit z niemi, ża
dna ich przygoda zgubić nie mogła. 
Lecz nie gorąco na tym się zafadzili, 
więkizey, i glęblzćy chęci w tym i umo
cnienia było potrzeba.

Im więkłze G niebefpieczeńftwa, tym 
wîekfza wiara o Wfzechmocności Bo- 
?kióy i Opatrznościiego nad nami wznic-» 
ęać się ma. Gdy P. BOG wywiódł z 
Egiptu lud fwóy, (a) położyć się im u 
morza kazał: a w tym nalepiły na nie 
wielkie wovska Faraona, i uchodzić nie 
mogli, niaigc ziednéy itrony morze, ą 
z drugióy niezwvciężoną siłę źołnieritwą 
Ęgiptskiego. Poczuł się lud bać, i w 
pierze słabieć, i wołać na Moyżeiza:- 
Czemuś tu nar na śmierć wywiódł 

(X) Rom: i2. (y) Math: 15. (,z) JoaQH-,
I

L

na wielką wiarę podnoiząc, o. Włzechi 
mocności BOGA iwego, i o słowie, a, 
pewnćy obietnicy iego, mówił:- Niębóy,i 
cię .cię, Jloycie, a patrzcie v>a u/ieK 
kość Pańską^ co on dziś uczyni., zą 
war walęzyć będzie t a wy rnilczećś 
1’ędziecie., Nic u niego nie mafz niepęti 
dębnego, naydzie on obyczay obrcyûe

wa-

2yo . Na IV, Niedzielę . „ 
miłosierdziu, i pomocy Bozkićy winni 
iełteśmy. Nic itracilić byli w ten cza? 
uczniowie wiary, ale mał^ mieli: lecz 
boiąc się, ufanie wizyftko byli utracili. 
Jelit wiara mała, ieit i wielka, i uiafwo- 
ie łtopnie, i miary, iako mówi Apoltol:

nie mieni się w naturze, bo iedaa 
ieit, i dwie bydź, ani trzy nie qiogg: ale 
sie rozmnaża, i izerzy; iako. wzrołt cią- 
łiTlgd?kiego, więkfzy ieft wmęitwieni- 

w dzieęińftwic, a przedsię tenże czło
wiek.. Wielką wiarę chwali Pan w Cha- 
rumeyskięy niewieście, i fetniku*  (y) a. 
o mał§ tych karze, iako i onego Króle-. 
wiçat I uczniowie go profz^: (z) Panie 
pomtLÓz wiarę nafzę.. Rozmnożyć się, 
X fzerzyć wiara może: abo w iaśnieyłzym, 
i głębiźym rozumieniu tego co się wie
rzy, abo w przyczynieniu raeczy, i nau
ki do wiary służących, abo w goiucości 
jerca, iż ieden oziębłe, a drugi gorąco, 
ęhociaż iednę rzecz wierzy.

Miała bydź w uczniach onych toną
cych, wielka wiara, i mocna, i gorąca o 
tvm, iż JEZUS Chrystus Syn Boży, i 
ĘOG v?izyitko może, iż go wiatry, i wo*  
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2Q2 Na IV. Niedziele - 
waízéy, wy tylo wierzcie, a nié bóycie 
się. 1 Dawid od Saula obtoczony woy. 
skiem, maięc wylokie skaly z drugiéy 
ftrony, gdy iuż każdy rozumieć mógł, iż 
uyść reki iego nie miał, przyfzla nowina 
Sanlowi, (b) iż nieprzyjaciel, w ziemie 
wtargnął, i przcftał Dawida Izukać, i tak 
Dawid ufzedł niebeipieczeńftwa. Tam 
gdzie naytmdnieyfze, i niepodobne wy*  
bawienie, tam moc Bożka powitało, o 
któróy wielka wiara b.ydź ma, I ziści! 
się Pialm*  gdy mu myśli Terce pfujęce- 
mówily: Mozefzli iako- ptak le góry 
przelecieć}, tedy wyzwolon będzie/z. 
A on mówił: (c) w Panie ufanie no
ie, czemu mówicie dujzy mo.ićy: Prze*  
leć przez góry iako ptak? Bez skrzy, 
del, i latania wybawić mię Pan móy 
może, on ma wiele obyczajów u ludzi 
niepodobnych, któremi wywieść może 
uíaigce fobie zewizyftkich przygód ich, 
i tak' się ftalo. t

Nie tylo malcy wierze ich, ale i boia- 
źni Pan przymawia: Czemuście, prawi, 
boiaźliwi? Acz my bgdęc w trudnéy 
jniebefpieczności, u do Pana fwego wo- 
laiąę, wierzymy iż wyrwać nas z naytru» 

dniey-
* x. Reg; 33. (c) Pfalm; 10,

po trzech Królach. 2ftf 
dnieyfzćy toni może: ale się iednak Two
ich grzechów, i niegodności boim, które 
pofpolicie, gdyśmy W takich przygo— 
dach, na myśl nam przychodzę, i boiaźri 
zmiefzana z rofpaczą czynię. Lecz wiel
ka nadzieia w Panu BOGU o iego nie
przebranym miłosierdziu, ma odpędzać 
boiaźń. Iż BO G nafz nie ieft tak ířogi, 
i tak mściwy, i tak skwapliwy nft nas, 
abyśrny go, źałuiąc za złości naize, ą 
ona się przygodę do pokuty przywodząc, 
ubłagać nie mieli. Tak z onę Sarę u To- 
biafza modlić się, i nadzieię utwierdzać 
mamy: (d) Błogosławione Imię two*  
ie BOŻE Oyców ną/zych, który gdy 
się rožgniewa/ž, ( a chcefz zgubić } 
miłosierdzie czynifz: a czafu zley 
przygody grzechy odpufzczafz tym, 
■którzy cię wzywała. \

Patrz iakę pociechę z tych słów ma- 
my, abyśrny we zły czas ferca, o od- 
pnizczeniu grzechów, które nas ibrafzę, 
ß nadzieię o wybawieniu pluię, nie tra
cili. W zlćy przygodzie, prawi, grze
chy odpufzcżalz tym, którzy cię wzywa- 
ię*  Mamy się na tak wielkę nadzieię o 
miłosierdziu Pańskim podnosić, żeby- 
________ śmy

ió
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i głębokość nadzíeie w

2/pj Na IP. Niedzielę 
imy nią i grzechy nalže pokryli, rozu
miejąc, iż nam i w ren czas, gdy ich 
prawdziwie żalu i cm, do wybawienia nie 
przefzkodżą, i one słowa Pfalmu słodko 
rozmyślać mamy: Çe) łślitosierńik, i 
miłosierny Pan,przewlocznÿ, i wiel- 
ce milósterny. Nie zaiużdy się gnie
wa , nie zawidy grozi.
czyni natn Wedle grzechów na**  
jzych, ( tak iako zashiguiem nie karze 
nas, ani gubi, ) ani wedle złości nà- 
[tych odàawa nam: ale iako wyfo*  
kie niebo od ziemie, tak ilmocnit mi
łosierdzie Jwe ńad temi, którzy sit 
gó boią. Jako daleki zachód słońca 
od wfchodu, tak daleko oddalił o3 
nas złości na/ze. [ako oyciec Jynom 
ie[t miłosierny, tak P. BÖG miłosier
ny ie[t tým, którzy go się boią.

Jakie ufanie, i głębokość nadzieie w 
Panů BOGÚ fwoun pokażali na wielu 
mieyic Święci w wielkich przygodach 
bniaźnisię zwyciężyć nie daiąc. (1) Gdy 
Dawidowi, i włzyftkini żołnierzom iego, 
w mieście Syceleg Amftlećhitowie po
brali żony» i dzieci, i raaiętności, i mia- 
ítb fpalilir plakali wizyfcy aż im leż nie 

ki- 
_J.it i ------- :~-----' —■ **’*
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H ftawało, i chcieii żołnierze przez żałość, 
I i gorzkość ierca, żałując żon, i fynów 
I fwoich i córek. Dawida ukamienować,
■ i zabić, iż będąc Hetmanem, źle o nich
■ radził. Dawid, mówi piimo, podniozł
■ się na wielką nadzieie, i posilony w P. 
I BOGU Twoim, iż go pociefzyć, i wy-1
■ bawić miał ' . puści! się w pogonią
■ za nieprzyiacioły, i dogoniwTzy ich, po- 
! bil ie, i wlayltek plon im odiął, tak, iż 
I 2 iego onéy czeladki żaden nie zginął, 
I a każdemu się to było iego wróciło.
■ Zuzanna aż do ukamienowania Tsmego, 
I i po daniu na gardło ióy wyroku, nadzie- 
I ie, i ufania nie traciła: (g) Było, prawi, 
I [erce ièÿ -ufność maiące w Panie.
■ (h) Daniel i miedzy Iwy nie gubił na- 
I dziele w P. BOGU, i boiaznl nie przy-
■ puścił, i inni, którzy mocno ufali Panů 
I twemu, b których mówi Pfalm: (i) Oto 
I oczy Pańskie. ńad temi, którzy się go 
I boią, i którzy się nadziewała na mi-
■ losierdzie iegó, aby wybawił od śmier 
I cidufae ich, i karmił ie wglądzie. 
I üïifza ńafza czeka Pána, bo pónto- 
1 cnikieni, i obrońcą ńafzym ieft, v)
■ nim się ukocha [erce nafze, i w Swię-
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po trzech Królach. 2$ 
A nie tyło o wfzyítkim w obec co ftw o- 

rzyl wióy, i (taranie ma, ale o każdym z 
ofobna. Tak o mnie iednym wić, i ob
myśla, mówi ieden Doktor, (<}) iakoby 

\maie farnego na kwiecie miał. Tak 
??:« zai o wfzy/thićh co ich ieft na 

\ święcie myślić łacno, iako mu o ie- 
3/iypj obmyślać nietrudno. Przetoż 
Dawid mówi: (1) Panie, doznawafz

i zna/z mię, ty wiefz kiedy sie- 
&e, kiedy wftanę, zrozumiałeś zda- 
wna wfzyftkie myśli meie, i stie/zki 
może, i dziedzictwo moie obaczyleś, 

\ widziałeś piernùèy gdziem miał Jtą- 
pć, i tom miał mówić, i wiedzia
łeś wfzyftkie rzeczy ftare, i oftatnie. 

\Tyś mię /tworzył, i włożyłeś na 
Pinie rękę łWoię.

Trudno tedy Panu BOGU, i lego ob
myślaniu o ludziach uwloczyć: przy
dać mu każdy winien, iż nie fpi, ale 
rząd wlzyitkiego świata opotrnie bez 
trudności iwéy zadnéy. OycoWskie ob
myślanie o każdym słudze fwoim ma, 
wiadomość wfzyftkiego, Do się na świę
cie dzieie, przed nim ieft, iż i włos z gło
wy nafzóy, i ptafzę naymnieyize bez 

IÙ íepo
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2f$ ' Na IV. Niedzielę 
których się moc, i bytność wfzędzie ro. 
ściągać nie może. Słułznie się z takich 
^»lial Eliafz Prorok, mówiąc do Kapta.

Daniowych: (riflV obrycieglosiiièy, 
g ci iejt, i podobno 'się z kim żaba- 

t *ił,  abo w göfpödzie ieft, abó w dro. 
dze, abo pewnie fpi, aby się ocknął 
Nie taki ieft P. tłOG tiafz, iako Baal, 
żadna go zabawa nie zatrudni, fpania, i 
drogi nie potrzebnie; bo wfzędzie ieft, 
i bytnością, i 'obecnością, i chwałą fwo- 
ią napełnia niebo, i ziemię, i morze, i 
wfzyłtko co pod ziemią ieft. Nie ’mafz 
końca mądrości iego, wfżyftkO wić, nie 
tyło co ieft, =aleco bydź ma, i tego'cze
go iefzčže nie małż, nim 'się ftanie, u 
niego iuż ieft. fako ten iiie ma wi
dzieć, który oko /tworzył, (o) mówi 
Dawid do ginpich: który ucho wfzcze- 
pil, lako nie má siyjzeć: który nau
kę, i wiadomość ludziom daie, fam 
niema wiedzieć? (pj Zmebciy prawi, 
Pan BOG patrzy, i widzi wfzyftku 
ludzie, pairzy na wfzyftkie obywa
tele ziemie

P'.
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il ferce, ten rozumie 

wfzyftkie fprawy ich.
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przyczyniał, a mogąc proito doiechać ■
czynim w tym żywocie
I.
miluiemy. Port miłuymy a nie drogę, 
doiachanie, a nie powiaczanie z tak wiel- 
kiemi zbawienia nafzego przygodami, i 
niebefpiecznościąrui. Szczęśliwy, kto 
może profto, i rychło doiachać. Jako się 
zgłupftwa takiego, nie śmiać, gdy się kto 
w drodze tak zlę-y, i ftrafzliwćy kocha?

Nic mafz tak głupiego, żeglarza, któ
ryby o dobre wiatry do mieyica gdzie 
myślił, Pana BOGA nie prosił, abo im 
Nerad b.ył. Ą nafze się wielkie glupitwo

I
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po trzech Królach. 263 
fzcze daleko od brzegu, od pokuty, od 
Sakramentów, i wfzelakićy gotowości do 
dobrćy śmierci, i fądn Bożego.

Każdy żegluiący uftawicznie o por
cie myśląc, aby tam fzczęśliwie doie- 
chal, nie ma woli długo trwać na mo
rzu, gdzie wizyitkie niebefpieczności, i 
nędze, gdzie żadnćy godziny nie mafz, 
którćyby $ię przygód, i nawalności fro- 
gich,. i rozbicia na skałach, i rozbóyni- 
ków morskich nie baî, i byłby bardzo 
głupi, któryby fobie chcąc drogi onéy 

długo, po morzu krążyć chciai. A to my 
nie myśląc o 

porcie nafzym*  drogę tak niebefpieczną 
miluiemy.. Port miłuymy a nie drogę, 
doiachanie, a nie powiaczanie z tak wiel- 
kiemi zbawienia nafzego przygodami, i 
niebefpiecznościarui. Szczęśliwy, kto 
może profto, i rychło doiachać. Jako się 
zgłupftwa takiego, nie śmiać, gdy się kto 
w drodze tak zlę-y, i ftrafzliwćy kocha?

Nie. mafz tak głupiego, żeglarza, któ-
I 

myślił, Pana BOGA nie prosił, abo im 
Nerad był. Ą nafze się wielkie glupitwo 
pokaźnie, iż chcąc do raiu sie przewo-

li 
♦
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ftawił. Tak i my na tćy ziemi miiamy, 
i w wielkim zapomnieniu zoitaiem. Jako 
Mędrzec mówi: (w) Co by ta przędna, 
mi, a tym pamięci niemąfz: z tęga 
ca będzie,, zapadnią ci co pa nas bę 
da. W czymże sję tu kochać ną ziemi 
mamy, gdyż tu po nas i ślad żaden, i 
pamiątka niezoitaie? O onych świata 
wfzyftkiego Monarchach pamięci cię 
mafz:. gdzie ich ona wielkość, i wfpania- 
łp.ś.ć, którćy się świat lękał, i kłaniał?

Ciało nafze ieft iako łódka, ale niepe
wna, zawżdy ciecze, wiele dziur ma do 
zatonięcia, które się zaprawić nigdy nie 
mogą. Na dwa pałceśmy od śmierci, 
Duizą W tym ciele płynie do portu iwe« 
go, Błogosławiony przęwoz gdy się 
łódką na iamym brzegu zepfuię. Błogo« 
sławiona cielefną śmierć*  gdy duiza z 
pokutą*  i a gotowością do. Pana BOGA 
wyftąpić z nićy może na dobry brzeg, a 
mówićZoftańże tu fpróchnialą łódeczko, 
iuż mi cię nie potrzeba, prawieś. mi do 
brze aż; da końca posłużyła., Przeklęto 
zaś tęga przygodą*  któremu się łódka 
wpół rzeki*  abo wpół morza rozbije, 
któremu się ciało, śmiercią pfuie, a on ie- 
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266 Na [V. Niedziele
Izali się na prowadzeniu twoim ofzukaq 
mozern? Weyźrzyi na S. Kościol twóy, 
na który czafów nafzych takie wiatry 
przypadły, i moc diabelska, i heretyckie, 
i pogańskie tyrańftwo : witań fanie, a 
rofpróiz nieprzyiaciele Imienia twego, 
i Kościoła S. twego, a. wróć nam (zczg- 
śliw$ pogodę K którabyśmy d.o portu 
chwaty twoiéy dopłynęli.

A gdy na% Pan BOG z pokus, i z na
jazdów tyęh, i złych wiatrów wybawi: 
umiéymy dziękować, umiéymy dobroć 
iego sławić,/ umiéymy pokłon Bożki od
dawać, iako ci uczniowie paafcy uczy
nili, wyzwoleni z utopienia one go, ci co. 
z nim byli w łódce, pifze Mateyfz S., (y) 
Przylepili dn Pana JEZUSA, i pokłon 
mu Bożki paduieniêm na ziemię odda
jąc, mówili: Prawdziwie iefteś Synem 
Bożym, wfzyftkę moc Bo,zk§, i naturę 
wtobieśmy uznali. Przeto slulzoie mó- 
wim: (z) Wielki Pair, i bardzo chwat 
lebny, a wielkości iega końca nie 
mafz. Bliski ięft ty m, którzy go wzy- 
waią,^wfzyftkim którzy go w pra
wdzie wzywaią. Czyni wolą tych, 
którzy się go boiąf i wysiuchiwa.

•mo-
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modły ich, i wybawia ie. Stróżem 
iejt wjzy[tkich, którzy go- iniluią. 
Strwożyliśmy się, i zachwiali, mó
wi Pfalm, (a) iako piwni, i rozumy 
na[ze ona niebefpieczność pożarta. 
Zawołaliśmy do Pana, gdyśiny by
li [tworzeni, a. on z przygód naftych 
wyprowadził nas, i kazał niepogo
dzie ftanąć, ř umilkły burzę ièy, i 
uradowaliśmy sic, iż ucichły', i przy
wiódł nas do portu woli nafz'ey. Za 
co błogosławcie go wfzyfcy Aniołowie 
iega, i wizyftko (tworzenie iege, Któ
ry zOycem, i z Duchem S- królnie BOG 

jeden na wieki wieków. Arnem

z Ewangelii 5, HĄateuJza Rozdz: jy*

Q Wykład téy przypowieści fami u- 
czniowie Pana, i Miftrza fwego. fpy- 

tali: i taki odnieślij iż siei^cy dobre 
na- •

(a) Pfalm; iob:



6% Na F, Niedzielę
nasienie ieft Syn Boży, a rola znaczy 
świat, a dobre nasienie (ą (y nowie kró- 
leitwa, a kąkól znaczy fyny złe. A nie
przyjaciół, który ie sieie, ieft diabei, A 
żniwo ieit koniec świata, a żeńcy fą 
Aniołowie,. Przy którym wykładzie (ta
jąc, w pierwizóy części za pomocą Bo- 
zką obaczym, którzy to fą fynowie źli, 
które podsiéwa nieprzyjaciel, a ięśłi się 
ie wyplewywać godzi, i którego cza(ut 
A po tym o au czym się, iako ie znosić, 
gdy czas do plewidta minie, i iako też 
rolą ferca naizego od kąkolu grzechów 
oczyfzczać, i na owo oftatnie żniwo kom 
ca świata oglądać się many*

PIERWSZA CZES€.” 
Ł-f

O ziych fynach, i ylewidlę kąkolu^ 
kCz wfzyfcy grzefznicy, i w grzechu 

uporni, i wzgorfzenia przyooizący, 
zwać się fynmi ziemi, i kąkolem tym 
mogą: bo grzechu wynałezca ieft fzatan, 
i on na dobre (erca ludzkie w niewin
ności, i w pierworodnéy fprawiedliwo- 
ści (tworzone, podrzuci! iad pychy, za*  
zdrości, i nieposłulzeńftwa, i odftepltwa 
(wego od Pana BOGA, w którym zginął 
byt naród ludzki. I teraz rozmaitemi

po trzech Królach. 269 
poknfami podsiewa wfzyftkie 2łe myśli: 
których kto słucha, a one wypełnia, z 
tego sie iego nasienia rodzi, i fynem 
się złym oyca tak: fprofnego zowie. Je
dnak iako naypi'zednicyizy, i naywięktzy 
grzech ieft apoftazya, aboodftępftwo od 
Pana BOGA, które herezyą zowicm, tak 
też przez ten kąkći, ïiaypierwéy się ro
zumieją heretycy, którzy naywiękizą (żko- 
'dę czynią roli, i zbożu Bozkietnu, to 
ieft, Kościołowi Bożemu, i wfzyítkiemu 
Chrześcianftwu; bo iako się tli przez 
'dobrą pízenicg, dobra i prawdziwa nau
ka Chrystusowa, nasienie iego święte, 
tak przez kąkólzła a fali żywa, rozumieć 
sig ma. Co i S. Auguftyn, i inni Dokto
rowie nauczaią, (b) a tym kąkolem he
retyk! zowią> które abyśmy iepiéy, a pe- 
wnićy znali; pięć ie znaków z tćy Pań- 
skićy przypowieści zebrane wydaią.

Pieťwfzy, iż nowo idą, a poźnićy ni- 
żlipfżenica, która iuż była dobrze wsia
na, gdy nieprzyiaciel z zazdrości i zło
ści, widżąc, że piękha pfzenica wsiana 
ieft, podsiał na wielką fzkode gofpodar- 
ską (wóy kąkól. Pierwfza ieit prawda, 
jniźli fałiz, który ią pfuie. Pierwfzy Ko- 
» . . • ścioi
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ryby gó W trawie poznał: aż gdy pod
rośnie, ałwoie zdziebła, i kłoly, i ziar
na wypuizcza, każdy go poznać knoże. 
Oni na przodku, właśnie iako my dziś 
Kflżnodzieie Katólićcy cžynim, tak kaza
li: iz wiele ieit złych obyczaiów, i nie- 
do orów W Kościele, któreby hapràwté 
potrzeba, Wielkie Duchownych hiedbal- 
itfra, zbytki i przykłady fzkodliwe. ja
lo więc S. Bernat, abo który ihhy Do
ktor Katolicki, pifze i mówi: iz nasi Pa
kerze fpią, nie czuią, nie ftrzegą owiec, 
fwoich pożytków patrzę, roskoiźami śig 
baWją. I mniemaliśmy, aby to dobrym. 
Ki ceni mówili, chcąc W Kościele przez 
Koncyliurń, i inne słulzne, i zwyczayie 
śrzodki, naprawy w porządku, i w oby- 
Czaiach. Lecz gdy podrośli, poczęli 
fani wizyitko naprawo wać. A jakoż? 
Tak iakb Obraz prochem przykurzony. 
Nie omiatając prochu, po palcu ucinać 
poczęli, aż do ręki caléy przylzto, aż i 
oczy mu łupię, aż i głowę ścinała. iBra- 
àa, aza tak proch ociéraig, a takaż to 
reformacya? Wyrzucić Sakratoeiita, OL 
®rz, Kaplany, Artykuły Wiary poódtnie- 

®lflć, i nakoniec Bóftwo Chrystusowe, i 
Iroycg S. zbluźnić?^Dopierośmy pozna-

1 L | F !
li

Drugi znak tego złego nasienia ieít, I 
nocny przychód- Nie idą do światłości I 
Doktorów, i Kapłanów Kościoła Boże- I 
go, me na Koncylia, nie do uczonych; I 
iedno w iednym kącie świerkocą mig. I 
dzý proitemi, gdzie im dać odponi me I 
mnisią. Mieli Koncylium Trydentskie, I 
które blizko lat 20. ftało, żaden się na I 
nie nie ukazał. ( I

Trzeci ieft tibóftwo, iż włafney iwo*  
iév roli nie tnaią, ani ludu, ani świętych, I 
ani Biblii, ani Sakramentów: jeśli co do
brego maią, od nas wzięli^ i (ami dzie- I 
ci nie rodząc, i niepłodnemi będąc, na*  
fze łyny nam u nas urodzone, wykradli. 
Czemu iobie innych narodów, którzy 0 
Chrystusie niewidzieli, nie nalezh? Cze« 
mu nowiny iobie karcze kopaiąc, nie 
Zgotowali, tam gdzie o Chrystusie me 
stychano? Ale na naizę się rolą, 1 oy- 
czyznę ftarodawną nam podaną, na ro
boty, i prace naize miecą. jako im tez 
ftary Tertulian wymawia, (h

Czwarty znak ich kąkolu ieit, podo- 
bienitwo do pizenice» Jako kąkol na 
przodku póki w liściu ieit, nic od pfze- 
nice nie różny, i rzadki gofpodarz, kto- 

______ ryby^
* T«t; de jralcripc.
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274 Na F. Niedzielę 
li co to kakól, któregośmy w trawie 
poznać nie mogli. Jako Apoftoł mówi: 
(i) <fuź im nie będzie fyoro: bo g lu- 
pftwo ich wjztyjtkim się iuz oznay- 
milo. Jefzczebyśmy ich znać nie mieli, 
z takich fzkód, i puitelt chwały Bożey, 
i wzrufzenia wfzyftkich Artykułów Wia> 
ry nafzóy, i zwoiowania wielkiego imie
nia, i sławy Chrześciańskióy: Odrozu- 
mubyśmy odpadli» 4

Nakoniec poznaliśmy, że to me ple
wa która z tegoż korzenia idzie co i’ 
pfzenica: iako Í5 źli Katolicy, co wżdy 
na gruncie, i korzeniu wiary siedzą, ale 
kakól z innego różnego daleko todzaiu, 
który nic niema fpólnego z pizenicg. 
Cośmy pierwóy mówili: wżdyć w iedae*  
go BOGA Katolickiego Chrześciańskie- 
go, i w iednego Chrystusa z nami wie
rzę, a mài| známi ipólne Credo: .To- 
teraz z odkrycia myśli, i poftępków ich, 
gdy wfzyitkio Sakramentu wyrzucili, gdy 
wfzyitkich Artykułów Wiary fałfzywemi 
wykłady narufzyli, gdy BOGA Chrze- 
ścianskiego zblużnili, gdy Kościoły go' 
rzćy niźii Turcy zwoiowali, Klafztory,w 
których czyitość Chrystusowa, i służb« 

iego

li .1

i

po trzech Królach. 27$ 
iego uftawiczna mi e Czkała, fpuitofzyli, 
gdy krwie Katołickićy tak wiele wFran- 
cyi i Anglii, i indzićy nawylówali, gdy 
Męczenników namordowali: mówić mu
si’13, iż ßj inhego Boga ludzie, nie na*>  
Izego Chrześciańskiego, innego Chry-- 
stusa- mai^, innego oyca, który ie pod*  
sial, iako tu P. JEZUS mówi, dziećmi fą. 

Co też dawno o nich Tertulian napi- 
fal, (k) iz u nich infzy ieft Chrystus 
mili u Katolików, i infzy Boy. I fam 
Ibawiciel o nich przeftrzegł, (1) iż im- 
Ize Chrystuse, i wiele Chrystusów, iako 
poganie wiele Bogów, ukazować będ^. 
1 teraz toż lami o (obie mówig: ęm) 
Lutrowie o Kalwinach, iż inlzy ieft Bog 
Kalwiński, a infzy Luterski: i wiele Bo
gów wnofzsjc, nie mai§ z nu mi ipólnego 
BOGA; bo*,  u nas ieit ieden. Jefzczeż-. 
byimy tak długo znać tego k^ kołu nie 
mieli, tego tak fp cofnę go czarnego ro- 
dzaiu, który z innego korzenia, z inne
go oyca idzie, a Ipólnego nic z nami 
nie ma?
, Spytaymyfz iuż, ieśli sig ten kękól go
dzi wyczyfzozać, i pfzenicy wolny wzroft 

. i<hv - S i uczy- •
U) Tert: lib: dę Bapcj cap: 14.' Mata: «'4.

>) Caftalic de Caitiniâit.
1 <r .1 I Sál I li': 
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Nať, Niedziele * 
zawżdy pełń«, i wfzyftkię przyczyny do 
rozerwania róść mnfzę. C?egož wżdy 
fobie taki życzy? lam iwpim pieprzyła, 
ęielem Się ftąnie. Przetoż herętyęy (ą. 
mi z tąkićy wolności Polskiéy śm;ei| się, 
i onę się jaka nigdy niesłychany brzy. 
dzę._ Tak. napifat leden nayprzedniey. 
izy Kalwiński Miniiter: (q/ Dozwalaj 
(umnięniom wolności, i> dopuścić te- 
g°> aby każdy, ginął ieśli chce, iefi 
to diabelska, nauka. I- ona to iejt dia
belska wolność, która dziś Polską, ; 
Siedmigrodzka ziemię tak w i tlą za- 
żarliwych naiik napełniła, których,- 
Óy żadna pod słońcem Religia nie 
ś.cibrpiata ~Patrz-isko się ten IVfiniiter 
?roiaKQw srrueie, inko ipi gíupítwo. przy*  
czyta, iż takiego pęd słońcem ludy nie 
nayduie, któryby wlzyftkim kacerkwom 
wolność dawał. Patrz tako prawo takie, 
które wizyitkim błędom wro.ta otwićra, 
a wierzyć każdemu teko kto. chęe do- 
pufzcza, diab.elsk| nauka zowie-. Jako 
się wżdy ci nasi nie wftydza, a i na 
sławę ną koniec narodu się iwego. nie 
ogł|aai|? Nie rpafz pa święcie takiego 
prawa,, ani było,, ani będzie pędobno do,

pa trzech Królach. zg-t 
końca świata, ani u pogan, i Turków, 
ani u żydów, /i nakoniec nie mog| tacy 
bydz iedno Athei, to ieft, ci co mównj, 
Boga nie mafz, i żadnego nie chwalą 
ßo kto dopuści i fwego, i cudzego QO- 
G/i bluznic, żadnego íam R0Ç1A nie rpa, 
wktórymby się kochał, i onego miło
wał. Boby się wżdy o iedpęgo (wego, 
i o Kościoł iego zaitawił, a nieprzyia- 
ęiol iego chcąc nie przypuizczał*  aňiby 
im prpwa pa bloźnienie B.OGĄ fwego 
dawał. '

c t.z ię karać fcażem słowem 
Bnžyin, upominaniem, i wyklinaniem. Ą 
jeśli oni o. to niedbały, i z tego się śmie- 
i^- £o im żadnego karania nie malz; 
śmiech z siebie czyni, kto czeladnika 
słowy karze, na które nic niedba; i na 
cudzołożnika abo. zlodzieia, którego, w 
domu iwoim mafz, takie penowanie a 
nie inne nań pftaw, aby inaczóy karany 
nie byl: pyźrzę ipki dom (wóy mieć bę- 
dzieiz, a iako cię do innego karania bę
dzie tęskno, i fzpkać go musifz.

Mówi|, iż tu Pan JEZUS nie kazał 
wyrywać k|kohi, ale żniwa czekać. Nie 
^ganił wielki Gofpodarz Pan JEZUS 
obréy czeladki fwoićy, którzy mu chęć

fż' 
I

ai|? Nie rpafz pa święcie takiego

końca
(?) Bez* ta Kpili; Theolog; I-1 *
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2^2 Arö K Niedzielę 
iwoiç na plewidlo ofiarowali, z miiości 
ku pożytkom iego, z żałości ku fzkodzie 
ie, z gniewu ku nieprzyiacioiom iego; 
i owłzem to im roskazuie, gdy ie po- 
fyla do winnice íwoiéy na robotę, którą 
iett naypierwfza, kamienie wybierać, i 
złe ziele wyrywać.
nasienie, i rodzny iego: wyrzućcie, tn& 
wi przez Apoftoła, fr) złe z pośrzodkn 
was, aby się inni nie píowali. Trocha 
kwa fu wlzyltkg dzićżę zaraża: i piui? 
dobre obyczaie, rozmowy złe, iako ią 
bardzo iadowite heretyckie. Zelus Bo. 
žy, to ieft żarliwość i gniew o krzywdę 
Bożą i zelżywość, i fzkodę czci Świę
tych iego, wielce sie w piśmie zaleca: 
(s) w Moyżefzu, w Phineesie, w Eliafzn, 
w Ezechiafzu, w Mathatyafzu, i innych. 
Miłości iednćy odrobiny ku BOGU nie 
ma, kto się o krzywdę Bozką nie gnie
wa. Miłości ku bliźniemu nie ma, kto się 
nad zgubą dufze iego nie użali. Na 
grzech się nie gniewa, i owfzem P^2)’ 
iaźń czartu pokazuie, kto grzechu, gdy 
może bydź, nie wymiata, ani karze, po- 
nieważ ielt nasienie diabelskie. To y 

tak
) i.Cor:$, (s) Num:3g. 3-Ke£:I*’ * 
Rej; xo. Píal»: ó8» Mach; 3«
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Pan JEZUS

po trzech Królach. 2^3 
tak i cudzołożnikom, i 
zlodzieiotn, i rozbóynikom, którzy ' sie 
też kąkolem zwać mogą, Pan JEZUS 
wolność w tćy Ewangelii dal,«a karać 
ich urzędem nie kazał. Niewczesnego, 
iuiepogodnego plewidla zakazał Goipo- 
darz Pan JEZUS, takiego, które ieit z 
fzkodą iego, i drogiéy pizenice iego; i 
przeto przydał przyczynę: aby wyry- 
waiac kąkól, pfzenica się nie wyko*  
Tzeniala. JUe gdy iefc czas, a bez fzko- 
dy bydź może, kto i pomyślić ma, aby 
tego miał kto mądry zakazować? Chy- 
baby ten co rozumu nie ma, abo się w 
Izkodzie, i zelżywości Bożćy, i w utra
cie zbawienia ludzkiego, i fwego kocha. 
Coby było fzatańskie, a nie ludzkie ferce.

Znosić heretyki i ścićrpieć, gdy się 
bez woyny, i rozruchów domowych, i 
wfzyftkiego Króleftwa karać nie mogą, 
to każdy rozum przypuścić musi. Bo
by wiele dobrych poginęło, boby fzkodę 
wielką niewinni podięłi. Úchoway BO
ŻE tego. Toż się o innych grzechach 
mówi: ktoby wizyftkie lich wiarę zaraz 
wykorzenić chciaf, fzkodęby tym, któ- 
rzy pożyczków potrzebuią, uczynił. Na 
dzień fądny, na ono oftatnie żniwo, wfzy- 

itko
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2gę Na F. Niedziel?
ftko się i zaraz ukarze: ale tu na ziemi 
i naypiinieyłze urzędy nie mogę zaraz, 
i wizyftkiegą złego wykorzenić. Ale złe 
ganić, i wolności im bronić,, a roftropnie 
ie karać, to powinien, urząd każdy.

IKTORA CZĘSC.
O zachowaniu się z kąkoltm, gdy. się 

- do.pltwidia zafpato, i o roli fcręą 
mtfzego, i ojtatnim żniwie.

£jDy bez tzkody pfzenice, ple widio ką- 
kołu bydź nie może, a znosić ie, i mie- 

(zkać z niemi mysim: iako się zachować 
mamy, i ku Panu,, którego izfcoda ieft, i 
ku zawiedzionym bratom, i ku íwoiéy 
oftrożności, nię bez pożytku (obie przy*  
pomnim.

Nayprzód itarać się mamy*  aby zehn, 
to ieft żal nad zelżywośęją, i Izkodą P. 
BOGA naizega w nas nię uftawał, z pra- 
węy, i faczerćy miłości ku niemu, aby- 
śmy w téy wielkiéy cnocie nie oziębli. 
Zawżdy myślić, i mówić w fercu z temi 
dobpemi sługami mamy: Izaliś Panie nic 
nasial dobréy pfzenice, skądże ten ką- 
kól? póydziem, a wyplewiem go. Za- 
wżdy żal w fercu nosić, patrząc na nic, 
mamy, i myślić: Izaliś ty Panie miedzy

Ita-

po trzech Królach. zfó 
ftadem Twoim i owcami, zgody, miło
ści, i iedności narrt nie wfzczepil? (t) 
Izaliś nie nię te role fwoie posiał? a któ
ry zakonodawca tak mocne o tym pra
wa pofcawit iako ty? (u) Izaliś nie na 
to Krew iwoig rozlał, aby íyny rofpró- 
fzone ziednoczyl? kto fnrowízy, i milfzy 
teftament o zgódzie ChrZeśeiańskićy u- 
czynił? skądże takie kękole, i rozerwa
nia między Chrześciany? izaliś tak nie
mądry, iż zgody w Króleftwie tWoiih za
trzymać nie możefz? A kto tak dobrze 
monarchię fwoig, i Rzeczpöip: porząd
kiem 'wfzelakim opatrzył iako ty Panie? 
(w) Na toś dal rząd ićdncmu Piotrowi 
Tiad ćzeladkę, na to się czynię Kunćylia 
'wizyftkiego świata, aby iedrta wiara by
ła, aby Wfzyfcy itedno mówili, i roztl- 
tnieli? skądże tak wiar wiele? wielka 
izkoda sławie twoićy ú nieprzyiaciol 
twoich, którzy tńówią'; Euge, Euge, te
raz zginę, teraz pokażmy, iż oiepotężny 
feóg ich, teraz W nie uderzmy, i obal
my oitatek, mówią Turcy, i inni nie
wierni. ’ *•'  -v.

Tak wiele dufz Krwią twoią drogę od- 
e kupio-

(t) Joao: 11, (u) Joann: <4. rj. (wy Jotttti 
XI« Aćtor: ij.
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Króleftwa Chrzęści anskie do

po trzech Królach, 2^7 
głowę. Tę żałość fobie odnawiać ma
my, patrząc na takie błędy, i bluźnienia, 
i niecześć Bozką> którą wielkim nabo
żeństwem nafzym, í gorącą služby Bo
żka winniśmy nadgradzać, my, które P.

~ Ä 9 * -

pt) Pfulm: 4», i. Mach: 3. 1
*9» <■) I*«: 37« (b) Pinim: Ji\

Do czego oliaroymy się na wfzyitkę 
pracę, kofzty, robotę, i famo zdrowie, 
mówiąc: aby zaś Imię Bozkie uczczono 

oni si£ obaczyli, póy- 
diiem, i wyrwiem ta złe ziele. Staray- 

wizelkiemi ipofobami. Naukę póki słu
chać chcą, ( bo widzim, iż iuż i o to 
niedbaią, choć im uczorte, i pobożne 
Kaplany przywodzim, ) także przykła
dy nafzemi kusiemy się o nie, aby nic 
w nas nie widzieli, czymby się odrażać 
od Wiary S. mogli, abyśmy im w nocy 

i w ciemnościach iako gwiazdy 
świecili, iako Piotr S. mówi, (c) i Apo*  
ftoi S. Paweł, aby nie mieli co w nas 
ganić. Na tymby wiele ich nawróce
nie należało.

Lecz mówić się musi, Jfathelicy 
wzgorizenie im wielkie czynię, iż ukazu- 
15, gdy im lichwę ganim: a wasi, prawi, 

cze- 1
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2$ó Na F. Niedzielę w , 
kupionych ginie, a ia płakać, i żałować 
nie mam? Tak się nieprzyiaciel natrza. 
ia, i z Kościoła twego naśmiewa, a iako 
łez nie wylewam z onym co mówił: (x) 
Karmiłem rie tzą we dnie i w nocyt 
gdy mi mówią codzie ń: gdzież ten 
Bóg twóy? i żywot mi, iako mówi 
Mathatyałz, (y) niefinaczny, gdy chwa* * 
ta twoia w hańbę tię obróciła*  Na
płakać się z Eliaiźem nie mogę, (z) a 
ono ołtarze twoie
poburzone, duize poimane od nieprzy
jaciela , Króleftwa Chrzęści anskie do 
iprofności się nieprzyjaciela twego Ma
hometa przeniosły, inne kacerllwy po- 
zarażane, chwale twoię zburzyły, i śmier
ci fobie z tym Prorokiem życzę. Do- 
tyciem się nażył, gdy się pociechy na 
czci, i sławie twoićy doczekać nie mo
gę . Imię Bóltwa twego zbluźnione, 
i słowy, i pilmy, i druki, a ia z Ezechia- 
izem Królem boleć iako rodząca nie 
mam? (a) i siły nieftaie, ze lus twóy 
pożarł mię, i z Dawidem mówię: (b) 
U/echtem, i uwiądt zatuiąc czci tmo*  
iły, iż nieprzyjaciele twoi podnofzą

■ łŁ \ t (
«II
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my, patrząc na takie błędy, i bluznienia,

żeńftwem nafzym, i gorącą służbą Bo-

BOG od takićy ślepoty zachowały 

pracą, kolzty, robotę, i famo zdrowie,1
w nich było, a
I

my się o ufpokoienie, i nawrócenie ich 
wizelkiemi ipofobami. Nauką póki słu
chać chcą, ( bo widzim, iż iuż i o to 
niedbaią, choć im uczorte, i pobożne 
Kaplany przywodzim, ) także przykła
dy nafzemi kusiemy się o nie, aby nic 
w nas nie widzieli, czymby się odrażać
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I po trzech Królach. 2r)Jt
I dzośmy w służbie Bozkićy oziębli, i od
■ gorącości przodków nafzych ku Panü 
I BOGÜ> i naboźeńftwu odpadli. Jeśli 
| nam wiary nie zepfuią, tedy przedsię ią
■ oslabiaią, a dobre uczynki, które oni
■ fobie za nic poczytaią, i źadnćy im wy*
■ dugi u Pana BOGA nie daią, prawie 

przy nich uichły.
I Mielibyśmy nie tyło się od nich nie 
I piować, ale na więkizą się, i glębfzą wia

rę, i pobożność dobrych uczynków zdo
bywać. Gdy zimno z wierzchu przyro
dzony ogień do wnętrza pędzi, ciało 
ïdrowfze zoftaie, gdy wiatr ogień zga
sić chce, ogień się bardzićy fzerzyj tak 
też gdy oni wiarę nafzę zgasić chca*  
nie daymy ićy galnąć, ale się na mo- 

I cnieyfzą, i więkfzą zdoby waymy: Na 
I winnicy buyne rózgi odcinaią, aby te co 
zoftaią, lepii y rodziły, fok onych odcię- 

j tych w się biorąc. Pan BOG heretyki 
? winnice fwćy odcina, aby ci co zoita- 
U Katolicy, hoyniéy dobre uczynki ro
dzili, a tę laskę, która się im dać mia- 

y obracali. To czym oni wzgar
dzili i porzucili, to my z pokorą zbić*  
taymy, widząc głupftwo ich: iako się na 
perłach drogich -me znaią, a iako chle*

1
r iii fin.

4^łr • s 
'a ■

I • 
lin

ij

• A

2po Na V. Niedzielę 
po wodzie: a do dobrego, i tego czym 
się ciało, i cielefność nafza do karności, 
i ukrócenia złych żądzy przywodzi: ia*  
ko wzgórę, i przeciw wodzie mocą się 
ciągnąć i zniewalać, iako Pan mówi, (d) 
musiemy.

W zakonie ftarym irodze P. BOG za
kazowa! towarzyitwa z obcćy wiary lu- 
dźmi, (e) tyło dla tego, aby się kiedy 
do ich Bogów nie skłonili: i małżenftwa 
z niemi brać bardzo bronił, iakoby za
pewne zwiedziony miał bydź mąż od 
żony, abo żona od męża, do obcćy wia
ry, i Bogów fałfzywych. I my w tym- 
żeśray niebefpieczenítwie, i bac się za*  
wżdy potrzeba, co W Píalmie mówią: (f) 
Zntiefzali się z pogaňy} i nauczyli 
się fpraw Uh. Obyczaie ich bardzo 
nam fzkodzić mogą, ieśli mądrego i o- 
ftrożnego, iako mówi Apoftol, (g) obco*  
wania nafzego z niemi nie będzie. Bo 
złe dni fą, wolność ięzyka ich wielka, 
zaftrzały ich chytre, i ogmite, wedle 
Píalmn, (JÛ i słowa ich prędko kance*  
ruią, iako mówi Apoftol, (i) i na zarazę 
fąsiedzką zachodzą. Patrząc na nie bar*

id) Lu« i<5. (ej Exod:34. Deut:?.
105. U) EPb* 5- OM P£»l; S®‘ W i.Two *«

1 I



(m) Pfalm: «°ł(fc) Luc: 1Ä. O) <«
GeneC; 19. »• Petr.*-  *»

2Ç2 Na V. Niedzielę- • 
bem fynowskim gardząc, (k) z domu oy- 
ca iwego u ciekli, i na słodzikach u wie- 
śniaka przeftaię. Aza się onym tak fpro- 
fne potrawy uprzykrzy aby się do chle
ba, i domu Oyca íwego> 2 którego wy- 
fzh, wftesknili. '. '
'Sławno iełt bardzo ii BOGA, i 11 lu
dzi, między ziemi żyć dobrze, a w o*  
gniu pokus nie zgorzeć, ani się ziemi 
przykłady uwodzić. O Pobiafzu napifa- 
no: (l) Gdy wfzyłćy Izłi do cielców, 
których’ był Jeroboaiń naczynił, ten łam 
ftrzegł się towarzyftWa wfžyítkich, a 
przychodził do Jeruzalem do Kościoła 
Pańskiego. Jozef się między Egiptcya- 
ny nie żepfowat, ále racZéy Pany, i Ksią
żęta Egiptski, rozuitiem Twbitn, i przy
kłady oświćcał, iâko Pfalm mówi, (m) 
Lota wielce sławi pifmo, iż XV Sodomie 
od grzechów • onych 'łżkaradnych lud» 
wolny zoftawał. Tak i nam między be- 
retyki zyiÿc, wielka zapłata u P. BOGn 
będzie, gdy się od nich nie zepiuiem, 
ani narnizjńi*  . . .

I tnVízeni pożytek 2 nich brać nieiaKi 
mamy. Bo i pfzczoły z gorzkich ziółek, 
. « ; - . •. -. slodkr

po trzech Królach. , 293 
głodki miód wybieraią, • gorzkosć ich 
odganiać nmiei^ Ten przynaymnićy po
żytek z nich mieć możem, iaki bywa 
ciału choremu gdy się wypurguie, a złe 
wilgotności ędćydę. Ciało iedności Ka
tolickiej wielkie wrzody miało, i boie- 
ści czuło niemile, te gdy przez he- 
rezye wvpiynçly, a oni się od tego cia
ła oddzielili, ciało zdrowlze zoftawać 
ma. Jako i pfzenica czyłtfz^ zoftaie, 
gdy się plew® odpędzi, i kąkol na-ftro- 
(iie zoitanie. Jeft pifmo, (n) iż P- -BOG 
2 onéy obiecanéy ziemie, Filiftynów 
wfzyftkich wygładzić niechciał, aby nie
mi fwóy lud ćwiczył, żeby dzieci ludu 
Bożego umi«ły woynę wieść z nieprzy- 
iacioly, a do bitew się zwyczaily- My 
.także maiije her ety ki, pola nie zalegaj
my, przyuczajmy się do zbroie na woy- 
ng duchowny z uiemi, na obronę wiary, 
i prawdy nafzćy, mieymy gotowe w(zy- 
Itkie potrzeby ; tak duchowni iafco i 
świeccy. Przed Lutrem bardzo byli w 
nauce, i w powinności fwéy ftępieli na
si Kapłani, zbroie ich księgi, i biblie, i 
fzkoly zardzewiałe leżały. Gdy powltą- 
ie nieprzyjaciel, w zyftko się ma pole- 
^■y., - • rować,

(o) Judlc: J.
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Otworzy Pan BOG oczy ich, iz fwoie 
piebefpieczeńftwo poznaią, i potępienia 
się fwego pewnego przelęfcną.

Uważyć tez to slufznie możem, iż P< 
BOG i dla naizych grzechów takie be*  
rezye, i fpuftofzenia chwały fwćy do« 
pufzcza: iako za czaili Jeremiafza, (o) 
gdy wfzyftkę chwalę Kościoła fwego z 
prochem zmiefzal, i ołtarz fwóy prze
klął. Na ten kąkól heretycki patrząc, 
jeśli go zbyć nie możetn, wżdy kąkól 
grzechów nafzych wyczyfzczaymy. 1 ' 
tego plewidła zawżdy czas ieit. Brzydź
my sie grzechami, które diabeł na Ier' 

cach

Na F- Niedzielę 
rować, i do woyny, a fzcześliwego zwy, 
cięftwa ipofabiać. Toż sie mówi o oby. 
czaiach dobrych nabożeńitwa wfzyftkich 
Katolików, abyśmy z tych ląsiad naizych 
paiazdów na pobożność, i wiarę nalze, 
mocnieyfzemi. i gotowfzemi na obroną 
zoftawali, a ten z ich utraty i zguby, 
któréy się BOŻE pożal, pożytek brali. 
Gdy my tak mocni bedzicm, a z ich 
przeciwności więkizóy (obie łaski u Pa
pa BOGA przy mnoży m, Pan BOG (er- 
ca ich obróci do siebie, i uczyni z te-

I

I « 
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po trzech Królach- 2QÇ 
cach sieie, abyśmy rodzaiem iego, i 
dziećmi nie zoftawali. O iako fzpetne 
imiJ fyn diabelski, ale fzpetnieyfzy dom, 
i dżiedzićtwo iego piekielne, na które 
naftąpić lynowie iego maią: kto się na 
nie nie przelęknie? Có i na innym miey- 
fcu Pan JEZÙS Faryzeufzom iadowitym, 
a krwie pragnącym powiedział : (p) 
JFy ieftefcie z cyca diabla, i żądze 
oyca wafzego czynie chcecie. O prze
klęty rodzaiu taki! Lepićy się takiego 
cyca, i dziedzićłwa iego zarzekać. Jako 
Moyżefz dorozlizy, niechcial się znać, 
aby był (ynem córki Króla Faraona, (q) 
wołał fobie obićrać nędzę doczefoą mię
dzy ledern Bożym, niźli skarby wfzyft- 
kie, i roskofzy Egiptskie. By dobrze 
ten piekielny oyciec za grzechy przeciw 
BOGU, świeckie te skarby, i roskofzy 
dawał: nie skwapiaymy się na to, po- 
mniąc iako zdradliwie krociuchną roskofz 
za wieczne nieskończone męki, i błahe 
bogaftwa za piekielne uhoftwo, i nędze 
przedaie. Nie bądźmy dziećmi, które 
zaiabłkowieś darnią: ale z Moyźefzem 
dorośli w rozumie duchownym, wiedz
my iako co waży, i itok

Izali
(p) Jou; 2. ($) Hebr: n.

lit*



przywiodła, iżeś rolą Kościoła twego za 

■ią drogim, i żywym ziarnem słowa twe 
-j, i puściłeś 

. i darów 
Raczże nam to dać, abyśmy 

i darów twoich na fercach

?çà Na T. Niedziele
Izàli nie lepiéy bydź nasieniem BO, 

GA żywego, któremu zawżdy Fan BOQ 
fam błogosławi, (r) i na które delzcz 
łaski íwéy puizcza, aby sie fzerzyło i 
krzewiło, i owoc dobrych uczynków da
wało? Rodzaiuśmy wielkiegb, (s) dal 
nam moc Chrystus ftawać sie fynmi Bo
żymi, i iuż kaliśmy się przez ChrzeitS. | 
przez słowo żywo iegoj nio obracaymyi 
się do innego oyca ; tego nie ndltępuy, 
my, który nam przez mękę Syna twe
go wielkie dziedzictwo w niebie zgoto
wał, który iako fyny, i fwo nasienie wiek 
co miiuie, i wfzyitkieroi doftatki opa-s 
truie.

A iż na rolą ferca nafżego nieprzyja
ciel przez pokuty rozmaite do grzechów 
nasienie fwoią miece: czuyiny się, a nie 
zafypiaymy, abyśmy ie zaraz wymiata*  
Ii : a ieśliby róść poczęło, póki czas, 
wnetże ie wykorzeniaymy, póki do klo- 
fii, i rodzaiu nie przyidzie. Pomyślenie 
ieft iako ziarno: przyzwolenie na uczynek 
ieft iako zdziebło: a kłos z owocem ieft, 
popełnienie uczynków. Do którego że
by nie przyfzło, skoroby ziarno (zatań- 
skie pulzczać trawę poczęło, wyrwać 

» się,

po trzech Krôlâch. 207 
gię, i wypfeć zaraz ma, aby daléy ńie 
rosło, aby, iako mówi Apoitol, (t) gorz
ki korzeń wzgorę się nie puścił, 1 dobrćy 
pfzpnice nie zaraził.

- Na tym plewidle feroa naizego czę- 
fto zasiadajmy, (ami się fobie, i myślom 
Iwym, i niedoskonalościom przypatruj 
iąc. a złym skłonnościom uafzym niedo 
g d aiąc, oczyizczaymy tę drogą rolą, tę 
ńceldamę, to ieft, krwawą rołą/dta któ
rzy Chrystus umarł, fobie ią, a pię czar
ty, ani grzechom iego, kiipuiąc.

I woia niezmierzona dobroć Panie 
JEZU Chryste BOŻE nafz, do tego cie 
przywiodła, iżeś rolą Kościoła twego za 
naydrożfzą Krew twoię kupił, i posiałeś

go, i Sakramentów twnich, : 
na nig deízcz niebieskióy łaski, 
Ducha S. " _________ r
dobrą rolą twoią zoftaiąc, .plzenice sło
wa twego, i i‘ ’ 
oafzych nie gubili, a w kąkólTsię. fynów 
zatańskich nie obracali, brnąc się onego 

oftatniego, i Itrafzliwego żniwa, w któ
rym się wfzyftek kąkól wykorzeni, i w 0- 
hleń piekielny nieugaížony • wrzucony

nn
E\»f

(rj Hebr: ó. * (s■) Joaa. 4.
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TlZywanie przypowieści, i parabol, i 
taiemnéy mowy, w ktpréy się co wiel

kiego, i modrego pokrywa, ieit ftaro a- 
wne, i ludziom modrym zwyczayne. 
czym tak Mędrzec mówi? (u) Slucha- 
iąc mądry mędrfzym. zo[tanie, a ro
zumny otrzyma rządy: przypatrzy 
się przypowieściom, i wykładu ich 
słowom ludzi mądrych, i zataieniu 
ich. To m^dry, który za modrego się 
nie maięc, modrych słucha, i słowa ic 
uważa, i o wyrozumieniu się ich f a<

pa trzech Królach, 299 
I na innym mieyfeu mówi pifmo: (w) 
0 mądrości ludzi Jtarych pytać się 
mądry brdzie i Prorokami się zal>a- 
wi‘. powieści ludzi stawnych zacho
wa, i przypowieści ich taiemne zro
zumie, My też chcąc te mądre, i ta
iemne Pana nafzego przypowieści zro
zumieć, za pómoc^ Ducha iego, poznay- 
my pierwóy zwyczay, i przyczyny a 
pożytki takich przypowieści, a potym 
się do wykładu tych dwu o gorcztfcu, i 
kwasie udamy,

PIERWSZA CZĘSC.
0 zwyczaiu, i przyczynach takiey 

w przypowieściach mowy, i o 
trudności Pifnia S,

QZytamy one (tare paraboly, abo przy- 
, powieści iefzcze za czafów iędzia- 

kow, iako Joatan Sychimitom przekła
dał, (x) gdy drzewa w lesie Króla obié- 
rać chciaiy, i poważne bardzo rozumie
nie tam pokrył, gdy figa, i winna ma
cica, i oliwa Królem bydź niechciała, 
boigc się íwéy słodkości, i tluftości u- 
tracić: a tamie bardzo się rado na kró- 
Ibftwo porwało, i wizyitkie drzewa po- 
_ _______ ___  pali- -

Çw) EecL 39, (x) Judic;

1 '

|Li
« i

2pP Na V. Niedzielę
t ędzie. Wprowadź nas iako dobr^ pize- 
ricę do gumna wieczney radości two- 
ićy, któraś nam droga, wysługą męki, i 
śmierci twćy zgotować raczy! Który t 
Oycem, i z Duchem S. kroluieiz na wie

ki BOG w Troycy ieden. Amen.
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po trzech Królach. go.c 
I Nabuchodonozor drugi takže wielki 
Monarcha, (o) nie chce na pokoiu ina-. 
kfzych komorników mieć*  iedno uczone 
inłodzieńce, krórzyby tnu na iego py
tanie rozumnie odpowiedać mogli. Toć 
prawie pański, i królewski obyczay, ro
zumu na rzędy ludzkie nabywać, i nie
dre a dobre, a nie pochlebcę około sie
bie bawić. Lrcż i wfzyftkim piękna za
bawa do kawa nie mądrości, i pamięta
nie roftropnych mów, i przypowieści, i 
Wykładu ich. Tuką zabawą od Panów, 
próżnowania i piiańftwa, i obmowne ię- 
zyki, i inne próżności, i grzechy, i ti
trât, y oddalać*  się mogą. □

A co sie przyczyn dotyczę tćy ciém- 
héy w parabolach Pana nafzego mowy, 
i nauki; ta ieit płerwfza. Aby nie wizy- 
fcy rozumieli taiemnice Bozkie, tg przy
czynę daie fam Pan w tymże rozdziale. 
Gdy Pana (pytali uczniowie: Czemu im 
tak w przypowieściach mówifz? A Pa u 
odpowiedział: (d) Wam dano iejt ro
zumieć taiemnice królejtiua niebie- 

, 1

Math: ij«
1 « J u • • \ ’ >

zyć tego na dobra fwe, nie umieli, i u 
Ważyć u siebie, i uczcić die mogli: :

% w * r *■  • *1

. ;ol • ________ Prze‘
(d) Mach: 13, • . *

puhło, i famo zginęło. 1 Jofls Król Izra- 
élski do Amazyalzu Króla Judskiego pa
rabolę wskaznie, (y) iako oiet ziele ni
skie posiało do Cedru na górze Liba- 
pie, do drzewa wielce wyfokiego, ahy 
fwoie córkę dał za Cyna iego. 1 Nathan 
Prorok przypowieścią Dawida do po
kuty ułowił, (z) i pewnie ten był u foj- 
rych Mędrców między ludemi Bożym 
2Wvcz«y, którego też Pan JEZbS uzy-

(a) wgęltych przy nauce fwey przy
powieściach. O winnicy, o godach, o 
nasieniu i roli, Q kąkolu, o per ac , u t 
niewodzie &c. i tu o gorczycy, i kwane. 
I byl to piękny obyczay mądrych har
ców, i wielkich Królów, i innych dofta- 
tecznych, którzy tyra (obie sławę, i kro- 
tofile czynili, gdy o co taiemnego, a od 
poípolitego zrozumienia zakrytego ipy^ 
tać, abo nauczyć drugiego mogh. U 1Ja
ry ufza Monarchy wielkiego, (b) przed 
pokoiem iego panięta, i dworzanie ga
dki fobie rozumne zadnią, i z menu do 
Króla, i do Senatu iego na rozfądek ioą 
przy kim więkiza mądrość, i rozum,4 
za kim upominki bogate zoitawac mia y-

\ 1
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jo2 Na Pl. Niedziele 
przetoż Pan przydaie: 
dadzą, a dojtatecznym będzie: a te
mu, który nie ma, i to co ma wezmą 
mu. To ieit: kto dobrze używa darów 
Bnzych, przyczynia mu ich Pan BOG: 
a ten, który użyć ich dobrze niechce, 
tak ie ma, iakoby ich nie miał, i przeto 
godzien ieit, aby i to co ma wzięto by» 
io. I na innym mieyicu Pan Chrystus 
uczniów upomina: (e) aby pereł wie
przom nie miotali, żeby ich nie zdepta
li; daiąc znać, aby raczéy taiły się skar
by nauki Bozkiéy, iťaiemnice modrości 
tego, przed terni, którzy ich użyć na Iwe 
dobre nie umieją, aby rzeczy drogie nie
bieskie, wzgardy od nich nie cierpiatyi

Chciał też P. J EZUS, iako pifze leden 
Doktor, (f) aby nie wizyftkim rozumie
nie Bozkie było otwarte; ale fami mi- 
ftrzowie i przełożeni, od którychby się 
drudzy uczyli, aby ie w fwoim skarbie, 
i zamknieniu mieli. O których tamże 
Pan rzekł: Każdy uczony w króle-*  
jtwie niebieskim podobny ieft gojpo*  
darzowi, który z skarbu (w ego wy*  
daie [tare rzeczy i nowe. Przeto R

(e) Mach:?. (f) Chryfoi in Math; bom: 
oper; impet«

t

: *

pj 
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po trzech Królach. yoy 
JEZUS takie przypowieści fatnym n- 
czniom wykłada, (g) I o Zmartwych- 
witaniu iego mówi S. Piotr: Ukazowal 
się nie wfzyftkim ludziom, ale nam 
pojtanowtonym świadkom, z które- 
mi pil, i iadl po zmartwychwjianiu 
fivoitn.

Jedni ía, którzy do skarbu klucze ma» 
ig, i wydaią drugim wedle potrzeby: a 
drudzy, którzy z ich ręku biorą. Jedni 
nauczają, drudzy siuchaią. (h) Izali 
wfzyfcy matą bydź doktormi? mówi 
Apoltoł. Izali każdy w skarbie goipo- 
darskim czerpać ma? Izali każdemu 
czeladnikowi do (zpiżarni wolno? Go- 
fpodarz wié, czego komu potrzeba, i 
co komu przyftoi: inaczéy íynom, a ina- 
czćy czeladce: infze potrawy chorym, 
inize zdrowym służą: chory by się do 
izkodliwych fobie potraw rzucił, niemi- 
by się zabił.

Przetoż wielki nierząd wfzczynaią, 
którzy mówią, iż każdemu pifmo S. ła
cne, i słowo Boże, i taicmnice iego o- 
twarte i'ą, i każdy fam ie fobie brać, 
fam ie rozumieć może. Nie tak ieít: ala 
pewnie Piínjo S. acz ma niektórą miał-



Ma W'

ü-

(i) Gregor.

'ad ConâL * (p) Augř c, *4*

Na KI. Niedzielę 
w ktôrév, iako mówi iedeúka wodę, 

Święty, (i) i baranek brodzić: wfzakże 
Wiecéy ma głębiny, w którćy i wielbłąd 
utonąć hioże. Jelt jednym iako mleku, 
(k) a drugim iako twarde mięło, które 
dobrze kraiać, i zwać main, ci, którzy 
ha to fą obrani, i za miitrze od BOGA 
dani, którzy mocne zęby maią- L... 
fobie Pilino S. wiele kości, któretni się 
pyfzny, ft Kapłanów, i Kościoła nie siu*  
chaiący udawić może. Dawid prosi P. 
BOGA, tak mądry będąc,.i Ducha 
żego maiąc: (1) Day mi, prawi, Panie 
rozum, a będę się badał w zakonie 
twoim. Odsłoń oczy może, a upatrzę 
dziwy w zakonie twoim. Na co mó
wi Hieronim S» (m) ^tśli taki Pr<h 
fok przyznawa ciemności nieumie- 
iętności fwoièy: a my maludcy, i u 
piersi fsący, iaką nocą nitwiado- 
mości ogarnieni iefteśmy? I,Ambro? 
ży S, mówi: (n) blořze ieft pifmo Á 
któr.e w Jobie md głębokie rozumie
nia, i wy/akie prorockie zakrytości. 
I Auguftyn S. wola: (o) Dziwna gl(-

< bokoić j.

(i) Gregor, (k) r. Cor: 3. (I) Pfahm ni- 
ftn) Hier: epift; ad Paulin, (n) Ambr.' ep- 44*

k

Boże mby dziwna
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po trzech Królach. 305 
bokość stów twoich; z wierzchu nam 
maluczkim pobtazaią, ale dziwna w 
nich głębokość, Bože niby dziwna 
głębokość. I indzićy tenże mówi: (p) 
Tak wielka ieft głębokość Chrześci- 
ańskiego pifma, codzieńbym się miał 
czego w nim uczyć, bym się go tyło 
famego od młodości až do zgrzybia
łości uczył, maiąc na to wiele tód- 
fu, wielką pilność, i większy do
wcip. Jako nie ma bydż trudne pifmo? 
gdyż Piotr S. o liftach S. Pawia mówi: ’ 
(4) iż w nich ieft wiele rzeczy tru
dnych, które nieftatkowie, inieucze- 
ni pfuią, iako i inne pifma, na fwo- 
it zgubę. Jako nie ma bydź trudne pi-< 
iinoś. gdy w nim fąrzeczy tak trudne, 0 
Iroycy S, o Wcieleniu Syna Bożego, o 
Przenayś: Sakramencie Ołtarza, o dziel- 
nościach Bozkich na Uufzy, ó Aniołach, 
przeyźrzeniu Bozkim, o przyfzłych dzie
jach świata drugiego, i o innych wyfo-» 
kich do poięcia taiemnicach? Wiele się 
w nim rzeczy udają, iakoby fobie prze- 
ciwne, wiele wątpliwćy wymowy, i wła- 
fnością żydowskiego ięzyka zatnidnio- 
°éy, wiele pomiefzanćy powieści, co 
_ _____ Ü mia-

(P) Aug: £$>: g. (g) a, Petli J. "
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goó Na VI. Niedzielę .. 
miało bydż naprzód, to się na oftatku 
nawienia, wiele figur rozmaitych, gdzie 
się infze na wierzchu w stówach, a in- 
(ze w rozumieniu zamyka.

Cóż ci ludzie mówi$? ieśli łacne pi*  
fmo i otworzyfte, czemu się w nim nie 
zgadzaj, a ieden tak wykłada, a drugi 
inak? By było ialne pifmo, iednoby wfzy- 
fcy w nim widzieli, i rozumieli. Prze- 
toż miftrz, i początek wfzyitkich roftyr- 
ków napifał: (r) Jeśli świat dłuzky ftaŁ 
będzie, zäf będzie potrzebadla rozmai*  
tych wykładów pifma, które teraz 
Ją, na zachowanie iedności wiary, 
przyiąt wyroki Koncgliów, i do 
nich się ucikc. To iego słowa, które 
prawda od matacza wielkiego wycifng- 
la, gdy go iego uczniowie, i przeciwni 
Sakramentarze przyciihęii. Prawie dla 
tego Pan BOG chcial mieć pilmo tru
dne, i Pan jEZUS tak trudne przypo
wieści podawał, i wykład ich iamynl 
uczniom przekładali aby ludzie inni pod
legli urzędowi duchownemu, Doktoroifl 
Kościelnym, i Koncyliom, około nauki, 
i wykład mia słów Bożych byli. Niechciał 
tego nierządu Chrystus, (s) aby każdy 

do '

po trzech Królach. g 07
do skarbu iego klucze miał: ale aby z 
ręku Iwoith ftarfzych obroku patrzył, à 
rym iamym fwoie przełożone duchowne 
iiczcić umiał. Nie darmo wielcy oni 
Jeologówie dwie iafrie Kościoła Bozë- 
gö gwiazdy, Bazylius, i NazyaozemiSj 
iako o nich napifał Ruffinus» (t) Przez 
trzynaście lât, porzuciwjzy wjzyjt- 
ki'e Greckie pijhra, Jamego się pijrna 
S. uczyli-, iego Rozumienie biorąć nie 
zwtafneý śmiałości, ale ż pifma ftar- 
fiych, ża których powodem Jzli, o 
których Wiedzieli, ii z Apoftolskiey 
fukcefsyi, abo wftępowańia prawi
dło rozumienia, dbó linią mieli. To 
słowa tego Ruffirtá.

Chciat też Pan BOG w tàiemnych 
parabolach zakryć fwoie słowo, i rozu
mienie iego, przed temi, którzy tego 
niegodni, i którzy dla grzechów, i zlo
sti Twoich, na zatwardzenie w taietnnych 
ładach Bożych dani fę. O których tam
że mówi, wfpominaigć na rakie prże- 
kleftwo u Izaiafża pifane: (u) Żatyło 
force ludu tego, słuchać im przykro, 
« oczy fwe zamknęli: Niecki e słucha- 

nie styfzą, i widząc nie widzą, 
Ua cóz/

t) Kuffioł lib; ii. EecJ: Lift; cap: (o) liai;
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chwały świat wzgardzili iż go w 'wiel- 
.„2, “z ’ i mękach frómotną 
śmiercią zabit. Leçz gdy zmartwych-

3.10, VI,Niedzielę
chowne rzeczy imaią, i w nich żywot 
fwóy, i wizyftfcp fzczęście pokladaią, i 
ludziom do pozyskania zbawienia poda*  
ia, wzgardzone fę u świata,, i za male ;t 
ppdlę poczytane. 1 o się nayprzód na 
Panie nałzym pokazało, który gdy z ta? 
kieini duchownemi .dobry z nieba przy« 
fzedt, małym a wzgardzonym u łudzi 
był. Tak, iż go Izaiałz zowie naypę; 
dleyfzym z mężów, (y) i wzgardzonym 
u świata, i prawie ziarneczkiem gnrczy-, 
ęznym, po którym ludzie depcę: i łta( 
sig, iako. Pfalm mówi, (z) iako robaczek 
a nieczłowiek. Faryzeufzowie, i boga? 
cze oni nim gardzili, mówiąc: (a) Sza? 
lony ieit, co go słuchacie? i przyczy- 
tali mu zmowę z diabły; i tak Panem

I

kiéy zelżywości
« 4 w*  ■** r * ---- ----- * <

witał*  z onego ziarna tak drobnego, i 
wzgardzonego, wielkie drzewo urosło, 
które iako, ieit u Daniela, (b) aż do 
nieba wzroftem, zasięgło, i ziemię wfzy- 
ttkę napełniło; i na tym drzewie osie
dli ptacy, a zwierz wfzyitek pod nim 
z owocu iego żywności używał. Za po- 

niżenie

łli;

Bit’

po trzech Królach. g.tjt 
niżenie ono, i wzgardę ziarneczka tego, 
mówi Apoftol, (c) podniósł go P. BOG 
i dał mu nad wfzyftkim moc, i z na 
Imię JEZUS, przyklęka każde kola
no, w niebie, na ziemi, i pod ziemia.

Toż się działo z Swiętemi uczniami 
iego i Apoitołmi. Na początku, świat 
niemi iako ziarnem maluczkim gardził, 
i miał ie za naypodleyfze, i gubił ie, i za
bił?.!, tak iako im Pan JEZUS opowie*-  
dział: My głupi u świata, mówi Apo
ftol: (d) my nie ufelachceni, gtodni- 
fmy, i pragniem, i pofzyiknią nas, i 
biią, wtóęzym się z mieyfaa na miey- 
fce, wyrabiamy wtafnemi rękami, 
/laliśmy się śmieciami u świata, i 
tako proch oškrabaný. J indzióy mó
wi: (e) Staliśmy się iako owce, któ
re na zarzezanie i zabicie^ iako chcq, 
i kiedy chcą, wywodzą. Lecz 7 onych 
ziarnek iakie drzewa niebieskie urosły, 
1 iakie Kościoły, i fnndacye ich po wfzy- 
itkim święcie ftoią, wfzyfcy się sławie,

i mocy ich dziwuiem, i mó- 
wim.- (f) po/tawileś ie Kjiązęty nad 
wfi-yftką ziemią, aby pamiatka by- 
_______ ______ ____________ ta 

lC(nhpr? ’*Cor; 4* Rom; ’• ł
U) Ffidm: 44.Ł
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, i nabywa, gdyśmy prawd zi-

równana ieft do także podłego ziarna i 
drobnego. Gardzili wiarą, i nauką E- 

iiyangęlii S, żydowie, gardzili Filozofo
wie i poganie, iako mówi Apoftol: fg) 
gdy im o Umoczonym BOGU powiada
no, gorizyli się zydowie. a poganie wiel
kim to ghipftwern zwali, wierzyć w za- 
i _ ' . ’ . ;
pochwili ziarno to wzgardzone pokaza
ło fwoie dzielność, i moc wielka, uro-

< Łl * Łu-

sio wyiokie, i mocne drzewo. Krzyż S. 
i moc iego, to ieft moc kazania o Ukrzy
żowanym, po wfzyftkim świecie rozfze- 

wierzącym, i potępiła wfzyftkie rozumy 
Filózofskie, i podbiła pod wiarę mądrość 
świecką, iż się uniżyć Ewangelii musi a-

i inne nnizćnia, i wy ni-

. Na FI. Niedzielę
ta Imienia twego odrodzaiu do ro
dź aiu. ' V ł ' ' i n..

Słowo też, i nauka Chrystusowa przy-
— • X*  -a * « ■ fe * a.

drobnego.
I

wie i poganie, iako mówi Apoftol: (g) 
gdy im o
no, gorizyli się żydowi

bitego, i taką śmiercią zgubionego. Lecz 
pochwili ziarno to wzgardzone pokaza
ło fwoie dzielność, i moc wielka, uro- 
sio wyiokie, i mocne drzewo. Krzyż S. 
i moc iego, to ieft moc kazania o Ukrzy
żowanym, po wizyftkim świecie rozfzc- 
rzona, ftałą się zbawieniem, i siłą Bożą
I

Filózofskie, i podbiła pod wiarę mądrość 
świecką, iż się uniżyć Ewangelii musia- 
la, i pod tym się drzewem chłodzić, i 
z iego owocu żyć, i na iego gałęziach 
^odpoczywać wizyitek świat począł.

Toż się rozumie o cnotach, i obycza- 
iach, które Ewangelia Chrystusowa sie
je: uboftwo, cierpliwość, łaskawość, za? 
miłowanie tych, co nam źle czynią, 

wzgar- '

’ ;

trzech Królach. gjj 
wzgarda doitoyności, i urzędów riatvm 
świecie, umartwienie cielefhości, tru
dzenie ciała, pofty, czyftość, pokora, 
posliifzeńitwo, i inne uniżania, i wyni- 
fzczenia się Chrzescianskie, zdadzą sie 
bydz n świata rzeczy małe, podłe, i 
wzgardzone, ziarncczkó gorzkie, i przy
kre wizyftkim roskoíz nikom. Lecz gdy 
to sicią na iercach ludzkich, gry się to 
wykonywa, i nabywa, gdyśmy prawdzi
wie w duchu ubodzy, cierpliwi, pokor
ni, światem, i chwałą iego gardzący, i 
plączący za grzechy fwoie i cudze: wiel
kie, i pożyteczne drzewo rośnie, nie- 
wymownćy pociechy na dnfzy, i nadzie- 
ie w niebie, i pewnego owocu z takiego 
drzewa w zapłacie przvízlego żywota 
ípodziéw my się, iako Pan rzeki: (h) 
błogosławieni ubodzy wzgardzeni 
iako ziarnko gorczyczne. Ale patrz 
na iakie wyiokie drzewo uraftaią: Bo 
ich, prawi, ie/t króloftwo niebieskie.

Sieymyż te podłe, i małe ziarnka na 
roh ferc nafzych, a patrzmy na dziel- 
nosć, moc, i silę ich, co z nich może 
ydź napotym, i co się w ich małości 

zawiera. Bądźmy małemi farní u siebie, 
abyśmy

I*



(i) Philip; ». (k) z. Rej; 15. (i) x. Reft

po trzech Królach. y.ty 
urósł chwa't, który bydło zdeptało. Tuk 
on Aman, który mówił.' (m) Nie ma (z 
u Króla nad mnie wiekszeao, i Kró- ł-*  Cj *

Iowa Ke/ter mnie Ja mego tyło ną 
ucztę wezwała: a Król go na zaiutyz 
obiesić kazał. Wsiał Dawid gorczyczne 
ziarnko, niechcąc bydź zięciem Saulo
vým, i mówił: ('n) Dzieciną ieftem, i 
wzgardzony. I w Pfalmie mówi: (o) 
Żebrakiem ieJtemK i ubogi.- Ale z ie-. 
go ziarneczka, z tak małego o lobie ro- 
zumicnia, wielkie drzewo, i rodzay MeG 
fyafza Chrystusa urósł, i Królestwo, i 
Pańftwo podniosłe, i długie,

Wsiawfzy zaś to maluczkie pokory 
Chrystusowcy, i podłego rozurnienta o 
fobie ziarneczko, polew’ayruy ie, aby ro
sło, słuchaniem słowa Bożego,, i kaza
niem, w którym częfto się przekłada 
nauka, i przykład Pana nąfzego JEZU
SA, na które Apołtoł ukazuie, upomina
ne: (p) To. uczuycie wJobie, co Chry
stus miał, i iakim on byt: on będąc 
Bogiem, nie chlubit się z tego iafco z 
mpu, abo z wygraniu bitwy, iż byt 
równy BOGU: ale się wynifzęzyt, i 
_____ uni- 
(m) Heter fi 7.' tn) i.Reg:it. (o) Piał: 39.

(°) Philip: 2,

gsą Na VÍ. Niedzielę
abyśmy u Pana BOGA byli wielkiemi; 
sieymy pokorę, i podłe o fobie rozumie
nie, iako Apołtoł S. radzi: (i) Kie czyń
cie nic z uporu i /warów, ani zpró, 
żnćy chwaty, ale w pokorze, ieden 
drugiego miry za większego i lepjze. 
go, me patrząc na to co ty mafz, ale 
co drugi mą, To ieft, maizli iaki dar 
Boży, rozumiey, że brat twóy wiçcéy 
ma, abo z téy abo z drugićy miary: a 
ieśli nie- ma, tedy (nieć może więcćy 
niźli ty, a iż go tobie może odiąć Pan 
BOG, i iemu iako godnieyfzeom, i po« 
żytecznięylzemu przyfądzió.

Na niskim o fobie rozumieniu nikt nie 
przegra. O Saulu rzeczono: (k) Gdyś 
byt małym w oczach twoich, /talii 
się panem, i gtową nad ludem Izra
elskim. Gdy małe to ziarno miał w 
fercu, małe o lobie rozumienie, JBOG 
go wyniósł, i uczynił go wielkim drze*  
wem nad inne wyżfzym. Lecz górną o 
fobie dumą, i podniosłą a wielką myślą, 
siła' lobie zepfuie człowiek. Bo doły fą 
na pyfznego głębokie, łacny upadek, 
prędkie odmiany u ludzi. (1) Ablalon 
wsiał w (erce fwe wielką o fobie dumą:





a
»

i

v

ł

i

(y) 4. Cor; 5. (Ä) I. Cor: 0.Çx) 1. Reg: 13* II

I I

taki iaki ieft we pniu, i chléb ma taki
Imak r- •-*

Na W. Niedzielę 
niewinności, wzroku i podwyżfzenia fwt- 
go. Przyidzie walze lato i wiofna; przyj- 
dzie ten, iako mówi Izaiafż, fu) który o 
ubogich fprawiedliwie fądzió będzit, 
i zaftawi się o ciche, i poniżone na zie- 
mi. Złe się Goliatowi powiodło, iż ma
ły In, a niezbroynym Dawidem wzgar
dził. (w) 0 Dawidzie rzeczono: (x) 
Dawid iùfco fiibteltiy W drzewie ro
baczek, ośmJet męzoW pobił iedtiym 
tiaiazdenr w tak maluczkim robaczku, 
taka się rtioc ziawiła. Taka sie w tych 
ńędżnycb, i ubogich, i wzgardzonych 
ha ziemi, W przyizłym żywocie ziawi. 
Przeto ziarnem tym goťczycznyiii nie 
gardząc, fami się tež w pokorźe íěrde- 
cznéy kochayrhy.

KwaS też w Piśmie S. dwoiakie rzć*

Pan BOG roskaznié gotowanie do pozy*  
Wania Baranka, wymiatać z domu kwas 
tausiano: to ieit świeckie# i cieleine żą
dze, które m i się natura nafza, iako dzie
ża z ciaftem, z iëdnego Adamowego 
grzechu zakwasiła, iż wfzyftka grzechem, 
1 cielefności^ śmierdzi. Na toż też ta
kie zakwafzenie przymawia Apoitol, gdy 

, o uży-

po trzech Królach. 3.tę
o używaniu lepfzego baranka mówi: (y) 
Wymiatajcie kwas flary, abyście 
byli nowym zaczynieniem, tak iako- 
icie /a praśnemi, i slodkieml. Aho- 
wiem Daranek naft. Chrystui ieft 
zabity, i ofiarowany, tizywaymyż 
nie w kwasie złości, ale w słodkości 
uprzeymości, i prawdy.

Tu zaś na tym inieyfcu Pań JE
ZUS do kwalu nie onego ftarego, ale 
do nowego Króleltwo Boże przyrówny
wa, Abyśmy się infzym nowym kwafem 
»czynili, i rośli, aby dzieża natury 
oafzćy, iuż nie woniała Adamem, i iego 
zflkwaizeniem, i (tarego człowieka żądza
mi: ale Chrystusem, z któregośmy zno
wu odrodzeni, i tego piżmem rofczynie-

i perfumowani zoitali. Aby on w 
nas zyl, a my w nim wizczepieni, i w 
•ego naturę zaprawieni, żywot iego na 
fobie nosili. Jako Apoftoł mówi: (z) 
Aby żywot Chrystusów w nas sie poka
sował, cnót świętych iego naśfadowa- 

.-ía^0 Ze Pn*a róizczka bierze

iakim dzieża zaprawiona 
1 my taki żywot mieć ma-

,1
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gzą Na Niedziklę
brze mogło, ale Siedmdziesiyta, abtj 
Siedmdziesiytnicy. Bo ftarzy iużi pościć 
do Wielklćynocy dni 70. poczynali. I 
w Polskim nafzyra ięzyku, ód poczytku 
wiary, Starym się zapuitem ta Niedzie
la zowie, iż ftarzy iuż pościć do Wiel» 
kićynocy dni 70. poczynali. A iż od 
Wielkiéynocy do tćy Niedziele nie tnaíz 
iedno dni Ó4. nie rozumie się» aby to 
był dziś dzień siedmdziesiyty: ale Nie
dziela w siódmym dziesiątku-dni takie 
po nićy zowie się Sześć dziesiętnicy, to 
icit Niedziela w fzóftym dziesiątku dni. 
A od nowego Zapultu prawie fy do 
Wielkieynocy dni 50. i zowie się Pięć*  
dzićsiytnicyi także Czterdziesiątnicy się 
zowie pierw Iza Niedziela w poft, iz iuż 
ielt w czwartym dziesiątku. W tę Nie
dzielę nie zapominaiyc, Kościol ftarego 
onego gorętfzego nabozenftwä, upomi
na nas do pokuty, i bioryc wefole śpie
wanie. Alléluia, do fmutku duchownego 
przyczyny nam daie. I rozważa upadek 
pierwfzego nafzego oyca, którego Pan 
BOG wygna! na pokutę, i robotę, 1 prze' 
klyt ziemię, aby mu z pracy, i pot«» 
rodziła, i nic darmo nie dawała. Narç 
Niedzielę zaczynania pokuty, i p ’

Starozapuftną.
wy do Święta Wiekonocnego bierze Ko
ściol Ewangelię o winnicy, i o robocie, 
na który człowiek od Pana BOGA zra- 
iu wygnany ieit, i 0 zapłacie. O czym 
w téy pierwfzéy części za łaskę Ducha 
S. nauczać ehcemy. A wtóra, na po
budkę do tćy świętey roboty, iu wiar o- 
wanici się próżnowania, zoftawim.

PIERWSZA CZĘSCr 
0 robotnikach w winnicy Pańskiey, 

i o zapłacie za robotę dobrych 
uczynków.

nazwał Pan BOG Kościol 
fwóy, i wierne fwoie, na wielo 

mieyfc ftarego, i nowego zakonu, (e) 
Bo iako winnicę dla tego izczepiy, dla 
tego usprawnią, ogradzaiy, i kofzty wiel
kie na nię czynię, aby z nićy był poży
tek słodkich iagód, i dobrego wina. 
Tak Pan BOG dla tego ludzie, a zwła
szcza powołane do ogroda, i Kościoła 
iwego, ftworzył iwizczepil, i wielkiemi 
dary, i dobrodzieyftwy iwemi nadal, 
^lelki na nie kofzt wcielenia, i poníže
na Syna fwego w naturę nafzę, z dro- 

__ ___________ _____  pćy
itj. Cancie. Jerem: >. Mach: 20*
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Starozapuftną, 33 t
2m?mî famemi Pan się zmawia, aby 
nie cudzemi, ale'iwemi wlafnemi reka
mi robili. W czym day BOŻE PaSte- 
fzom nafzym otworzone oczy, aby to- 
warzySzom iwoim Plebanom, falizować 
zmowy Pańskićy, i Szkód winnicy iego 
czynić nie dopuszczali, a tak ich nau
czali, iako Apoftol S. Tymoteulza Swe
go ćwiczył*  (w) Wildz" ia ko sie mafz 
fprawować w domu Bozum, która

330 Na Niedzic 7e
rzgdniki duchowne, i świeckie. Jednsk 
prośmy nStawicznie. Twoiać ieit win
nica Panie, twóy naklad, twoie kochanie, 
drogocie koSztuie Krew Syna twego dla 
nićy, praca i pot iego w niéy, iakožiéy 
madrcmi, i wiernemt robotnikami op> 
trować nie mafz? Poiyiay nam Panie do
bre itróże zbawienia naizego, świece 
twoie do ciemności naízych, iól twoie 
na Smak nam do niebieskich potraw two
ich, i na odpędzenie wfzelkió.y skazy. 
Uchoway nas od chytrych famosłańców, 
którzy sług twoich twarzy na sic biord 
a wewnątrz 1^ wilcy drapieżni, (u)

Tu sig też przeStrzedz mai$ posłań
cy wierni Bozi, PaSterze dniz ludzkich: 
iż gdy powołanie, i poświęcenie nau*  
rzęd przez ręce kładzenia Apoitolskich 
potomków Biskupów biorą: zmowę z Pa*  
nem Swym czynią, aby dobrze -robili, ? 
on im dobrze zapłacił. Aby wiedzieli, 
iż nie na dobre mienie ida, nie naro-l 
skoizy, ale na nędze, upalenie, ciężary, 
i robote; iż nie na rezydency^ u winni*  
ce, i nie na dochody bogate, ale na do
bry fzafunek żywności íwéy, i ubogich, I 
posłani i|; a iż nie z ich wikaryami, de

z nie- I

żołnierz Chrystusa JEZUSA, (x) 
i ąc S^^G w fprawy się świeckie 
nie wdawayf a robiąc fam pierwey 
z prace Jwey pożyway, To ieSt, pier- 
wéy to czyń, czego drugich nauczafz, 
íwoie pierwey zbawienie opatruy, toż 
ludzkie. I innych tam takich upomina
nia do roboty wicie.

Przy czym hańbią się ztéy Ewange
lii dwa grube blgdy nowych miStrzów, 
który ua Sarnę wiarę Spufzczać się każ§, 
a o robocie uczynków dobrych wiedzieć 
niechcę, i zapłatę im wieczny uymuig. 
Nie tak naucza Zbawiciel Miftrz nafz 
nieomylny, którego my słuchamy. Wia-.

I
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Drugi błąd ieit heretycki gdy mówią: 

iż robić» i dobre uczynki czynić potrze
ba, ale nigdy nam P. BOG uczynków 
tiafzych nie płaci króleftwerti, i ży Woteiii 
wiecznym, który się tu dźiennym gro- 
fzem zowie, ale ż laski darmo daie: nie 
zarobtg nafzg, ale prawem fyhowskim, 
i dziedzicznym dla Syna fwego. Bo na- 
Iza robota nigdy ża to nie ftoi, i zrówna
na bydż z tak wielką rzeczą» nie może. 
Gdyż Apoitol mówi; (a) Nie fą godne 
ucierpienia tego wieku do prziffztey 
chwaty, która się ziawi w nas. I 
Prorok mówi: (b) li fprawiediiwaści 
nafze iako ptat plugawy. 1 Pan fam 
naucza: (c) Gdy wjzyftho uczynicie 
co wam roskazano, mówcie, izešmy 
słudzy niepozyteczni, coimy winni 
byli, toimy uczynili.

Na to im odpowiedamy: Nayprzód, 
iż uczynki, i wysługi nafze iame w fobie 
tak inko od fzczerćy natury ludzkićy po
chodzą, by były nay więkfze, zasłużyć ży
wota wiecznego nie mogą: tak iako A- 
pęitolskie one słowa wfpominane daią 
znać: Ii nie fy godne, i przyrówna- 
ne cierpienia tego wieku do przy-

Ib

33 2 Na Niedzielę I
rg do zmowy przyrównał, a uczynki do I 
roboty; zmówił się, prawi, z robotniki, I 
i rzeki: (y) Idźęie do winnicę moity I 
robić, a co będzie slufznego zaptaee I 
want, Jako i na innym mieyfcu pienią. I 
dze fwoie sługom poruczaiąt, mówi; I 
Róbęie aż przy idę. Pieniądze moie do I 
ręku wam daie, który niemi co urobi, I 
zapłatę mieć, i pochwalg będzie, a kto | 
z leniftwa pożytku Panu fwemu z roboty I 
iwéy nie przyczyni, taran będzie, iako [ 
niewierny, i niepożyteęzny : (z) i tani I 
go wrzucą w ciemności, gdzie ieit płacz, I 
i zgrzytanie zębów. Wiara tedy ieft ia- I 
ko zmowa z Panem: służyć ci będę ca I 
jedno mi roskażefz, a ty mnie zapłacił? I 
co zasłużę. Tg taką zmowę wiara ozy. H 
ni: lecz dobre uczynki fą robotą, na któ- I 
rą się z Panem umawiamy. Jako to zdru*  ■ 
dliwy sługa, który się niednał, a od ro. I 
boty Pańskićy ucieka: Takto zdradliwy I 
Chrześcianin, który wiarę ma, a wypeł- I 
nienia zakonu, i woli Bozkiéy zaniechy- ■ 
wa, a rozumié, iż mu do łaski Pańskićy ■ 
nie służy. Jako Pan takiego zdraycę za H 
sługę fwego znać, abo iako mu co pla- ■ 
cić ma? I

Drugi I
(tî), Lucæ 19. (z) Math.*  35, I
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Siarozapugąą. yqy 
i nayoiężfze byty*  fęrca tracić uie ma
my, iowfzem raczéy się na nie zbierać, 
i na taką od Pasta BOGA siłę, aby ta 
robota od ręku nąfzyęh tajała, a usty- 
fzećieśmy on głos, mogli.- (d> Roboty 
reku twoich pozywać mufo błogo- 
stawiąnyś, i dobrze tobie będzie..

Do rýéy nas wielka potrzeba, i głód 
duchowny*  a zapłata wielka cifnąć ma. 
Nie ę?w.em teraz tego głodu i nędze,. 
któr$ ęierpi duiza, z Bogiem, i G/pfpo- 
darzenx iwoim nie miefzkaiąc, i iego o- 
broków, któremi, żyie czelądka, i domo
wnicy jego, nie maiąc. Bośmy ciałem 
zabawieni, iż ciało ma iwoie bydlęca 
potrawy,, o niebieskie, któremi się du
ha zlrù^lskiéy natury będąc karmi, nie- 
dbamy.. Lecz gdy. z ciała wynidzie, por 
zna gł(id fwóy, i kropje wody- prosić 
bedzię, a nie dadzą ićy. Jako się- one- 
mn bogatemu przydało, (ej Leniwiec, 
mówi pifmo, (i) dla,zimna orać nie*  
chciat, murilecie zebrać, a nikt mą 
nteda.. Bo. nie ieft godzien miłosier
dzia ten, który robić za cza (u na chléb 
næch ciał. I uslyfzy on przykry głos A- 
btahamów cło bogacza: (g) tiie robiłeś 
- na
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rang BOGA prosić potrzeba, ufiawiczna 
ftraż mieć musi około ferca fwego, aby 
się nazad, pie obróciło, i nie u (tato, go 
wiele ieft beftyi, które się podkopać 
mogą, wiele przygód,, od których się 
grodzić musi, wiele złodziei i pokus, i 
iadów izatańskich, na które się oglądaj 
musi, aby to co się naprawiło, dotrwa» 
ło. (b Winnicem, prawi, moiéy nu 
Jtrzegij przeto cię ízkody potkały, i to, 
bota twoia upadła. Długo, robił Salo-, 
mon, a nie dotrwała robota iego, w lta< 
rości się źle grodził, złą ftraż nad. fwo- 
ią winnicą miał. Także i Judafz, i Ni
colaus Dyakop, i Symon Magus, któ
rzy dobrze począwfzy, źle skończyli. 
Sprawiedliwego Izaiafz zowie*  (c) bu-. 
downikiem płotów, który ściejzki od-, 
wraca, aby miatpokóy. (Jltawicznie 
te płoty opatrowane, i ścielzki złych 
pokus tracone bydź maią.

Jeft i innych, wiele robót w téy ferde- 
cznéy naízéy winnicy,, które się tu wy« 
liczyć nie mogą. Sama ie potrzeba, i 
duchowne ćwiczenia i zabawy, około 
téy nałzego ferca winnice, otwieraia, i 
ęznayrauią. Do których by naywiękfze,

-_____ i nay-
<b) Çuùe, (c) liai: 51» '
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tciola twego, na którąś ko Tz tu włalney 
Krwie twoiéy nie żałował. Owo zwojo
wana, i skażona zoitaie od Turków, od 
heretyków, od niezbożnych Katolików» 
Turcy ią rozgradzaią, i iako wieprze 
wlzyftko płiiią. (k) Heretycy iako łiizki 
podkopywaią, i korzenie podcinały. -Na
si Panowie, zwlafzcza Królowie i Ksią
żęta niezgodami, i woyn am i ią rozrywa
ją. Pafterze, i Bisknpi, i Kapłani mied bal- 
Itweni, i- ziemi przykłady ią zarażaj. 
Ultala słodka ïagoda, gorzkośici się, i 
tarnia namnożyło, wina pociechy chwały 
świętćy twoićynie Tnafz. (1) BOŻE mo- 
cny, obróć się, aweyrzyi z nieba, ogłą- 
day, a -nawiedz winnicę fwoię: patrz na 
utraty ićy, pośliy dobre, wierne, i mądre 
robotniki, Biskupy, Króle, Pany, Kapla
ny, Kaznodzieie, i uczone, aby ią na
prawili*  i ^ożywili.

I ’♦ i 
L

i uczone, aby ią na-

Serče tez każdego 2 nas, które ieft 
winnicą twoią nawićdzay Panie, a uka- 
zuy nam Duchem twoim S. te cićrnia, 
zielska grzechów, i złych skłonności na- 
«j'ch, abyśmy ie wykorzeniali, a izcze- 
pili słodkie drzewa cnót świętych two- 
’ch, któreś nam róskazał. Podeymuy 

t ___ ni e*
(M Pftlm; 79. (i) Pfalm.

Na Niedziele - 
na ten' wieczny, i potrzebnieyízy chléb, 
i pociechy dufzne, musifź głodem «. 
miéraé. Omieizkałeś orania i sieyby 
żąć też nic nie możeiz. Ubofiwo przy, 
wodzi.,.xtáv/t Mędrzec, (h) fpufzczona 
ręka: a mocna,, l robotna bogaäuia 
nabywa..

Zmazanie ieß;- ßozkie». abyśmy. nie 
próżnowali,. i: ten, Gnlpodarz- gromi te 
oitatniec Czemu tu-/taicie cały dziek 
proźniiiiący? Niewj.ócic, iżeście na ro< 
notę od BOGA skazani». i- na tg ziemię 
wygnani, doitawać fobie chleba musicie. 
Macie doczefny bydlęcy, którym, ciało, 
żywicie, aleś cle wy nie bydło- cielefne,.
1 nierozumne, duchowniście,. Anielicy, 
innego chleba potrzebujecie, cnót świę- 
tvch wam, i uczynków bogoboynych po
trzeba, któremi się duch naiz- posila, i
2 któremi na on świat duchowny idzie, 
i to tam fobie pożywienie przenosi. I 
iako mówi Mędrzec: (i) Pofytay chleb 
twby po ptynącey wódzie^ bo. go j}(t 
długim czasie naydziefz.

Użal się Panie Goipodarzu Świata 
wfzyftkiego, nad wybranym, i umiłowa
nym ogrodem twoim, nad winnicą Ko

ścioła
(bj Prcv; 10. (i) Eccl; it, ,

en, Golpodara- gromi te

i 1
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niedużość nalže do téy roboty, day site 
wedle zmowy twéy z nami, fpulzczo- 
hytti, i chorym rękom nafzym: robić Pa. 
hie będę, ieśli mi te chora rękę zleczyf?. 
Wzbudź myśl do Wielkiey zapłaty, któ
rąś obiecał. Zapal ferce miłością two- 
ią, aby ochotę do roboty miało» Skłoń 
has tam, gdzie Duch Kościoła twego u- 
pominą, abyśmy zapomftiawlzy Alleluiey, 
zaczynali lamenty pokutne, a cziiiąu sie 
w grzechach obciążonemi, mówili: m) 
Obtoczyły mię wzdychania śmierci, 
boleści piekielne obtoczyły mic‘ aby- 
śmy gniew twóy zasłużony zatrzymań, 
a We wízyítkiéy pobożności iako dobre 
winnice, w słodkich iagodacb zakwi
tnąć, i rozmnożyć się, i winem chwa

ły tWoiéy wielkiéy u wcielać

iL?1

i

Ił

2

11

I1

>1

Í Ewangelii Ś.tukafia Rozdz: g.

ß^dzi ,nas.^a^m göradym wołaniem 
Pan, i Miftrz naiż JÉZUS, 0 słucha- 

ttié pilne, i rozumienie stów fWoičh, z 
których niemałe się trudności pokażuiai 
h zwłafzcza ta ledna, iż ią ludzie, któ- 
rÿnï Fam Pali kazanie Fwoié przypowie
ściami zatrudnia, aby widząc nie widzie
li, a styfżąc tiie rozumieli, któfzy tuż i 
Jilzu do słuchania zbawiennego nie ma
tą*  Jakoby nie iëdnako każdemu zba
wienia zycźył ten, który dla wizyftkich 
na świat przyfzedl, i za wfzyitkie umarł, 
aby wfzyley żywot mieli, i hoynie tnie- 
'' L I te^° i doftatkietn wielkim 

skarby (wego drogiego odkupienia riam 
o ta wił, których żadne potrzeby naize 
æ przebiorę» Jakożby tak skąpym bydź 

fnial, aby na kogo rzeki laski íwéy puiz- 
Zac nie miał, abo komu życzył ślepo- 

vi 1 Zatwardzenia ferca, aby widzgc 
■___ _ . nien
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352 Na Niedzielę
widział, i slyfzúc nie rozumiał? Na tym 
się trochę^ nie głęboko wtaiemnice Pań- 
skie zachodząc, zabawmy w pierwlzćy 
części. Jeśli kogo i iako Phn zaślepia, 
i zatwardza, aby widząc nie widział. A 
potym o tćy sicybie Pańskićy, i wykła
dzie ićy nauki podamy*'

ÏÏERWSZA. CZËSC.
O zaślepieniu', i zatwardzeniu fert 

tych) którzy z grzechów Jivoich 
mepowftaią,

|Q Ayduię 'się bez wątpienia ludzie tacy, 
którym żadne upominanie) kazanie, i 

słowo Boże, nakoniec i żadne plagi, i 
karania nie pomagaj, ale ie więcey za- 
twardzai^, iż Panu BOGU się ukorzyć, 
i z grzecbów wychodzić niechc^. Zie
mia, o któréy mówi Apoitoł, (o") którty 
ną de/zczu z nieba nie Jchodzi, a ie- 
dnak zawżdy ofet, i ciernie rodzi, (i 
dobrych pożytków nie date.' do prze- 
klęftwa bliska ieft, ktàrèy koniec ieft 
{palenie. Taki był Farao on Król Egi
ptu, (p) którego żadne upominania oy- 
żeizowe i Aaronowe, żadne cuda, n& 
które patrzył, żadne plagi i karaniu,

*\o) Hebr: 6. (p) Exod; 6. 7.

Sześćdziesiąta icę. 3^3 
które cićrpiał, do opamiętania prawdzi
wego przywieść nic mogły. Taki był i 
on Achaś Król, (q) ovcîec dobrego E*  
zechiaiza, który ani Prorockim gromie
niem, ani karaniem wielkim przywieść 
sic nie dał do tego, aby służył P. BOGU 
nęców twoich, a obcych Bogów zanie
chał. I owfzem mówi o nim piimo: W 
way większym ucisku, i niefzczęściu 
pomnażał wzgardy ku P. BOGU, i 
gorfzym zoftawpL (r) Takie Apoftol 
zowie, naczynia potępienia napolromo- 
cenie. IJudafza takiego Pan zowie iy- 
nem zguby, (s) któremu żadne namowy, 
i pokora cichego Baranka, i miłość ku 
niemu miftrza iego nie pomogła. Tacy 
się zowią zaślepieni, zatwardzeni, ufzy 
maiący a niesłyizący, i uczy a niewi- 
dzący. O takich mówi P. BÖG u Ižaia- 
Iza: (t) Zaślep oczy lii 3 u tego, i žá*  
tkay ufzy ich, i oczy zamkniy. O ta
kich tu Pan mówi: (u) Aby Widząc nie 

widzieli, a styfząc nie rozumieli.
Ale iż fę takie fekty> i falfze Kalwiń

skie,
(çp a.'Par: ag. (r) Rom: 9*  ÇsJ Joan: xj. 

(t) Ifąi: 6. (u) Math: 13.

I
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skie, i Lutetskió, (w) które mi przyczy
nę zatwardzenia ich na P. BOGA zga-

_ 4. O

niaią, a tak niewitydliiyie błuźnić śmi'e- 
ią, iakoby Pan BO’G w nich wfzyftkie 
grzechy czynit Ho takiego prawie ha- 
leńftwa przvïzli, iż do co famę mn cżar
tu, i złości, lud zkićy od niego fzćzepio- 
nćy wlaiho iełt, to Panu BOGU przypi- 
fuią: u iż się tak ma rzec, pod ofobą 
BOGA, który nigdy grzefzyć nie może, 
czarta, który fam taki ieft za Bogu chwa
lę. Przetoż nauki około tego Katolickićy 
Kośeietnćy, potrzebnéy na te tiiefztzę- 
śliwe czaiy, sluchaymy.

Niechce Pato BÓG, aby kto grzeftył: 
bo sie fam grzechem brzydzi, mówi Mę- 
dę^ec, (x) i wfzyftkim grzechów zaka
zał, i prawa fwoie na to dał, i Syna 
fwego na to posłał, aby grzech w nas 
umorzył, żebyśmy wízyfčy żyli w (pra- 
wiedliwości, i świętey woli iego. Nie 
pragnie też, ani się kocha w zgubie czy- 
iéy, Trń, który chce aby wjzyfcy> 
wedle Apoftoła, (y) zbawieni byli, i 

do

Szeićdziesiąłnicę. yfô 
fo prawdy tiznania przychodzili. 
bie znosi lego dobroć iego naywyżfza, 
aby komu bez iego winy źle życzył: 
ten, który i ná nieme beftye pufzcza 
źrzódla dobr Twoich, i milosieřdzfehl 
napełnia wfzyftkę ziemię. Ï nic z nie
nawiści nie ftworzył, mówi Mędrzec, (z) 
ale wfzyftko z miłości, aby temu coitwo- 
rzył dobrże czynił, i dla tego ítworzvl, 
aby iniai komu dobrze czynić, i wyłe- 
Uać na fwoie ftworzetoie morze nieprze
branych darów iwoich. Przetoż żadne- 

o człowieka nie (tworzył na potępienie,
i ptekłoj ale iako na kazdêgto włożył 
twarz, i podobieńftwo fwoie, i obraz 
My? tak chce mieć co iego ieft, a hie 
tnyślil twarzy, i obrazu iwego lżyć, i 
poniżać. J ’

A kternu skąpym nie ieft, bniac kie, 
aby mu nie frawało. - Nie ieft tak pfopj 
golpodarz, aby wiçcéy czeladzi przvi- 
ttiował, niźli ią Wychować może: abv 
*jęoóy indzi ftworzył, niżliby chleba dla 

!ch» albo nieba mógł mieć. A nako
nec takie dal hoyne przez Syna Twe™ 

Knpieme, tż, iako mówim, (a) iedna 
°Pia Krwie Syna iego, zgładzić

Y2 7« tvn n
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'wjzyftkiego świata grzechy mogtâ^ 
A ë^y tak hoyne skarby męki iego, i 
wysług wylać dla nas raczył, nikomoż 
zbawienia nie broni, wfzyltliich obciążo
nych Chrystus do siebie woła, wfzylt- 
kim ochłodę obiecnie. (b)

A co więcćy, z téy wysługi, i KrWie 
Syna íwego P. BOG daie każdemu czło
wiekowi łaskę i pomoc, ab.y z grzechu 
powitać, i wolą świętą iego czynić chcial, 
i mógł. Bo fani człowiek acz chce ale 
niepotężnie: chęć wolną fwoię ma, ale 
chorą: rękę ma, ale słabą: ieśli go Pan 
BOG nie podžvwgnie, nigdy nie witanie, 
nigdy woli Bożey nie wykona. 1 próżno- 
by nam Pan BÓG co roskazował, gdy
by téy łaski, i pomocy wfzyftkim nie 
dawał, i nie mógłby nikogoż fprawiédli- 
wie potępić, bÿ mu téy pómocy nie 
fpufzcżaL Bo próżno kto roskazuie chro
memu biegać, ieśli mu nogi nie zleczy, 
i do lekarl twa nie pomoże. Prze tož pi
lino mówi: (c) Oświeca każdego, ktb' 
ry na ten świat przychodzi. A iakd 
chce, aby każdy był zbawion, tak ka
żdemu tę laskę, i pomoc z wysługi Sy*  
na íwego polytej i ofiarnie.

fiu1
r »

w iw -

^.i e^iatmce.
Lecz do brania tóy łaski każdemu R 

BOG wolne obieranie daie, aby czynił 
3 rozfądkn fwego co ma lepićy sic zda: 
potępienie czyli zbawienie, wódę czyli 
ogień, błogosławieńltwo czyli přzekle- 
ctwo, inko pifnw mówi, (d) BOGA chce 
fobie obrać czyli czarta. A iż łacno tę 
rzecz fądzić co lepfzrgo, dziwnie głu
pi ieft człowiek, który nie przyftaie do 
dobrego, i shifzne od P. BOGA karanie 
ma ten mieć, który Twórcą twoim, któ
ry go zaraz zgubić może, _ 
dóbr- z ręki iego brać niechce/ 1. 
się do iego nieprzyjaciela obracać. T 
dnak P. B.OG długa człowieka czeka, _ 
nań się nie skwąpia, ani mu onéy łaski 
bierze, przewloczriy, i długo cierpliwy 
BOG naîz Lecz gdy długo,, i czgfto, i • 
oltrą ą ladowicie grzefzy człowiek, i ła
skę onę Pańską, z która powftać od 
grzechu mógł, odmiata, i ona gardzi: 
na skaranie onéy złości iego, i dlngiéy 
niewdzięczności, odeymuie fprawiedli- 
wie P BOG laskę fwoię, fajn chciaL 
? wi P. BOG, (e) a wyście niechcie- 

otoż zojtanie pujty dom wafr, 
__  z uż
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cić, a chcąc im przepuścić, a oni się 
z posłów iego śmiali, lekce ważyli 
słowa iego, i naygrawali się z Pro
roków iego. aż też /padl gniew Bo
ży na nie, iż iuż lekarjtwa niebyło^ 
Bydź może, iż iednego dlużey P. BGG 
czeka niźli drugiego: bvdź może iż ie- 
dnym grzechem Pana BOGA barddćy 
kto obrazi, i więkfzą złość pokaże, niźli 
drugi dziesiącią grzechów. Dla tegoż 
co nayrychléy powftaymy, a nieod-. 
wtoczmy, póki nam rękę fw<uę Pan 
BOG podafe. Bo iako ićy umknie, iuż- 
trudne powitanie.

Wfzędzie, i zawżdy dobroć, i fpra- 
wiedliwość Bozką stawmy, a żadnego 
( uchoway BOŻE ) czynienia mu w kim 
grzechu niech ci ludzie nie przyczytais, 
którzy widzę od Pana BOGA podobno 
iuż opufzczeni, i odbieżani (a, którzy tak 
źle o dobroci Bozkićy iako prawie de- 
fperaci mówią. Ta wfzyftka przypowieść 
Pańska o nasieniu, iako ukazuie, iż nie 
z tego co sieie idzie, iż hidzie do zba
wienia nie przychodzę*  Gdyż on łaskę 
.woię, i drogie nasienie fwoie i tam iy- 

gdzie mu ginie a pożytku nie czy- 
Stt*  l woli fzkodg w nasieniu fwoim, i 

wzgar-

h

Ar **
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wzgardę laski fwćy ścićrpieć, a niźli 
hoynym nawfzyitkie kąty ziemie złey, 
i dobréy nie bydź. Woli cierpieć izko- 
dę, niźli o skąpość przymówkę mieć, 
abo złe mniemanie o dobroci fwoićy. 
Jako zła rola wymówić się może? delzcz 
laski z nieba daią, nasienie dobre, i dro
gie daią, czemuż nie rodzilz? Iżeś lama 
zla, złe ferce ludzkie, złe chuci do 
świata, pieniędzy,, roskofzy, woli o fet, i 
ciernie rodzić,- kopać i pracować nie- 
clice, użyć się pługowi namów Bożych 
nie date. Przeciw naturze ieft Bozkićy, 
aby komu źle bez winy iego czynić 
rąial. Pewnie kim on wzgardził, pier- 
wiy od niego wzgardzony ies‘: kogo on po
rzucił, pierwéy ten fwego dobrego Pana, 
i Twórcę wielki niewdzięcznik odftąpił*  

Rzekłby kto, czemuż pifmo mówi? (r) 
ÿakobam umiłował, a Ęzawam nie- 
nawidziat. 1 przykłada Apoftoł: (s) 
Gdy się ie/zcze nie narodzili, a oba. 
nic dobrego ani złego czynić nie mo
gli, tedy rzeczoną: Starfzy służyć 
inlodfzeinu będzie. To słowo niena
widził roznmié się: Nie obrałem go 

:na osięgnienie ziemie obiecanćy, i na 
rod

1 i W
. Wr l Mr 

.. I
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tepia. Be? zasługi w tele dobrego daie, 
ale bez grzechu nigdy nikogoż nie ka
rle, ani na potępienie nie pifee. Upa- 
tiuie pierwćy tych grzechy, którzy na 
potępienie idą. • • •

Przvinnivmv wczas drogę, i żbftwien- 
tie nasienie słowa nauki, i łaski a pomo
cy niebieskićy, a bądźmy dobrą ziemią, 
okolo któréy nie próżna ieir goi poda r- 
ska robota. Wielka ieft irortwta Mlża, «I 
iż takie pomocy od Chrystusa» tftkić pły- 
nienie laski, takie Sakramentu > takie» 
nauczyciele-, takie przykłady łtiaiąc, iż 
zle żniwo cnót świętych, i pobożność 
Panu, który sieie na nas dobra fwe, od- 
daiem: a ciernie, i ofty, i badyle miaito 
pizenice rodzim. Czym się to dzieie, 
iuż wtéy wtorćy 'części słuchaymy.

- ł

WTÓRA
0 fzeici prze/zkodach do dobrego u- 

rodzaiu duchownego na roli 
ferc nafzych.

Ześć się hayduie prżbfzkód ztey S. 
Ewangelii do dobrego urodzain wia

ry, i pobożności z nasienia słowa Boże
go. Pierwfza ieft, iż ludzie niektórzy 
tifzn nie małą, co Pan daie znać w tym 

wola-

Na Niedzielę 
rod Mefsyafza Syna mego. Nie mówi 
tam o potępieniu ani o zbawieniu, ale q 
fzczęściu świeckim. Pan BOG fzczęście 
świeckie iedny.m daie, a drugim nie da. 
ie: ale duchowne wfzyftkim daie. Iż jf- 
den iefzcze z matki niewolnikiem się 
urodzi, a drugi w kolebce Królem Zo
ltanie: nie ma rym niewolnik krzywdy, 
ani (zkody do zbawienia. Leczby wiek 
ka krzywda byla, aby P. BOG bez grze- 
chu, i winy Ezawego, nim wzgardził, 
i od łaski go fwoićy, i zbawienia ode
pchnął, abą go miał nienawidzieć, gdy 
ieizcze nic złego nie uczynił. To ieft 
przeciw fprawiedliwości, i przeciw na
turze iego Bozkićy. Mnizą się tedy sło
wa te o doczefnych dobrach rozumieć, 
które Pan BOG bez gniewu fwego, i 
niełaski drugim bierze, i z pożytkiem 
ich zbawiennym takich dobr nie daie. 
Pięknie rzeki S. Auguftyn: (t) BOG pla
ci złym zazte,bofprataiedliwy ieftý 
dobryïu za zle, bo dobry ie/t$ dobrym 
za dobre, bo dobry, i fprawiedliwy 
ieft. Tyło złym nie płaci za dobre, 
bo niefprawiedliwy nie ieft. Przetoż 
bez przewinienia nikogoź nigny nie po-



I

1

J

â

4 Í

I 
iř

11 f-

ib

oęozie urzÿaKa. rra- 
pierwfze zlodzieyftwo

tyin obiesić kaze. Blízki bardzo pie- 
kielnéy fzubienice, który ucho ma urznio- 
ne, a słuchać słowa Bożego nie może, 
a imaku w tym nie ma, nad co nic fma- 
tznieyfzfego nń świecie nie mafz,iako Pialm 
mówi: (z) Dobre ucho, mówi Mędrzec: 
fa) ze wizelaka ochota słucha mądro- / « _  . J w

Z jednego słucha-*  
nia

UJ Prov; zó. (y) Prot; z8. (z) Pfalin; i|l

•
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tedy na to ncha nie używa, tiizu nie ma. 
[ako mówi Modrość: (X) Chromu pró
żno się z gtadkib.y paleni chlubi, gdy 
na niby chodzić nie może. Tak zu
chem próżno się pokaźnie, który nim 
czego potrzeba, i na co ftworzone ieft, 
nie słucha. Mft vízy ha słuchanie fał- 
fzów, i nauk obcych, na baśnie, obmowy, 
i wizeteczne gadki, a na kazanie, i mo
drość, i pokarmy niebieskie ucha nie 
ina. Wielki znak przeklęćiwh, fiićthuc 
ku słuchaniu słoty», i zakonu Bozkiego. 
Kto zamyka ucho, mówi Mçdi’zec: (y) 
aby zakonu Bożego nie stu chat, ta
kiego modlitwa będzie brzydka. Pra
wo świeckie o 
biczować, a o wtóre ucho urżnąć, a za- c * 
tym obiesić każę. Blizki bardzo pie- 
kielnéy fzubienice, który ucho ina urznio- 
he, a słuchać słowa Bożego nie może, 
a imaku w tym nie ma, nad co nic fma- j A * JF ■ — —. _ _ _ _

mówi: (z) Dobre ucho, mówi Mędrzec: 
r

■ r Br ^1

ret. Z te ucho tako wdowie, zakli- 
Hania się ftrzeze.

W

yoó Niedzielę
wołaniu fwoim: Kto ma ujzy do słu
chania niechay stucha. A kto ufzu 
nie ma? 1 en, który ich na to nie używa, 
na co fą od Pana BOGA dane. Wfzylt- 
ko ciało dufzy, iako Panu, na iéy wie. 
czne, i duchowne potrzeby służyć iha, 
a naywięcćy ucho, przez które wchodzi 
wiara zbawiająca, i mądrość, która da- 
je żywot. Ihrfza nafza w tym ciele teft 
iako więzień, któremu iednym okienkiem 
pożywienie, i potrawy podaią, które 
okienko jeśli mu zamnruią a zatkają, 
głodem umrzeć musi. Potrawa duizna 
ieít słowo Boże, którym człowiek źyie, 
nie chlebem famym, iako Pan mówi: (u) 
B tę potrawę przez ucho iéy iako przez 
okienko podaią. Jako Mądrość upomi
na: Çw) Synowie stuchaycie mnie, 
stuchaycie karności, a bądźcie mą- 
drzyi kto mnie naydzie żywot nay- 
dzie, i wyczerpnic zbawienie od Pa- 
^na. Jako na roli bez nasienia nic się 
dobrego urodzić nie może, chyba chwaítj 
i ciernie; tak gdy ferce ludzkie nie słu
cha, a nasienia słowa Bożego nie przyi- 
tnuie, nie rodzi pobożności, ale grzech 
i złe chuci, które człowieka gubią; kto
—----------------------------- ----- tedy

(u) Mach; 4« (w) Proyj g*

1



Do słuchania słowa Boże*

*

(b) S. Antonius. Äthan; in vita ejus.. -
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nia Święty ieden, tylo do Kościoła wízedl, 
vslvfzawfzy ono słowo z Ewangelii: (b) 
lâi, a przïdaÿ ivjzyfiko cö in a [z, ä 
rozday ubogim: zaraz się od świata 
odtrącił, i ha pnlzczą, rozdatofey wlzylt- 
ko iwoie, połzedk " '

Druga przefzkoda ieft, ladaiakie a nie 
gorące» ani przyprawne słuchanie. Słu
chają drudžy słowa Bożego, ale ferca 
do niego nie przyprawnią, ani go fcho- 
\vać do wnętrzności lerdećznćy iimieia» 
ale go u ucha odbiegają, bez ogrodu, 
bez frraży. Jako nasienie» które wedle 
drogi padnie, a roli uoranćy nie ma, | 
zakryć się do wilgotności ziemnćy nie 
mogąc, bez pożytku zołranie, i płacy 
ie wyzobią, Wiele ich idzie do słuchania 
Kazań Katolickich ż uporem iwoim, i 
rolą niezoraną, ani otworzoną, ale dro- 
żyitą twarda: więc czart ukradnie prę*  
dko ziarno. Do słuchania słowa Boże*  
go mamy przyftępowac, nieiako do słu
chania oracyi, abo komedyi, abolekcyi: 
ale iako do iakiegó Sakramentu, iako 
do słuchania wielkiego pusla od wiel
kiego Pana nieba, i ziemie. Przepowia
danie słowa Bożego ma w lobie taieni’ I 

nicę •Ji****-***^^  ——■ f ■ 1 I ■! ■ ■! I ■

SzełćdzieSiątnićę. g^o 
utrę wselką. Bo z wierzchu zda się by dź 
słowem ludzkim, a ono wewnątrz i?it 
słowem Úožyrrt. Jako o Tefsalónikach 
napifat Apoftok (c) Gdyście przy i U 
od nas słowo słuchania Bożego, nie 
przyięłiście go za ludzkie słowo, ale 
tak iako iv prawdzie ięft, za słowo 
Boga, który w Has wierzących Ipra
wnie. Ufta ą ludzkie, ale Yprawa ieit 
Buzkft, która fercâ ónym mówieniem 
odmienia. Ludzkie słowa do uchà. a 
Bozkie przenika myśli, i idzie do róz-’ 
dzielenia ferca, iako mówi Apóftoł. (d) 
A iako w Sakramentach Kapłan slOwa 
foówi> a Pan BOG skutki duchowne ie- 
go onemi słowy czyni: tak nieiako, acz 
zirinćy miary, na kazaniu się dżieie. 
Pod Kapłańsklemi słowy P. BOG dziwnè 
czyni i-ozdàwânia darów iwoićh, i od- 
iniahy na dnfzach, które się do tego ipó- 
lopią, które rolą zoraną maią, a ufta zie
mie lerca, fwego nieiako otwiéraia» a 

gorçto pokarmu żywota, i" od
miany niepłodności, i fodzàiu dobrych 
uczynków*  Jako pifiino: (e) Otwórz ü- 
ffàfwoie, à i a ie napełnię. Kto te
dy pożytek z słuchania słowa Bożego 

_ Z _ mieć
1») «.Theft*.  W. Hebn 4. \CJ

I





ią. Potrzeba mocno tg nić, i związki 
zwyęzaiu złego,. i przyczyny do złego 
poprzerywać, a poczęwfzy raz mocno, 
to sidła potargać, zęby mówili: (li) Sź- 
dla się potargały, a myśmy wyba
wieni. Więkizego męitwa potrzeba do * ł * ■ •
nia życia bogoboynego, i czynienia owo- 

z nas, mówię c: (1). Począł budować, ä 
i lufzy/tek nakład u-

*

Czwarta przefzkoda ieit, zabawa wiel
ka około rzeczy świeckich, w urzędach, 
w pracach, i goípodarítwach^ któremi 
się, iako Pan mówi, (erca obciężaię. (m) 
Patrzcie, mówi Pan, aby. Jer ca wajze 
nie ociężały- pracami tego żywota, 
które wizyltek czas, i myśli ludzkie w 
sie biorę, i wsiane słowo Boże wyciska
li i udufzaię. Bo. wiele ich ieft, którzy 
radzi słuchaia słowa Bożego, i radzi ie 
do dobrego ferca fwego kładę; ale nie 
rodzi w nich pożytku cnót świętych, dla 
zabaw- świata tego, które im czafn do 
rozmyślania, i uważania, i wykonania 

rzeczy

’ uli. . h1T » '
lïr il
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gruntu prawego łerca pokutę poczvna-

• î • «zwyęzaiu złego,, i przyczyny do złego 
poprzerywać

I

dla się potargały, a myśmy wyba- 
i

popierania,, i konania, niżii do poczvna- 

có.w świętćy pokuty. Czarci się śmieię

nie dokonał 
" I 

tracił...

372 Na Niedzielę
obali. Są iako woda, w która gdy ude« 
rzv kto laska, wnet się rozdwoi, ale się 
zaś wnet zeydzie. O takich Pan mówi, 
iż do czałii'wiara ich, U iż nie fę ugnm. 
towa ni. Nie całym ierccm do pokuty 
przyltepuię, obłudnie tyło z wierzchu 
do dobrego przykaię, do ftarych się zwy. 
czaiów wracaię, i wzięwfzy się za pług 
Boży, nazad się iako Lotowa żona obra- 
caię. (h> O Herodzie mówi Ewangelia, 
iż Jana S. słuchał, i wiele rzeczy dla 
niego czynił, i czcił go. Ale gdy do 
pnkuiy "przylało, a niewiafta ona żła na*  
legła, i pogodę przy biesiedżie Upatrzy
ła, zabić tego" którego czcił, roskazał. 
(i) Sattl częlto się na słowo, i dobroć 
Dawidowe npamiętywał, częfto żałował, 
i przyiftźń temU, którego miłość ku fobie 
znał, obiecował. Ale gdy go pokufana*  
padla, do tegóż się męźoboyskićgo ler- 
ca wracał. Tacy (ę iako ptafzkowie, z 
które nń chłopięta igraia ża nóżki ie wia-

io iůž wolnó mu gdzie chce po-

siebie wracaią. Tak się z teftli dzieie,

żęc, i popuizczaięc: i gdy ptafzek mnie* 
mu, że inż wolnd mu gdzie chce po
lecieć, oni go Zusie nitkę potargnę> i ® 
siebie wracaią. Tak się z teftli dzieify 
którzy tę nić czartu zoitawuię, a nie z
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Z tobą nie może w czym się kocha. Tru
dno zaraz i pieniądze miłować, i Pana 
BOGA, i zbawienie, które od niego ieft, 
(q) Przetoż tam pożytku żadnego się z 
słuchania słowa Bożego nie (podziewać. 
Aż wykopa z iefca ten karcz niepłodny, 
i kolący, który dobremu nasieniu za- 
ftępuie.

Oftatnią przefzkodo Pan kładzie, ro. 
skoizy ęieleinę, o których to się tyło mó
wić, co S. Apoftol powiedział: Ciato i 
krew, nie osięgną króle/iw a. Bożego: „ 
to ieft żywot cieleiny, w którym ten fpro- 
(ny osieł rządzi, iwoie roskoiży, i wczaiy 
duizy podaiąc, i do nich ią ściskając. 
Pod którego poshiizeńftwo gdy się du- 
iza porzuci, wfzyitka sie beftyalska, i 
ciełefna fraie. By się czuta, miałaby u- 
itawiczną woynę wróść z ciałem, iako Z 
nieprzyjacielem, który ią fwemi wczafy, 
i roskofzami zabiią. Gdy woda, w fobie.- 
ieft fama, 2 ogniem walczy; aie gdy się 
w nkrop wrzący obraca,, iako ogień pa
rzy. Tak dufza gdy się czute, a na fwo- 
ię doftovpość, czym ieft od ciała iwega 
niewolnika różna, patrzy, zawżdy mu się. 
ęitro ialio nieprzyjacielowi ftawi, Ale

n . 11

tj
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bieskiego. Miłość pieniędzy, i bogactwo, 
Vízyftko (erce osiada, mieyfca P. BGG, 
i duchowne skarby iego tam nic maia. 
Lekko fobie Pana BOGA, fumnienie, i 
wfzyftkie cnoty waży, ktc. pieniądze mi. | 
lnie, i duizę

za złotą łakomy przednie, fp) w I 
zgubię się íwéy kocha, to miiuie co go I 
rani, i bodzie, i krwawi. Prąyrcć I 
cićrnie bogactwa. Jako pod ciérniení I 
wężowi e się chowaią, tak pod bogaćtwa- I 
jpii ytfzyitkie grzechy, i gdy ich naby- H 
waią, i gdy ich chowaią, i gdy ie rok H 
praizaią. Jm ie wiecćy ściskaiz, iako ■ 
ciernie, tym wiçcéy ran doftaieiz., Or ■ 
twarta ręka rychléy się wolną od cier- H 

•pia zachowa; Çdy ich ludzie nabędą, ■ 
faiizywym się wciełem ciefzą: a gdy ie H 
trąęą, prawdziwego ímutku użyią. Bo M 
trudno ięh utrzymać, wiąz iako chcefz ■ 
złego sługę, i niewolnika, przedsię on ■ 
iiçjècze. Służyćby iako niewolnicy mia- H 
ly, a one temu, kto ie miiuie, roskazuią. I 
Á na końcu iako cićrnie bardzo kol? 1 
przy śmierci. Nikt z wi.rkfzą gorzkością, ■ 
i żalem nie umićrą, iako ten, który wziąć ■ 

zfob? ■

i i
t
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fobie nowinę, z wielkiéy a nprzeyméy 
chuci do ziarna stówa Bożego, po któ- 
rymby dobre żniwo nadeizło. O z iakit 
ochoty sieie, i robi oracz, dobrym się 
żniwem przyfzlego łata ciefząc, a głodu 
się. boiącł choć ma tak wiele polrra- 
chów od niepogod, fuchości, zbytnich 
deizczów, robactwa, gradów. A. my tę
go nic się nie boiąc, na dobre się nie
bieskie żniwo nie kwapiem. Pragnę Pa
nie móy, i ziarna, i defzczu twego*  a- 
bym co dobrego na zbawienie moie,. i 
chwalę twoie rodził; niechciałbym iuż, 
aby na moićy pracy fchodzito, będę o- 
i
złemu odeymował, będę sic na”dobre, 
i wyborne Cerce zdobywał, aby nio-we
dle drogi, na twardéy ziemi, ale na u- 
oranéy padło mi słowo twoie. Będę ie 
chował, i zagrzebię w głębokości ferca 
mego, ogrodzę płotem, gdzie i ptak nie 
doleci, i czarci nie dosięgną, oddalę się 
od złego towarzyftwa, i przyczyn do 
fwćy woli, do zabaw świeckich, pienię
dzy, i roskoizy, chuć w fobie pfować, i 
zatrzymywać będę, tyło nie żalny mi na
sienia łaski, i pomocy twoićy, nie żalny 
defzczu, i słońca Ducha twego zniebaA

W. Na Nadzielę
gdy ią ciálo, i rpskolźy tvranska mocą 
ZWOHU3 i podbiią, cielefnćy i bydlecć? 
twarzy nabywa, , ę(j fwcgo (tanu pań! 
sktego o.dpada, iako Pi3Jra mówi.Fza 
Poro^ną^. Uft do.gtupick beftyi.i 

JiQ-i Się wt człowiek podobny. [ako 
dsieci kccb^c się w świetle,, ogień re- 
ką ściskają, ale się fparzywfzy, p|aczL 
tak roskoizni w kotkićy pocieize, wiel
kiego płaczu nabywała. Dzieci w kwiat 
rozy ciernie kładąc, towarzyfze oizaki- 
wają: powoniać im każą, a w nos ie ko
lą. Srodze pokolą, i porania ierce*  
krótkie, i plugawe roskofzy. P^etoż i 
Poganin radził, (s) abyśmy nie patrzyli 
na me gdy przychodzą, ale gdy odcho
dzą. Bo roskoiz przychodzi iako ubrana 
nierządnica, mówi Mędrzec, (t) którćy 
uita miodu fą pełne, ale odchodzi z fini 
tKiem, i żałością, i poftrachem iako fzpe- 
tny izatan, który piekło z foba nosi.

Koło Boża dla którćy Pan“' drogiego 
nasienia twego nie żałuje, czny się, na- 
prawuy się, abyś skarbu jego, z które
go zbogacić się mozefz, nie zgubiła, a 
przeklęctwa, i porzucenia ufzia. Upraw 
Siemię ferca twego miękuchno, czyniąc 

__ _____fobie 
' 48» (*)  Ari l, (q frov:

S* zeicdziesi ą tn itę. yyę
z wielkiéy a iiprzeymćy

-

rymby dobre żniwo nadeizło. Ö z iaką 
ochotą sieie, i robi oracz, dobrym się 
żniwem przyfzlego łata ciefząc, a głodu
I

chów od niepogod, fuchości, zbytnich 
deizczów, robactwa, gradów. A my tę
go nic się nie boiąc, na dobre się nie- » ł * * «I ■ ■
nie móy

chwalę twoie rodził; niechciałbym iuż, 
aby na moiéy pracy fchodzito, będę o- 
rnl, będę łaski twéy wzywał, będę się 
złemu odeymował, będę sic na*dobre,  
i wyborne ferce zdobywał, aby nio-we
dle drogi, na twardéy ziemi, ale na u- 
oranéy padło mi słowo twoie. Będę ie 
chował, i zagrzebię w głębokości ferca 
mego, ogrodzę płotem, gdzie i ptak nie 
doleci, i czarci nie dosięgną, oddalę się 
od złego towarzyftwa, i przyczyn do 

dzy, i roskoizy, chuć w fobie pfować, i

sienią łaski, i pomocy twoićy
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trudnych Proroctw rnfzyć mam woU, 
(bo to i maie, i czaíii ternu niepodobno) 
ale niektóre bardzo iaíne przytoczę, ile 
Pan BOG darń twego użyczy. Niechcg 
wfpominać figûr, i duchownego rozu
mienia, które figury, i allegorye zowiem, 
w świętych hiftcmch, i dziełach ód po
czątku świata napifanych, które Chry- 
stHsay i (tan iego, iiie tak -słowy, iako 
dziełami, i hiftoryami opowiadały. Jako 
krew Abla niewinnego, która, po dziś 
dzień na te kaimy żydy z'ziemie, iako 
Apoftoł mówi, woła': (z) i którą na się 
przywiedli, mówiąc: (a) Krew iego na. 
nas, ï na dzieci na[ze: którćy do tego 
czafu niewolą, i rozprófzeniem po świe
ci6 przypłaeaią. Niechcę mówić o No
em, i korabiu, (b) O Abrahamie, i ofia
rowaniu iyna iego iedynego na śmierć, 
który tègo Syna Bożego mękę, i zmar
twychwstanie iego wyrażał. O frlelchiie- 
dechu, i kapłańftwie Chrystusowym. O 
Jozefie, i zaprzedaniu, i krółeltwie iego. 
(o) O Baranku Wielkonocnym, którego 
5ig krwią na podwoiach pomazana lud 
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3o2 \Na Niedzielę
Syn móy naymil/ży, tego sluckay. 
cte. Ale ulany, prawi, mocnieniu 
Prorockie kazania. To wfzyltko coa& 
z Chrystusem dziać miało, iż miał cier
pieć, umi zeć, zmartwychwstać, przed 
kilką tysięcy, i przed kilanaścią fet łat 
powiedziano, i napilano. Co ieft wiel
ki, naywyźfzy cud i dowód, o którym 
tu Pan mówi: Wftępuiem do f er liza
łem, i /pełni się wfzyftko, co tejt pi- 
[ano przez Proroki o Synu człowie
czy m. Mów my o tym za pomocą Bożki, 
a znieśmy lobie itafe/pilma Prorockie, 
które tu Pan wipomiua, abyśmy się w 
pewności wiary nafzéy, choć trudnćy i 
dziwney, i niepoietćy, ukochali. Przy

Przyczyny też takiego opowiada
nia Pańskiego o męce, i śmierci fwoiéy 
uwazym, a potym się do tego ślepego 
obrócim. Wipomoż Panie, a oświeć 
ślepotę rozumów nafzych.

PIERWSZA CŻĘSC.
O ftarych proroffwach, i opi/aniu 

^atemnice wiary nafzky około nip 
ki, i łmierci, i zinartivychw[tania,

■ ^aria* z BOGA na/zego. 
^Jle wfzyftkich ani bardzo tajemnych, i

tm-

‘/i

■
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ÄV« A’a Niedzielę 
puie^ doOy ca mego. I miedzy niemi 
w Kościele ónym ftanawízv, rzek!- Po 
koy wam. Chwalcie BOGÀ, i bóyC£ 
siÇ S°’ m*ę  wam przywrócił. ZÍ na- 
konicc powiedział Dawid w tym Pfid. 
niie: Jako się do tego tak w męce, i w 
śmierci wzgardzonego, świat wizyitek, 
i narody obróciły, i iemu się poklonily. 
Cóž może bydź nad co proroćiwo ia- 
śnieyfzego?

Patrzmy w drugie piímo u Salomona 
fyna iego, Ji) iako położył słowa, i wy
raził Farużów cnych, i Kapłanów, któ
rzy na śmierć, i mękę Pańską naitawali, 
i onéy popierali, mówiąc: Poimaipny 
Jprawiedlizvego, bo nam niepozytt- 
czny,i przeciwny Jprawont najzym, 
wymiata nam grzechy zakonne, i sła
wi nas grzechami karności najzly. 
Zowie się Synem Bożym, patrzył 
nań nie molem. Chlubi się, iż Oycem 
ma BOGA. Doznaymyż, ieśli prawdę 
mówi, obaczym koniec iego: ieśli Syn 
Boży prawdziwy iejt, wybawi go z 
ręku przeciwników. Zpotwdrzaywy 
go i zmęczmy, i nay[Ikaradnieyfal 
śmiercią potępmy go. Proito iakoby E-
". ■ ” • - i wan-

I wngehą czytaj o pańskiey, i nm- 
i izyiacioł iego o słowach i złościach. Pan 
farazoin onym grzechy ich pokazowal, 

ZWa*'  1 Polanym dla rpn nrł UA/2.1 fy - * ,a J
Um go ip ot warzyli, u- 

zabili, 
z mego pod krzyżem śmiali: 

■ - n . 71 Bozy>krzyża, niech 
yciecr twby BOG wybawi, wiza- 

p-rjr^ nim chlubil. Któż tu nie baczy 
akich przed tysiącem lat dziw’ôw.

iafnDŚci? lza«fz Pro- 
E który Ewangelifta, o
Í unlw yW0^C«b !”C2ow£ini»> inaśmianiń, 
Mplwaniu, i śmierci Panskiéy: CialoiL 

\^iącyn^ îw.arzy moièy ni^ 
^ch nT ta7Cicych i plhia- 

<k> ^idzieli- 
¥oznalifak ^ardzo POZildarj^o, a nie 
‘w il$my gy, a on ńaylizjzy, i ńay- 
^leic/Z^ mężrni, świadomy

pZwdŤP°^ar 1WZ^' 

KsiCi hn/ ’• f meniocy nafce'himl b̂ ltr^ nafzt naJ°bie miat 
^jmiy gQ Jbbie mie" 

<-____ _____ Aa a
IM Ifaj: go, jfgj. 5^

X ’ * i
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godnym do tego czatii, i n famych po
goń zoftaie.

Jeremiaíz bardzo też iaśnie napiíat 
o iego iiboítwie, i powłóczeniu, iako i 
Zacharyafz. (m) Ale nayznaczniéy gdy 
rzeki w Trmach: (n) Dych iift wafzych 
Chrysiyt Pan pohnaný ie/t w grze
chach n.afzych, i do. niegośniy rzekli: 
Pod cteąiem twoim iyč będziem mie-

Î A ' i g ■

S i

?dí? Na Niedzielę
go, i od BOGA pokaranego, i unilb- 
ntgo': a -oti zratiiciiý iejt 'Ůlá ztoicï 
nafzÿch, ÿtaYtij din zbrbdnww na*  
fzycliy kařrCošé pokbiií nâfzego na 
ňifíi, i Sińóićią iego íleczeiii iéjteimÿ. \ 
W tych słowach mamy iego wzgardę, 
Upiwańie, biczowanie, ‘riicki wlzyftkie, | 
i iego nibwinnóść, iż nie za fwoie, ale za 
n&Iźó grzechy cierpiał. Dołożył i śmierć | 
iego, mówięć: yako 'owieczka nàI 
zabicie prowadzony ieft, iákobaraA 
nek zamilknął na ftrzyzenlu, i tiß\ 
Jiuoich nie otworzył. Ińiżćy: Między \ 
łotry policzony ieft, i 'za źi)ij[tępci\ 
modlił się. Ukrzyżowanie iègô między i 
łotry, i ’slowà Pańskie ïia Krzyżu wy r A-1 
zil’tèn Haťego zàkônù Èwàng'efiftà, přzed 
ośfiń| fet lat niźli 'śig tô ftaló. Lecz i 
zmartwychwftanià iegó niě ż‘ahiecbal,|

go zowie Du.cheixj. uit nafzyęb, to ieft 
Bogiem, który nam dał żywot, i oddech, 
tez którego, i tchnąć nie rnożem. A o 
męce, iego iednym słowem wfzyftko po
wiedział: Pęimany ieft w grzechach na- 
k.ych, pa śmierć i zgubę., I zmartwych- 
rçftania. iego, nie zapomniał, gdy rzeki: 
Pod skrzydłami iegp. zyć będziepi w na
rodach. Bo, nikt się od umarłego, nie o- 
zywia, tego, fam ego, śmierć przyniosła

gdy napifaitak: 'Q) Jíořzéá (‘toieltpo-i narodom świata.wfzyitkiego.żywot przez 
tomek, i fyn ) /'e/re ftoi chorągwiąJ tmartwyęhwftanie: i. ożywienie iego. 
narodom, iemu się korzýč będą, | A Zacharyaíz Prorok pytat (o) Co

£rób, śmierć opowiedział, ‘wlrtóryni u |
I

wi$c, ^yřažit źmartwychwftanie iego-J_____
Bo się tyiń 'oh gťób iego wśtawii, i czci® jerem-' 14?" Zuhar; 9. "(n) Threo; 4.

go- I (o) Zięb; 13.

p

iL

III

tomek, i
pyta: (o) Co to 

grób iego sławni/ będzie. MiamiiacB za.t;any;Pąnie. w put ręku twoich? A 
£rób, śmierć opowiedział, w^tórym u-B Pan odpo.wia.da: Temi mię poranili w 
niâïlè grzebii}. A sławnym ón grób zo-1 domu tych,cg,mię miłowali. To ieft, fy- 

• nowie onych



Daniel: ç.

y?nrft, i w Kości cle będzie brzydkolc 
Jpufto/zenia. Ten wyliczył i żywot Pa
na nalzego. iako był cudami wielkie mi

u li S. pomafzczony, i mocą ßo-, 
zk^ wsławiony: i o śmierci a zabiciu ie- 
go tak profto oznaymił i zmartwych-. 
witania nie zaniechał, w którym pekarai 
męż.obóyce iwoie, i Kościot on, i ofia
ry ftarego zakonu, za téy iednéy na krzy
żu wypełnieniem, ípuítoízyL Jakoż te
go na oko doznawamy.

Próżno teraz nifzać innych Proroćtw. 
u. Micbeafza, Joela, Ozeafza, Malachia- 
fza, i innych, którzy wizyicy o tym ca 

sie

39° Na Niedzi elę.
onych Patryarchów, i Proroków, którzy 
przyłzcia mego iako Męfsyaf^a ęzękali 
a mnie miłowali. " ' " " ■

*• I ___

A Daniel i czas męki, i śmierci Pań. 
skicy, i lata wypifał, i iawnie mówi: (p) 
iż po piijci fet lat blisko, grzeh weźmie 
fivinj koniec, i, pomafaczony będzie 
Święty Świętych, i.zabity będzie Mej 
fycifz Chrystus, i lud, który się go 
zaprze, ludem, iego nie.będzie. Nia- 
[to, i Świątynią abo Kościół obali

(?) Pfalm; 92,

Zapuftną.
się w żywocie, męce, śmierci, i zinar- 
twy cli witaniu,i po zmartwych witaniu Pa
na na Czego działo, iafno przed wielu fet 
lat opowiedzieli. May młodsi byli, któ- 
r?v pięć iet lat przed Chrystusem, niźli 
się to. ftalo, żyli, i w Duchu Świętym na 
to.patrzyli, i co miało bydź powiedzieli.

Jakaż więkfza pociecha nafza bydź 
może iako ta w pewności tćy wiary’, i 
tajemnic nafzych, na których położyłi- 
EJny, i ugruntowali zbawienie naize? 
Ptzetoż przyczyny’ źadnóy nie mamy, 
ani mieć możem, dla którcybyśmy s»e 
odrażać od Wiary S. mieli, iż fą w nićy 
okolo. Syna Bożego rzeczy tak trudne 
do wiary, tak przykre, tak nieprzyitoy- 
ne naywyzfzemn BOGU, aby cićrpieć 
takie wzgardy, i uniżenie, i tak frómo- 
to? śmierć podi^ć. miał. Wola to była 
Hoża, dawno, to od końca świata opo
wiedział DOG, L obiecał, i Prorokom 
iwoim oznaymił. Rada to- taiemna Bo- 

któréy ieśli głowa nafza nie poy- 
mnie, iednak wiara sic 015, obrażać nie 
na. Ale raezéy z Dawidem mówmy: (q) 
bardzo wiary godne Ją świadectwa

Gdy



(S) liai; 53.

392 Na Niedziele
Gdy Daniel Prorok Cynifo.wi Mon?r- 

fzę świata wfzyftkiego okazał pilino. bai. 
afza Proroka, (r) iako, Teodojretus wy
kłada: iż pierwéy nim się narodził, przez 
lat blisko 300. mianowane ielt od BOGA 
Imię, iego, i dane mu iuż było, nim się 
naęo.dził pańitwo świata wizyitKiego: w- 
wierzył P. BOGU,, i Danielowi, iż mu 
ten BOG paúftvyo dał, który imię, i ną. 
rodzenie iego przed kiły fet lat nim się 
ftało, ozoąymię, i naznaczyć mógł, i 
wizyftek lud z niewoli Babiloóskiéy wy
puścił, i budować im Kościoł .w Jeruza
lem, BOGU temu, który mu dal pańitwo, 
roskazał. Wielki wywód prawdy Pro- 
rockiéy, widzenie rzeczy nim się ftęiny, 
wielka podpora taiemnic- nalżych około 
żywota, śmierci, i męki Pana nabego, 
iż pier-wćy nim się. italy, napifane i o*  
zn.aym.ione fy, tak dawno, i od ludzi ta- ■ 
kich, których. ftarowięczne; pifauia ża
dnego podeyrżenia nie miały, i takie wie
ki przeżyły. Dofyć iż tak P. BOG ura
dził, a kto mu przyganiąć może ? I o- 
wfzem kto nie ma dziękować za takowa 
nieogarniony ku nam miłość, w którey 
tak chciał za nas wydać, i zelżyć Syoa 

I «

•'Ji L

iw ego? Niech się pogan kwo, żydowftwo, 
i heretyftwo, i Aryańltwo wftydzi śle
poty íwoíéy, iż rozumu i w ego. pod sło
wo, i fprawy Bozkie nie pqddaie, iż się- 
taky niewdzięcznością ku ÇOGU fvye- 
mu potępia.

Zelżony ieft, i zabity- Syn. Boży,, ale- 
nie z-przymufzenia, ani z przygody, ani 
z słabości iakiéy, ale z wielkićy dobrćy 
woli, i chcenia, i miłości kanam. Bo 
tak cfeciai świat okupić, i wyzwolić od 
śmierci, śmierciy, od grzechów taky o- 
fiary, od potępienia wiecznego, takim 
iwoim potępieniem. Tak tę. fobie mękę 
i śmierć za Indzie od wieku, obrali tak 
ia opowiadać Prorokom kazały, tak-Tam. o 
nićy uczniom bardzo częfto dawal-znać, 
i każde iéy okoliczności wyliczał, wie
dząc o, wlzyftkim co cierpieć miał.

I to była pierwiza.przy czy na tak czę- 
ftego opowiadania uczniom o męce, i 
śmierci íwoíéy,. aby iéy nie przypifowa- 
li ąpi. złości ludzkiéy, ani słabości i ego, 
ani mocy nieprzyiacioł iego, ale miłości,, 
i chęci iego ku ludziom, za które się fanęt 
wydał, i ciérpieč chciał, iako mówi Iza& 
afz, (s) i fam Pan JEZUS o fobie o-» 

oświad-

ir



(t) Joan; i|.

y 9^ Na Niedzielę
świadczal. (t) Bo kto wić wfzyftkie przy
gody fwoie, 1’ają.em i. mocnym Panem 
będąc, ktęry mógł’słowem iednym.woy- 
sko, ni^pizyiaoiol. iwoich o. ziemię ude
rzyć, pewnie się uchronić,' i. obronić 
mógł. Jako, do. Piotra rzeki, który go 
brqniç chcial; A niechcefz. al\ym pil 
kielipłt, który mi. Oyciec pić kazał? 
abo się ia bronić nie mc mogę? i miał? 
bym tu wnet więcćy niźli dwanaście 
póików Aniołów do obrony. Ale ia- 
kolby się pijnio wypełnił ot iz to tak- 
bydż ma?- iakoby świat do zbawienia 
przychodzić mógł, bym, ia nie cierpiał, 
i zań nie, umarł?-

W czym sic też przeftrzeżmy, iż nie 
dla tego Syn Boży cierpiał, iż tak napi- 
ia.no, ale dta tego, iż cierpieć miał, i od 
wieku to. poftanowił, napiiać to kazał,, 
a potym iako prawdziwy wobietnicach 
iwoich wykonał. Są inne przyczyny, te
go tak gęftego przypominania męki, i, 

śmierci Pańskićy, o których w téy 
dnigiéy części kazania za pó

łnocą Bozką mówmy.

WTO-

I 
I

Zapujiną^ 39J
• /-

WTÓRA CZĘSC.
0 innych przyczynach przypomi
nania męki, i śmierci Patùkiêy,

i o. tym ślepym.^ \ 
rT'Akim opowieďaniom męki, i śmierci 

fwćy. bronił, też Pan JEZUS ncznie. 
fwoie od grzechu rolpaczy, i wzgprfze- 
ma. Bo niepodębno u nich było, iako 
Sie na przodku rzekło, aby Mefsyaiz Syn 
Boży, Mąż. wielki, iako mówili, tak. mo
cny w cudach, i w mądrości, tak Świę
ty i niewinny, taki. Król chwały, iako go. 
na górze Tabor widzieli, tak frómotn3 
snuęęcią zginąć marnie miał. L rofpa- 
ęzać drudzy mieli po takich przygodach 
fzkaradnych u ludzi, (u) iż nie.był< Sy
nem Bożym czym się mienił, ani; Od
kupicielem ludu, twego, gdy tak írůmp- 
tnie zginął. Drudzy też do zaprzenia się 
jego przyść mieli. Die tegoż.im. czę- 
ito o téy śmierci íwoiéy mówi: aby wie
dząc, iż tak. fam. powiedział, i fam tak 
chciał, nie o mocy, któróy żydom, nad; 
lobą dopnscił, ale o innéy wielkiéy przy
czynie. onéy męki, i śmierci myślili: iż- 
tak od Pnna BOGA zrządzona była, a iź 

  ićy 
tu; Luca 24, “__________ 1
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Zapuftną. 397
bor w przemienieniu Swoim pokazał, za
raz fobie, i uczniom śmierć przypo
mniał. (y) ćyrt człowieczy, mó
wi, tak ma ucierpieć ód ludzi iakó i 
łan. 1 tamże wonéy chwale U'M'ôyàè- 
fzem, i z Eliaízem o zěízčiu Swym, któ
re miał Wypełnić w Jeruzalem, to ieSt, 
0 śmierci Swoiêy rozmawiał, (z) I gdy 
go za Króla przyimoWali znaiąc go Mef- 
lyaSżem*,  i Synem Dawidowym^ oh pła- , 
kał nad Miaftem, w którym zabitym 
bydź miał.
1 tym nas nauczył Pan, abyśrńy Szczęście 
świata tego,! chwałę łódzką, zà śmiechy, 
zdradę, i za Sedno błazeńftwo mieli. Jako 
mądry mówił: (a) Śmiech miałem za 
błąd, -i wefelum rzeki, co mię próżno 
zawodzifz? Bo nie tyto odmienne ieft 
fzcżęście świata tego, ale nas do zapa
miętania odmiany, chorób, śmierci, i Są
du Bożego przywodzi, Przetoż i poga
nin ieden w Szczęściu wielkim wołać na 
się kńzal: Pomniyj iżeś ieft człowiekiem. 
I Pàpieza gdy koronuią, zgrzebie przed 
iiim palą, mówiąc: Tak miia, i uftaie 
tześć świata tego, I my gdy się rozwe
seleni, myślmyj iż wnet Smutek na- 

Stąpić
(y) Mach: «y. (zj Luc; y. (a) Ecclt a.

y L}>

qçô. Na Niedzielę
léy do. odkupienia świata było potrzeba. 
Przeto i my niedbaymy, gdy się z nięy 
Żydowie*.  i poganie niewierni gorfzą,. i 
wjągaią, (w) gdy Krzyż, i śmierć Párv 
ską głupftwem się im. bydź zda, gdy 
ęię od Chrystusa taką irorpotą odrażała. 
J3q. niewiedzą w ślepocie fwoićy, iako, 
P. BOG przeyźrzał od wieku,, taki, i tak 
wielkióy miłości lego ku łodziom pełny,, 
do. zbawienia nafzego obyczay.

To. sie pożytecznie dotknąć ipoże.iź 
to przypominanie, męki íwéy p.olpoli.cie 
Pari nái? czynił przy iakięy czci, od hi-.

■ dzi, i przy sławie iwoióy. Jeft- u Łuk a? 
fza S» (x) gdy P. JEZUS- z le czyi mie-. 
sięcznika, a czarta odpędził, gdy. wizy- 
icy ludzie zdumiéwali. się nad ona wiel
ką prz e możnością iego, i. gdy się wfzy- 
icy dziwowali, rzeki do uczniów Swoich: 
Bierzcie wy tę rzecz w ferca wafze: 
Przyidzie na to, iż Syn człowieczy 
wydany będzie w ręce ludzkie. Jako
by rzeki: Chwałę wielką mam od ludzi, 
aleićy nie du fam,wiem co mię od nich 
potkać ma, iaka wzgarda i hańba, i wy 
to w Sercu napiście. 1 po onéy chwale, 
i króleitwie iwoim, które na górze Ta

bor
*(y?) i- Cor; ň (z) Lue» 9.
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ścianina. Jako kto w drogę idzie, za- 
wżdy o mieyicu, do którego się wezbrał 
myśli, i on:l myśl drogę tnu teskliwą 
czyni, i nie zabawia się nigdżieiż, w ża- 
dnéy się rzeczy na onpy drodze-nie ko- 
chaiąc, iedno w fzczęśliwym doiachâniu. 
Tożby miało bydź w nas: na tóy drodze 
świata tego, nicby nas trzymać» i ko
chania nafzego zabawiać nie miało; ïeno 
on mity drogi naízéy weibły koniec, gdy 
sig w domu włafriym roźgościńi.

Nakoniec dlatego Pan częfto ‘mękę, 
i śmierć fwoię przypominał» âby nas do 
tegoż przyuczył Bo wipominanie iegó 
goizkiéy,. i drogiéy śmierci wielkie w 
lobie pożytki zamyka, (d) Bo naprzód 
patrząc na tego zawieizonëgo węża, Le
czyć wfzyftkie choroby nafze, i iady, 
Któremi piekielny nas ön waż zaraża możeh,. Toć iéíí tyryaka nafta z iaS 
zebrana, to ieft z grzechówże nafzych. 
Które ten niewinny, i ulany bez żądła 
®§ż na fobie nosi, nie fwoie ale moie; 
aby.icgo była męka, a moia roskoiz, 
. • śmierć a iiióy żywot, iego pienią- 
ze. a moie odkupienie, i zbawienie, 

htóz mię iuż grzechami moiemi uftra-

Itąp ić ma, iako pifmo mówi: (K) Śmiech 
slt pomiejza z boleścią, a ňa końcu 
wejela- -płacz -nafteptiie.

. 1 tikim też przypominaniem męki 
fwćy Pan» koniec fwóy, dla którego tu 
z nieba zftąpii, na myśl fobie» i uczniom 
fwyni przywodził, iż nie przyfzedl aby 
tu łzczęścia świeckiego użył, aby w do- 
ftatku, i roskofźach, i pompie świeckićy 
panował, i rosk&zowal: ale iako fam 
rzeki- (c) A?’e przyfzedl Syn człowie
czy ahy mu służono, ale aby ludziotà 
śluzyt, i zdrowie fwoie dat na odku
pienie ich. Wielkie poniżenie» i mi
łość kutiani tego Pana nieba, i ziemie, 
z którego BOŻE abyśmy takie (erce 
brali, żebyśmy niechcieli świata tego na 
wefeła, i rośkoizy użyWać, ale na ko-' 
nieć drogi téy nafzćy patrząc, do niego 
sig gotowali. Koniec pielgrzymowania, 
i drogi naízéy na tym święcie ieft śmierć, 
przez którą iako przez ciafne wrota wci- 
Inąć się mamy do radości Pana iwego, 
które nam męką, i Krwią iwoią zgoto
wał. Na ten koniec zawżdy patrzyć, 
zawżdy o nim ihyślić, i do niego się 
przyprawiać, zabawa ieft prawego Chrze 
 ścia-   
(bj prov; 14. (e) Mach; ao.
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400 Na Niedzielę^
izy, patrząc na ich wypłacenie i okup? 
Ja raczóy iuż grzech od siebie ftraizyć 
będę, patrząc na Pana mego gorzką mę
kę, a mówiąc: Przeklęty móy grzechy 
takeś mi Pana mego zabił? takli cięfzkie 
wypłactehi e za krótką roskoiz, i pocie
chę, twoig? Takli na ten tak irogi iad 
BGG Krew jfwoię wytoczył, i tyle hań
by odnieść 'miał? Jbż do innie nie przy- 
itępuy, a drugi raz Pana mego nie za- 
biiay. Juz go dalćy niech nie krzyżuję, 
iako mi Apoitoł grozi, (e) i do tćy łro- 
moty, i ciefzkości nie przywodzę. O 
ęzym fą wdzięczne słowa Doktorů le
jnego: (i) Pewna rzecz ieft, gdzie 
kto śmierć Chrystusową naftreu tiO' 
•si, ii tàin grzech królować nie może. 
Bo ieft taka inoc Krzyża Chrystusa' 
wego, iż gdy w oczach, i[ercu tkwitè 
będzie-, i gdy w śmierć iego oczy wle- 
pijz, żadna cię pożądliwość, i nie*  
czyftość, i gniew, i zazdrość zwy
ciężyć nie będzie niôgtâ, ale prędko 
na onę obecność wfcyftko woysko 
grzechu i dala ucieczę.

Pożyteczne mi to rozmyślanie, w któ
rym na tak wielką miłość Pana mego 

ku

I

u

Ijl J
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ku fobie patrzę: któż mię kiedy tak mi
łował, abo miłować mógł? Naydeli ta
kiego pizyiaciela na świecie, któryby 
wfzyitkę majętność fwoig na zdrowie 
mnie wydał? Naydęli takiego Pana 
wfzyitkiego świata, któryby dla mnie o- 
bogi, wzgardzony, podeptany bydź 
chcial? Naydęli takiego, coby za mnie 
umarł, gdy murzekng: bez twoiéy krwie 
zdrów bydź nie mogę? A ięśłibym na- 
lazł, iako ieft niepodobno, będzieli tak 
zacny, i Królewskiego ftanu? I owfzem 
będzieli Bozkiego rodzaiu, i prawy Syn 
Boży? będzieli tak ważna, i droga śmierć 
•ego? O nieogarniona miłości! iako cie 
miłować nie mam, patrząc com ia ieft, 
a coś ty ieft; ia mrówka, i robaczek na 
swiecie, którego zdeptania, i zguby iako 
simy na ziemi nikt nie waży, a przedsie 
mówić śmiem, i mogę, iako Apoítoř 
mówił: (g) Tyś mjg timiiowal, i Ja
rego siebie za mię wydal, a iako cie 
miłować nie mam? • *

u Ktemu patrząc częfto na tę mękę 
ana mego, bydź nie może, aby mi 

przez oczy nie przyrzuciło się co do 
erca, iakie cnót Krzyża iego naślado- 
______________ Bb « wanie.

U) Głlat; a,

7
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ia, lako wosk rojtopiio się [erce nto~ 
ie: Przekopali ręce, i nogi moie, i 
i policzyli kości moie. Sialem się ro
bakiem a nie człowiekiem, pośniiech 
ludzki, i odrzucenie pofpolftwa. Ja
koż sig ia bać frogości Bozkiéy na takę 
mękę patrzgc nie mam? a zwiafzcza 
gdy siyfzę: Qk) Jeśli näd zielonym 
drzewem to się dziele, a z ujchlym 
co będzie? Ja ulehle, i na ogień gotowe 
drzewo, iako palenie zasłużone za zło
ści moie wycierpię ?

A iz na tę mękę ślepe oko patrzyć 
nie może, potrzeba nam z tym żebra
kiem wołać: Panie niechay widzę. 
Jeft ślepota dulzna, która grzeiznym i 
zapamiętałym ciemność fzkodliwę przy
nosi, o któréy mówi Prorok: (I) O ślepi 
przeyrzyicie, abyście widzieli! A 
któż Ślepy iedno sługa mby? 1 iuz nie 
tyło poganie i heretycy, którzy oświece
nia wiary nie maia; ale wierni Bozi, któ
rzy tego co wierzę nie uważaię ani roz- 
niysłaia, zęby to wypełnić, i to co wie
rzę miłować mogli, ślepemi się zowig. 
Tę ślepotę i uczniom fwoim Pan u Mar
ka S. przyczytal mówięc: (m)Je/zczjz 
_______ Bb z_______ nie
(k) Luc; ». (i) hal; 43, , Marc; 3.

402 
wanie.
iako bazylifzki, i fg oczy, które w się 
niemoc biura. A tu ieft inaczćy: z pa*  
trzenia, i z oczu zdrowie bierze, nie ty
ło oko famo, ale wfzyltka. dufza mois, 
(h) Moyżefz się od rozmowy, i towarzy
stwa Bozkiego roziaśnial- na twarzy, i 
promienie z nióy wynikaięce odniósł.

- Bydź może, iż się na mię przyrzuci z 
tego patrzania, i fercem. dotykania mę
ki Pańskićy, taka cierpliwość, taka ła
skawość ku nieprzyjaciołom, takie ku 
ÖOGU posłufzeńltwo, taka miłość ku 
wfzyftkim, taka fzczodrobliwość, takie 
uboftwo, i wzgarda świata, taka ku bli
źnim miłość, i fzczodrobliwość, iakg tu 
na Krzyżu widzę.

Mogę się też i przelęknąć cięizkićy 
fprawiedliwości Bozkiéy, i irogości iego, 
którę na Synie naymilfzym fwoim poka
zał, iż mu gdy chciał się zaftawić w 
grzechach nafzych nie przepuścił, a nie 
przeftał na iednćy kropli Krwie iego» 
która z ftrony wagi dofyć czynić zana- 
ize grzechy mogła: ale tak cięfzkie wy
ciągał męki, aż wołać miał ten Syn Bu
zy: (i) Ufchla- iako skorupa sila ^°‘

• iß?

(U) Exoti: 34. (i) Pfalm:

Na Niedzielę
Sg uroki, które z oczu zarażaig, 

i Cg oczy, które w sie
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40 & Atæ Niedzielę
nié rozumiecie ? iefeczefa zaślepione 
[erce macie, i oczy tnaiąc nie widzi« 
cie? To na nas ślubna przymówka, kto« 
rzy oczy Wiary S. Katolickióy mamy, 
a .przedsię tak żyiem, iakobysitiy nic 
nie wierzyli. Patrzym, a iakobyśmy śle
pi byli, oczy nam nic nie pomagaią. 
Mozoli kto mówić, iż ten wierzy o pie
kle, iż froga w nim fprawiedliwość, któ
ry co dzień tyrańskim fercem ubogie, 
i poddane ściska, w cndzołoitwie leży, 
na śmierć nie pamięta, o króleftwo nie
bieskie nie dba, mówiąc: Jużbym tu 
przeftal, by mi śmierć dała pokóy. 0 
ślepoto, ciemności Egiptskie mai^ca! 
Takim czart lada dói wykop a, lada si
dło nagotnie, lada co pod nogi podrzu
ci, tedy ie ułowi, upadmj w każdy 
grzechiako ślepy na kamieniu. (n)Jako 
woysko gdy Ełizeufz zaślepił, prowadził 
ie gdzie fam chciał, i w pul mialta nie- 
przyiacielskiego: tak w ślepocie duíznéy 
ízatan dówlzyitkich grzechów, I zatym 
do piekła ludzie prowadzi. Pr z et o z 
oto z tym żebrakiem wołaymy: P& 
nie niechay widzę. Jako Dawid wo- 
lał: (o) Tÿ Boże móy zapalafź suitę-

l indziéy; (p) O1WÍČ ohy tnoie.aKym 
IzietJy nie zafnąt w hnierci. Nie c’zv- 
.. y. b.y? .oczy. ślepym, 
a słońca tego nie widział: ale- sie ślepo
ty bal diďz-néy, za którg upadek, i 2 Ja 
śmierć przychodzi.

Tegoż się i my bóymy, a 
sbyśmy iafno patrzyli. Nayprzod na orz© 
chy nafze, abyśmy sie ich witydzić kich 
gh, wzrçwfzy zwierciadło, i świćfc© sło
wa Bożego, (cp Wykład stów twoich 
Panie oiwièca, i rozum daie dzieci- 
nam. Abyśmy iafno patrzyli na meke 
Pana nafzego, którę dla nas miluiąc nas 
podięł. Q jakoby nas. oświeciło to ro- 
Smyslanie, do pokuty, do miłości ku Pa- 
Cu, do naśladowania cnót Krzyżalego 
do umartwienia ciała, do zamiłowania . 
Wyftości, i iprawiedliwośei, Î życia no- 
Jozuego. Abyśmy iafno patrzyli na do-

W?liwe, i piekło: na śmierć; i 00 przy 
le n-T’ fgd -le' 1 pG śmierci na c^wa- 
Çniebieską, 1 zmaftwychwftanie., • bq_ 

otwórz nam oczy na to.
Vesyni gig teg0 żebraka, czafo

-T.., do-
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dobrego do uproizenia nie opuizczać: 
póki Pan nie minął, wołać nań nie prze- 
ftah Bo gdyby był minął Pan ]EZŁ'S, 
oCzukaiby się był ten ślepy. Póki ś my 
zdrowi i żyiem, poty mamy czas, a mi
łosierdzie Pana nafzego, ieśli go łżukać 
będziem, minąć nas nie może. Lecz w 
nagléy śmierci i po śmierci, upłynie csas 
do żebraniny, minie Chrystus odpufzcza- 
iący, minie łaska, i miłosierdzie iego. a 
froga naftąpi fprawiedliwość. Juz na on 
czas rzec musim narzekając: (r) Robić 
nie mogę, a żebrać się wftydzę. Prze- 
toż się wczas poczuymy.

Uczmy się u tego żebraka ślepego i 
itateczności na pokufy, abyśmy się od 
dobrego nie dali ludzkim wrzaskom, 
śmićchom, nieprzyiaźniom odftraizać. 
Fukalt nań, aby milczał: a on iefzcze bar- 

‘ dziéy wolak Zmiłuy się nademną Synu 
Dawidów. Pilmo upomina: (s) Słaba 
ręka, przyczyną ieft uboftwa' ale 
ręka mocnych bogaffwa nabywa. 1 
zaś mówi: (t) Mocna ręka roskazute> 
a osłabiona podatki date. Męftwaw 
duchownych rzeczach potrzeba, slaby 
ogień lada wiatr zgasi, a wielki się od 

wiatru

jiną. ąo?
wiatru mnoży. Gdzie wielkie ferce do 
služby Bożóy, tam pokuły’ pożytek czy
nią. Dawid wyśmiany od Michol żony 
i’wéy, iż przed ńrką kwoli P. BOGU ska
kał: nie przeftał, ani się tego wftydzit, 
ale rzeki: (u) Skakać będę, i podley- 
fzym dla Pana będę niżem ieft, a sla- 
wniey/zym zojtanę. 1 mówił w Pfal- 
mie: (w) W Bogu ufam, iako wy mnie 
mówicie, uciekay na górę iako Wró
blik? Są ludzie, które iedno źartowne 
słowo, i śmićfzek świecki od dobrego 
odwiedzie, i fam wftyd nieobyczayny 
ferce im skazi. Na Pana czekay, mó
wi Pfalm, (x) a czyń meżnie, a posi
ly ferce fwoie. J } r
' Jeizcze się od tego ślepego uczym 
dobrze i mądrze żebrać, a umieć wy
prosić, wizyfeyśmy żebrakami, zdięci 
niedoftatkami, I Dawid Król bogaty mó
wi: (y) Żebrakiem ieftem i ubogim, 
a Pan /taranie ma o mnie. Kto na 
ubogą duizę fwoię, i na iéy niedoftatki 
weyrzy, nazwiska się tego nie zawftydzi, 
• rzemiesła się tego dobrze nauczy. Że
bracy iedni fą głupi, którzy profzą u 
tego co dać nie może. Takich dofyć.

______ Zebrzą
(UJ i, R«g; 6. (w) Pf; id. (x) Pfal, ^yj Pf: 39’.
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Zebrzą czci, i doftoyności u świata, aby 
byli wielcy, przemożni, i sławni : A 
świat fam tego nie ma, tyło ofznkanie, i 
śmiech z ludzi. Bo gdy wyniesie kogo, 
wnet go zaś prędko o ziemię porzuci. 
U Taniego BOGA prawa cześc, i sława, 
i trwale doftoyności, iako Pfalm mówi: 
Chwatą i czcią ukoronowałeś Świę
te twoie. Zebrzą bogaftwa u pieniędzy, 
a pieniądze ni kogoż bogatym nie uczy, 
nią, ale łakomym, mizernym, skąpym, 
i wiekfzym żebrakiem. Bo co dzień u- 
bożfzy: im mu więcćy przybywa, tym 
mniéy ma: u famego P. BOGA doftatek, 
chwała, i bogaćtwa w domu iego. (z) 
Zebrzą r osko Izy u ciała, a ciało ich bo*  
leścią, i niemocami odraża, a trochę 
dawfzy miodu, oftatek z gorzkościa, i 
żalem, i fmutkiem odprawi. Lepićy od 
P. BOGA roskoizy żebrać, tam ich rze
ka płynie, iako mówi Pfalm: (a) Napeł
nią sig zhoyności, i-doftatkii domu 
twego, i rzeką roskofzy twoich na- 
poijz ie. Zebrzą urody u izat kofzto- 
wnych, a ono tenże osie! w złotey uzdzie. 
Toć piękność i uroda, o któréy mówi 
pifmo: (b) Sprawiedliwi iako słoń
ce
(z i Pfal; 111. (a) fal: 53. Daniel,

^apujeną, 40g
u iaśnieć będą. Zebrzą wefela u mu
zyki, u kart i tańców, i naydą zawżdy, 
rany, choroby, niepokoić, w te dni ta
kie. Tam wefele, gdzie mówią: (c) 
Wnidż, sługo w wefele Pana twego. 
Gdzie płaczu iuż nie mafz, ani ftękania, 
ani bólu, ani śmierci. Toż się o innych 
wfzyftkich ludzkich pożądliwościach, i 
niedoftatkach mówi. Wiêdzmy u kogo 
prosić, i kto ie dać prawdziwie, i uga
sić żądze nafze może.

Żebracy kryią dobrą (uknią, a złą p- 
kazuią. Tak i my ieśli co w nas dobre
go, nieukazuymy w modlitwie, ale tay- 
my, abyśmy z onym Farużem co się na 
modlitwie chwalił, pohańbieni nieby
li. (d) Zdrowe członki pokrywaym a 
rany i wrzody na oczy kładźmy, i na fa
nie grzechy nafze patrzmy, i rany z 
nich zadane Panu ukazuymy, abyśmy 
zlecenie ich, pómoc i łaskę iego wy
żebrali.

Gdy tak żebrać będzicm, Pan nas 
poczeka i zawoła, dla nas pn[toi,.i przy
nieść nas do siebie iako tego, ślepego 
każę, i fpyta: Co chcefz abym ci uczy*  
nil? A my umieymy obierać o. co pęą» .
*-- ___________ ___ W* ’

Ie) Łuce 19. (d Lucæ ig.
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n a pierwjz(£ zi łcazteię wJ0Jl 
z Ewangelii S.Nlateufza Rozdz; p

I j

q.to Na I. Niedzielą
sić: Panie, nie o złoto i frebro, i dobre 
mienie, ani o roskofzy świata tego pro- 
fzę, ale o światłość, i o dobre oczy dii- 
fzy moiéy, abym wiçcéy w ciemności 

\ grzechów nie upadł, a chodził w świa- 
tlnści naśladowania dróg twoich, abym 
iuż opuścił ciemne, i przykre drogi nie- 
(prawie dli wości. Niech mi świeci mę
ka, i śmierć twoia, i. miłość, którąś mi 
pokazał na Krzyżu: Niech mię ta tiwe- 
(ela, i zapala, do naśladowania twego, A.

ZA,częliśmy z łaski Bożey dni te w 
Chrześciańftwie wielce sławne, i od 

□ozątku wiary od wfzyftkich uczniów 
Chrystusowych bardzo uczczone: w któ
rych z Panem nafzyin trudząc się po- 
ścim, i potężnieyfzą na czarta, i ciało 
woynę podnosím. Bo i óleczną wyprą*  
wą skupiwfzy się iako do iednego ufca, 
na glowg nieprzyiaciele naize porazić 

wy- 

myślim. Do czego acz wízyítkie czafy 
roku służą, ale ieden ieit prgodnieyfzy, 
i izczęśliwfzy niźli drugi, iako mówi Pro
rok: (e) Czafu przyiemnego wysłu
chałem cię, i dnia zbawiennego wjpo- 
mogłem cię. Jako w drodze czafém 
pomału idą, a raieyícami prędko poCtę- 
puią: Tak w téy dnchownéy drodze na- 
fzóy pokiśmy w ciele, iednako zawzdy 
bieżeć nie możem, czalem iako ludzie 
leniwie zbawienie naize fprawuiem: a 
chcąc pofpiefzyć, a roczne łeniitwa na
gradzać tych dni świętych, na więkizą 
się ochotę dofpraw zbawiennych zdo
bywamy. Co nam day BOŻE otrzy
mać, abyśmy z wielkim *nabozenftwem  
dni te zaczęli, i z pociesznym ie, i zna
cznym dułz natzych pożytkiem prze- 
bieźeli. Do czego niech nam pomaga 
uwaienie dobre przyczyn, i pożytków 
po fiu tego, o których w téy pierwfzéy 
części mówić, a w drugićy na chytro- 
ici sięfzatańskie w boiu z nami, zpb*  
mocy Bożey przejlrzeżein.

PIER-

llł

I
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tonale pościć nie
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w rojt.
Nie fwoy krzyż nosić nam Pan roskazat, 
bo go nie uniesieni, ale nafz, wedle siły 
od Pana BOGA danèy. Iž bogaty daru- 
ie Panu BOGU tysiąc złotych, i dlate
go ia mego fzełąga kłaść na Ołtarz Bo
ży nie mam? Tę przyczynę poftu daiö 
[tary uczeń'Jana S. Ignacyus, mówiąc: 
(h) Czierdziejtn y ni poftem nie gu f di
cte, bo ma w fobie naśladowanie ob
cowania Pana Chrystusowego, I 
Klemens uczeń Piotra S. tož mówi: (i) 
Poft czterdzieftnice, ma W fobie pa
miątką obcowania, i zakonu daniel 
Pańskiego. 1 Auguftyn S. Czterdzie- 
[tnica pojtbw ma świadeffwo i u> 
ftarym zakonie z poftu NLoyżefza i 
Elia/za, i z Ewangelii, bo tyleż dni 
Pan pościł.

Druga przyczyna icit poftu tego: a- 
byśmy z Chrystusem cierpieli, trudząc 
ciało na Cze, na wdzięczność takich prac, 
i męki iego dla nas. Gdy Panwogroy- 
cn tesknością oną, i potem, i modlitwą, 
i niefpaniem ftrudzony byl, a Appitolö- 

(pali, rzeki do Piotra: Nie mogłeś i 
iednéy godziny zemną nie fpać? Jakoby 

ni o-
(t>) Epift: ad Philip, (i) EpiA: *19.  Clemfidl 
Coiift; Ajit iib; 5. cap: xg>

I

■

á*

IIII ’V1

U w**

tplZ Na l. Niedzielę

PIERWSZA CZĘSC.
Ö przyczynach, i pożytkach tęga 

Poftu Świętego.
Y^Iclkie, i poważne przyczyny mieli 

. Święci Apoftolowie Pańfcy, i Kościol 
Bożyr, na uftawieoie poftu, i czafu tego, 
Bo nayprzod chcial abyśmy przykładu 
Pana a Zbawiciela nafzego w tym na
śladowali, gdyż on ieft wzorem żywota 
nafzego, i naprawą, i wodzem, iako fain 
rzekł: (f) Dałem wam przykład, a- 
byście tak czynili, iakom ia czynił. 
1 Piotr S. mówi: (g) Dał nam P. JE
ZUS przykład, abyśmy fzli śladem 
iepo, Pošed Pan dni 40. i my pośćmy. 
Acz nie tak ciafho i oftro, bo sita nafza 
nie ieść nic ani pić przez- dni 40. nie 
zniesie: ale wedle 
nie przeto, iž tak d 
wozem, iako Pan Chrystus, fpuścić re- 
ce, a nic czynić nie mamy. Bo i poko
ry iego, i cichości, cierpliwości iego ni
gdy dosiąc tak wylok.o w naśladowaniu 
nie możem : a iednak wedle miary na- 
fzéy pokorni, i cifzy, i cierpliwi, i mi
łości pełni na wzór iego bydź mamy.

_________ ______________Nia
"Tfällw; »"a*  _Uà_5i âÏp í*

1 > i'.lll "T i
I j. > 
iró

i



poftoia, który obiec nie ; y eśli, prawi, 
jpot cierpim z Panem Jezusem, bę- 
ćziem tez i [pol sie wefelić. (k) I 
indziéy: Nadzieia najza mocna ie/t o 
was, wiedząc, iż ieśli iowarzyfzami 
będziecie w mękach, będziecie i w po
ciechach. O czym fą słowa S. Chryzo- 
ftoma zftrony poltu: (i) Kościot, mówi, 
dla laski pości, znaiąc dzieto Jezu
sowe, aby. z Ukrzyżowanym byt u- 
krzyżowany: a gdy z Panem cierpi, 
aby z Panem uwielbiony byt. I Leo 
S. naucza: (m) Stufznie od Świętych 
Apoftotbw z nauki Ducha S. te wię- I 
ksze pofty postanowione fą , aby i 
przez fpolne uczeftnifíwo Krzyw 
Chrystusowego i myśmy tez co czy
nili, w tym co on też za nas czynił, 
iako Apoltol rzeki: (n) /Jeśli /poi cier
pim, /pot też uwielbieni będzietn.

Teg°ż_ i 
Çk) Rom; ro. i. Cer: r. 0) Serm: i. de Jeju0' 
^mj Sernicę, de Quad, fa)Kom;8.

Na I. Niedzielę 
mówił: Miloby mi, byś mi też nędzę 
téy pomagał. I do nasby rzeki: Nie mo- 
żeciefz tych dni 40. zemną choć nie 
tak cialno iako ia pościć ? a więc mię 
to miiuiecie? A zwtafzcza iż takie to- 

w P°ft' Ąl5
naucza Hilarius, i Epiphanias, i inni, (0} 

Trzecia przyczyna tego poltu, aby- 
śmy się do Święta Wielkonocnego, i do 
używanią Przenayświętizych Taiemnic 
przyprawili, i przygotowali. Zwyczay 
Kościelny, mówi Hieronim S. (p) ieft 
przez poniżenie ciała, i duchowną 
potrawę przez pojt cielejny, do męki 
Pańskiey, i zmartwychw/taniaprzy
prawiać się. Toż mówi Augultyn S. 
i Leo, i Grzegorz wielki, i inni. (q) 

jeitteżiedna piękna przyczyna. Jako 
w Kościele fą tegodniowe, ią miesięczne, 
ię kwartalne íuchychdni polty: takteż ten 
ieden ieft uroczyfty poft, którym się P. 
BOGU roczna dziesięcina oddaie. Bo te 
dni 40. fą dziesiątą częścią roku, który ma 
dni 365. A choć nie przychodzi na dzie
sięcinę icdno 3Ó. iednak ieft zwyczay pi
kną, iż co trzy przechodzi, to się do przy
sięgo dziesiątka liczy. Jako siedmdzie- 
siątnicę liczym, iż ma do Wielkiéynocy 
dni 64. Ale iż trzy do siódmego dzie
siątka przechodzi, na siódmy dziesiątek 
liczym, i siedmdziesiątnicg zowiem, itak-

(®) Hilar; in Math; 15« Epiph; in Compendia*  
doćtr. (p) Hieron; in Mach: 5. (q) Augsöd« 

Serm: de tempore» Leo Sera; 3. de Quadrat 
Groton Hom; 4. in Evang«



í

Wiekv » G reg; Hocn: 16. in Łrauj. (i) ß*f;  Ho«:
*, in laudem Jejua*

azó Na I. Niedzielą
że i czterdzieftnicç, choć nie mafz (pei
na dni 40. ale na czwarty dziesiątek dni 
Wychodzą do Wielkanocy. O tćy poftu 
tego dziesięcinie mówi Grzegorz S. (r) 
Gdy rok idzie na dni 363. a my się 
przez 36. trudzim, iakoby dziesięcinę 
roku nafzego P. BOGU daieni: aby 
my, którzyśmy fami fobie przez rok 
ryli, Twórcy nafzemu w iego dzie
sięcinie przez powściągliwość umar- I 
twiać sie nie zaniechali. •

•Z

Tak tedy poważne przyczyny tego I 
świętego poftu, pokaźni^ modrość A po- I 
ftolska, którzy za podaniem Ducha Si w I 
Kościele Chrystusowym ten poft nftawi- I 
li. Czego żaden przeć nie może: bo I 
gdzie iedno od Apoítolów, i uczniów I 
Imię Chrystusowe, i wiara Chrześciąń- I 
ska wízczepiona ieft, tam z ni$ i ten I 
poit wielki wizę dl. Jako mówi S. Bazy- I 
lius: (s) Poft na każdy czas pożyte*  I 
czny tym, którzy go na się wolnie I 
biorą. Ale w taki czas daleko wię*  I 
cèy, którego się po wfzyftkim świe- I 
cte zewfząd sławi poft, i opowieda: I 
niemafz żadnego wyfpu, ziemie ża- I

, niemafzmiajta, niemafz naro
du. żadnego^ niemafz i o/tatniego ka
tu świata, gdzieby uftawa o poście 
slyčhana nie by ta. To S. Bazylią z 
kloi ego slow to się pokazuie, iż ten poft 
czterdzieftny ieft od Apoítolów famych 
liltanowiony. Bo iako S. Angnityn mówi: 
To co «0 wfzyftkim Śniecie we 
w figft kich Kościołach WiekUiście od 
początku wiary chowa: podanie ieft 
i nauka famych Apoftolów. O czym 
S. Hieronim daie świadeftwo, i innych 
wiele, (t) Sami heretycy dzisieysi/do 
poftu się tego nie znaij. ßo Kościołem 
Chrystusowym nie Ewangelia ich 
prawdziwa Chrystusowa nie dofzh, abo 
p wyrzucili, 1 odmienili. Wolności cie- 
lefnéy chc|, obowiązku na dobre nie- 
ehktórym cielefność fmakuie, a 
Ldnw ?7?t.usfiw brzydki ieft: którzy, 
adawac lobie trudności, i utrapieni 

z dnego me śmiei§ boięc się, Rfy fo, 
b e dobrêy-tu na ziemi myśli nie ska- 

a ; K2 bez poftó^ bez PIa^- 
wa 1 Cierpienia, niebo osiągnąć ravśl9'«roką drogę idje, która9 do wie’. 
cznéy zguby prowadzi, (u)
_ _ ______ Ce^
(9 Hier; ep: MarceUam?

i '
1
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Wielkie, i pociechy peine pożytki

w) Pość boś zgrzeßyl, .pość

I
J

w
tiu. Nińiwitowie poltem oddalili pomftę 

gdzie Król roskazuie, aby i bydło dla 
więklzego fmntku nic nieiadlu. (c) Poft 
bowiem ieft pewnym skutkiem skiuchy, 

wizy żałości ícrdecznéy, zktóréy czło- 

na się gniewa, i łam się poiłem karze. 

BOGU miłe ieft, iż iwoie wieczne i cie- p • * A _ __ Ł
fzczących oddala.

I —

Izie grzechy czyściec

fach do grzechu, wielką obronę daie 
Co w téy Ewangelii P. JEZUS dal znać, 
gdy na tę Woynę przecie czartu, i po- 
kufom iego, na przykład naíz, poftem 
się uzbroił. Bo dufżni nieprzyiaciele
I

nas siły maię, na zwiedzenie nafze do 

dał znać, gdy nauczył uczniów fwoicb,

* Cc i ia

i j n

Tl

tu Poft. Ą-łty
pościli a wołali: ąb) Zgrzefzyli łmy Pa
tiu. Nińiwitowie poftem oddalili pomftę 
Bozktj, i zapadnienienie mialta twego: 
gdzie Król roskazuie, aby i bydlo dla 
więklzego fmntku nic nieiadłu. (c) Poft 
bowiem ieft pewnym skutkiem skruchy, 
i zafmncenin wnętrznego, i owoc pier- 
wfzy żałości ferdecznéy, zktóréy czło
wiek, iż P. BOGA rozgniewał, fam się 
na się gniewa, i lam się poftem karze. 
I ono skrufzonego ferca karanie tak P. 
BOGU miłe ieft, iż Iwoie wieczne i cig- 
fzkie karanie od pokutuięcych, i po— 
fzczacych oddala.

Jeft i drugi pożytek poitu, iż prze- 
łzłe grzechy czyściec, od przyiźłych 
ha potym zachowywa i broni, i w poku- 
fach do grzechu, wielką obronę daie 
Co w téy Ewangelii P. JEZUS dał znać, 
gdy na tę Woynę przecie czartu, i po- 
kufom iego, na przykład naiz, poftem 
się uzbroił. Bo dufżni nieprzyiaciele 
poftu się nafzego boię, i mniéy przeciw 
nas siły mai na zwiedzenie nafze do 
grzechu. Co i na drugim mieyfcu Pan
I

iz na czarta, i Silę iego, mocna ieft zbro- 
_____  * Cc i ia
(b) », fag: j. (c) Jens.

nafzego poitu, o których rzeki S. Chry- 
zoftom: Cw) Pość boś zgrzeßyl, pość 
abyś ßie zgnejzył, pość abyś wziął, 
pość abyś wziętego dochował. Nay- 
przód, kro kiedy P. BOG A w grzechach 
fwoich ubłagać chcial, do poltu się iakû 
do pewnćy obrony, i ubłagania gniewu 
Bożego uciekał. Co Pan BOG fam ra
dził przez Proroki, mówiąc: (x) Na
wróćcie się do mnie z całego ferca 
waßego tu poście, w płakaniu, i 

Jmutkù. Poft między temi śrzodkami 
położył, któremi P. BOGA ubłagaij, a- 
by na grzechy nafze nie pamiętał. Da
wid ża iwoie grzechy twardo pościł, i 
mówił: (y) Chłebam mego pozywał ia- 
ko popiołu, i napóy móy zmiefaatem 
z płaczem. 1 drugi raz mówi: (z) Obło- 
cZytem się w- wlosiennicę, i poniża- i 
tein poftem dufzę moięt Achab zły 
Król, poftem ubłaga! gniew Bożki, któ
rym mu Eliàfz pogroził, (a) Także Sa
muel na oddalenie gniewu Bozkiegó, ra
dził ludziom, aby pościli, i tak uczynili,

* P°"_________________________________ _ _ _ I- ■ ■ —— I — - - 1 1 — 

(w) Chr-yfc Senfa: i. de Jejunio. (k) Jerem; .
(y) Piel: iox. (z) Ffal; 34« (*)  3-^eS:
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cnotach 
. ri ieft
i ziół chwalebnych
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Nie «"ft, gdybyś 
, a'1’’ wychwalenia téy Swietév^nJ
y, na kBirssiç Święci 
i wymów,, , m = w,el.

ft Baayhns, Chry2oftonij Ambro! LeT 
S*  9° k'Ór2ł' Povlak
«elk3 obronę od grzęehów, i frraż "*  
t°m swiętyn. bardzo potgž’,.

n me dziwować sic il m *1  •Bo poft P"n,e
Ä SET*  "■“■ 

S2£?'t,““Ł-V 
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rWzowie ahy byli widzia™' to' 
pśćm°vr?eŃ-’ k.a!éc,c’ 8le Pan|1 B°GU 
^laciíp P0ft. Pai? Wa Ozenie, 
prawA ’Ç’ p0kl’^ * sWzone (erce, po. 
^i/rosW^ ?d rCÍe ÎWe?Woli' «M- 
8 chur? k f y> ' granie złych w cie- 
^nrt’pnaprawg ostab^y siły du- 
^KftwaW Pî*P^ ,acieI°H i fzczep 

ożenftwą modhtwy, ofiary z ciaia „f 
S., ziałmuzny 9 miłosierdzia, niech

~ w nas

420 * jVíz I. Niedziele
ia poit, i modlitwa.- (d) Tego, prawi. 
czarta wyrzucić, i zwycięiyć nie 
można, iedno modlitwą, i pofteni. Bo 
przez połt, naypierwfze^ naczynie, kto*  
rym nas nieprzyjaciel do grzechu zwo
dzi, temu się odeytnuie: to ieit, cieie- 
fne kochania, i zbytki, i roskoizy, zaltó^ 
re nas nieprzyjaciel, iako Za fukni2, i 
długi rękaw chwyta, i do grzechu ci^- 
gnie.. Kosko Czy cielefhě, i potrawy zby
tnie, i napoie gorące, i kochania zmy
słów ciała hafzego, i muzyki, i biesiady, 
i ubiory, i chęci zlé, które f? w ciele 
naizym, iako sidła -ha ptaki, które sie 
wízyítklé pbfteni ódčinai^ý tak, iž nie
przyjaciel nie ma się czego tii^ć| czym- 
by nas do złego pociągnę!: hie tná one- 
go wabu, na którymby naś po targnąć 
mógł.

Ô iako przez ciało, naś' wfzyftkich W 
pierwszych Rodzicach, i przez zmysły 
cielefhe, i pokarm zakazany ułowił, i 
zgubił: tak przez poit od nas się odpę
dza, i siłę na woynę z nami traci. Do
brze leden S. rzeki: Przez nierjowicici- 
gltwoic w iedieniu, z raiuimy wy- 
padlij nie iedzeniem doraiu rig wra*  

___________ ' . cay „■
(d) Math: 17, * v •. ' Z'
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422 Na I. Niedzielg
■w nas polt czyni, aby to co się na ro- 
skofz obracało, Chrystusowi się dawało 
na ofiarę, przez maluczkich iego ręce, 
(i) A co wiçcéy, poltem się nawoynę 
2 nieprzyjacielem wielkim, i ftrâfzliwym 
uzbraiaymy, z którym dziś Chrystus wal
cząc, a moc iego targaiąc i wątląc, da| 
nam do zwycięitwa nadzielę. O czyin 
już w téy wtoréy części przeftrzcdz 
się chcemy.

WTÓRA CZĘSC.
O chytrościach, i jztukach [za c. 

skich na woynie z wićmemi.
f|Patrzy wfzy się, i vzbroiwízy Pan JB- 
V,ZUS poltem, zetrzeć się chciat 1 
nieprzyjacielem rodzaiu ludzkiego, j 
ftarym wężem, i mordercą, i rozbójni
kiem nalzym. Dla tego nayprzod, a 7 
no nam ukazał inko ieít taiemny, 1 nie
widomy, a frogi i zuchwały, mocny, chyj 
try, i nigdy nie zjednany nieprzyiaciel 
naiz, ze wlzyftkim niezliczonym picKie ' j 
pym i powietrznym j i woiaJ 
Niechcieyniy mniéy o nim wiedzieć, at1 
mniéy go lobie ważyć, przeto »z go*«  
widzim, i owizem tym się wigcey nM

1 ,r. 1 bhiäIA- oßl?" fl

W Poft., Ą2g
oglądać, i oftrożnymi bydź mamy. Bo 
iako w zarażonym powietrzu, nie widząc 
go skąd, i i?k<> przychodzi, nie przeto 
befpieczoteiem, ale wlzelaką ohrożność 
ozynim. abyśmy gdzie na nie nie wpa- 
dli: tak z tym nieprzyjacielem nie wi
domym wfzędzie, i we wlzyftkim ftrzedz 
się mamy, boiąc się nie o zdrowie cic- 
leine, które tąjiize ieft, ale o dulzę nie
śmiertelną, która fzacunku niema. Ęla 
tegoż to nieprzyiaciela rodzaiu nafzego 
przyfzedl z nieba Ban JEZUS, aby go 
w naturze nafzéy zwoiowat, i lep iego 
skrulzył, iako iefzcze w raiu obiecał, (g) 
Î nas 2 iego mocy wviął, i po nim de
ptać nam, a z iego się onéy niezwycię- 
žonéy siły natrząfać dopuścił. Na to, 
mówi Jan S. ukazał sie Syn Boży, a- 
by dzielą diabelskie zepfourni. (h) 
Aby, iako fam Pan mówi, mocarza zwią 
zawfzy, lupy i korzyści iego pobrat. 
I powątliwfzy sily iego na téy z nim 
woynie Pan JEZUS, nauczy! nas, iako z 
nim woiować a wygrawać, odkrywając 
chytrości iego na przeftrogi nafze, o któ
rych tu nieco za łaską Bożą rozmyślmy.

Maiąc nieprzyjaciel nafz Izatan du- 
—-- cho

isi Gen; 3. (h) 1. Jean; 3» Lues ai.
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chowns, i oczom ęielefnywi naturę nie- 
widomą, rozmawiać ?.. dulgą nafzę może, 
i rozmawia, tak iftko Anioł*  z Aniołem. Í 
duch z duchem czyni. Podał, mówi Ę, 
wangełiita, (i) diabeł do Jerca Jvdą, 
Jzouutgo, aby wydał Pa#a fEŻUSĄ 
A rzucić na nas, to ieit na dufze pafze, 
może myśli iakie chce, i iakich mu da 
grzechu, w który ludzie prowadzi, po, 
trzeba, I czaiem mniemamy, aby one 
nafze myśli były, a ono fę iego, na któ
re on Dpodubama, kochania, i przyzwo
lenia prosi, aby przyzwolenie miawizy, 
do wykonania grzechu przywiódł.

Serce nafze ma iakobý cztery ko
mórki; w iednéy fę myśli do złego, któ
re nieprzyjaciel na nas wiece, i zmysły 
ie tez zwierzchnie nafze, i chęci nie- 
porzędne ciągnę: w drugiéy miefzka ko
chanie w onyęh myślach: w trzecićy 
przyzwolenie; a w czwartćy wypełnienie. 
Szatan, podaięc złą myśl, u pierwfzych 
drzwi kołace, abyśmy ong myśl zlą 
przypuścili, inko o Jadafzu mówi Ewan
gelika: puścił fzatan do [erca fjuda- 
/zowego, aby Pana zdradził. Co gdy 
ma, wnet sig do drugiéy komomorki

wdzie-

’wdziera, aby się człowiek w onéy zléy 
mysli ukochał: a zatym idzie do trzecićy, 
aby na zly uczynek przyzwolił, i uczynić 
gn poftanowil; gdzie iuż ma iako golpo*  
dę, w ktorćy goipodarza nieiako więżę, 
i prowadzi go do wykonania onego złe
go uczynku, aby się co rychley. wypet- 
pił. Jako gdy judaizowi do teręa poda
wał, aby Pana twego zdradził*  obiecu
jąc mu pieniądze: Judaiz pierwćy myśl 
ong przypuścił, w nićy się ukochał trzy- 
maięc ię w fercu, potym pa nie zezwo
lił, i poftanowil to uczynić. A nako.nj.ec 
fzukał czaiu, i pogody, do wypełnienia,t 
a nąłazlfzy wypełnił, i zdradził. Toż sig 
o innych wfzyftkich grzechach rozumie, 
1 0 ty* 11» gdy Panu Jezusowa do ferca 
podawał, aby z kamienia chléb fobie 
czynił, aby się z ganku ipuścił, aby świat, 
t chwalę iego zamiłował.

Kto mu się tprzeciwić mocno chce, 
naylacniéy go u onych drzwi pierwfzych 
bne, gdy mu w nich głowę kruizy, nie 
otmieraięc mu, ale wnet iako na zdray-

\z., zieia wolaięc ; Preęz czarcie, 
1 myślic o tym niechcg, i tych ti drzwi 
nie otwórzg. Lecz gdy kto myśl przy*  
puści, a pierwfze one drzwi otworzy,
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426 Na l. Niedzielę
i kochać sic w zlćy myśli pocznie, tm- 
dnieyfze icit zwycięlłwo. Bo za oaym 
kochaniem wkrada się nieprzyjaciel ła
cno do trzecićy komory, iż on on grzech 
przyzwolenie wyciągnie, i gdy się przez 
one trzecie drzwi przeciśnie, a Cerce 
do przyzwolenia przywiedzie, iuż czło
wieka prawie związał, i do wypełnienia 
uczynku onego lada go kiedy .wpędzi.

Potrzeba tedy tego zdraycę u pier- 
wfzych drzwi bić, i głowę iego krnłzyć, 
bo tam iefę nays.labfzy;. wfzakże i it wto- 
rych nie rofpaczać, przedsig obaczy- 
wizy się, i ooym kochaniem zbrzydzi- 
wfzy się, wymiatać go tym prędzej, 
póki się do wnętrznóy komory nic do- 
będzie. I tam choćbyśmy przegraj 
póki do uczynku nie przyidzie, oprzeć 
się możem.. Acz i gdybyśmy i už, ucho- 
way BOŻE, podlegli, i śmiertelny grzech 
wypełnili, rofpaczać nie mamy, ale zla- 
$ką, i pomocą Boską powftawać, i zno
wu z nieprzyiącielem walczyć, a rany 
zadane leczyć, i na nową się silę z Nay- 
świętftych Sakramentów zdobywać wia- 
ni ieiteśmy.

To się też na baczeniu mieć ma: Iz 
ęzart rad s.ię porozumiéwa, i zmawia z

i ' L«.I u 
■
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sługami, i domownikami nafzemi, z cia
łem, i zmysły cieleinemi, i przez nie 
paypredzey nas zdradza, gdy się iako 
domowników, i wlaínéy przyrodzonćy 
czeiadki nie ftrzeżem. Poda ciału to co, 
mu miło i potrzebno, a wnet z potrze
by uczyni zbytek, kochanie i roskofz, i 
Z a tym w grzech niebaczną dufzę wpro
wadzi. Uyźrzał, iż Pan JEZUS poltem 
ęialo ftrudzil, widział iż łaknie, a ieść 
potrzeba, a ciało trwać nie mogło: na- 
lazi pogodę da pokuty, aby mu się Pan- 
odkrył, liż ieft Synem Bożym, aby nie 
tylo chleba, ale i kofztownych potraw 
Z kamienia fobie naczynił: ( bo pifmo. 
wfzyftkie potrawy w chlebie zamyka, ) 
a roskofznie używał, i mówił mu: Co się 
zabiiafz tym pofte m kwiecie młodości, 
czemu tę urodę Anielską traci iz? Ciała 
mafz, nie iefteś duchem, ieść i pić mu- 
sifz, o grzech się mężobóyftwem twoim 
przyprawifz. A to mówił chytro, ni© 
zdrowia życząc, ale do roskofzy, i cię-? 
lefhego kochania w pokarmach pro w a-, 
dząc.

Do takiéy pokuty ciało wnet przyfta- 
ie, i cielefhość nafta, a dufzę chytra 
zdradza ten domownik, którego zawżdy przy
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4?o . Na I. Niedzielę
pizy fobie nosim’: a on wiary nigdy nam 
me dotrzyma, a^o fobie radząc, padu, 
i??, i to co léy póżyteczno me parnie, 
ta: przetoz się przeitrzedz mamy. i\ay. 
pr?od, abyśmy ciału, gdy o fwoich po- 
trzebacb z nami czyni, niedowierzali 
e zmowy się czartowskićy z ciałem i 
zdrady bali. Abyśmy potrzeby cielefne 
rozuměny i powściągliwością ipiarkowa- 
h, zbytky §ię j roskoiźy ftrzegąę, a oslo, 
wi teipu do piepostufzeńitwa, i rofpu- 
ftnosci. zwyczaiu, przez zbytni obrok 
nie daiaę. po tym fpofob.eiii pydziem 
zdrady diafcelskiéy, gdy przez te sj.ugi, 
a zdrayęe pafze przystępu do nas jgnieć 
pie będzie; gdy niewolnika zwiążem, a 
rózmowy rnu, i porozumienia z nieprzy
jacielem nie dopuścim. O czworgu o- 
nych pacholąt u Danie a, Doktor ieden 
mówiąc, upominą: (k) Gdy im, powia
da, mówiono, będziecieli po/cili, zdro
wia narufzycie, zblednieiecie, ifzpe- 
tnemi zofianiecie:x To, powiada, fza- 
tański byt gtos, któremu się oni fpze- 
ciwili, mówiąc’ Voznay przez dzie
sięć dni, po których za poftem pię- 
knieyfze, i tluścieyjze, niżli inni nie- 
‘gojzczący, twarzy mieli.

(k) Athenaf; Daa; i, 11,4
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I nd n |ie?CZe.\ ta cflytrość fzatariska. 
I Od małych, i lakoby nam potrzebnych 
I i zeczy poczyna, a grubemi bardzo koń- 
I czy, od chleba do balwochwalftwa. Pier- 
I n!0W!i N«^yway chleba, bo bez nie- 
I B-° T "ze mo.źefzi a pûtym: Pokłoń mí 
I A ża Bofia‘ To czyni z 
I bwemi, którzy uboftwem ściśnieni/myf 
I >5. ° ^ywamu, a nabywízy potrzebnév 12?ŚCb-nieprzeit^ ĄXdo 
I 1 «larn?fawitwa sig pufzcza.
I im Ldl& P°dParcia zbytków cnych, aby 
I skńw^T nierP>*awiedliwych  zy- 
I ta ś,f ;\yC,a Prz>ch“[12?, i "a cl 
I ‘Wä! a P«ym

I LdS 7/ch "izyÄ"
14 S *ofawu. 5c, czynią poHon Bo. 
I .bJmvTL Prz et,ož si? w ty m baczmy, 
I »S» t P“CZäftu 8dy Si? pomału 
I mJr“ ytry w«ž> stykač i znać 
I ta^h le u0’ >! z,wy^iać go umieli. po. 
IS0 pzbytkř *cbfci lléy ,acn° r°- 
I chH™ Í • P’*7 eba l!a inale przeltaie, ala 
I r±J,eIe cl,ce’ “ sis M u. 
I inak?,1 nslf“ ™ pragnienie zdrowy, a
■ nakfze opuchły. Zdrowy sig wnet i,ga.
■ f a opuchły nie ma miary, ale zawżdy
i PÍČ a
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wPoft,
U’fzyftkiego cig zlupi, i zabiwfzy ciaio, 
do ïwcgo cię piekielnego pałacu popro
wadzi. Jeft w Żywotach SS.. ftrafzny 
tego przykład, w żywocie S. Wulfrana, 
do którego cię odfylam. I w zakonie 
przeftrzegł nas Moyżefz mówięc: (n) 
foli fatfzywy Prorok co rzecze, a 
tak się Jtanie, że się ztici: rzeczei, 
podżmy do bogów cudzych: nie stv 
chaijcie slow iego. Bo ivas kusi Pan. 
BOG, aby się iawniepokazało, ieślż 
go z całego força miluiecie, czyli nie. 
Za Panem Bogiem wafzym chodźcie, 
i iego się bóycie, i iego roskazania 
siuchaÿCÏe, Jakoby rzeki: Diabłu nie 
wierzcie» ani sig go bóycie, bo wam 
bez woli Bozkiéy Izkodzić nie może,

I to iefzcze iego iztuka, iż chwałę 
świecką która ieit na tych króle (twach, 
ukazuie, U kłopotów, przygód, frafunków, 
niebefpieczności, i grzechów nie Ukazu- 
ie, bez których trudno tych króleftw na« 
być, trudno ie zatrzymywać» i fprawo- 
Wać, Moyżefz z temj kłopoty na urzę
dzie bgd^c tak narzekał, iż śmierć wo**  
lał, mówiąc: (o) pTofzę zabiy mię, abym 
tak wiele złego na tym przelożeńftwie 

_ d nie  
(nj Deut? if. NuV) Dan. 4. Job t, ęnj Mach; 9.

i Jí
I

Ą32 Na I. Niedzielę
ieit, tym ten władnie, kto to (tworzył. (1) 
Pan BOG daie, mówi piłmo, króleltwo 
komu Chce. (m) Czart i ochromić je- 
dnćy öWce Jobowi bez dozwolenia Bo*  
zkiego nie mógł, i wieprzów zabić i uto
pić, ftż Pan kazał, nie ważyło się ono 

o którym S. Ewangelia 
mówi, (n) Dozwalać ma Pan BOG Cza*  
leni do dania iakiego ludziom świeckie
go izczęścia może, iako i do tżkody łudź*  
kiéy w czarach, i cżarnoksięitwach do*  
pufzcza: ale na doświadczenie ludzkie, 
i do krótkiego czaili, gdy wiary kn (obie 
hidzkićy, i ftateczności doznać chce: 
iako to na Jobie pokazał. Gdzie wierni 
cnych fzkód, i przygód czartu nie przy- 
pihńą, ale (am emu Panu BOGU, który 
mu dopuścił, i nie do czarta się z nich 
o wyzwolenie uciekaj, ale do (a me go 
Pana BOGA, który wizyftkim iako Pan 
wizyitkiego władnie. Przeto nie wtórz
cie czartu, gdy pieniądze, skarby, zlo
ta, przez czarowniki, i Alchimifty, i A- 
ftrologi obiectiie. Bo ieśli ćo trochę zi
ści, chce abyś mu za to służył, a iego 
Za Boga fwego miał; potym wnet to o- 
deymie, i śmiercią nieipodziewanę ze 

_ . wfzyft-
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zkiego nie nwgł, i wieprzów zabić iutu-

wovsko Czartów
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tylo namienię, iż się na czas utaić umié, 
jakoby w^ž zabity, i iakoby iuž prze
giął: nie gdy się ubeípieczyíz, dopiero 
się 2 wielkim, i więkfzym indem na cię 
oburzy. Dokłada Łukaiz S. (s) iż Pana 
JEZUSA po onym zwyćięftwie opuścił, 
nłe do czaili, jtlo iako pyizny nie znaiac 
się zwyciężonym, drugi raz się o Pana 
naizego i częltokroć pokusił, gdy Faty- 
zeulze, i inne złe nań pobudzał, aby nim 
gardzili, źle o nim mówili> prześladowa
li, sławę iego, i naukę piowali, a flako
nie c zabili. Ale i tam nie wygrał, i o- 
wfzein tata zgibęł, i męka a śmiercią 
niewinnego, • prawo wizyftko na ludzie, 
i moć utracił. Lecz z nami tg iztukg 
czçito wÿgrawa. Gdy mu się raz na 
iednéy pokukie nie powiedzie, do dru- 
gićy idzie, i do innych bez liczby si 
ucieka, a dö fataey śmierci pökoiu nam 
nie da, jako nigdy nie przeiednany (u- 
choway się BÔZÈ źnim iedńać) nie
przyjaciel

To bywa, iż gdy człowiek pokutę, i 
grzech zwycięży, złehiii się zwyczaio- 
wi odeymować pöfczhie, tydzień, i kila 
niedziel, i pulröka> i kila lat, do cnego 

. Dda się

434 Na I- Niedzielę
me cierpiał. Mog-$ć mieć Panowie 
trochę pociechy, ale żółci, i frafunków 
bez miary maię. Auguftus trzymane 
wlzyftek świat Rzymskiego pańftwa, wy- 
ipać się nigdy nie mógł, i podnlżkę te
go, któťy w długach będęc. ipać mógł, 
kupować lobie kazał, (p) A bardzo 
prędko, i częlto z tych króleftw ludzie 
fpadaię, za odmiany fzczęśćia i- na zla 
śmierć nędzny przychodzę, z fob$ chwa
ły onéy, iako toówi Pialm, brać nie mo
gę. Wielką też i ćiężkę przed P. Bo
giem nä indzie iego z króleftw, i rządów 
ludzkich liczbę dadzę. Twardy bardzo 
fqd ùà te będzie^ mówi pifmo, (q) któ
rzy przèiûieài ją ńad dihigiemi. Rad 
ten nalż zdrayca głowę ukazuie, ale o- 
goń kryie: początki rzeczy wfzyitkich 
zaleca, ale na Co ku końcu przywodzą, 
tego zamilcza. Przeto ż tego węża za 
ogon z Moyżefzem bierzmy, a w laskę 
się ńam obróci, (r) Patrzmy na koniec, do 
którego prowadzi, a łacno zdrady iego 
poznamy, iż nic prawdy, i ftatku w lo
bie nie ma.

Jeft i innych zdrad iego dolyć. Tó 
- . ._________ ty10...
(p) Macrob in Saturn; 3. Cor: 4. (q) Sap: 6» 
. (r) Exod; 4.

-1 I
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sie grzechu nie wróci} i mniema, iż iuż 
czarta na głowę zwoiował: ałić on z 
wigkizą chytrością, i z fi-ožízeini porno-

v ■ * • w * Wi • ® Wk. • *. ■

i częCto zaś wygrywa na tym, kto s'r
i
przyiaciel zmyśla uciekanie, w • • • ■
mniema ten co goni, 'aby wygrał

łotrem nigdy .nie befpi'ecznrey’my, nigdy 
zbroie nie skladaymy, ïtarego się nało
gu, i zwycżaiu bóymy, który on umie o- 
źywić, i do 'niego pogodę upatrzyć.

Hetmanie, i Wodzu naï’z Panie jfEZU

ítjr LllCæ II.

£1*11114-143.

w P o $37
czuwaymy wnet ten naiazd, skoro się 
złym chęciom, i skłonnościom, i zwy- 
czaiom naizym iprzeciwić, a pokute 
czynić poczniem. O i a ka trudność, i 
cięf/kosć !• inka. moc tyran na tegy fro- 
giego, który w Oycij pierwszym nafzym 
osłabił potgzność naize do dobrego. 
Izaliś ty nie mocnieylzy/i leplzy Hetman 
naïz,_ nizli on. Jozue? który poimawfzy 
męcnę. Króle, kazał po izyi ich i żołnie
rzom. iwo im deptać, mówiąc: (y) Tak 
Pan 8 O G; uczyni wizyftkinr nieprzyia- 
ctołpm. wa/zym,. Wfzakeś i ty obiecał, 
mówiąc: (y) Otom wam dal moc depta- 
nią, po wężach, i fmpkach, i wfzyftkiéy 
sjlB.nieprzyiacielskiéy. Niechże ten fmok 
będzie, za pomocą twoją tak,, iako Apq- 
itol; twóy za nami §ie przyczynia, (?) 
ftarty pod ndgąmi nafzemi, abyśmy gó
rę mieli, gdy. ną nas powftaie, ą zapal- 
czywośęią fwoią dp grzechu nas pędzi. 
Powitań Panie,/ a niech się rofprófzą 
nieprzyjaciele twoi, niech taią iako wosk 
od ognia: (a). niech go dziecinne ftrzały 
uftrzelaią, ą ręka go. mdléy niewiaity 
pokona, (b) Otwórz nam oczy na sidła 
_________________~’ Í do- ' 
(x) Jofu: io. (yj Lues (z) Roia;
(•) Fódm: <5?. Fialm; 63. (b) Judith,

o

cniki, iako Pan mówi, (.t) przychodzi, 
i 

ubelpiećży. Jako gdy na woynie .nie- 
przyiaciel zmyśla uciekanie, a on 'na 
zły raz w pogoni przywieść chcc, i 
mniema ten co goni, aby wygrał, a on 
wwiękizą kieskę wpxadá. Tak i z tym 
łotrem nigdy .hie befpi'eczhiey’my, nigdy 
zbroie nie sktadaymy, ïtarego się nało
gu, i zwycżaiu bóymy, który on umie o- 
žywíé, i do 'niego pógóďg upatrzyć.

Hetmanie, i Wodzu naTz Panie.JfEZÜ 
Chřyšťé, ubierz'rias na tę woy*nę\ve-zbro-  
ig nauki, i pcúíiocy twoiéy: boć nam bar
dzo nierówno. Ón 'Goliat, i Olbrzym itra- 
fzliwy, a my drobni Dawidowie, (u) Oń 
fzćżery duch, a my ciałem obciążeni. 
On ćwiczony, i tak dawny 'woiownik, a 
my 'dzieciny nieumiejętne. Włóż na nas 
on Apbítolski pancerz, i tftrcżą, i przył
bicę: (w) poday nam w ręce miecz zwy- 
ćigftwa twego, a natrcż ręce naize dó 
tego boiu, a duy silę do potkańiak Po- 

czu-
(w) EybeG &

r I
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Ç() Deus: ig. Luc; y. (gjEiro&iz. (b) Deut: 4^
f

GZa/?Ą prawi, [ego styfzat, ale iwa- 
■’^yt i formy žadnéy nie widział. f 
nie może się ijjalować do žiidnéy rzeczy ’____ * >7. * >. r
i

zabrzmtal: To ieß naymilßy Syn môy, 
W którym mi sie njjodohała, tego stu- 
chayeie. Nie Moyżeiz, nie Eliaiz, nie 
żaden Święty, 
ieit moim: ale ten fam, 
ani (tworzony, ale rodzony 
1

BOG właśnie kochać się nie może,Je
dna fam w fobię, i naturze fwéy. Mi
hne ludzie, i sługi, i to co. (tworzył: ale 
upodobanią fwego włafnego, które wiel
kości, i majeftatu, i naturze iego przy- 
Itoi, nie ma, iedno fam w fobie. Jako, 
■f _i nie ma kochania w- ciele*
(nych dobrach, bo ciała nie ma: i czło
wiek nie miefzką w wodzie, iako ryb 
które, się w niéy rodzą i kochaj: Tak 
Pan BOG w naturze tyło. íwéy, to ieft 
lam w fobie upodobanie ma, która ie- 
g° natura iż ieft wfzyftka w Synie, i 
°nę przedwiecznym rodzeniem nęń wlé- 
wa, przeto równym mu ieft, i iednytą 
2 nim Bogiem.

Mamy tedy i tu wielkie wyświadczę^ 
nie

Wzi^ł Piotra, Jakóba, i Jana P.JEZJJS, 
i prowadzi! ie na górę wyfokg, i prze
mienił się przed niemi, i ukazał się iią 
Moyżefz i Eliaiz, którzy na święcie tu 
żyi^c, o Mefsyafzii piiali, i nauczali. Cq 
w piśmie twoim Moyżefz opowiedział, 
co w ciemnych figurach pokrył, i czego 
opi abo nie czytali, abo na ten czas zro
zumieć nie mogli: to (am ofobą (woi^ z 
Otchłań; Spiętych Oyców przyzwany*  
zęznąwą; ii ten ieft obiecany Melsyalz, 
o któryrnem piíál. (f) I mówiąc z nim, 
iako Łukafz S. dokłada, o iego zefaciu, 
fctóre bydź w Jeruzalem miało, to ieit, 
o męce i śmierci iego, dał znać, iż to. 
on Baranek, (g) którego Krew świat 
wfzyftek odkupić, i wyzwolić z niewoli 
wiec?nćy miała. Toż uczynił Ęliafz 
przednieyfzy Prorok imieniem wfzyft- 
kich Proroków: wyznał, iż ten ieit ą nie 
inny, o którym Prorocy opowiedali.

Zatym nadtopiło naywyżlze świade
ctwo BOGA Oyca o drugiéy Bózkićy nat 
turze iego: usłyizeli głos z. obłoku*  ofo- 
by nie widzieli, bo BOG nie ma twarzy, 
ani podobieńftwa żadnego na niebie, i 
pa ziemi, iako Moyżefz nauczał: (h) 
Gto-

meprzyrównane Bóitwo, i ten glos .tak 
zabrzmtal: To ieß naytnilßy Syn nil y, 

którym mi sie upodobała, tego stu- 
chaycie. Nie Moyżelz, nie Eliaiz, nie 
żad.en Święty, nie Anioł który Synem 

: ale ten (am, nie czyniony, 
ani (tworzony, ale rodzony, w którym 
mam wfzyftko kochanie, řroskoízy moie.

I Ulk 4 k OM
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■^6 Nà IL Niedzielę
i naucza, i których każdy winien słuchać 
lako famego Chrystusa. Chytrzy a wę
za piekielnego iady napełnieni; do ta
kiego niiftrza iikazbia, którego nachylić 
£>o lobie, i po głowie fwoićy mogą; iakie 
ieft pifmo, które wykręcić i wyskrobać, 
í zepfować, i wyrzucić, i (palić i zgubić 
mogę. A od oiiegó Sędziego ućiekaig, 
który się zwieść, i błzukać nie dopuści) 
to ieft od urzędu Kościelnego, od Kcn- 
cilia, Doktorów, i Kapłanów, i Pafterzówj 
którzy wymysły ich pbtępiai^, i których 
słów zepiować, i rozumienia na hvoiç 
ftronę nawieść, nie mogą;

Pokaźnie się też z téy Ewangelii nie
śmiertelność dufz ludzkich powyłzciuż 
biała, iż żyi^ trwai|> a nie uraiérR- 
ig, iako itiż dzisieyfze heretyćtwa, pra
wi Epikurowie, i u pogańftwa niegdy 
wzgardzeni, nauczać» śrtiiei|. (o) Moy- 
zełzowe ciało, mówi piimo, pogrzeb! P. 
BOG na górze Abarim abo Nebo, a oto 
dufzatu iego z Panem w majeitacie tak 
Wiele lat maiaeä, i wieczna rozmawia. 
Co i o dufzach, (p) Abrahama, Iżaaka, 
ijakóba Pan fam przeciw Sadduceu- 
izom twierdzi, i głupftwo ich gromi, 12 

nie-
■_  —■— ■ ■ 1 1---------------*------------- —

i«) Deut: ultimo Sc 3». (pj Math: »»•
tr) Math: ij. Molach: 4.

A BOG
A gdy 

jfř tych co žaíiiaiq ciafàf 60 du/ie
A. —. JL   - v •

Bardzo lalno. o hie-

................... w rojt. Ąąj 
iucrózumieig i piima, i niocy Bożóy, u- 
kazuigc, iż dulze I9, i żyią.
nie ieft umarłych ale żywych-. __ „ 
PÍ! P;JEZÚSjnówi: (q) Nie boy ci 

zabič nie môg'a.
śmiertelności duiż naiżycłi bzdaymiŁ 
] rzetoż brzydźmy się temi heretyćtwy, 
które do tak grubego, i bydlęcego nie- 
rozńmu przywodzi fzalone od Kościoła 
Świętego odlepienie;

Lecz i ciał nalzyth nieśmiertelność, 
którę na dziefi fgdnÿ weźmietn, na tym 
Łliafzu dobrze się umâcnia, który ie- 
zcze nie umarł, i nie umrze, aż przed 
? nym dniem, (r) gdy przyfzcie wtó

re Pana naizego uprzedzi, i brżesłań- 
tem iego, iako S. Jan w pierwfzym, Zo
ltanie. Jeśli ciało ludzkie przy dufzy 
lelzcze nie uwielbionéy P. BOG kila ty- 
sigcy łat zdrowe trzymać może, i wie
czne akneśmiertelne uczynić też inoże.

Ona się rzecz też ftgd umacnia, iż du
że udzkie z ozkiego roskazania, i do- 
wolema ukdzować się ludziom iilogą, 

13 o się tu tym Apoiłołbm ukazała du-» 
»--------- fza
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W ťojt.
áufzy pi im o świadczy, (u) iż nie z gór ? 
ani z nieba, ale z ziemie wychodziła. 
Nie z piekła potępionych, bo Samuel, 
byl wielki, i BOGU miły Prorok: ale % 
innego pod ziemig mieyfca, w którym 
Chrystusa, i iego przyłzcia oczekiwano, 
do wybawienia, i przeprowadzenia do 
niebieskiéy chwały, Inłze też mieyfce 
ma Eliaiz iefzcze nie umarły, w którym 
z ciałem, i w ciele miefzka, nie to ziem
skie nafze, ale inne podobne rayskie, 
w którym ieft drzewo żywota, nam in
nym potomkom Adamowym zamknie? 
ne, i Eliafzowi z przy wiłem otworzone,

WTÓRA CŹgS&
0 poicie Moyiefza, i Eliafza, o robo*  
cie w pokucie i, patrząc na zapłaty 
o wftępowaniu z Panem na górę. 

DNi te 40, któreśmy na pokuty naízéy 
podparcie zaczęli, zalecaię się nam 

nie tyło przykładem Pana nafze go, ia- 
kośmy w przefztg Niedzielę słyłzeli, ale 
też i przykładem tych wielkich 11 BOGA 
Mężów, i Proroków, Moyżeiza i Elia
sa, Pościł Moyżefz gdy miał brać za
kon, i prawa od P. BOGA, któremiby

Ee lu-

Na II. Niedzielę
Iza Moyżefzowa. (s) 1 w księgach Kró- 
skich mamy, iż się Seulowi ukazała du- 
fza Sainuelowa, nie dla czarów, ale cza
ty uprzédziwfzy, itanal Samuel, i powie
dział rzeczy przyfzłe SauloWi, lakże 
się duiza Jeremiafzowa i Oniofzowau- 
kazała Machabenlzowi, (t) i w dzieiach 
świętych, u zacnych Dotorów takich 
hiłtoryi niemało sig nayduie.

O różnych też mieyicacb dufż luaż- 
kich ftąd t>ię wiadomość bierze, iż nie 
tyło fa dwa, niebo a piekło, ale inize 
różne. Bo MoyżefzoWa duiza nie z nie
ba przyzwaną iełt. Bo przed Chrystu
sem żadna tam bydź nie mogła. Bo 
ieśli ray grzechami zamkniony ieft, da
leko wigcéý niebieskie, gdzie nâ P. BO
GA patrzy, roskoizy , poty zamknione 
były, póki ich Zbawiciel nafz śmiercią, 
mękg, i wtopieniem iwoim w niebo, nie 
otworzył, długi za ludzki rodzay wypla- 
ciwfzy Nie z piekła też dufza Moyze- 
fzowa wyfzku bo tam potępionych ieft 
mieyfce, nie świętych przyiacioi, i sług 
Bożych, iaki był Moyżefz, Musi tedy 
bydź inne mieyfce ludzkim dulzom, to 
ieft odchlań Oyców SS. o Samuelowéy 

dufzy^
(») Í. Reg; »4. Ecd: 46. & 15’
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drogą rzecz, j taki dař oď BOGA od
dawać. 7 ftkźe i my, ieśii niepowśćią- 
g.iXvi będziem, a ciał nafzych w poku
cie nie itrudzim, palca Bożego, i mocy 
Bucha S. na Ferćach nalzych, któryby 
ra nich pifał, i one odmienił, i do peł- 
birnia woli Bożey fpofobił, nie Uczniem.

Słufznie i my z Elia lżeni załoWać sig 
przed Panem Bógiem, dzisieylzych tych 
czaiów możem, mówiąc : (y) Zdięta 
mię iatofć, i'gniew o chwatę twoię 
Panie, bo odjttipi li przymierza twe
go, ołtarze twoie popfowali, Proro- 
ii twoie mieczem pozabiiâli, i Ja
mem zoftał, i iefzcze i mnie na imierč 
fcukaią. Bo na tak .wiele ludzi here
tyckich, i odftgpników od Udary i przy
mierza, które 2 Pánem Bogiem, i Kościo
łem iego uczynili, patrzym; tak wiele 
zwoiowanÿch Kościołów, i ołtarzów li- 
czym; tak cięfzl ie na Kościoi Boży prze
ładowanie od nich poWftało, (z) iż nam 
z onym Mathátyafzem, i żtym Eliafzem 
prosić przychodzi, abyśmy ha to hie pa- 
teyli, a śmiercią tćy żałości żbylh Chce- 

co u P. BOGA liptosić, aby Dam 
hrúle, i Proroki, a Kaplany iw oie na 
Ł Eeą wró-
ly) 3« 19. (z) 4, Mac; 1. 3. Reg: xi.

i,-11 -.11

qyo Na IL 'Niedzielą I
ludzie fobie poruczone, drogńftii fpia- I 
wiedłi^ości, i życia pobożnego prowa
dził, i w dobrym ie porządku, i l\zc- 
czypdip:ich poltanowil. Na uczczenie, 
i žiedhahie tak potrzebnego ludziom za
konu, poltem sig przyprawowa!; (w) 
Także Eliafz gdy miał Pana BOGA Wi
dzieć, i naprawę Kościoła, od heretyków j 
podeptanego, i balwochwalftwem zara
żonego, uprosić» poltem się przygoto
wał. 1 my też tego pragniemy, aby P. 
BOG fwóy święty zakon nie na kamien
nych tablicach, ale iako nowego tefta- 
mèntn łaska ieit, na fercach nalzych ha- 
pifat, i mocno a z miłości íynowskiéy 
pełnić nam go dał, abyśTny grzechy, i 
bezzakonności naize porzuciwlzy, wolą 
Bozką "tego, i prawa święte iego wyko
nywali, poltem sig też przyprawmy my. 
A nie bądźmy iako eni, co ïedli i pili, 
i witawizy igrali, i cielcowi sig, bogiem 
gô fwoîm •czyniąc, kłaniali; które uyźrza- 
wizy Moyżelz, (x) *a  niofąc im wielki od 
BOGA upominek, on zakon palcem Bo
żym pilany : Wołał tablice one potłuc, 
à niźli obżercom, i hiephfzczącym, za
kon,! którego on 'poltem doftaWał, tak

- drogą
(w) Exod; »4. 3. Rej; 19. (x) Eiod: jh 
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Na H*  Niedzitłę |
wrócenie, i naprawy Kościoła fwegd i 
wzbudził, z gorÿcç miłością ku chwale 
lego, i pośćmy> i tńidźmy ciała nałze. ) 

Teraz žtitalzcza, gdyście się na ten 
feyiń ziechaii, iako wodzowie ludu Bo-1 
żego, (a) iako świece ich ciemności, 
iako opiekunowie sieroflwa ich, iako mi- 
ftrzowie proftych, i którzy o Tobie radzie 
nie umieig; wam ie P. BOG •zlecił, wam 
maietności, i zdrowia ich ponrczył, a- 
byście ie do fprawiedliWości przyprą- 
wowali, i W dobrćy obronie od tego po
ganina Turczyna zatrzymali» Na to ia
ko Moyzefzowi, rady wam z nieba, 1W- 
•WÎU1 Wielkiego potrzeba, na tak trudny 
rozmysł, i wielkie Korony wízyítkwy 
niebefpieczeńftwo. Slufznie się P. BO- 
GU w poście ukarzać macie, tesli lud 
fwóy, i Ojczyznę naymiłiz^ miłuiecie. 
Toi 'sie o "Duchownych mówi, aby o 
chwalę Się Boikę, w ktůréj ieft lit« 
zbawienie fťafowfth, i ha léy obalenu 
łzy z Êiiâfzêm Wylewali, proíz^c Pane, 
aby dh naprawy iWwŁ 
mieĎkal, poltem Się ponizat ť. BUW 
foie zabiechâyrtiy. J

•Niech pokuśpik nie mówii duchów^

poft lepfzy, a cieletny niepotrzebny, ho 
nas iedzenie, iako Apóitoł mówi, (b) 
BOGU nie zaleca. Poft duchowny cie
plnego nie pinie, i owfZem cielefny na 
duchownym się buduie. Dobrze nie 
grzęizyć co ieft duchowny poit, ale teź 
dobpze zą grzechy ciało karać, i grze
chom aby sję nie wracały, zabiegać. 
Zbawiciel nafz nie duchowny poit po
ścił, bo grzechu nigdy nie miał, ale cie
lefny. Moyàefz i Éliafz pie duchownie 
40. dni pościli, bo. duchowne cnoty za- 
widy bydź mai§, i nigdy nie uftawać, 
a cielefny poft nie zawidy, dni 40. i 
ozafem mióy pościli Święci. * Toć się 
o cielefnym poście fozumió.

Nie zalecać nas'pokarm P. BOGU, a- 
le poft nas ząleca, który ną wielkich, i 
BOGU miłych cnotach rośnie^ Bo pay- 
przód skrucha, go prawdziwa, i uprzey- 
we za grzechy zafmucenie rodzi-. Ża
den nigdy fzczerze pokutnięcy poftem 
' ie gardził, ale nim (obie fmutky dla P. 
BOGA przyczyniał. Bo iako się czło
wiek, mówi Apoitoł, (c) pokarmem u- 
wefela, tak się głodem zafmucff. Nini- 
wczycy i bydłu, i dzieciom pościć trzy 

dni
(h «»Çorii, (c)Aftor; 14, '

I



1

I

i. Par; n. (e) Hebr; x*.  Genef; 15,

y /

I

W' Poft^ Ąfifj
piógł. Wielkie njęitwo, i powściągliwość 
nokązai Dawid,, (d) gdy wody z Betle-. 
ępi, na któréy się uchował, po którą 
trzey mężni żołnierze i ego, pana miłu
jąc, przez woysko się nieprzyjacielskie 
przebili, i onéy przynieśli,, w wielkim 
fwoim pragnieniu pić niechciał, myśląc: 
Droga to terąz u mnie w od, a, tak wiel
ka chuć mani do nićy, krwią moich nay- 
piilizych rycerzów czerpana ieit, nie 
będę ićy pił, zwyciężę iwpię chciwość, 
a BOGU ią iako rzecz u mnie teraz 
bardzo drogą ojdariiię i oddam, i tak u» 
czynił. Jako z przeçiwnéy ftrony, gruba 
była, i iprofna niepowściągliwość Ezae- 
go, mówi Apoftol, (e) który uyźrzawfzy 
imaczną potrawę, przedał za nię pnwo 
fwoie pierworodne. Tóy my nieczci u- 
chodząc, ą cnotę wftrzemięźliwości, i 
zwycięftwa skłonności (wćy ćwicząc, 
bardzo radzi po.ścim.

Rodzi się poft nafz Katolicki,, i na po- 
duizeńltwie Kościelnym ku prawom, i 
zwyczaiom matki nafzéy oblubienice 
Clirystusowéy, i owfzem iamego Chry
stusa, który tak o uczniach fwoich po-

W •wie-

454 Na II. Niedzielę 
dni kazali, aby się wrzaskiem, i płaczem, 
i wyciem niemych beityi, do żałości, i 
fmutku przywodzili,, i przetop i wory na 
się kładli, i w- popiele, i w ptęęhu le
żeli, aby tym więkfzą żałością, i Imu- 
tkięm. napełnić força fwoię- mogli, za 
ta iż B.O.G.A gniewali-

poft rodzi się na onéy- piçk.néy cnocie, 
którą powściągliwością od rzeczy wol
nych, abo wltrzęmięźliwością zowieęo,. 
Rozum, to p.ęzyęodzony chwalić musi, 
gdy się kto od rzeczy miiéy, a fobie wol- 
pęy powściągnie, i fam siebie zwycięży, 
i włafną chęć na znak, męftwa duchowne
go umorzy,, a potaże, iż fobą władnie,, 
ąchęć go dorzeczy lubych nie zwycię-. 
Ży. Ta cnota, nie nątym się bawi, co, 
z, grzechem ieft złączono, iakię ieft po*.i  
rubftwo, i cudzoloftwo, piiąńftwo i 
(two, bo ta ieft przeciw czyltości, i trze-, 
źwęści: ale na tym, coby bez grzechu 
uczynić mógł,,a czynić naćwiczęnie cno
ty íwéy, i upodobanie BOGU niechce. 
Jako, gdy się od włafnego, małżeńltwa 
powściąga,, gdy kto w bezżeńftwie zolta-. 
ie, gdy wolne rzeczy fam. fobie żaka*  
zuie, gdy fobie te ęoskofzy, i kochanie 
odbiera, któregoby bez grzechu zazyć

f
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456 Na IL Niedziele 
wiedział: (f) Gdy oblubieniec od nich 
wzięty będzie, poicie będą. Roskaze 
im aby pościli, i. dołyć roskazał, gdy to 
rzeki, i gdy pofzczęcym zapłatę o Oy- 
ca (weno obiecał“, Czafu nie naznaczył, 
Cuchowi toS, i Apoftołom poru czyi, (g) 
którzy ten czas obrali, i wizyftkiemu 
Chrzèâciaôftwn pościć te 40. dni kaza
li, Jeśli Sani Królświecki mógł lud Iwóy 
na poifc obowięzać, a Jonatas (yn iego 
nt& z.wiadomości zgrzefzyl, gdy gonie 
zahowat: (h) daleko, więkfzę moc ma 
Kośćioł Chrystusów,, czaiy poicom Itano- 
wić,. i daleko więcey gęzefzą, którzy ia- 
dowicie, i ze złości takim roskazaniem 
gardzę. Wielka cnota % ielt posłufzeń- 
ftwo,. i wielkie się w nim pokuły zwy- 
cigżaię za pómocę Bożą; bo tak ieft ska
żona, tako mówi Ąpoitoł, (1) natura nà- 
fza, iż tego wiçcéy chce, i usilnie się 
napiera,.o co zakazanie ma, i pożądliwość 
zakazaniem wiçcéy- się burzy, ieśli się 
łaskę Bożę nie ukróci. Mała rzecz by 
iablko wraiu, daleka lep zyęh owoców 
mieli doftatek, ale ten się. zdat im byoz 
nayfmacznieyfzy, który był zakazany. I 

zwie-
) Mach: ii. (g) Math; 5. (b) *•  K®í: 
(.i) £qjd; t.

1 wPoft. ąyy
zwiedzieni klamltwem czartowskim, 
choć teízcze w całóy naturze, upadli, 
fatrzęc na piękny on w oczach owoc, 

nie o iabiko. ie skarana, i nas. w nich,.
rIc o nieposłnizeńftwo. I my nic-wielką 
rzecz czy nim, iż mięta, i mleka nie ie-». 
my, mamy ryby, i inne potrawy, Ale 
posłulzeńftwo pełniąc, wiele tobie u 
BOGA wysługuiem, i wielką pokufg,, 
wfparci łaska Chrystusową, zwyciężamy, 
morząc w fobie goręcość chęci, d.0, 
kazanych na ten czas potraw..
C-Téy pokufy heretycy żadną mierąnie 

zwycięża, by mieli ryby co naygorfze, 
i owfzcm i do żab rzuciliby sjg, gdyby 
im ich zakazał. Bo. laskę Bożą, która się 
poshifznym, i pokornym wlewa, utraci
li. Obie te dwie cnoty witrzemięźli- 
wpść, i poslufzeńftwo sławnie wypelniłf. 
oni czterey młcdzieniafzkowie w Babi
lonii, (k którzy młode, i gorące iwoie 
chęci do potraw Królewskich, i wina, 
które fam wielki Monarcha piial, umo
rzyli, do fwego przyftawa mówiąc: ^ay 
nam iarzynyt które ziemia rodzi, a 
po dziesiąci dni patrz na twarzy^, 
nafze ieiït bgdą blade, i fuchę. Bot

T*  .t**;  7 tych
*
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Na IL Niedziele
ych potraw zakon nam Boży zakazał, 

Ftfieli i wyfbką wiarę, iż przyrodzonćy 
urody, BOGA i zakonu iego słuchaiąc,. 
poftem tracić nie mieli, którćy się ijm 
dycie wdowie z poftu przyczyniło, iż 
pofzcząc ptęknieyfzą zoftawała. (1) Ó tą- 
kie w poście posłuizeńftwo oni siedm 
lyiachabęyfcy młodzieńcy bracia rodze
ni, woleli cięfzkięmi mękami umięrać, 
niźli się zakazanym pokarmem mazać, 
a zakonu Bożego około, poftu nie słuchać^

Budnie się poft naiz i na ofierze, któ
rą P. BOGU z ciała nafzego czynim, 
wędlę Apoftoła, gdy chęci iego um-, 
rzamy, i P. BOGUie zabiiamy: Umar*  
fyuiaycieK prawi, członki wa/zę na 
ziemi, (m) I indziéy mówi: Stawcie 
data fwe ofiarą żywą, lwięta, BO
GU s,ig podobaiącą. Jakaż ma bydź 
ofiarą z ciała nafzego P. BOGU? iedno, 
gdy ie dla niego trud zim poftem, i in
ną praçg w służbie iego,. ząbiiaiąc chę
ci naizą w nim, które się przeciwią wo
li iego. ’ :

Poftem tez fobie czynim ’do czyfto- 
éci pôçnoç. i ftraż, i ns téy pilności ro- 
o.ł .»A .u x ,^,,.,0 < .. . i. śnie i

ji r- 
I rl • 
Li ’ 

Mir <J i Ku»*

£nie ta powściągliwość. Jako. Judytą 
wdowa młoda czyniła, wlosiennicę na' 
f * ofza c, a pa każdy ęUjęą okrom 
święta pofzcząc. (o)

I z goracćy modlitwy poft się. zaczy- 
ąp. gdy co pilnego, chce my n P. BOGA 
uprosić, iełt modlitwie wiélkiemi skrzy
dłami do. niebą. Bo czyni trzeźwą, i 
ęzuyną dufzę, i lekką do ntebieskiega 
latania. Danię! chcąc uprosić obiawie- 
pię tąiernnic, pościł, (o) I inni Święci 
modlitwy poftem wfpierąli, i do wysłu
chania ini u P. BOGA baędzo służył. 
Jaką się a Moyżeizu, i Eliaf?u p o wie- 
działo.

A źebyśmy się fami nie żałowali na 
pofry, i na prace, i inne trudności dla 
zbawienia nafzego,. wtym przemienieniu 
iwoiip chciał P. JEZUS uka?aę uczniom, 
i nam w nich, wielką i pewną pracy 
naízéy zapłatę: ab.yśmy się nią do cier
pienia, i roboty pobudząli. Mało przed 
tym powiedział uczniom fwoim, iż wie
le cierpieć, i w wielkićy zelżywości u- 
mizeć ną krzyżu, i potym zmartwych-i 
witać miał; czym się nczniowie zafrąfo- 
wali i obrazili, ą zwlafzcza Piotr S, który 
*__________________________ śmiał

Judith; «. \o) Du. 9, “ t



jeftątu iego trochę dotknął. (r) Izali tak

1 przemożną wfpaniałość

pompę, i m aj e Stał niebieski opifuią? Pan
śp) Matki ió, (ą) rO, (r) Łuce $»

46a ^alL Niedzielę-
śmiał Panu mówić: (p) Nigdy tó nie bę
dzie, aby na taką iromotę, i śmierć ha
niebną przyiść miał. A Pan ich nauozvt, 
iż taka zęlżywość, i cierpienie na tym 
święcie,. dobrze się płaci na drugim pa ■' 
śmierci,, i na dzień zmartwychwstania. 
I obiecał niektórym ukazać tę chwałę i 
króleftwo, (<]) którym się iemu krzyż, i 
praca płacić będzie, a nie tylko ienw*  
ale i naśladowcom i ego, którzy fami ib- 
bą wzgardzą, i krzyż fwóy cierpliwości*  
i ucisków tego świata z pokorą za nim 
ponioią, i tą drogą ęnot świętych póy- 
dą, którą on fam chodził. I 00 obiecał 
trzem tym, ziścił; ukazał im króleftwo, 
i wfzyftek doftatek, majeftat, ozdobę,. 
Í wipaniałość iego. » . ' ■ .

To okazowanie Matenfz S. i Łukafz 
dwiema tyło słowy opifalj, i rzecz bar
dzo wielką w krótkich słowach zagrze- 
bli, tyło o roziaśnieniu twarzy iego ta
ko słońce, i o białości Szat iego i a ko 
śnieg powiedziawfzy. Acz Łukafz S. ma- 
jeftątu iego trochę dotknął, (r) Izali tak 
przepaywyżfze króleftwo Chrystusowe, 
i przemożną wipaniałość, z żadnym 
wfzyftkiego świata Królem niezrównaną

w Poft. 46 1
obiecał ‘niektórym uczniom ukazać się 
im w króleltwie Swoim, i w pań i iwie, w 
doltatku, i ozdobie majeftatu Swego: a 
ty Święty Ewangelifto, o twar zy iego ty
ło a o izatach powiadalz? Nie dziwo
wać się, bo taki ielt zwyczay prawdy 
świętego pifma. Filozofiia, i mądrość 
świecka, maiąc rzeczy niskie, małe, i 
niepewne, słowy długiemi, i wy dwór ne- 
•mi nagradza, i udatną się czyni. A Bó- 
■zka Ducha S. nauka, maiąc rzeczy bar
dzo wielkie, wyiokie, prawdziwe, inie- 
poięte, o słowa niedba, i owlzem pro- 
Itą, i niską wymową wielkość, i maje*  
i tat prawdy íwéy pokrywa, żadnego za
lecania ludzkiego ięzyka nie fzukaiąc, a 
raczéy więkSzego się z nich zelżenia bo- 
iąc, A ktemu, iż rzeczy ą wyżfze, ni- 
■źli rozum poiąć, i ięzyk wymówić mo
że: musi wielkość ich w skąpych słowach 
pogrzebać, a więcćy dziwowaniu, i uwa
żaniu pilnemu, i nabożnemu polecać. 

Dziwne to było i nad wfzyftkie świa
ta tego ozdoby, bogaftwa, roskofzy, i 
doftatki naypożądliwfze przemienienie; 
o twarzy iego, i o izatach pawieść nay- 
.innieyłza ielt, odrobina tego co się im 
tam pokazało. Bo do pokazania Kró« 

*--- — .. — ----- lewskiéy
* _ B. * *

p 
t



ïnu podobne: ale r-

ki’ego okázowania, po naízemu mówiąc, 
sila tam bylo dwom, woyska, rycer- 
Itwa, doítatku, zlota, írebťa, kamieni dro
gich, roskoízy, ízat, pompy, majéftatu. 
A iakô się Salomon Sabie Królowey z 
iwoią wielmożnością, i chwalą pokazał: 
(s) tak daleko powažnieyíze to bylo o*  
bazowanie, gdy Dziedzic nieba, i zie
mie iwóy dom, pałace, roskoízy, do- 
ftatki, twoim uczniom w oczach itawilj 
pokazuiąc się Panem w pańftwie, i Kró
lem w króleitwie fwoitn nieuftaiącym i 
Wiecznym. Aby podłością i ego, i poni
żeniem w ciele ludzkim, i żywocie o- 
bym, w którym nayubożfzym nad wlzyit- 
kie ludzie z oita wał, nie obrażali się, a 
rozumieli' iż uboítwo) i podłość ona ie- 
go nâ święcie, nie była przymufzona, a- 
le dobrowolnie przyigta dla zbawienia 
świata wfzyftkiego.

Tego króleltwa tak ukazanego skusi*
wizy

■Ą62 'Mż Li. Niedziele 
lewskiéy dołtoynbści, i wielkości wirle 
potrzeba. À żwlafzcza, gdy nie Król 
Świecki, ani króleftwo ieit to iako nâ 
Wiecie, malowane i cieniowi fcniiaiące- 

1 Bozkie, Wieczne, z 
którego Wiżyftkie ziemskie idą. Dota-

Wizy Piotr S, mówił: Dobr zęby 'tu nam 
zo/tać. Bardżę dobrze a nigdzież nie 
iepiéy. Ziemia pożera obywatele iwo- 
ie, na dole wfzyftek świat, i nędza, i 
nieprzyiaciele, i pokuty. Tu roskofz, tu 
pokóy, tu rzeki roskoízy i pokoiu, tu wi
dzenie Króla w chwale fwoiéy, tu wie
czność bez odmiany. Lecz Piotr S. nié 
wiedział co mówił, nie iżby źle rzeki: 
bo nigdzież Iepiéy iako w onćy chwale 
Chrystusowcy, przy Moyżeizu i Eliafzu, 
i wizyitkich Aniołach, i duchach fprawie- 
dłiwyCh: alo iż się skwapii do zapłaty 
uney, roboty się iefzcze nie iąwfzy. Mu
sím pierwéy, na świecie, Piętrzę, z tym 
Chrystusem płakać, musim pierWéy na 
jego irogą śmierć patrzyć, -inusitn laskę 
iego, i Ewangelią po wizyftkim świecie 
roznosić, musifz w Kościele około rządu 
iego pracować, prawdę zakonu Chrystu
sowego po wizyftkim świecie fzczepić> 
a ciérpieé wzgardę, wymiatanie, biczo
wanie, i wfzyitkie nędze, a nakohieć na 
krzyżu umrzéč: toż dopiero tego, na któ
ry patrziz, pokoiu użyiefz. Pokazanoć 
to, nie iżby iuż teraz miał, ale żeby tift 
to robił.

Wftgpuymyż na tę Wyloką górę. Ö
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Itiifàmi rozmaftemi biią. Nie wiele ftra- 
wnego na tę górę, i drogę potrzeba. To 
porzucić mam, co mi się na drogę nie 
przyda. Oddać mam ubógiemii, co mi 
cięży, i nazbyt ieft. Jżali lepióy z góry 
(paść, i potłuc się, niźli te ciężary zo- 
liawić, które mi gdy ipadnę a zdrowie 
ftracę, nie pomogę?

JEZU móy prowadź mię ďó roboty, i 
pomagay mi do pokuty, abym przyiść 
do zapłaty mógł. Czart mi z góry fwćy 
świat, i chwalę iego ukazuie, i do słu
żby mię fwoiéy, i pieklą prowadzi. Nie- 
chcę nań patrzyć, za tobą Panem, i Wo
dzem moim idę, z pracy się žadnéy nie 
Wymówię, abym króleftwo twoie, i cie
bie Króla wiecznego po zefzciu z téy zie
mie oglądał. Który z Oycem, i z Dri
ttem S. króluieiź na wieki. Amen.
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464 Na IL Niedzielę I
góro iaknś piękna’ o bym miał skrzydła I 
iako orzeł abym tam wleciał. la góra I 
trudny ma przy (tęp, ciafoa do niéy dm*  I 
ga, przykre, i pracy pełne wchodzenie. I 
(t) Potrzeba wiele ucierpieć, nim wierz- I 
chu Wefotegb, i odpocznienia 'wieczne- I 
■gt> dóydzieiz. Lecz pracy, i ćićrpienia 
nie żalny, wierny robotniku, i naśladowco 1 
Chrystusów. Mów do Pana, który^cię I 
tam wzywa: Weźmiy mię Panie JEZU 
Chryste za rękę, a prowadź mię za (0- 
b?: racz mi w fercu osłodzić one ro- 
skolzy wieczne, a ia póydę za wonno
ści?, i słodkości? twoi?, abym z Apofto- 
lem mógł mówić: (u) obcowanie moie 
w niebie. Niechże mita ziemia zśmier- 
dnieie, którą mi czart ukazuie, i wlzyft*  | 
kie iéy króleitwa, które iako dym miia- 
i?, i upadaią. Niech złożę niepotrzebne 
na tę górę tiomoki. Jako poftąpić wzgó- 
rę mam, a ia slaby, słabego i wątłego 
zdrowia, i nóg zemdlonych, a takim bę
dąc, tłomoków i worów świeckich za
baw, pieniędzy, bogaftwa, i mepotrze- 
bnéy ftrawy przyczyniam, i na się kła
dę? a iefzcze mam takie nieprzyiacię- 
Je, którzy mię popychał?, i za izyię po-i 

, kufami
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^em i oślęcia od nick nid 
wztąt,anim żadnego z nicli ulifnat. 
r>nK leg0 modhtu'ř pokarał Pan 
potuaice, oyce one heretyckie i’ ’ "ua ba nie gębg otworzył^ padaje 
’ d°pieki0 P™P»dB. 1 '
czas^’ W) P'fmo' W Uriat 
ł Î. nier ntlat człowieka tiżfzeaó i 
f E7 ES^^0’ - W*f Wzeßo mgftwa by/P- 
JŁZLS mądrość naywvžízá ;aLn • • prorokował Izrf.fe Lf Nie’z^e°( ” nj.m 
ani zafftjućił nataka fr?X« í ÍS1-?*  
któréy nań tak wielki i^rïTV 3rZ* W 
«a«?, iatoby tahd x diabi/
J"le iie iin řiche’ 
ich „ 1 rprauujp a Muhe

ae™7 “t0 Ł Maféufz á°- 
S- takim grzechem kť * nchowj 
diecie ň ’ kfy ani na tym 
bpS Ai’ °?mJ’^czony nie
nemï róžíp r Dökt°rmi Kościel- 
iia trw • f§,r0Z"mieni^ ł - i 
ćzyć sieS’ Pk° Ů teg° Prz>cilodz 

ki ief^ P ŁZebh° kif' ktôrÿ /- 
cze^8r-eCh Przeciw Juchtu 

nę zowie meodpufzczon 
“fc

ty; Äua

vrlí

ny nie

i i na fwmnie- 
it, iiau- 

y i ia- 
owi S? a 

nym.
______  PIER-

’ 4I* (•) Mítb: ta.’

.A^a trzeciej /^l'e^ztii-ç w

z Ewangelii S1. Lvkajza Rozd'z*  z.t.

jSQÄpifal Salomon, (w) iż potwarż i 
mądrego zafnviïcà, i traci męstwo 

ferca iego. Wiele może wytrwać mą
dry, i w fobie zatlumić; bo naywigkfzy 
ieit skutek, i owoc mądrości cierpliwość, 
i mgíťwo nad famym fobą w nieizc^ç- 
kciu, i krzywdzie każdeyj ale gdy do 
potXVarzy przychodzi, \v któréy sława ie
go krzywdę cierpi: rzadki, któryby się 
nie załmucił, i gniewu zwyciężyć nie 
dopuścił, i zwykłego mgitwa nad fa
jnym fobą nie zapomniał. Gdy odfzcze- 
pieńcy 'oni, Chore, Datan, i Ábiron rze*  
kii Moyżełzowi: (x) Zabiiafz nas na 
pii/zczy, i panem się na/zyrn czynifz, 
i oczy nafze lupič chcefz, mówi pifmo: 
iż na taką pot\varz rozgniewał się Moy- 
żefa bardzo, i zawotat do Pana: Pa*  
tiïe'niepatrz ita ofiary ich: ty Wilfa 

i żeni
. .....................  11

(w) Eed: 7. (*)  Nuta: 16. _
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w Poft. ą6<)
i, Drudzy rozumieli, (e) iż grzech prze
ciw Duchowi S. ieit zefzcie bez poku
ty, gdy kto i przy śmierci na oftatnim 
kresie żałować za grzechy niechce. Pra
wda, iż taki wfzyftkę nadzięię do odpu- 
fzczenia grzechów traci: bo. bez pokuty 
żaden grzęęh odpuizęzony w dorosłych 
bydź nie może. Ale iż grzech przeciw 
Duchowi S. ięft ofobne bhiźnienie na P. 
BOGA, a zefzcie bez pokuty na wfzyft- 
kie sie grzechy ściąga: infzy musi bydź 
ieden grzech taki, który nie ięft przy 
śmierci, ale i we zdrowiu, iako c\ Fa- 
ryzeiifzowie nie przy śmierci» ale dale
ko drudzy przed, śmiercią tym grzefzyli.

Trzeci nauczali, iż gdy kto, nie z krew
kości, ani z niewiadomęści, ale z fzęze- 
rćy złości grzefzy, żeby to. był grzech 
przeciw Duchowi S. bo. iedni grzefzą z 
ułomności, z gniewu, z skwapliwości, z 
niewytrwania; i z pokus, clełefhych. Ja
ko Piotr S. gdy się Pana zapęzał dla 
boiażni. Drudzy z niewiadomości: iako 
S. Paweł Apoftoł, który o fobie mówi: 
(f) Dojtąpilem miłosierdzia, bom u- 
ęzynit z niewiadomości» Trzeci z 

fzcze-

•’ f

>

< V 
- I

Na III, Niedzielę

PIERWSZA CZĘSC. „ 
O grzechu przeciw -Duchowi S, 

KJ Au czai Itary Origenes, ^b) iż grzech 
przeciw Duchowi S. ieit każdy grzech 

po Chrzcfe,\v który Cbrżeścianie upada
ją, wżiąwfzy Ducha S, i ono odrodzenie, 
które z niego ieft. Lecz tego rozumie
nia Koś ciot S. nie przyimum, który No- I 
wacyańa o to potępi! iako heretyka, iz 
po upadku w grzech żadnego do poku- 
ty nie przypuizczał, rnniewaiąc itwier- I 
dząe, iâkô S 'Hieronim o nim świad
czy, (c) iż każdy grzech Chrześciański 
miał bydź przeciw Duchowi S. Czego 
nie day BOŻE mówić, aby Chrześcia- | 
nie w rofpacz taką wchodzić mieli. Gdyż 1 
i Piotr 8. onego Symona Maga inż o- I 
chrzczonego, a w świętokupftwo opa- I 
die go, do pokuty, i nadziei grzechów J 
odpułżezenia wzywa, (d) 1 Pawel S. Ko- I 
ryntczyka nieczyftego, dla grzechu z Ko
ścioła wyrzuconego, zaś do pokuty o. 
przypufzcza. A też Faryzeufzowie, któ
rym ten grzech Pan JEZUS przyczyń, 
Chrztu ś. nie mieli,i nie byli Chrześcianie.

Dru-
■J»

(b) Origen; in Math; ix. (cj Hieron; ft 
Marc, (d) Aftors g. »» Gor; 2. •

I



w JTu/i,
tis, JJilaryns, Ambrozyus, Hieronymus, 
i inni, (g) A zowie się dla tego przeciw 
Duchowi S. iż to ieft włafność Ducha 
S. gdyż on prawdy naucza, i prawdę do 
ierca podaie, i rozum oświeca, iako Pan 
mówi u Jana S, zowiąc go Duchem pra
wdy, który wfzyftkićy naucza prawdy.*  
Kto się tedy zezłości a nie z wiadomo
ści prawdzie, którą poznał, i która mu 
iawnie od Ducha S. do rozumienia idzie, 
iprze-ciwi, i onę diabelskim tytułem lży: 
ten bluźni Ducha S.

W ten grzech pofpolicie wpadaia, o- 
ni dowcipni, nie uporni, i źli heretyko- 
wie, o których niepodobna rozumieć, a- 
by prawdy Katolickiéy nie widzieli, i nie 
znali: a przedsię ze złości, i nienawiści 
na Papieże, na Księżą, zowią ią nauką 
diabelską. Blisko też tego grzechu fą, 
którzy widząc ludzie niektóre dobre, i 
bez przygany- żadnóyj- a przedsię ich 
zfzczeróy zazdrości, i złości nienawi
dzą, i przesadnią gdzie mogą, i źle o

47 o t Na III. Niedzielę 
ízczeréy, i umyślęęy złości; iako Tudafz, « mni, których am, krewkość tak Wielka’' 
ani potrzebą iaką ęie przyciska, a prze
cie w iamęy idości ę rozmysłu zakon Bo.- 
zy przeitępuią. Prawda, iż takie grze
chy wielkie ią,. ąle. żeby wfzyftkie mia
ły bydź pęzęęiw Duchowi S. trzymać 
tęgo nie mamy. Bo wizyitkie grzechy 
z ízczeréy. złości popełnić się'mogą, 
a ten ieden oiob.liwy ieft z błuźnienia 
Ducha S. ' * ............ .

- * * • <

Przetoż pewna, i prawdziwa ieft 
nauka, iż grzech przeciw Duchowi S. 
Pan nafz nazwał ten, gdy kto, prawdę 
Bożą poznaną ze złości gani, i piuie, i 
cząrtu ią przyczyta. Jako ci Faryzeu
szowi czynili, którzy widzieli, i znali moc 
Bożą w Panie, nafzym, którą tak (rogi 
był czartom, iż ie zaraz famym, roska- 
zaniem wyganiał: ą przedsię przeciw 
fumnienu łwemu, i wiadomości, z fzczer 
rey złości, i zazdrości Panu śmieli za
dawać, iż mocą izatańską, i Belzebuba 
czarty wymiata: i to. co. było, z BOGA, 
i w czym się ich fumnienie. przekonywa
ło, czartu nieprzyjacielowi Bozkiemu 
przypifowali. Tak o tym grzechu mó
wi Athanazyus. • i Chryzoftom, i Bazyli-us,

" 11 —n-------------------—

(ę) Athaa: lib: de pee:7 eon: Spir: S. CŁryfofi; 
notu; 4j. ÎQ Maąh. BaCil: in Mór: lib; Scm- 35, 
**P: t. Hilar: in Matlu cap: 5. & 12. AmLtef;

de Spirit: S. cap: 3, Hievon: io Math: 12. 
? epi fi; ad Macelłam.
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Dzieiach Apoitolskich, iż wielka liczbą 
Kapłanów wierze postu[zna byla. I ł 
z tych pewnie, którzy mówili na Paną 
JEZUSA, iż przez Beelzebubą diabły 
wymiata. I nie niafz tak. złego jpa święcie 
człowieka, mówi S, Augoftyn, (k) o któ- 
rymhy sie godziło rofpaczać, ábo. 
któregoby się nie godziło P. BOGA pro
sić. Gdyż i Stefan S. za takie bluźniei*-  
ce na Ducfra S. mężobóyce fwoie, Pana 
BOGA prosił. A ieśłi się za nie Pana 
BOGA godzi prosić, tedyć nie godzi sic 
0 nich nadziei tracić. Takżeć Pan naiz 
mówi: Łacniey wielbłądowi p.rzez u- 
cho igielne przeié, niźli bogatemu 
wniść do króleftwa Bożego: a przedsię 
njżćy mówi: (ł) Co u ludzi nie podobno, 
to u P. BOGA podobno, i łacno. Toż 
się o tym grzechu mówi: iż pofpolicie 
rzadki się z niego uparpiętywa, ale o 
wfzyftkich rofpaczać się nie godzi. Bo 
mówi też tamże P. JEZUS, iżwfzyftkie 
grzechy, i bluźnienia odpnfzęzaią sie 
ludziom, a pewnie nie wfzyftkîm, bo nie 
wfzyicy pokutnią: ale pofpolicie gdy po-» 
kutuią, odpufzczenie biorą. Także też 
gdy mówi: Grzech na Ducha S. nie od- 
_ . pufzcza:
U) Aug: i. Retrait; cap; 19. <1) Mątb;

^7? Na III. Niedzielę
Czemu się taki gr?ech nie odpufzczo« 

rym zowie, i Pan o nim tak mówi? (h) 
Ciż Święci Doktorowie nauczają, Atha> 
pazyus*  Hilaryus, Hieronymus: iż nie dją 
tego*  aby poUuiąęym, gdy się z niego 
prawdziwie upamiętywaią, odpuizęzony 
nję był: aję i? tacy z trudnością, i rzadko 
do pokuty przychodzą dla téy przyczy
ny, iż prawie gardzę łaską Bożą, i fand 
chcąc odmiatają natchnienia, i oświeca
nia Qncha S, Jako o tym/ który każde 
lekaritwa odmiata, i brać go niechce, 
mów im, iż ięlt nie vlec?ony. A iż z 
fzczeréy złości i chcenia, a nie z krew
kości, arri niewiadompści tak grzeizą, ża-r 
dnéy wymówki nie maią. Jaką wżdy miał 
.Apoftot S. Paweł, gdy mówił: Dofiopi
łem miłosierdzia, bom z niewiadomo-

9

!

mować od P. BOGA nie mieli, a miło
sierdzie Bozkie im, i pokuta zamkniona 
by (a: to się trzymać nie ma. Bo i tacy 
po ^martwyęhwftaniu Pańskim, iako S. 
Ambroży napifał, do pokuty, i zbawienia 
wracali, przychodzili na kazanie Apoftol- 
skiePiotra S, i innych, (i) Ipilmo mówi w

Dzie-
■ — I

(h) Math; 13» Lues ia. Marc: Ä.
(ij Ambr: lik; de Spin S. Aćtor; 6.

a
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iąko gdy się woda
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przychodzim:
i grzech był przeciw Du- 

r roipaczać nigdy nia

Na III. Niedzielę 
pufzcza: nie mówi, nigdy: ale pofpclięie 
dla o'néy złości nie przychodzą tacy do 
pokuty. Ale żeby żaden nigdy nie przy
chodził. í bo, to nie byłp u P. BOGA po
dobno, abo żeby i takim miłosierdzie 
fwoie zamykał, abo żeby się taki, i tak 
wielki grzech naydował,. któregoby mę
ka Pańska w pokucie pra,wéy nie gładzi
ła: tępo, trzymać nie mamy. Bo i ęno 
rnieytce u Apoítola S. do żydów, gdy 
mówi,: (m) Niepodobną ieft tym, któ
rzy rąz Ją oświeceni, i sko/ztowali 
daru niebieskiego, a upadli: odno
wić się zaś na pokutę, kfzyiuiąc Jo
bie ßrugi raz Syna Bążego, i z niego 
się urągaiąc. Nie rozumie się o. po
kucie po chrzcie, ale. o pokucie przed 
chrtem, który się zwyczaięm opych lat, 
iDoktów Świętych oświeceniem zowie. 
Przed chrztem pokuta w dorosłych, któ- 
rą do chrztu idą, przez chrzeft ś. ma do
skonałe, i wielce hoyne odpufzczenie, i 
oczyizczenie, które się takie tyło raz w 
tep czas daie, tak iako raz Chrystus u- 
marl: ale pokuta po chrzcie ma też od
pufzczenie, ale nie tak hoyne. Bo w nim 
Wielkiego żalu, płakania,, fpowiedzi, i 

do-

III

IHTJ1'
I

Ale do drugićy sjća- 

i2ć’ i. wiele czynić za grzechy, f nako- 
■æc i w czyfcu się ochynąć drugi po 
nierci musi: nigdy przyftępu. P. BOG, 
pumo ś. nie broni, ani wrót miłosier
ną fwego wielkiego nie zamyka. Jaka 
«It u wizyftkięh po chrzcie upadających, 
zez którą do zbawienia Drzvchodzím*  

’? dobrze ■ 
’°wi Świętemu 
trzeba.

■ Myćęzynienia potrzeba. We chrzcie
■ tak się dufza czyści, iako; złote naczy- 
łnie yf ogniu: ale ną pokucie po chrzcie,
■ iąko gdy się wodą, abo czym innym

tego, pokutę Świeci Oy-
■ co.wie zowią chrztem trudnym/i pra-
■ cowitym; ktoby chciał się znowu chrzcić,
mby do oncgo tak hoynegn grzeęhów o- 
■czyfzczenia przyizedł, takby uczynił, i 
■igrzeizyły inkoby drugi raz Chrystusa 
■krzyżował, i zabiiaf. Przetoż S. Paweł 
■mówi, iž niepodobno do takiéy pokuty, 
V odpufzczenią, przychodzić, lako byl 
■przede chrztem. ■ J
■dzéy, na któréy wiele robić, długo, pla-

•yny .JHebr; 6. k 10.
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WT éy części na dwie rzeczy baczę- 
™ nie mieć będziem. Nayprzod, iaka

* »< 
Q

476 Nd HT. Niedzielę

WTÓRA CZESÇ, 
Jaką P. Jezus fprawę o Jobie daie, < 
o fztukach fzatańskich przrftrzega.

I

■ nie mieć będziem. Nayprzod, lako 
się Pan z potwarzy onćy wywodzi: po-, 
tym iako nam chytrości, i fztnki fzatań- 
skie ukaznie. Wiele Pan miał przymó- 
wek iadowitych i fałfzywych, od tych 
ludzi, którzy z złości fzcZeréy i zazdro
ści, kładli nań potwarzy: ale na żadną 
pokorny, i cierpliwy JEZUS tak nie 
odmawia: o żadną im tak bardzo grze
chem, i gniewem Bożym nie grozi, ia- 
ko o to, iż cuda iego Bozkie, diablowi 
nieprzyjacielowi Bożemu przyczytali, 
(n) i zowie ten grzech iuż nie na Syna 
człowieczego bluźnienie, ale na Ducha S. 
Bo gdy mówili co na iego człowieczek 
ftwo: iż piianica, zwodzicie!, towarzyiz 
łotrom, złoczyńca: mnieyfzy sic grzech 
zdał, i iakoby im tego Pan nafa przeba
czał, i milczał: ale gdy moc Bożą ( któ
rą widzieli, iż moc Boża ieft, przed którą 
drżeli, i uciekali fzatanowie,),diabłom 
przy czytali, co Pan zowie b uzni ernenn

B :T /
I .)
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I ha Ducha S, a Pana iakoby preyiaźń, i 
I porozumienie z Bożym, i ludzkiego na- 
I Yodu nieprzyiacielĄii miał mieć, potwa- 
I rzyłi: zamilczeć tego nie mógł. Nie tyło 
I przeto, iż tak wielki grzech był na Du- 
I cha S, ale iż się ta potWarz wfzyftkie- 
I mu końcu przyfzcia, i wcielenia iego 
I fprzeciwiia. Bo na to Pan przyfzedt, 
I lnowi Jan Ś. (o) aby dzieła diabelskie 
I piował, z nim walczył, iego moc kru- 
I Czyi, i z nićy ludzie wybawiał; i on był 
I onym Królem, i Mefsyaizem,/ którego 
■ pierwfza korzyść bydź miała, w raiu te- 
I fzcze obiecana, iż głowę tego piekiel- 
! nego węża zetrzeć miał. A on tu o fo- 
I bie mówi w téy Ewangelii, iż na mocne- 
I go, to ieft czarta, przyfzedl mocniey*  
I fzy: to ieft Syn Boży, i wfzyftek iego 
I dom zwoiowal, i plon porozdawał. Prze- 
I toż o takim mówić, iż od czarta moc 
I bierze ten,, który potępić czarta przy- 
I fzedł, coś było wfzyltkiemu końcu przy- 
I fzcia iego na świat przeciwnego. Ta- 
! ką tedy potwarz Pan zbiia mocnemi 
I wywody.
I Nayprzód, iż to bydź nie może, aby 
I fzatan Izatana wymiatał, a woyna między 
I . . niemi
I (o) *.  Jean: 3,
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Bo do- 
f z obu ftron ïzko'dliwa. i « F *

i Z líto«

meirj była. po wadž^fc się, dawnoby 
zginęli, i (ami się wyjedli; gdyż niezgo
da w króleltwre, królełtwo obala, i dom 
się na "dom wali, ktňrv i lam sic 
i drugi, na który upad nie, obala. * 
kirowa woyna
ten co na nićy wygt-ywa, iuoie, ___
rych wfpore ma mieć, pbtraci: i-ten, 
co przegraWa ginie, ieko gdy doili na 
dom a wieża na wieżę upadnie, fcboie 
się žgiuchoce. Dawnoby tedy dabtlskie 
królełtwo zginęło, by iami między Joba 
woynę wiedli. Lecz trwaty, i królełtwo 
zlosti, i grzechów; i zdrady ich trwa; 
i porządek, i zgoda przyrodzona mię*-  
czy niemi nie ginie: iż niżsi shićhaia 
tvyzízych, a mędrsi rz^dzg głupi ze mi, 
à mocnieÿsi, i chytrzy na pomoc przy
chodzą siabfzym, i iiihiéy dowfcipu na 
pokuty ludzkie matyćym. Jako b tyiti 
ńiżey Pan powiedział: Iż czärt słaby, i 
proity prźyzywa na pomoc siedmi ino*  
tnieyfzych, i chytrfzych.

Skęd się zaleca w króleftwach. i w 
Bomach żgbda i porządek, bezktórfegó 
& Zwłafzćza posliifzěnítwa i zwierzchno
ści; upa<la każda Kzeczpolpo: by była 
ßiöcnieyfzö, i więkfza niźli Rzymska. Dld 

tegoż

w Po/?.
tegbż fzkodliwiżego żadnego iadii na 
śmierć, i upadek królcftw, i wizyftkich 
poltćiy nie małż, iako fekty, i heretyc- 
twa>‘które między ludzie niezgody fžczě- 
,pię> i wfzyitkiego ‘ńieposłuizeńfcwa, i 
iweywoli przyczyny ty. Bo heretycy 
\viftrę i religią, któr^ się iedność ludzka, 
i ierce wtyże, nä wiele części rozdziel 
ratyć, zgodę też, i iedność tysiedzk^ 
targaty. A nikogoż słuchać nlechcsc, ani 
£iÇ tydzic nikomu, około różności Vvia- 
ry nie dopbfzczatyc; niezgody fami mię
dzy lobę mnożę, fekty przeciwne lobie 
przypuizcaty, i nieiako niezgodę chwała, 
pokazutyc, iż się w fwoiin upadku ko- 
chaię. 1 nędznieysi ty niźli czarci, któ
rzy na zatrzymanie króleitwa fwögo, 
rozumů przyrodzonego słuchatyc, fanai 
się nie wadz|, ftarfze maty, posłuizeń- 
ftwo maty, rzijd maty. Bo choć laskę 
Bozę utracili, ale im przyrodzone dary 
Zoftaty. A heretycy i od rozumu lamego 
przyrodzonego odpadli, i nie życzę Ko
ściołowi Bożemu żadnćy iedności, ani 
itydu, ale takiego zamieízania, iakie 
•ami między iobę maty.

Lecz my lepfzego Goipodsrza, i wîêl*  
te mędrzego Pana mamy, i Miftrzfi infią
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tzart nie nslnch J, ale krzyknął na ńr, 
mówiąc: JEZUSA znam, i oPawie wiem, 
a wy coście? i puści! się na nie on czlo- 
witk, w którym byl zly czart, i raiecąc

o ziemię, odfiił ie ż fzat, i poranił, 
sż leciwie ociekli. ßyü tedy w Iran ni 
zakonie zaklinacze czartów^ którzy mo
dlitwami, i zaklinaniem diabły ż ciał ludz- • 
kich wyganiali, Pifze o tym Joze- 
phus, ii od Salomona mieli tę nauko 
podaną.

Lecz P. JEZUS z nową, á z dziwniey- 
izą mocą na czarty niepizyiaęiele nalže 
przyfzedł. Nie zaklinaniem, ani mocy 
llozćy wzywaniem, ale fwoią wlafną n<o. 
cą, i palcem Bożym> iako" fam mówi, 
czarty płofzat: nie modlitwą do BOGA-., 
ale rozkazaniem fajnym: tak, iż wízyícy 
widząc a ono Irogiemu jednemu cżartu 
hlo Pan rzeki: (t) Milcz, a wynidź, i 
ïaraz wyiźedl; mówili: co to za nowa 
flanka, iż tak mocą duchom niecżyltym, 
roskaztiie, a poslufzni mu fą? Bo nigdy 
tegu u twoich exorcyítów nie widalC 
ty im wą mocą roskazować mieli, nb.Q 
_ Gg żeby

’ ■ ■■1 1 ■ ■ ^“ł~

’•) Antiquît: lit: j. cap: ». Fpiphan: haeref 30. 
“ßjm M. Dialog: de veritat; Cbriftian; Kelig.
(0 Marc: «. 4

4go Na HL Niedzielę 
my, który umié, i na to przyizedt, iakô 
ielt u Jana S. (p) roiprófzone do kupy 
zbierać, umié jedność fwoię w domu 
iwym zczeladką itanowić, i fundować, i 
zatrzymać, i wizyftkie rozruchy ufpoka- 
iać. Czego oni nie maią, i niezgoda za- 
wżdy między fy ny hard oś ci bydź, i za- 
tym upadek ich naitąpić musi- .

Drugi wywód Pan czyni, z zwyczaiü 
ich Kościelnego, którym Exorcyitowie 
ich,, to ieft zaklinacze czartów, czarty 
wymiataią bez takiéy przygany, aby ie 
mieli mocą czartowską, a nie Bożą wy
miatać. Synowie, prawi, wasi w czym 
ie wymiataią? Izali tak iako na mnie 
źle mówicie, mocą diabelską, i Beelze- 
bnbową? O czym się wiadomość daie, 
iż w ftarym zakonie u żydów byli zakli
nacze czartów, iako o tym ieft w Dzie
łach Apoftolskich, (r) gdzie powiada Łu- 
fcaíz S, iż Scewa nieiaki w Koryntcie 
przednieyfzy żydowski „tlap an miał 
sie dm iynów, którzy zaklinali czarty. A 
gdy*  nie mogli ich wygnać, rzucili się do 
Imienia Pana Jezusowego, i mówili fza- 
tanom: Zaklinamy was Jezusem, które
go Paweł opowiada, W czym ich oa 

czart
Bi » M ' ■ ■

(P) Josd; ii. <<ł) Prov; 13
h
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> 4^2 . Na III. Niedzielę 
żeby się ich czarci boiąc, zaraz wyfchîh 
dzili. I owfzem u nich moc maluczkà 
na czariy ius była uitala, gdy prżylzedt 
P. JEZUS, i gdy od nich' króleitwo Bó- 
żc, i Kościoła Bożego przywilele dla 
ich niewierności odchodziły.

A iź na on czas, gdy ptzyfzedł na 
świat Syn Boży, bardzo wiele ludzkich 
ciał Iżatanowie posiadali, tak iż tych o» 
pętanych było bez liczby, godzi się przy
czynom przypatrzyć, które te były. Naj
przód, aby się tym pokazało przyfzcie 
Meísyaízówe, iż przylzedi z diabły Woy- 
nę wieść, i króleitwo ich pfować, a lu
dzie zieh ‘okrucieńftwa wybawiać, iako 
lam mówił: (u) Teraz książę świata 
tego wyrzutbne precz będzie. I prze*  
toż tu mówi: Jeśli ia palcemt to ieft 
moc^Bożą, hayniiatam diabły, zaprh- 
wdęprzyfzlo na'was króleftwo Bo
że. To ieft, ziawił się Meisyafz, który 
was Z niewoli fzatańskiey wyimuie, i moc 
iego krufzy, abyśmy wyzwoleni od nie- 
prżyiacioł nalzych, króleftwem Bożym 
byli, służąc mu w iptawiedliWości, i w 
świątobliwości, iako śpiewa Zacharyaiz« 
(w) Przyizedt koniec czartow'skiéy mo-

... .

€y. Do tego raai„ iakl) zbroyfiy 
na, ód ludzki zniewalał, tak, iż žáden z 
lynow Adamowych, irogi mtt Bie b ,

Celarz, ani Król, „ni jeden Święty 
^rbowfcyfckicbwfwtó-ym ozy to „f 
> więzmanli ,ego dla grzechu piérworo- 
dnego, 1 innych czynionych zoftawali. 
Dopiero przyfeedi nań intonieyfzy, iako 
tn Pan mówi, Melsyaiz obiecany Sy“ 
Adamów, prawy człowiek, który te Jo 
SSvmdC ,U* Wrał' ßdy tflk ™c"0 
czai ty odgania, a przed nim iako pod
dam do nóg iego upadaj, zwycieitwó 
mu, i moc przyznawajc. (x) Tehtedy czas ieft Meiśyafżów, tym się Zn * 
u przyfzto króleitwo iego, króleitwo

W którym ieft od czartów prawa 
wolność, w któryrc i deptać natn po 
kaźał ni(y)ZyiaCi01RCh tó MeisySż 

, Dla tego też tak wiele fzatanów w 
ciałach się ludzkich na on tzäs pokazo
wa o: aby ludzie naoko zhali nieprżyia- 
nela fwego niewidomego iako sie rze- 
kło w pierwfzg Niedzielę w Polt- cdv 
nan w oczach ludzkich patrza, gdydo-

^5^ mor-
(*)  Mars: 5. (y) Luca łO.“" " ""

I

IWj I, I 1 i
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morderftwo, które nad ludźmi czyni, wi*  
dzą: gdy 'nicnkroconą, ani zatrzymaną^ 
a ni" silą ludzki} zwyciężoną "moc iego bydź 
baczy, aby się na takiego nieprzy iście la 
oglądali, oktucieńftwem sie iego brzy
dzili, a rady, iakoby żiego mocy wycho
dzić, a digdÿ ićy nie podlegać, fzukftli.

Naköniec dla tego w ciałach się ludz
kich pokażuia, i one morduią, aby lu
dzie uważali, inko daleko ízkodlixťiéy, 
nieznacznie a niewidomie dufzę ludzkie 
wiążą, pętaią, i w ntexvoli fwćy trzyma
ła, i naköniec na iwe piekielne^ a wie
czne potępienie przywodzą. Niewielka 
fzkoda gdy w ciałach siedzą, i one w 
fwoię moc biorą. Bo wielom na dufzne 
zbawienie śluzy ona frwmota, i ona cie- 
leťna cięizkóść. A drugim się 2a pokütg I 
’dâiè. Taką pokutę dał S. Paweł nieczy
stemu 'ónemu kazirodzcy z Koryntu: (z) |
Dałem go, prawi, w moc jzątanowi na | 
trapienie data, aby dych, to ieft du- 
Jza przy zbawieniu zoftaè mogła. I 
w żywocie S. Marcina napilal Sulpicius | 
o iednym Świętym, iż biedząc się z Iwo- | 
ią" tpychą (erdcczną, a bacząc iako mu 
na dufzy czart silem prosit P. BOGA, i

** tpro-
M- ■ il fW 1 11 1
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(®) Chryfcftomt Hom: in AÄa.
(b) Joan; ij.

w Poft. 4g5
Uprosił, aby ciało iego diabeł do kila 
miesięcy opętał, żeby ozdrowiawfzy, fro- 
mntą się ona do pokory przywodził. Da
leko bez wizclakiego przyrównania wie- 
kfza ieft fzkoda. gdy czart w dnfzy mie- 
fzka: to iett, gdy dufzę w mocy grzechu 
śmiertelnego trzyma, a ciąłit wfzelki po- 
koy, i roskofz daie. O czym S. Chry- 
zoitom mówi: (a1) Grzech gorfzy ieft 
nii diabeł, ho diabrł ludzie czynipó- 
korne, /łza nie widzicie opętanych, 
gdy ozdrowieią iako Ją poniżeni, i 
patrzyć nie hnieią. X my czyniąc 
niefpraiviedliwošč, nie w/.fydzim się. 
Kto w grzechu śmiertelnym leży, tego 
dufzę fzatan osiadj, iako ojudafzu mó
wi Ewangelia: (b) Wfaedl weń diabeł, 
aby Pana /wego zdradził. Nie w .cia
ło, które wolne miał, ale w dufzg,. którą 
łakomftwem, i grźechem o.nym usidlił, 
i związał. 1 o żydach Faryzeuiłjąch o- 
nych Pan mówi, którzy zabić chcieli Pa- 

pylcie fynowie diabełfcy, natury 
lakieyeście iako on. Bo w was ieft, i 
urodzi! was, i iego wolą czynicie. Gdyż 
'on ieft mężoboycą od początku, i tam

że
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na wygnanie grzechów, tak ci
'L i 4 W • - •• * • * • *"•

Poznay

Na III. Niedzielę
zę mówi: (c) Kto czyni grzech,, nie*  
lyolnikiem ieft u grzechy: to ieft ą 
diabla, który ieft oyciec grzechu. Da-, 
lęko fzkodliwizy ieft, gdy oęzy dufzne 
zaślepia, aby niepatrzyly na ni.ebo, i na 
ądy Boże, na śmierć,. na piekło, gdy im. 

to zasłania, i na to ich ślepi,, aby o tym 
nie myślili, tego nie uważali, tym się od 
grzechu, i iego moęy nie pndźwigali. 
Daleko izkodliwfzy ieft, gdy słuchać sło
wa. Bożego,, kazania, karania, upomiaa- 
pi.a,. nie dopuści, niźli gdy ufzy głuche 
czyni. Daleko, fzkodliwizy ieft, gdy dn- 
f?y mowę ną /powiedź grzechów odey-. 
mie, i lada boiaźnią, i wftydem do fpot 
wpędzi dufzę zarazi, niźli gdy ięzyk zwil
żę. O głupi, a opłakany człowiecze! 
czemu się tego nieprzyiaciela nie boifz? 
iako. o iego oknicieńftwie nie myślifz? 
czemu z moçy iego póki możefz pie wy- 
chod.ziiz? c?ępiu złości íwéy ïromotnéy, 
i duchpwpęy.Sp.pwiedzig S. niezbywafz? 
Kochafz się w tym czarcie, któryć mo
wę, ięzyk ńa klątwy, na zdrady, oa plu
gawe słowa, na obmowy daie- a na/po
wiedź, na wyznanie grzechów, tak <m 
twardo ufta zamyka?

Poznay moc. iego nad tobą, oto gdy 
9 fpowiedzi pomyśłiiz, wnet ci Cerce 
fmntne uczyni, wnèt ci czym innym przc- 
fżkodzi, wnet cię odwloką zatrzyma, 
wnet cię wftydem odrazi, wnet ci Spo
wiednika tego, do którego iść chcelz, 
omierzi, i namówi cię, iż się dofyć raz 
W rok (powiadać, a gdy iedng opuścifz, 
do drugićy ci Wielkiéynocy odłoży, i od 
niéy zaś odwlokę naydzie. I tak w iego 
pętach rad chodziiz:- prowadzi cię nie 
tam gdzie chceiz, ale gdzie on każę, i 
nie poczutefz się w-tak ziym razie? nie 
poznaíz, żeś nie fwóy, ale tego, który 
tobą do. złego władnie? A P. BOG cze
ka, mocy mu, aby cię zabił, i dopie- 
kla wprowadził, nie dopuści, od . przy
gód cię śmierci nad wolą fzatańską 
broni, i wyrywa.

Gardźże długo cierpliwością Bozką, 
’ uyrzyfz, ale po czasie, co cię w rychle 

od tego kata, za dozwoleniem,, i dekre
tem Bozkim, fprawiedliwie potka. To, 
czego tu na fpowiedzi ś. nie zbędziefz, 
toć wymawiać, i ukazować na fądzie Bo
żym ten nieprzyiaciei nie. zaniecha. Nie 
bądźe- iego fekretarzem, abyś iego ta-

) cho
wał



I

4 i
I

łacno się pomocy

»4

«I

Lt

*1

T

♦
i

J j
!
i 
I

I

11 
i 

JI

Hu

W Na 111. Niedzielę 
wat a milczał, to ielt grzechów twoich, 
widnych wydawać nie miał. Wyrzucie- 
go układ, obiaw iego. zdradę przed 

< Kapłanem; a on zadawać ci na ładzie
Bożym, i przy śmierci itraizyć cię nie 
będzie miał czvm. i .mp. ;• > v
; Niedaysię wltydcm odwodzić od (po- 
wiedzl Bo iako mówi S. Chryzofrom: (d) 
Na grzech P. BOG w/tyd wtozyt, a 
na fpowiedź nadzieję. B diabft toy- 
wracaopak- na /powiedź daie. w/tyd, 

■a na. grzech nadzieir. gdv mówi: /»£- 
«? dzie to w czas, odpuścić P. BOG i o- 

kront /powiedzi. Nie odpuści, bo on 
irzekt: (e) Kogo rozwiniecie na ziemi, 

^rozwiązany będzie na niebie.'Na zie- 
-ymi, Pan mówi, mam iprawce moie, ,j 

izafarze, i podskarbie uroić: Idźcie do 
nich^ ieśli was kwituią z długów moićh 

’.na ziemi, ia ten kwit przyimę w niebie: 
' itiśii od nichiwito nie nkażecie. ia want

T “■ *-r_  ’S » _ •

rne odpufzczę- O wielka, a nigdy nie 
d pojęta' łas,ko ! Nie dałeś Anioła * na to izà-

.igrzEÍzny mhy wyrozumieć bieuminl. Dałeś 
ira ten ląd brata mego, który i z tćy na
tury > i z téy ípolnéyi powinności» i z

-odo Oj&dsfc yds sitáfwoiéy

Iii

’S

gojnmnienia, i wolności z mocy fzíítaň-? 
sktéy doitaiem. Błogosławiony BOG ta
kiego miłosierdzia 'i fzczodroty. Nie 
daymyfz Tobie tym czartom uitzamy- 
Lać, póki woda do gęby nie dovdzie, 
nadzieja ieft wvplynienia, ale gdv nfta na
pełni. mnsim na dno póść. Pckikto wołać 
na zlodzieia może, łacno sie pomocy 

□wola. Nayízkodliwiéy, gdy za gardła 
urhwyciwfzy dławi, iako chytry wilk o- 
wcom czym, aby z wołania pomoc nie 
przychodziła. '•

Í drugie oznaymuie nam Pan fztnkf 
zatańskie, których na ludzi używa, do 

mocy le Twoióy cięgnąc. Nayprzod, iż 
tym, które posiada na duïzy,; czyni wiel
ki pokóy na ciele. GOy, powiada, żbroy- 
nÿ mocarz domu, ab° zamku twego 
firzkie, w poboru ie/t ïüfpyitko co 
'irzyma^ To ieft, (tam się,- aby ci, któ
re 'posiadł, wfzyftkie doftatki mieli, aby

• ~ (y) ii ^byH '

Î r 1 Ä Ï

, ?9’
fwoiřy też krewkości baczenie na mnie 
mieć będzie. Mnieyízv wityd przed 
tym, który także grzelzył, abo^orzrTzy 
abo grzeízvó może. Pewny odpnfr '»Jy 
kwimie,. winlka radoAĆ gdy darmo, a za>

1S11

4 ł1 
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Na IIŁ Niedzielę*  
byli wefeli, aby pląiali, tańcowali, a po- 
tym we mgnieniu oka, iako Job mówi:, 
(fy do pieklą przepadíi. Przetoż się ta
kim świeckie izczęścia kliią. Na here-. 
Łyka, i cudzołożnika, i lichwiarza, i me- 
żobóycę, i inne w grzechu śmiertelnym 
leżące, nie oburzy się Iza tan, w ciało 
iego nie wnidzic, ponieważ dulzę maj 
o którą mn gra idzie.

Przetoż świecki pokóy, i fzczęście po- 
deyźrzane nam bydź ma, i wiçcéy się 
go bóymy, niźli plag, i karania, i przy
gód tych ziemskich. Nieprzyjaciele na
si, gdy mówią: pokóy, pokóy; iako ieit 
u Proroka, (g) tam się naybardzićy u- 
padku bóymy. Na zabicie bydło dobrze 
karmią, ale dobróy ftrawy śmiercią przy
płacają.

Drugą nam P. JEZUS fztukę fzatań- 
ską oznaymuie, iż raz wygnany z ierca 
przçz pokutę, iadowitfzy ieit na nas ni- 
źli pierwéy, i pomocy wfzelakióy fzuka 
odtowarzy ftwa iwego, iakoby nas zno- 
wu w tenże grzech, abo winę, i niewo
lą fwóię wprawił. Bierze, prawi, z fobą 
çie dm duchów złych, gorízych, chytr*  
i Zych, ćwiczeńfzych w téy woynie, i tak 

. ? zwy-

v/PofL W
zwycięftwc ma nad człowiekiem, ( ieślij 
się pań także nie opatrzy, ) i do wiek- 
fzyçh go potym grzechów przywiedzie, 
i w cieśnięyfzóy (tpazy trzymać go. oně
mi łańcuchy związanego, będzie; gorfze 
się itaią, mówi Pan, oitatnie fprawy ie- 
pci niźli picrwfze. (h) Ąblalon gdy bra
ta Amana zabił, pokutę na wygnaniu czy-. 
oi|, i przeiednal oyca, iż mu gniew od
puścił. Ale gdy ęię źle opatrzył, po-, 
prawił się nań czart, i w więkize go. 
grzechy uwichłał. iż się zaś ną wiafne- 
go oyca rzucił, j wygpawfzy go zkró- 
leftwa, zabić gachciał, i goyfzy bylpo 
onéy pokucie, niźli pierwéy. Jako po 
febrze, gdy wzmagający nieoftpożnie się 
fprawuic, febra się gorfza, która go i 
umorzy, do niego wraca. Tak kto z grze
chu powftaie, więkfze ma od czarta po- 
Fufy, i iadowicićy nań powftaie, i towa- 
rzyftwą fobie nań przyczynia, aby się 
człowiek doi pierwfzego grzechu wrócił. 
A žatým grzefzny slabfzym na powita
cie zoitaie, i ciężize więzienie cierpi. 
Juko okrutny pan sługę, który raz od 
niego uciecze, do cieśnieyizćy go ftra- 

daie, i mocniéy wiąże.
Brzydźmy
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który Itart moc tego tyranna, a nam 
orzyl do wolności, i służby iwóy 

kiçtéy przez droga Kreww fwoię, prze
pono wrota. Lepióy nam ten służbę 
Ihci. On zabiia, a ten ożywia: on do 
liekln nas pędzi, a ten rayskie wieczne 
tobre mienie darnie.

A gdy raz z tego tyranna niewoli wy- 
lidziem, iako z laski Bożey wychodzira, 
[patrzmy się dobrze, aby nas drugi raz. 
łrócjwfzy się nie zwoiował. Bo mściwy 
lelr, a pyfzny, a dowcipny na zle na
pę, i wiele pomocy nu nas fzuka, do, 
liekielnego towarzyftwa o pomoc idzie, 
Lecz nam na obronie, i pomocnikach 
[chodzić nie może’, byleśmy Tarai chcie- 
L Jeśli on siedm czatów gorlzych niż 
-m na nas doftaie, i przywodzi; a my 

pied m fet nań Aniołów SS. mamy, byle
by ich pomocy przez Jezusa Chrystusa 
hetmana nafzego fzukać umieli. Mamy 
kzeftniftwo Swigtyęh Braci naízéy, i 
F niebie, i na ziemi, którzy naqipapo- 
poc przybydź mogę. Jeśli oni ze zło
ci, i iadu ku hant; yadżi się na upadek. 

RÍz zmawiają: iako Święci Bozi z.milo-. 
4 ku BOGU Twemu*  i ku nam*  do pq- 
'‘to^Yaoi^, nafzego omieizkać mogą? Po»

492 Na III. Niedzitle .
Brzydźmy sie tyrańltwem czńrtowsti 

patrząc : 
bez wątpienia gor/éy r ~ - _ _
morzy, którą w Iwoićy mocy, to ieft i 
grzechach trzyma; któróy oczy ślepi 
aby końca ïwego nie widziała: ięzyk w ni

I 
ła, a od fpowiedzi ś. *• » ■ • 1 «■

gi pęta, aby nie fznkały P. BOGA, i <lm[ 

próżnymi żądzami, i wolą czyni slabu d; 
dobrego, i wfzyftkie siły dufzne oslabiJ 

Czuymy, iż przyfzło na nas kt ólefm 
P. Jezusa Chrystusa, w którym nam mc 
sie wolność, abyśmy wyniść z tćy nie

1] 

piesie tiam siłę wielką, abyśmy go zwd 
ciężyć, i po nim deptać mogli, lepiej 
niźli za Jozuego po onych Chananeyskicl 
Królach. Moc iego krufzym, gdy z grzel 
chn powftaiem, a do niego się nie wrd 
camy. Przyfzło króleftwo Boże z wid 
ką nafzą pómocą, abyśmy do lepiżegj 
Pana, i owfzem do przyrodzonego Pal 
na, i BOGA Twórcę nafzego przyłtawa

li, I q a - ----- ------— - 7 •- —
' (i) Lucs io, Jof: io. I

ïk'-
tíí HI iL’i.r

potrąć iako ciała ludzkie morduir, 
' i ciężćy, i nie 

befpiecznićy, i z wiekfzą fzkodą dulz

grzechach trzyma; któróy oczy
■ w*  t

że, aby grzechów Twoich nie wyznawał 
ła, a od fpowiedzi ś. uciekała: a ręc 
wiąże, aby nic dobrego nie czyniła’: nd

* * ♦**  k. * * «

garni iego nie chodziły: i ferca napełni 
próżnymi żądzami, i wolą czyni słaba d 
dobrego, i wTzyfłkie siły duTzne osłabia 

Czuymy, iż przyfzło na nas króleítv.
P. Jezusa Chrystusa, w którym nam niej 
sie wolność, abyśmy wyniść z tćy nie 
Woli takiego nieprzyjaciela mogli. (<

• 11 « •

f



494 Na NI. Niedzielę
Itawilem frraź, mówi Pan, \k) na mû- 
‘rach twoich, i w nocy i we dnie nie nira- 
n^. (1) Koskazalem Aniołom moim, aby 
etę nosili, i itrzegli. Na prawicy riio- 
iey tysiąc, i dziesięć tysięcy pbbo- 
cznycb ufców około mnie.

O nędzny człowiecze! nie znaizfzczg- 
ścia fwego> i opatrzności Bozkiéy oko
ło siebie. Nie umiéfz íéy na pokuty 
używać, zaraz ręce łpuściiz, gdy nie
przyjaciel z Ig chuć do ierca rzuci: o mę- 
itwie fWoiin nie wieiz, iakie mafz z Prze- 
świętych Sakramentów, iaki posiłek z 
modfitew, i poftów, i z uczeltnićłwa Świę
tych, byś tyło mężne íercé miał, a pil
ność około siebie uczynił. Niewićfz, 
iako się czarci boi^ modlitwy, i po- 
itów, i ubóftwa dobrowolnego, miłosier
dzia, i pokory, a naywiçcéy gorgcćy 
ku Chrystusowi miłości? Mówił S. An
tonius. (ni)

Nie zoftawüÿ nić w' domu fcirca fwe- 
go, czego raz ódbieżeć diabeł u ciebie 
inusial; to ieft, jeśliś wyrzucił Agarg 
niewolnicę*  wyrzuć że i fyna ićy, aby się 
matka do niego nie wróciła. Mówił Moy- 
żelz do Faraona: I kopyto iedno by- 

___. ... . _ djęcia^ 
(k) lú; os. (1) Pial; yo. (n) Attsn: in vitajüÿ

Niewićfz, 
czarci boig modlitwy, i po-

i pokory, a naywiçcéy goqcéy

A ■ ■ W / f J X

dlęćia nafzêgo tu nie zoftanie. Ode- 
toiy wizyitkie powody, i przyczyny do 
grzechu, wfzyftkie drabiny, po których- 
by wieść do ciebie nieprzyjaciel mógł. 
Przeftałeś grzeizyć, ale póki w domu 
Iwym nierządnica zoflaie, pewnie się nie- 
przyiaciél wróci. Przeftałeś lichwić, ale 
póki cudze u ciebie W ręku ieft, a nie 
wrócił z co czyie, fpodzićway się gości. 
Przeftałeś piiańitwa, ale póki mafz piia-_ 
ne towârzyitwo, urośnieć znowu woyna 
taka, na któréy zaś łacno przegrafz: a 
powitać będzie ciężey, gdy oftatnie two- 
ie grzechy gorfze b|d^ niźli pierwfze.

Uchoway nas Panie JEZU Chryste, 
takiéy ślepoty, i nieoftrożności, przy— 
śpiełz nam do pomocy, a poizliy Anio
ły SS. twoie, na obronę przeciw tym 
niewidomym nieprzyjaciołom nafzym, 
którycheśmy się zarzekli, a do ciebie Pa
na, i Odkupiciela, i mocnego Króla, i 
Hetmana nafzego przyftali. Niech uczu
łem króleftwo twoie nad nami, który 

ź Oyccm, i z Duchem S. żyielz,
i panuiefz na wieki BOG 

ieden. Amen.
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^ólędzy temi ludźmi, które tu P. JE
ZUS chlebem cielelnym nakarmił, 

wiele ich było, którzy o chléb dufzny 
niedbali, na tym fainym, który tyło cia
ła żywi, przeltaięc. Jako też i miedzy 
nami ielt takich wiele, którzy tak się o 
żywność cielefnę ftaraię, iakoby o du- 
iznćy nie wiedzieli: tak sie niedoltatków 
na ciele, i głodu boia, iakoby dnfznego 
nie czuli, iakoby tyło lamo ciało na wzór 
beftyi nierozumnych mieli, a dufze ró- 
wnćy Aniołom nie mieli, któréy Aniel
skich i duchownych potraw nie dawać, 
wielkie ieft okrucieńltwo, którym się fam 
człowiek zabija. Takich tedy P. Jezus 
po tym cudownym ciał nakarmieniu u- 
pomina temi słowy: (n) Nabywaycie 
fobie iadla, które nie ginie, ale trwa 
na żywot wieczny. Które słowa do 

siebie
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Siebie też isłufznie obracać mamy, bo 
wiele ieft między wami, którym P. BCG 
dał chleba creleinego doftatek, aż go i 
drudzy używać nieumietimieię, i na zby
tkach go tracę, ifami z nim zginę: jeśli 
o inny wieczny chléb, który żywot pra
wy. daie, itarania mieć nie będą. Mało 
takich, którzy głód dtilze fwoióy czuia: 
aby ię chlebem iéy whftiym npatrowa- 
li. Mówmyfz o tym za pomocę Bożka, 
ftym się dufra nafto karmi, i żywota 
trwałego doftaie. To pięcioro chleba 
cielefnego, date nam przyczynę do fżu- 
kania innego pięciorga dnfznego, któ
rym P. JEZUS dulze nafze karmi.

pierwsza czesc. •
0 pierwfzych dw u chleback Öufz na- 
faych, to ieft o famynï P. BOGU, i 

o Ciele Chrystusowym.
(jDy tym ludziom przymówił P. Jezus, 

a upomniał ich, aby nabywali fobie 
nie tego iadła, które ginie, ale które 
trwa na żywot wieczny, (o) Spytali Pa
na co. to za chléb, o który się im ftarać 
każę: i wfpomnieli mannę, któréy oyco- 
toe ich na pufzczy pożywali: iako, pra- 

Hh vvi,
Joan: ö. . "



U) Piata; 4in Jean: 7,

pragnąć 'nie będzie. 1 nazwał się Pan

na 'doftąpienie żywota wiecznego 
I

innp"o nie ieit, ledno iż oń ieit Bogiem

ipokoi; iefzcze iéy czegoś 'nie doftawać 
bodzie.«
gdy osiadł świat wfzyftek, O drugim się 
ielzcże pýtat, i opanować go pragnał. 
Jako sklenice nie napełni trzaskami drze- 
wianemi, za wżdy raki kącik próżny Zo
ltanie, i łych Iéy się (pada, toiźłi się pra*  
wie natka: a wodą abo winem nalana, 
wfzyftka pełna zoftai'e; bo na to uczynio
na ieit. Tak Terce ludzkie maiąc pie
niądze, doftatki, imienia, nigdy się nie
mi nie natyci, ani uípokbi: ale się rychlév 
Śmiercią, i grzechami rofpuknie, i zgi
nie. Sam P. BOG iako wodą sklenicę 
napełnić ią łaską fwoią może. Bo na to 
ij fobie (tworzył, i zbudował, aby - fam 
wniéy miefżkal, i fam iéy pokarmem, 
bcblodą, i żywotem był. I przetożDa- 
Rid woła: Pragnie dufza moia do BO-

tpłałhego, któryby ią ożywiał, chleba: ie- 
dno lamego P, BÖGA, na którego obraz, 
■ podobiênftwô itworzona ieit. i tak ieft 
wielkie, i przeftrone, i wipaniałe ferce 
ićy, iź się światem tym wizyftkim, by 
so miała, i wiżyftkiemi doftatki, chwa
łą, i roskofzami iego nie napełni, ani u-

I 
ako Alexandrowi wielkiemu.

yyg Na IT. Niedzielę
wi, pifano: iż ‘im dał chléb z nieba kù 
iedzeniu. A ty co żatudo czyni/z, mó
wią, abysmy widzieli, i uwierzyli to
bie? A P. JEZUS oznaymił im o chle*  
bie lépfzym rtiźii była manna, który pra
wie z nieba złtąpił, gdy mówi: Zapra
wdę, zaprawdę wam powiadam, ii 
nie Moyżefz dal wam chléb z nieba, 
ale Oyciec móy daie wam chléb z nie
ba prawdziwy• Bo to ieft chléb Bö- 
iy, który z nieba zjtąpil, i daie iwiä- 
tu zywöt. Zacym'oni ludzie Yzekli: Pa
nie, day nhm žawždy chleba tego, a P. 
Jezus rzeki: Jam ieft chlebem żywo
ta, kto do innie idzie, nie będzie ta
kimi: a kto w mię -Wierzy, nigdy 
pragnąć 'nie będzie. 1 nazwat się Pan 
JEZUS chlebení z nieba danym od Oy- 
ca, na doitąpienie żywota wiecznej 
wizyftkim, którzy weń wierzą*.  Co nic

I 

który lam w dufzy nafzéy mie- 
fzkać, i karmić ią, i do żywota wieczne
go jprzvwiésó może. .Jako Aniołowie la- 
mym Panem Bogiem żywi, chwalą się 
ie«o i majeftatem, na który patrzą, kar
miąc i nwefelaląć: tak dufzä nafza pö- 
dobńa Aniołom/ innego oie ma lobiè 

< wla»
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yoo Na W> Niedzielę
przychodź do mnie *a  piy. Kto wił*  
rzy W mięyrzeki iię pufzczą z niego, 

A iż -P. -BOG ‘niewidomy ieft, a czlo- 
wieku trudno .poymować to czego nie 
widzi: -zftąpit z nieba w widomym cie
le» i lnowi do nas: jam ieft chleb i 
nieba, ftamtad idę do was, pożywaycie 
mię, a ożywi się duíza waiza. JNie'we- 
die człowieczeńftwa Syn Boży z nieba 
przyfzedł, nchoway BOŻE to 'mówić: 
bo togo się czlowieczeńitwo w żywocie 
Przeczyítév Matki poczęto : :ale wedle 
Bóftwa, który napełnić »może, i ożywić 
dnize nafzej 4 ftąd BóftWo nam fwoie 
oświadcz*,  i ono nam podaie, abyśtny 
BOGA ‘naizego iako -pokarmu iakiego 
pożyWftłi, i wieczny żywot brali.

To pożywanie Chrystusa iako BOGA 
nalżego, wiarą-mieć tnożem, iako tuiaiö 
mówi.- Kto w mię wierzy, ma żywot 
wieczny: iam ieft chlebem żywota*  
Kto wierzy w Chrystusa, iż tue na zje- 
mi 'się począł 'wedle Bóftwa, ale z nic*  
ba zftąpił będąc przed wieki zawżdy a 
Oyca, iż wftapił w żywot Przeczyttéy 
Matki, i ciało, i naturę ludzką naftę 
wziął: kogo Fan BCG do tćy wiary go*  
■ciągnął, ten, prawi nie zginie, a tue 

wieczną śmiercią, ale i doczefoą; bo 
wzbudzony na oftatni dzień będzie. (q)

Tak wiarą chleba tego, który Chry
stus. BO G ieft, pożywać, i żywot mieć 
wieczny możem, byleśmy cz ynili, czego 
taka, wiara potrzebnie, a pełnili przyka
zanie iego.. O takim używaniu, gdy w 
Chrystusa wierzym, iż dla nas z nieba 
zftąpił, i wcielił się w naturę nafzę, mó
wi- S. Auguft-yn:- (r) Wierz, a iuzeipo
żywał'. I indziéy: Wierzyć weil, toć 
ieft poíy.wač chleba żywego. Co go- 
tuiefz zęby- i brzwchź wierz, a iu- 
żeś pożywał.

Poty Zwingłianie i Kalwiniitowie w 
tym rozdziale S. Jana, dohirzeby mówi
li, iż wiarą a duchownie chleba nafzego 
P. JEZUSA pożywamy, który nam ży
wot wieczny daie. Wygraliby, gdyby 
daléy tenże nieomylny Miftrz nafz nie 
nauczał tamże zaraz, a nie opowiadał 
nam oinfzym w Sakramencie ożywaniu, 
którego iefzcze nie dawał, ale obiecował, 
gdy rzekł: Chléb który ia dam, ciało 
otoie ie/t na żywot Świata. Toć ie- 
fzcze nikt tego chleba pożywać nie 
__ _________ 
Q|) Joao; 6, {i) Awjguft; 25. Traft: in Joan7 
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goż 'Na JF. Niedzielę 
mógł, bo obiecany tyło był a nie dany, 
aż przed famą śmiercią na wieczerzy i 
oftatniêy poświęcony. Co dobrze ci Ka- 
pharnayęzyęy zrozumiej bo w pier- 
wizym używaniu »ego chleba nie njówią: 
iako nas może tym chlebem, karmić?! 
bo łaęnyyiż byl obyczay, o którym. Pan 
rzełdx iż wiarą,, wierzcie w mię,, iżęm z 
nieba zftąpił, a. iużeście- pożywali chle
ba ni.obięskiegoi to nie trudne? i podobne 
po?y vanie. Lecz na ten dyiłgi obyczay 
pożywania chlebj, to ieft ciała iego, któ
ry obiecował, mówiąc: Shièb który ia I 
dam, ciało moie ieft: zaraz w tym io» 
bie trudność uczynili, i,ipr?eciwiać się I 
poczęli mówiąc: Jako- moie nami dać 
ciało fwoie do iedzenia? Temu się | 
m.nićy iprzeciwiaią, i nie tak się odra/aią I 
od Pana, i słowa iego, gdy im mówi: I 
blacie mnie íwoim chlebem danym wam. I 
z nieba od O.yca,. wierzcie w mig, a iu? I 
żeścje ten chléb iedli: bo to łacnicyfzy I 
obyczay używania takiego. Ale się te-1 
mu fprzeciwiaią, i na to bardziéy izemrzą, I 
gdy im Pan ciało fwoie do pożywania I 
obiecuie, a ieCzcze nie daie. Bo rozu-1 
mieli właśnie o tym ciele, na które pa- I 
trzyli, iż go po iztuce ucinać, abo ie-1

wa*  I«

w Poft. yoj
warzyć i- piec, i. dawać im do iedzenia 
miał, co się im. rzecz- niepodobna zda
ła. Bo i famby ujprzęę, i ginąć wedle 
jch rozumienia musiar, i ludzkie ciało 
íeft ludziom brzydkie, Ï nie doftałoby 
sie go wízyítkini.

*A P. JEZUS iako ich feemranie, i nie
wiarę leczy? iako im na tę trudność, i 
niepodobieńitwo odpowiada? shichay. 
By był chciat Kalwińską naukę nam Pan 
nalz zoftawić, to ieft taką, iako ci nowi 
Ewangelicy daią, iż nie mafz infzego u- 
żywania Chrystusa, iedno duchownie fa
mą wiarą: tedyby zaraz był rzeki iako 
pierwéy; wiarą njie peżywaycie, i ten 
chléb iédzcie,. i tym lennym słowem u- 
gasiłby był. ich izćmranie, i tak wiele 
duíz pozyskał, aby od niego nie odpada
ły, a przy nauce i ego zoitały. Lecz Pan 
pod przysięgą im, na to fzemranie po
wiedział:- Zaprawdę, zaprawdę po
wiadam, ieili- ciała Syna- człowiecze
go. ieść, i krwie iego. pić nie będzie
cie, żywota w-Jobie mieć nie nioze.de. 
I daléy ielzcze: Kto pozywa ciała me
go, ipiiekrew notę, n.a żywot wie
czny. Bo ciało moie prawy ieft po
karm, kto chleba tego pozywa, bę

dzie

nioze.de
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toi niepodobno rozumowi wafzemu. bę
dzie, by ciało, które widzicie, toadobloi- 
ki, i wfzyftkie nieba podnieść sjg, i t am 
zasieść miało; aieśli to ciału memu po
dobno: i to mocy moiéy Bozkiéy nie bę
dzie trudno, abym tym ciałem, moim

I

wam będzie wierzyć
J

ko S. Chryzoftom wykłada) (s) które tak 
wyfoko nad wfzyitkie nieba pofadzę.

A nakoniec, nauczył ich, mówiąc; 
Buch ieft co ożywia*  a ciało pożyte
czne nie ieft; słowa, ktbrem rzeki*  

le fwoim, aby pożyteczne nie był 
i * 
ale ciało wobec. Gfzalalby, ktoby tak 
rozumiał. Skądże nam wlzyftka zbawie
nie iedno z ciała iego? A iakoby Pan 
mówił, kto pożywa ciała mego, będzie 
żyw na wieki? Ale mówi, iako Świeci A__ FF > * ł * ■ « • • £
by nie było ciało profte bez Bóltwa, któ- 

SOG Duch ieft. By nie było z Boftwem

S°4 . NaIV. Niedzielę 
dzie żyt na wieki. Gorzcie się iako 
chcecie, fzemrzyięie iako- chcecie, i&- 
dnak słowa moie, i miłość moi a ku lu
dziom, którzy w mię wierzy, nie uftąpi 
niedowiarltwu wafzemu. I ia to uczynić 
1T^°gÇ»i wam tego potrzeba, inaczóy zba- 
Vřieui bydź nie możecie, řítě dolyć na 
cnym pierwfzym,.i łacnym obyczaiupa- 
iywąnia przez wiarę, ten druej pożywa
nia pod afobą chleba i wina, ciała i 
krwie moiêy, iako potym. pofhmawię, 
bydź musi, i słowo się, i nwc raoia uiści.

I wlpotuniał im mannę ong na pu- 
fzczy, iż im lepfzą zoftawić miał, wig- 
kłzćy mocy będąc, a niźli- Moyżefz. A 
jeśli w Sakramencie- iego nie mafz nic, 
iedno znaki a chléb prolty? daleko była 
žnacznieyfza manna ona, niźli ten, chléb 
ęielefny, nad którym dziś cuda czyni.

A gdy oni Kapharnayczycy, i drudzy 
uczniowie iego, rzekli nakooiec: Twar
da ta nauka,słuchać iby nie możem. 
Nie odmienił Pan. słowa fwogo, i nic nie- 
dowiarftwu ich nie pozwolił; ale rzeki: 
Tym się gorfzycie, a gdy uyrzycie 
Syna człowieczego, wftępuiącego 
tam, gdzie był pierw’ey? Cudo iedno, 
drugim cudem przy i złym potwierdza. Í.

toć

wierne moje karmił. Dopiero trudnićy 
wam będzie wierzyć, iż tymże. cia
łem karmić moie sługi na ziemi będę,(ia
ko S. Chryzoftom wykłada) (s) które tak 
wyfoko nad wfzyitkie nieba pofadzę.

A nakoniec, nauczył ich, mówięc; 
Duch ieft co ożywia*  a ciało pożyte
czne nie ieft; słowa, ktbrem rzeki*  
duch.fy, i żywot. Nie mówi Pan ocie
lę fwoim, aby pożyteczne nie było, bo 
nie mówi: ciało moie pożyteczne nie ieft, 
ale ciało wobec. Ofzaiałby, ktoby tak 
rozumiał. Skądże nam wlzyftka zbawię- 

mówił, kto pożywa ciała mego, będzie 
żyw na wieki? Ale mówi, iako Święci 
ftarzy Kościelni wykładnią: Pożyteczne- 
by nie było ciało profte bez Bóltwa, któ
re duchem zowie, iako wyžéy mówił: (t) 
SOG Duch ieft. By nie było z Boftwem 
złączone, i ubóftwione ciało iego, tak 
_ cii-
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ray Tamo tylo używanie tègo niebieskie’ 
go chleba Pa.na Chrystusa przez wiarę- 
kładą, a używanie w Sakramencie praw- 
d?\uego ciała, i krwie lego pod ofobą 
chleba pfują, przeciw iawnéy, i ialnóy 
nauce Pańskiey: Bo Pan o dwoygu uży
waniu mówi. O iednym bez Sakramen
tu, wiarą tyło, i inną (erdeczną przy
prawą, którą Święci P. BOGA, iBóftwa 
Chrystusowego zażywać, i duize fwoio 
tym. chlebem, karmić mogą. A drugie 
używanie P. JEZUS ofobno obiecuie, 
.pod ofobą chleba,, które uiścił na oita- 
tniéy wieczeęzy. O któróy się ci Ka-. 
pharnayczycy złym a cielefnym rozu
mieniem wzgorlzyli, w którym miai dać 
prawdziwe ciało iwoię, iakoż dat nam, 

. i daie w Sakramencie.
A żeby obietnicy iego wierzyli, poka

zał moc iwoię, na tym proftym chlebie 
cudo takie dziś czyniąc, i tak ęhleb. on 
rozmnażaiąc, jako prawy Twórca téy zie
mie, która chléb rodzi, i tego nasienia, i 
tćy wody, i ognia, z którym się chléb 
czyni, gdy z niízczegož on chléb rozmna
żał, i za iego słowem, i roskazaniem tak. 
go wiele narosło, iako kilanaście tysię
cy ludzi znieść mogło. I był ten cud?.

hkft,

I I

I«
fftá . Na IF;Niedzieł& 
Cudownie pożywaćby go ludzie, i z ta 
kim pożytkiem nie mogli, 
czenia on.ogo z Bóftwem! 
podobno.

< H

Ale dla zła. 
wfzyltko u»n 

■u) Tak wyktadaią Augnltyn, 
Alex, A ktemu. ciałem się 

zowie cieleiae rozumienie,. około tóy ta*  
iemnice, które pożyteczne nie ie(t;_ bo. 
nie tak widonúe.'dat nam ieść ciało iwo- 
ie, i pić krew iwoię. P. JEZUSj. żeby 
się iako ieft obycząy ludzki, umarzać, 
rozsiekać, i warzyć miało, iako ci. Ką- 
pharnayczycy rozumieli. Ale poď ofobą 
chleba nièwidomie mocą Bozką każde-, 
mu dane- będzie. Nie wedle, rozumu, i. 
poięcia ludzkiego, i clelefnego obycza-. 
iu, ale wedle wfzechcnocnéy ręki Bo-,, 
zkiéy. Tak wykłada S. Chryzoitom,Theo5 
philaktus, Eutimins, Origenes, (w).

A iż w piśmie ciałem się zowie ciele- 
fne rozumienie, i z onych Pańskich słów 
znać, gdy do Piotra mówi: (x) Ciało i 
krew nie obiawito tobie, ale O y ciec 
mby. I Apoftoł mówi: (y) Rozum de- 
lefhy imierč ieft. Przetoż niech upa- 
daią błędy Zwinglianów i Kalwinów, któ*.

rzy 
■B i m ■■ !>■■■■ i pi ■— ■■■

(u) Utar^j in hune locum, (w) ItaCfezyfcfl: 
Theop: Eutim: ia hune locum. & Orig: lib: g. 
faefifc ad Rom. 00 Math; uf. (y) Rom 8-,

fl
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_ Na IP1. Niedzielę- 
lako Święci mówią, przyprawą i przy*  
ítaniem do tego, który uczyni! na wie*  
czerzy, i który tn przy tym obiecuie^ 
Bo równéy to ielfc mocy Bozkiéy, i cÿlébt 
tak rozmnożyć*  i ciału także- fwe to. 
błogosławieńftwo. dąć, aby ie- każdy 
wierny brać,, i pożywać mógł, bez i ego. 
żadnego u.mnieyUęn.ią,, i fzkody.,

WTÓRA CZĘSC-, 
0 drugich trzech- chichach, dufe 

nafzych.
.’J'Rzeci ie[ chléb, którym žyie> duiza 

naíza, słowo ioże^iako. mówi' piimo*
i Pan ie przywodzi.*  (z) Nie [ornym 
chlebem zyw człowiek, ale wjzelkim. 
słowem, które pochodzi zujt Bożych. 
O ten chléb w Pacierzu przednie prosić 
nam Pan kazał, acz się w nim i docze- 

ny rozumieć może. Słowo Boże daie 
nam wiadomość pewną i prawdziwa, i 
nie o lada rzeczach, ale o niebieskich 
mądrościach i taiemnicach, które mi się 
dufza ludzka dziwnie ciefzy i karmi. Bo 
z przyrodzenia mamy tę chuć, iż zawżdy 
ęhcemy co wiedzieć, i umieć, i tajemne 
a niewiadome rzeczy poznać; i do tego

_____________ każdy I

każdy tzlowiek ma wielką teskbość, i 
wrodzoną dworność; i gdy co wiemy, 
żwłaizczaco wielkiego pewnego, i poży
tecznego: bardzo się tym karmiem, tak iż 
1 ieść słuchając, i ncżąc się zapomina
my. Jako *ci  ludzie Pana.JEZUSA na 
pufzczy słuchftiąc, try dni na pokarm 
nie pomnieli, abo bardzo mało có drudzy 
iedliy karmiąc -się 'słodką, i dżiWną ‘nau
ką, i wiadomością'oną, i mądrością, któ- 
-réy z uft wielkiego Miítrža, iako dzieci
ny od piersi matki ÍWéy brali, i mówi
li z Prorokiem: <à) <) iako stódkie mo
wy twoie-Panie, tiad rn-iod&todfze u- 

.Jtommoim. Nie one Filozefskie nauki, 
i wiadomości o ziołach, t> elementach, 
'o /przyrodzeniu beityi, i drzfew, o gwia
zdach i biegach ich, ( acz i ta nauka 
dziwnie leit dufzy wdzięczna, gdyby 
pewną a nieomylną wiadomość miała ) 
ale o BOGU, i .prawdzie, i mądrości 
iego, D zakonie i prawach iego, o dro«< 
dze do izczęścia wiecznego, i nieśmier
telności, o pociechach wieku przyizłe- 
go, o lądach Bozkich, o rządzeniu i ipra- 
wach iego, i o innych tajemnicach, kt$*  
te P. BOG w słowieXwoim otwiera, tym co

... _______ się
Pialm. *“ 1 1

t
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^b) Pfal: 24. (c) A bac: 2. Rom; 1« Galat; g> 
Hebr; >1. Çd) Ames 8.

y.to Na ÏF. Niedzielę
się go ’boia, iako Plalm mówi, (b) À ia- 
koż się tym karmić, i ożywiać duiza nić 
jnn? Niefzczęśliwi, którzy tego iinakû 
WSlowfe Bożym nie fzukaią ani czulą.

A ktemu słowo Boże ma w lobie 
Vvielkie obietnice Bozkie, do których gdy 
dufza wiara i nadżieią przyftaie, dziwną 
się roskoizą kafmi, I dla tego rzeki Pro- 
lok, (c) .co 8. Apoitoł na kilu mieyic 
wípomiharS^rawzůdZiíz^ wiara żyw. 
Uwaźaiąc co in u słowem fWym, które« 
inu uwierzył, P. BGG obiecał, a cżeka- 
ięc bifzczenia prawdy nieomyínéy iego, 
nadżieią się karmi, i ono obiecane sło- 
Wo potrawą iego, 1 nafyceniem ielt-, i 
tym się chłodzi, i w téy głodnóy świata 
tego gościhie i oczekiwaniu> pńsila sła
bość iwoię-. * -

Kwapmy się do tego chleba słoWa 
Bożego, a głodu się,''którym P. BOG u 
Proroka pogroził, tiwiarnymy: (d Pu~ 
fcczę, prawi, gtod na ziemię, nie glbd 
■chleba, ani pragnienie wody, ale 
słuchania słowa Bożego. Gdy kaza
niem, i słuchaniem słowa Bożego po
gardzamy, gdy od niego uciekamy, gdy 

tego

w Poft. 5**
Vego Bozkiego obiadu omiefzkiwamy: P. 
BÓG oddała od nas dobre, i gorące, i 
mądre Kaznodzieie, i zoftaiem w gło
dzie fzkodliwlzym do tego niźli ciele- 
fnym. À czegóż czekać iedńo śmierci 
duíznéý, uchoway Boże, gdy głód taki 
naftępuie. Ziemia nieposiana cóż może 
lodzić dobrego? tak íeťcé nafze sło
wem Bożym nie posian'e> nic zbawien
nego nie rodzi, iedńo chwaity> a badylć, 
które bydło rozdćptywa, to feit grzechy, 
które dufze ludzkie gubią.

. Czwarty chleb dnlze nàfzéy ieft Mo>- 
dlitwa, i nabożna z Panem Bogiem ro*  
zmowa, ha którćy chwahm Pana, i BO1- 
GA nafżego, i wysławiamy naywyżfzą 
iego 'dobroć, miłosierdzie, iprawiedli- 
wość, opatrzność, mądrość, hoyność, 
cierpliwość had ziemi, miłość ku do
brym sługom fwoim. Gdy się dziwu- 
iemy iego wielkości, niezmiernosci> 
tołzechmocności, mądrości, dobroci, t 
fzczodrobliwości iego. Na takim rozmy
ślaniu dziwnie się dtifza karmi. Tego 
chleba w niebie Anioiowie pożywaią, i 
przeieść go nigdy nie mogą, dziwuiąc 
się skrytym fądom Bożym, i mądrości, 
1 głębokości, i wielkości, i wfpanialośoi 

iego» .

7*^



kár mi

(e) Exod: 34. a. Cor; 3. (f) 3. Reg: 19. (f)
Juso: 5. Joan;é. (h) Math; *7.  Lue; 19»

Jsè rNa IV. Niedzielę 
iego. (e) Tym chlebem żył Moyzefz dni 
40. innego cieleínego chleba nie ie- 
dząc, i tak i na ciele laty i, iż się twarí 
iego roziašniela, i nie mogli na ni« lu
dzie patrzyć dlawielkiéy ni ínosci. (f) 
I Eliafz na tych pokarmach na puízczy 
do chleba się cieleínego przez dni 40. 
nie wftesknii, i drogę długą ciałem od*  
prawować mógł, dnlznyrn onym chle
bem posilony.

Do tego chleba i tu się Pan JEZUS 
Wedle czlowieczeńitwa na górę, i pulce ■ 
tnieyfca pokwapił, to ieít na modlitwę, 
nim ci ludzie do niego przyfzli. (g) i 
do modlitwy zaś na tę górę uciekł od 
króleftwa, na które go wziąć chcieli; 
więkfzą roskofz, i pociechę maiąc w 
modlitwie, niźli w świeckim król elewie, 
(h) Na modlitwie na górze Tabor dzi
wne ono przemienienie miał, i przykła
dem iwoim nas nauczył, iakaielt pocie
cha, i rosko Iz rozmawiać z Panem Bo
giem. O byśmy się iadać tćy potrawy 
przyuczyli, o byśmy w niéy fmakti się 
doiadać umieli! prędkobyśmy w pobo
żność, i wfzyftkie cnoty utyli. Lecz gdy

, , A . . itz ^<7«*  5^3
się 'od modlitwy oddalamy, gdy miey- 
fca na nię ipokoynego nié fzukamy, gdy 
liidaiako ufty tyld do P. BOGA wołamy, 
a czalem i ulta zainykarńyj morzym du- 
fzę iwoię, i obroku i‘éÿ właihegb nie 
daiem.

Óítatni chléb duchowny iéfr, dobré 
uczynki, a zwdafżcza miłosierdzie nad 
ludźmi potrzebnemi, które nam P. BCG 
osfz roskazał, hbyśmy mówić mogli: (i) 
Jadto tnoie ieft, Czynić iuola Oyca 
niebieskiego. Bo gdy człowiek ludziq. 
karmi,. i ciefzy hędzte ich, czyniąc ro
zkazanie Boże: wiełkiemi pociechami, i 
fmaki karmi dlifzę iwoię. Jako powie
dział Izaiafz: (k) ljlan v y chleba twe
go łaknącemu, a ubogie i tułacze 
wprowadź w dom twbp: gdy nagie
go uyirzyfz, odżiby go, a Pan ËOG 
napełni łwiatłołćią dujzę twoie: to 
jelt, da iéy obrok iéy wlaihy łaski fwéy. 
Trudno wyihówić iako się diiíza dobře- 
rtń uczynkami karmi, i uweiela. Byli 
Święci co mówili: Jakobyin nic nie 
ladł, gdym hikontii nic dobrego dzik 
nie -uczynił, ogtodziłem grzejzną du- 

•foę moięi- Takiego chleba pożywać nau- 
__ Ii_  czyi

(i) Joan: 4. -
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gjrą Na II'. Niedzielf
czyi dziś ucznic 1'woie, radząc się z nie;» 
mi, iakoby on lud głodny nakarmić.

Nie potrzebował rady tak mądry, i 
fama mądrość Boża, ale dla przykładu 
nam, abyśray fobie nie dufait, a drugich 
się radzili. Bo kto fwćy radzie dufa, 
tym famym nié mądrym jię bydź po
kaźnie. Moyżelz P. BOÏ3A Cżęfto się 
i o rzeczy małe kadząc, i iego zakon, i 
naukę pełny mądrości tóńiąc, ifednak 
Jetra Madyafrczyka rady> bkolo lądów, 
i odpraw łndzkićh, rad posłuchał. 
droić, mówi pifffio, w poràûzie toiiejź 
ka. (1) Ï Tobiafż fynowi roskazińe, aby 
sie zawżdy mądrych radził.

"Wirdziâl Pan co czynić miał, iednb 
kusił Filippa, dożnawaiąc wiary iego, 
co trzymał o mocy Miftfza, i Pana fwe- 
go. I w tćy się pokusie S. Filip potknął. 
Pyta Pan, skądby chleba wziąć na ten 
lud» abyśmy głodne nakarmili, i goście 
wdzięczne Uczcili? Filip się do pienię
dzy rzucił, wfzechmocnéy jęki Miltrża 
fwêgo i Cudów, które on Bozką iwoi$ 
mocą czynił, zapomUiawCży. Nie take 
iniał odpowiedzieć Si Filipie: Pjeniçdîÿ 
tu wiele potrzeba, * my ich nie mamy;

i byśmy thfeli, tedy nienaydzie gdzie 
kupić nâ téy pnfztzy. Nie takeś mówić 
miał, ale htk raczćy: U ciebie Panie nic 
nie left niepodobna rzekniy a ftabife sie, 
mocna i bogata ręka twoia, a miary nie 
ma mądrość, i przemóżność twoia. Ty 
wielz co mafz czynić, iedno chciéy, 
mozeiz nie tyło tych nakarmić, ale by 
ich tyle ftokroć było więcćy Bo ty 
yjzyhko zywifz cb ieft, i co się rufza, 
wizyftko Itworzenie na ręce twoje pa
trzy. Gdy ty dobra im fytfefc, iflko 
Pfalm mówi, (m) zbieraią i*żyi ?, iwe- 
JeJą Się: gdy umkniefź ręki twbićy, za- 
Iniucą się, i w proch się obrócą.
- Obmyśhwał P. JEZUS dobro ludzkie, 
1 oney tak wielkiéy kupy, iako Paiterz 
owcom, i Öyciec fynołn; dobrv Urzę- 

ni ' czelâdce Pana fwëgo obmyśla po
trzeby, i daie naiikę wfźyftkim urzędni
kom, i ftarfzym przełożonym, aby o lu- 
mZ,Arr °d P. BOGA pbriićzonych 

yślili, a dobro pofpblite przed się bra- 
» miłuiąć poddanej a dobrze im czy- 
>ąc, mé í^oich álé ludzi wízyftkích po- 

nLïïT Przęitf-zeg«>^. O fobie famynx
? hć, scisie ielć 1 łakome ferce. Po- 

win-
(■0 PftT«; ioÄ. -----------— -

♦ • ? *
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tv Püff. fj.t?
nafzym, ale nieprzyjaciołom i przycho
dniom, j tym co teraz na nas niełaska- 
wi. My łoża mamy piękne, wyiokie, po
ścieli zbytnićy pełne, i któréy się cza- 
fem nie dotykamy: a ubodzy w gnoiu ra- 
dziby świeżóy słomy doltali. My tak 
wiele półmisków, i potraw na itoły kla- 
dziem, a oni odrobin czekaią, które ż 
ftołu paizego ipadaią, My na famym ko
rzeniu, i winie tak wiele tracim bez ża- 
dnóy do zdroxvia potrzeb)’, a na ubogie, 
którzy głodem zdrowie tracą, którym i 
zimna woda za wielkie gody ftoi, nie- 
dbamy. Na zbytnie, i nie wedle ftanu 
Czaty, na ftroie, na konie, pachołki, ieit 

. : a na ubogie nie niafz, 
abyśmy niebo zyskowali. Tam się utra- 
ty boim, gdzie naywięlęfzy zysk mieć 
możem. Dhigoż do miary, i do przy
kładów Pana nafzego, cd którego wiel
kie imię Chrześciańskie mamy, nie przy-- 
Itąpim? On mogąc tu roskofznych wie
le potraw dla gości fwoich z nifzczegoż 
naczynie: dla przykładu miernego, i nie 
utratnego używania, na famym chlebie: 
J ryb trochę przeftać im kazał. O inka 
,m imaczny, i iytny był on chłćb błogo-*  
sławięńftwem Pańskim okraizony, nigdy..

ito

Na IF. Niedzielę 
winne tyło, i domowe opatrować, mi
łość ieft. domowa i ciafna. O wlzyltkich, 
i o Rzeczypolpol: radzić, i pofpóiftwu, 
i Ranom jwfzyitkîm dobrze czynić:' to 
prawie Bożka cnota. - Im się miłość na 
ludzie wiecćy fzerzy, im kto dobroć iwo- 
ię na więklzy lud wylewa, tym ieft więk^ 
fza ku BOGU, i bliźniemu miłość, i do 
Bozkiéy bliżćy przyłtępuie. 1 poganie 
tych za Bogi mieli, którzy wfzyltkim, i 
Rzeczypofp: dobrze czynili, (n) I pilmo 
s^awi cnotę, męftwo, i miłość onych 
wielkich Hetmanów, i Królów, którzy 
mówili: (o) Zajtawniy się, awalczmÿ 
o lud nafz, i o bracią naftę. i zdrowia 
[wego za nich nie żałowali, aby im do
brze było, a z ręki nieprzyiaciol fwoich 
wybawieni zoftawali.

Myślmy też o ubogich nafzycb, miło
sierdzie nafze, i oko nalze na nędze ich 
obracaiac*  a dulze nafze a .ich ciała kar
miąc i odzićwaiąc. Długoż na tych zby- 
tkach chléb ubogich, i zbawienie fwoie 
tracić będziem? Patrz iako na dworze 

- pnd niebem leżą, a my w ozdobnych 
domach miefzkamy, a drugie niewierny 
kopu büduiemy, podobno nie potomkom 

na*



o,. piąta, /fi edziele w

zEwajigelii: S., fana Rozdz: &

QIęf?ki upadek rodź ai u ludzkiego,, ina- 
czéy. się naprawić çie mpgł, içdno 

męk§, i śmierrcig Syna Bożego., Bp wiel
ka drogich bardzo, dóbr, iakip i| niebie
skie i wieczne, utrata, inakizą nsdgrodg 
wrócić się. nie mogła, iedno Krwią OÍ6- 
by takiéy, któréy wysługa, i łaska- njiary, 
i końca niema. A iż. ztéy męki. Pana 
nafzego, wfzyitko zbawienie nafze pjy- 
niej siufznie ią z a wżdy,, i co. dzień w

oczach

zbytkami, i marnotrawftwy pokoiu tego 
i maiętności nie utracili, Karm też du- 
ize nafze łaską twoią Bozlęą, i Przemy- 
drožízym Ciałem twoim, i przeslodkiin 
§łowem twoim, abyśmy pełnili świętą 
wola, i przykazanie twoię, doftaiąc one- 
go żywota, i nieśmiertelności iroskofzy, 
któreś sługom twoim zgotował. Który 

z Cycem, i. z Duchem. $. króluielz w 
iednym Bóftwie ną wieki. Amen.

ffĄ? Na fr. Niedziele
ftp potraw wytwornych imakowa^ tak 
świeckim, roskofzaikom, nie będą. On 
iąłmnżnę ong. małą tak rozmnożył, iż na 
kiląnaśeie tysięcy było dofyć: a my gdy 
co ubogim dąiem, mniemamy, iż nam 
ubywa. Myli się każdy skąpy, iałmużną 
ieit iako, woda ftuďziana, któréy gdy nie 
rufząjz, a nip przelewafz, zśęęięrdnąć 
się rychtę, musi: a, gdy wodę, z niéy bia- 
rzejTz, inna wnetże naftępui.e, i przebrać 
się. ę\e.da. Tak kto,.maiętności íwéy ną 
ubogie, nie. wylewa, zginie mu wfzyltka: 
a kto daie, nic nie traci. Bo. z daru Bo*  
żego naftępnią hoynieyfze, nie tyło świe
ckie, ale i dufznę skarby, iako, Apo,ltolf 
naucza. Çp).

Zbawicielu naiz, kazałeś nam prosić 
Oyca naizego, który ieft w niebie o chléb 
powfzedni cielefny, i duízny, přosim 
przez wielkie ^mię twoie, i pośrzedćłwo 
męki i śmierci twoiéy, zaęhpway nam 
w całości to Królestwo, i RzeczpofpoLita, 
w któréy nam za.pokoiem, tym, któryś 
dać raczył, doftatRi cielefne przychodzą: 
abyśmy ich w mierności i trzeźwości, i 
koynych na ubogie, i Kościoły iałmu-. 
żnach używali, ą niewdzięcznością, i

** zbytka-
' lť) i. Cor; 8.
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przedJVamjeitnikiem Bożym, a to zo
1 — — - -

cokolwiek czynić, korzec się fam

I
I •

P1ER-

oczach mięć, i uważać, i rozmyślać ma*  
mjr, co ęzynim, gdy przy, ofierze Ciała, 
i Krwie tegoż Pana, która tę ma pa- 
mijtke, itoim.. Jednak te dwie Niedzie
li naznaczył Koicioł, ąbyśmy w nię go- 
rętize i pilnięyizę rozęzytanie tego wy- 
^°K*. eSp dobrodzi.ęyltwa czynili, a w po- 
żytek zbawienny tę niękę. Pańską fobie 

i iż zażyć pożytków iéy bez 
Sakramentów/, które z Boku za nas Ü- 
krzyżówanego tego Pana wyniknęły, nią 
możem, zwtaizcza bez pokuty, i używa
nia Ciała Ęańskiego: tenże Kośęięł S. 
tego cąąfu nam roskazuię, ąbyśmy się qo 
nich przyprawili, chcemyli z. męki, i 
śmierci Panskiéý zbawienie odnosić. 
Shiizną mi się tedy rzecz zdała, aby się 
dziś ó pokucie i [potyiędzi nauki 
przekładały, d,o drugióy Niedziele o 
używaniu, Ciała Pańskiego przyprawę 
odktądaiąc^ Co, uczyniwfzy, za, pomoc? 
Bozk?do.Ęwangelii, która nam wiel
kie Pana nafzego zelży waści, i cier
pienie dla nas dznaymuie, przyftą-. 
pim.

PIERWSZA C Z ESC. *
0 pokucie, i trzech ity częściach, a 

zwia/zcza oskrufze, i fpowiedzi. 4 
pOknta, która prawa ieft, zawżdy w fo

bie zamyka trzy uczynności zbawień*  
, ,, co grzechu przoftaie, musi

, z łowne, i na potym go fobie obrzy
dzić, ą to zowiem Skruch?. Musi go 
ząs. wyznać abo przed famy ni P« Bogiem, 
ąbo iako ieft pftąwa nowego, zakonu, i 
przed Nąinieitnikiem Bożym, a to zo- 
yiem Spowiedzi?. A nakoniec musi zań 
cokolwiek czynić, korzec się fam, a to 
zowiem Dpłyćczyęienie za doczefoe ka
rania. Jako to na pokucie Bàwidowéy 
da się bardzo, do.brze widzieć, gdy li
czbo lud fwóy zgrzefzył, mówi pifmo: 
(<]) Uderzyło, [erce weń, toieit w Da
wida, iż żałować począł: to Skrucha. 
Potym rzeki: Z grze [żyłem bardzo w 
\ Ił wiîerzç, Oto ipowiédz| a gdy mówi*  
Aa mię. Panie.obróć rękę twoię, iani 
^Srze/^ył, a te owce co uczyniły ? 
Sam na się. karania prosi: i to dofyć- 
czynięnią zowiem, nie za grzech ani za 
przewinienie> bo te P. BO G darmo Z 
__  łaski

r?
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52 2 f Na F. Niedzielę
łuski fwéy przez Krew, i wysługę Syna 
fwego odpufzcza: ale za doczefne ką. 
ranie. I nikt się inaczéy nigdy z nikim 

- nie iedna, ani iyn z oycem, ani sługa z 
papemu ani żona z mężem: mufzą bydź 
te trzy rzeczy, które i rozum larp uka, 
zuie i wycisjga. Bo ieśii za grzech, iyn 
abo. sługa nie żałuie, nie przejedna fo
bie oyca: ale go bardziéy rozgniewaj a 
tym bardziéy ieśii mu to drugi raz wy
rządzić myśli. A ieśii sie do grzechu 
nię przyzna, w tćyże niełafce Zoltanie; 
a ieśii inkiego karania abo fam na sig 
prosić nie będzie, abo. danego od oyca 
abo od pana nie przyimie, z. iednania. 
wfzyltkiego nic nie będzie.

Co się 'skruchy dotyczę: Na skrufze 
dobréy iprawéy, wfzyftko w pokucie na-, 
leży, bo z niéy u (prawie dli wie nię, i (po
wiedź, i doiyćczynienie wynika, i ona, 
by dobrze (powiedź dla iakich przyczyn 
nie dolzta, i żadnego dofyćczynienią nie 
było: przedsig (arna u Pana.BOGĄ od- 
pufzczenie grzechów*  iedna. Jako Da- 
wid mówi: Skrtifzonym i poniżonym 
far.cem, BOŻE nie wzgardzijz. (r) I 
fern. P. BOG mówi: Na kogo, weyrzę 

iedna 

!

«

iedno na ubożuchnego i ukorzonego, 
który drży, na słowo moie?

Ťa skrucha iełt zmiękczenie (erca 
dobrowolne, niezmulzone. inką boiaźnią, 
która acz ieft potrzebna, aby się czło
wiek przclękt fędów, i frognści, Bozlpóy: 
ale nie będzie prawę skruchę, póki się 
W miłość, i nadzieie o dobroci i miło
sierdziu Bozkim, przez mękę Syna lego 
nie ębroci. W czym nąywięęćy dcjbra, 
a żywa wiara pannie, która nie tyło na 
to, co grzecheęn człowiek zasłużył, pa
trzy: ale na to co, mu P. BOG za ucie
czkę, i przeie dranie nagotował, przez 
Krew Syna fwego. Przetoż zlg skruchę 
miał A chan, który rzeki: (s) Zgrzefzy- 
tem Ą BOGU: ale przymnfzony i prze
konany. Zhj miał skruchę Król Saul, 
który rzeki: Zgrzefzylem:- ale aż mu 
2gub$ królęltwa świeckiego Samuel po
groził,. wiçcéy go ru Czyta utrata króle- 
ftwa, niźli utçata laslçi E ožéy. (t) I Ezae- 
go też pokuta niepożyteczna była, choć 
2 płaczem, łaski (zukał, bo falizywa była 
skrucha iego. I Antyocha w chorobie po,- 
kutuiacego odrzucił Pan BOG, bo nie- 
fzczyrym fercem żałował tego, co prze

ciw
(«J Judic; 7. “ (tj l.Keg; 15.” Hebe 12, ~"
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(u) 2. JMscb: 9. Genef: 4. (w) Math: 27.
(x) Luc« x<5,

gty. Na V. Niedzielę
ciw P. BOGU, i Kościołowi tego uczy
nił: ale clicie tyło pierwfzego zdrowia 
doitać, w którym się do złości twoich 
wrócić miał, (u) Złę skruchę miał Kaim, 
który grzech znniac, o łatce Bo?ey zwąt
pił; Zła miał Judafz, który mówił: (w) 
Zgrzefoylem: ale w miłosierdziu Bo
żym rolpaczywizy, tam się obwiesił. 
Prawdziwa skrucha zaczyna się boiaźnia 
iędów, i karania Bożego, i utrat i fzkó(ł 
wielkich, które grzech przynosi: ale się 
nadziei^, i miłością kończy, gdy mówi: 
Nie dla tego zalewę, iż piekło cierpieć 
mam, i piekło na móy grzech małe, nie 
dla tego, iż mię tu na święcie karać 
będziefz, iż mi to a to ginie' alę dla 
tego, żem ciebie tak dobrego Pana, i 
Oyca rozgniewał. (x) A iż ty natury 
fwey Oycowskiey ku złym fynom nie 
mieniiz, idę i mówię: Oycze zgrzefzy- 
łem: pomniy, iakieś mi ubłaganie przez 
Syna fwegó na gotował, przezeń i wy
sługi iego odpuszczenia profzę.

Takiéy skruchy mieć niemożem bez 
ofobnego daru Bożki ego, i łaski, która 
Dam zmgki Pańskiey płynie, która nas 

uprze-
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uprzedza, i słabość woli naízey podżwt-^1, 
X i zapala, i naucžá.f Gdy Pan 
pofyia posly łwoie :dö ferc naizych, ahy- 
tæv z grzechów powłtali> gdy rekę.po- 
ďaív. abvsmy ztiémney, ibłotney wieże 
wyskakoWali, gdy drzwi otwiera, aby- 
śmv zwiezienia wychodzili- A człowiek 
urzefzny “woła : Nawróć mię Panie 
Zbawicielu naft, (y) Pobłądziłem ta
ko owca, która zginęła, foukay sług 1 
twego PöWR.bc fam doówczarnre me 
trafie. NaWroč łnię Panie, a ia-się 
nawrócę' bo gdyś ty »inie 
dt, czyniłem pokutę, (z) tys rzeki u 
ÏVoroka: Oddalę od war kamienne, a 
dam 'wam micsifte ferce. Jako 1 leden 
Doktor mówi: (a) Na które fj 
weýrzy, pi acta za grzechy, aprza 
się Pana Piotr, nie plakat, bo na n 
Chrystus iefocze byt nie weyrzat. Za
vrtal się drugi raz, nie plakat, bo 
iefzcze nań Pan oka fw ego nie obro
dí. Zapłat się trzeci raz, weyrzat 
^■EZUS, a on gorzko płakać począł.

Ta prawa skrucha zamyka w fobie = 
obrzydzenie grzechu, iąko Dawid mo-

•» li * i

(y) JPfak 64. Pfaï: iii. U) Jer: 3ł’ Kzecl,: 
) Ambr: eonc: inL<«ni.
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vvj: Znam złość moię, i grzech mňv 

ninie îeft zawzdy. /fa) {]/zeJ 
chiel Król: Rozmyślać lata noie bede 

dufZè moi^- Kt0
ma pokutg; bardzo mu przefzly ebsech S“^.*  brzydzi sig J, iaÄi„o. 
sci3 naywigkfzg i lerce iu2 doF hi o 
RnŤ ! i?13 WÎZyft^ d° nieß° “ra^ 
Bo to iełt prawa pokuta, mówi S. Grze- 
goi z: (c) ^a przeszłe grzehy płakać, 
o tego się o co płacztJz niedopu/z- 
czac. Upominać tych potrzeba, któ- 
rzy grzejzyc przejtaią, a zaprťe/zte 
me płaczą: niech nie mniemaia, ii 
luzmaią odpujzczone grzechy, 'któ
rych acz nieprzÿczyniaiti, ale ich 
Pia^em nie scieraią, Żaden, mówi 
5. Augułtyn, (d) nowego żywota nie 
obiera który za/iüry nie zalùie. 
Sam to rozum, i fiimrtienie poiiazilie 
iz złości, których kto prżeftaife, iż sie 
kiedy ftńiy, żałować musi. Bo nie dar! 
ino ich przeftaæ, ale iż złe były, a fa
mę z siebie obrzydzenie, i żałość brzy- 
CÛ1Z£ Ç r J

• *
— ._______ Niesie
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Niesie tez z oba prawa skrucha wiel

ką g°r§c? wolę poprawy napotym, i ży
wota odnowienia. Brzydźcie się złym, 
a dobie mitnycie, mówi Próbek, (e) I 
drugi: Przeftańcie ile czynić, a na
uczcie się dobrze czynić. Có też i fam 
rozum wyciąga, i iednanie łudżkie. Coby 
to była za pokuta, aby kto tegó żałował, 
co ma wolę napotym 'czynić? Jakieby 
to było zdradliwe^ i JudafzóWe poca
łowanie.

Ma bydz w nióy żałość z całego er- 
'ca i zupełna, iako fczęłto piftüo upomi- 
ha: Öbr'acaycie się do mnie, (f) mówi 
Pan; z całego feica wafzego. To ieft, 
aby fobie pokbtuięcy zadnéy wiçkizéy 
fzkody nie ważył; í žadnéy sig bardzióy 
nie bał, iako obrazić P. BOGA. A ieśłi 
sig trafi, iż człowiek na zmysłach i z 
wierżfchu, czego irinego bardzióy żałuie: 
iako gdy bardzièÿ płacze, iż mu fyu 
bmart, niźli zà to, iż rozgniewał P. BO
GA: niech śig i tyńi nie trwożyć bo mo
że bydź z mnieyfzey rzeczy na zmy
słach, i uczuciu żałość wigkfza: "ale na 
bwazeňiú, i rozmyśle nie bgdzie wigkfza. 
Bo tego co bardzióy lyna płacze a nis 
._____ źli

Çe) Aaoi 5. Ifii; 1. Jod; t.
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Kvízýítkie obowiązki iednania pełnić ma 
wolą. ^h) A iż P.JEZÜS grzeizące do 
sług, i Kapłanów Iwojch ndíyta, aby od 
nich rozgt zelżenie bral? ktoby tego nie 
miał woli pełnić, nie byłby prawdziwie 
bkrufzony, i nie miałby otij ulżczenia 
grzechów. Potrzeba tedy łpowiedzi 
przed Kapłanem od BOGA poltano-- 
u innym. • k

L W łrarym zakonie dofyć było przed1 
íamym P. Bogiem grzethn sie fpowie- 
dać, i przed mm go łamym wyznać. 
( Acz i tam były niektóre grzechy; za 
które grzelzący ofiarę czyniąc, musiały 
bydź i Kapłanowi u Moyżefza fciadb- 
me.) (i) Ale w ńowyin zakonie, prawd 
dal Chrystus na każdego pokutującego, 
aby się przed sługą iego Kapłanem Jpo- 
wiadai. A to gdy po zmartwychwłtaniu 
rzeki do ApoltoióW tchnąwfzy na nić; (k) 
Bierzcie Ducha S, komu odytijticie 
grzechy, odpufzczóne tm /ą: atomu 
zatrzymacie, zatrzymane im Ją. Któ- 
remi słowy poítanowii P. JEZŁS Kapla
ny za ledzie wfzyłrkiego świata, aby bez 
ich rozlądku żaden po chrżcie grzelżą- 
cy odptiizczenia grzechów nie miał, aż-

Kk ' bvII

źli za grzechy łwoie, gdyby kto fpytał: 
Co wolifz utracić, fyna czyli łaskę Bożą? 
Wnet powić, iż wole fyna utracić,-acź 
nad utratą łaski Bożey takiego łmutkit 
czułego nie ma. 1 o Dawidzie czytamy; 
iako nad Abíhlonem fynem płakał, a nić 
czytamy ieśłi tak za cudzołoftwo, i mę- 
żobóyltwo płakał, a iednak nie przettí 
toówiemy, iż mu była ciężlza śmierć ty- 
howska, hizłi niełaska Bożka. Wielką A 
iako naywiękizą rrrożem żałość, i skruchę 
na fobie za grzechy wyciągajmy. Bota 
ram naywiçcey iednauiprawiediiwienièj 
i odpułzęzenie grzechów, gdy prawa 
ieft, a z całego ferca, i miłości łynow- 
śkićy ku P. BOGU, na wierze w JEZU1 
SA Chrystusa ufundawana pochodzi; 
Uyrzai, prawi, Pan BOG/prawy Ni- 
niwczyków, iż się odwrócili od jívo- 
ièy zlby drogi, i zmitowat się. (g) 
I Prorok mówi: Gdy niezbożny od
wróci się od niezbożnoici fwoièy, o- 
żywi dufzę /wolę,

Nakoniec prawdziwa skrucha zamy
ka w fobie fpowiedź, w którćy się Sa- 
kranyent pokuty kończy; ,• Bo ten, ktd 
prawdziwie się ż Panem Bogiem iedna.

wfzyftkie
' (g) Jon» (kzech: jf; "

•JÍ !
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Na F. Niedzielę 
by ie przed Kaptanem wyznał: abo gdy 
Kapłana mieć nie może, tg wolą mocną 
miał fpowiadać siê, gdy Kapłana bę
dzie mógł mieć.

To prawo i z innych słów Pańskich u- 
twiérdza sig, a zwhizcza gdy Piotrowi 
Pan mówił: (I) Dam tobie klucze kró- 
lejtwa niebieskiego. A na co? Cokol
wiek związefz na ziemi, związane 
będzie w niebie' a co rozwiąiejz na 
ziemi, rozwiązane bedzie i na niebie. 
Kluczy daniem moc sig znaczy, którą sig 
Piotr S. z innemi Apołtoły podzielił. Bo 
iako bez kluczy do skarbu nikt nie cho- 
dzij tak bez téy mocy Kapłańskićy nikt 
nie ma odpufzczenia, i rozwiązania od 
grzechów. Dał Kapłanom P. Chrystiiá 
tg iądową moc, aby oni rozeznawali, ko
go do téy laski Bożey przypuścić, i go
dnym oiądzić, a kogo nie przypufzczać, 
i za niegodnego poczytać.

O téy fądowey mocy S. Hilarius mó
wi: ('m) jeft niewzrufzoney Jurowo- 
ici Apojtólski rozfądek. Piotrów, pra
wi, fąd na ziemi, uprzedza Jad nd 
ňiebie. (n) I Auguftyn S. na one słowd 

z obia-
(1) Mflth: rô. (m) Hilar: in Math; eap: 17- 
ig. ^n) A pac; 2. Äug: tle Cir; üb: io. cap: 9«

ż obiawienia: Widziałem ftolice, i sie
dzące na nich, i ląd dan^ ieit: Sąd ten, 
piayd, dany, infzy się rozumieć nie 
jnoze, iecno ten, o którym rzeczona: 
Co zwiniecie na ziemi, 'kfć. Także i 
S. Cbryzołtom pifze: (o) Cd ziemie, 
prawi, przedhiey/zą w’oifądzenia kie
rze niebo. Sędzia na ziemi siedzi, a 
Pan za sługą idzie: i co on tu na 
dole ofądził, to Pan na górze pochwa
lił. I indziey; (p) Oydec dat wfzy- 
/tek /ąd Synowi: ale widzę, ii ten 
wfzyjtek Jąd Syn Boży dat Kapła
nom. Próz i aby klucze kto ’ łzafaizowi 
dawał, gdyby zamykać nie kazał, a ka
żdemu drzwi otworem zoftawował, nad 
wolą wrótnego, i klucznika. Przetoż S. 
Auguftyn mówi: Niech żaden nie mówi: 
taiemnie czynię, przed Bogiem czy- 
nięę a więc darmo bez przyczyny rze
czone: Co rozwiniecie na ziemi, ro
związano będzie ha niebie? A wigc 
bez przyczyny dane fą klucze Kościo
łowi Bożemu? Zanie fobie poczytamy 
Ewangelią, za hic słowa Chrystusowe? 
Słowo też związania i rozwiązania, tez 

Kka moc
(p) Lib; de

I • 
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o to ieít urząd Sędzię-

I

I

moc utwiérdza.
Łgo, aby z więzienia iedne wypuízczaf, 
•a drugich niepnlzczal, i zatrzyma).

Což tedy na tu rzekna fpórnicy? Je- 
,śli fíjdzié, i rozezbawać Kaplani grze
chy ludzkie maią:iako wiedzieć o nich 
krom ipowiedzi mogą? Pewnie tedy tó 
ieít Bozkie roskazanie i prawo, którego 
żaden na świeci© człowiek na ludzie

— * ___ ’ I'

włożyć nie mógł, ( bo doiyć ieft trudne, 
i na przyrodzenie nafze cięfzkie,) iedno 
ten, co nas odkupił i itworzył. Nigdy- 
by ludzi i naywiękizych panów; i.urzg*  
dów w takim prawie nie usłuchali, kto*  
rzy dziwnie radzi grzechy Iwoie dla 
■wftydn, i innych przyczyn tatę: i cza- 
fem nie tyło urzędy, ale i wielkie mę*  
ki tego na nich nie przemogę.. k 
- Co mówię, iż się to prawo o kazaniu 
-rozumie; próżno lada co blekocą: bo nâ 
kazaniu wizyitkim iednako grzechów od- 
puizczenie obiecuię, gdyby Pan rzeki. 
Wfzyftkint odpujzczayćie, toby się 

'wizyitkim rozgrzefzenie na kazaniu dać 
mogło, ale gdy mówi; jednym ódpu- 
[zczaycie, a drugim ■ za trzyma y ci[ 
pewnie do rozflidku Kapłańskiego odty*  
la, aby oni ofąd ili, 3{to laski godzien# 

kto

>1'

1 J

ur Poft. y33
kto niegodzien. A ieśli iądzió-itjsm,« 
pewnie grzechy wiedzieć maią. Bo nikt- 
rzeczy niewiadomych nie lędzi.

Nie radzę im do Doktorów około te
go appellować, wlzylcy to mówię, od 
wfzyltkich wieków, o ipowiedzi, i takich 
kluczach, i moce Kapîanskiéy. Tu sie 
słowa ich dla długości riie klada, czvtay 
kto chce, abo fpytay, i do ksiąg przy-r 
kup o tym fzeroko napiianych. Niech 
powiedzą, który Papież abo Biskup tę- 
ipowiedź ultanowił, i począł w Kościele 
Bożym? Zaraz z Apoftoly od Chrystusa 
urosła, i w dzieiach ich ieft: (q) Wiele 
miernych przychodziło Jpowiedàiaç 
łię, i opawiedaiąc [prawy Jwaie, 
Niech i Koncilium które ukażą, gdzieby 
ipowićdź uítanowiona była: nigdy ie- 
fzcze nic pokazali, ani mogą.

A kto się na pożytek, i pociechy ta- 
kięy ipowiedzi obeyźrzy, pozna, iż to 
ieft rozum Boży na dobre naize, a nie 
ludzki. Kto się wydziwule dobroci, i 
miłosierdziu P. BOGA naizego> iż nam 
taką ftolicę lądową uftąnowit, u którćy 
mgdy nie przegramy*  Za wżdy po nas by- 
leśmy chci e li, a prawdziwą skruchę do 
____ s . niéJ
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tćy nie misi pociechy, by tni tak w obec, 
bez Sędziego, bez Kap la, i lądu rzekt 
kto od BOGĄi; Pokutny, a tobie odpu
ści P. BOG, Zdałoby mi się nieiakie 
Rozerwanie. Ale gdy slyfzç, a Kapłan 
mi mówi: owo mam klucze od BOGA 
do skarby zasług Chrystusowych, oto 
mam moę d.aną i zlecenie: tobie Piętrzę 
dziś, w taką godzinę, Bogci wfzyftkie 
grzechy odpufzcza, o iaka moi a niewy
powiedziana pociecha! Takie uznam ul
żenie (uronienia, złożenie brzemienia 
wielkiego, uwefelenie ferca tak znaczne, 
iż odmianę wizyitke i na mym ciele po
znać. Ci to wiedzą, co się prawdziwie 
fpowiedaią, i dotykaią palcem prawie 
tćy pociechy. Jaka laska BOGA mego, 
iż za mały wftyd z odkrycia gęzechn, n- 
chod.zę onego wielkiego. przed wfzyit- 
hnn światem wftydn, o którym Pan mó
wi, i Apoftoł: (r) Gdy się otworzą ta
jemnice każdego ferca, ludziom wfzyft- 
kiogo świata, cb byli i będąx na zarçity- 
dzenie złego fumnienia, "które się z ro
zkazania Bożego, na fpowiedzi otworzyć 
niechciało. * J

Mały li pożytek ? tego, gdy się czło
wiek

i l'i’I
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çiéy przynieśli, dekret uczynią. U in
nych lądów wyznanie grzechu, gardłem 
i więzieniem, i ekowami płacą, a n tego 
skoro wyznajz, wfzyftkęę winę darnin, 
Jaka mądrość Boyka, iż na łąd nafz nie 
poitanowil Anioła, ani kogo obcegęs ale 
człowieka grzeiznegp iako i ty, którego 
się mnićy wftydzić możefz. Bo grzę- 
fznik iako i ia, rychley się na się. pa
trząc, nademną użali, brat męy ieit, nie 
mogę na tym fądzie. przegrać. Taki, ro
zum, i dobroć P. BOGA mego: iż ę?ię 
po, kwit pofyla. do, tego co go wi$zę, i 
co mi go, bardzo rad da, który gdy u- 
każę, ze wfzyitkiiegom wolen. Idź do 
podskarbiego: ieślj cię. kwitnie, ia ten 
kwit przyimę, mówi P. BOG, a ty wolny 
będzielz: Co rozwiniecie na ziemi-, to. 
rozwiązano, ieft na niebie, mówi Pan. 
A nie mówi: będzie rozwiązano, ale iuz 
rozwiązano: iż wyrok Kapłański BOG za
raz na niebie pptwićrdzą. O iąka po
ciecha moia, gdym tak pewien odpu
szczenia, ieśłi dobrą mam skruchę, iako 
ona Magdalena, gdy iéy Pan rzeki: Od- 
pufzęzone fa grzechy twoie. bo przez 
Kapłana Chrystus to do mnie. mówi. A 
iako się uwefelić nie mam? nigdybym.

O iąka po- 
gdym tak pewien odpu-

ona Magdalena, gdy iéy Pan rzeki: Od-
■

kapłana Chrystus to do mnie. mówi. A

téy
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Na V. Niedzielę 
wiek z dobrym lekarzem. rozmówi, po*  
radzi, .naukę weźmie, nie tyło inko prze. 
iTztych grzechów zbywać, ale i przy» 
fztych się ftrzedz. Gdy wątpienia, i ro» 
zerwania Tnmnienia fwego ufpokoi, i ną 
wrzody i blizny lekarfcwa nabierzę. Ą. 
kto się o téy mądrości, i dobroci BO-. 
GA nafzego Chrystusa w tey nltawie 
wypowie.

Wiele grzechów i złości, i fzkód ukfr 
rać i uitrzedz urzędy, i gofpodarze nią 
mogą, które się na ipnwiedzi wykcrze- 
niaią. Tam sie gle. nabyte wraca, tam 
gniewy i pomfty uftaią, i iednać sie.lu-» 
dzie mi;fzą, i nicprzyiąęialom odpulz- 
czać: tam złe kontrakty, i lichwy giną, 
Czego żaden urząd ukarać nie może: 
tam iawne wzgorizenia, i taiemne zło
ści konieę biorą.

A nakonjec dla witydu, który czło
wiek na. fpowiedzi podeymuie, dwa ma 
pożytki. Jeden, iż tym (obie pokuty, i 
dofyćczynienia i. kayania umnieyfza: bo 
mu on wftyd za dobre karanie ftoi. A 
drugi, iż się tego rycłilęy ftrzedz będzie, 
czegoby się drugi raz tak wftydzić miał. 
O tym rozumie, i dpbroci Pana nafzego, 
iż nam taką fpowiedź uftanowil, wiele 

po-

rociefznyrh nauk- Oycęwie SS. napifali, 
które sję tu krótko (nmmowaly, ■ i 

* iż niepodobna grzechy
wy' liczy ç*  i tviíksza z takiego roska- 

rofp.aez niili pociecha. Ną to 
pwini, iż bardzo podobno, główne i 
wielkie, i gortze śmiertelne wyliczyć, 
i mianować: mnieyizych, które się wyli
czyć nié mogą, zanîcchawfzy, do których 
wyliczania nigdy Kościoi nie obowięzo- 
wał, ani ohowięznie, łacno fiimnienie 
yczuie grzech wielki, który i rozum 
lam ukaznie.

Trzecia część pokuty prawćy ieft, 
dofyćczynienio za doczefne karanie, któ
re nam P. BOG zaftawuie po odpulzcze- 
nm grzechu, iprzyięcin do laski: • chcąc 
abyśmy też nieco fitmi fprawiedliwości 
iego na fobie wypłacali, poitami, 
dlitwami. i ialmużnami, i innemi praco- 
witemi uczynnościami. O czym iż się na 
innym mieyfcii nauczyło, gdzie się o wy
płaceniu długów mówi: tam odiylam, a- 
by się iedna rzecz nie powtarzała. Po
budźmy się do pokuty ś, na .którćy nam 
wiele należy, bez którév nam męka Pa
na nafzego pomocna bydź nie może: 
abyśmy odptifzczenie grzechów fobie

iedna-
ł
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(u) Jon: 7. Joan: 3.

I 1

Na r- Medziełę 
jednali, tvm takim Sakramentem, któ
ry nam Ćhrystys iako drugi chrzeft na 
oczyszczenie nafze, i usprawiedliwienie 
poitanowił. Do tego wzbudzić nas może 
rozmyślanie męki Pańskićy. O któręy 
iuž ? téy też Ewangelii powiedzmy, ęo 
Pan BÓG da.

J /

WTÓRA CZESC. 
t ■*  

0 trzech krzywdach Pańskich w 
tèy Ewangelii.

W? lelkie trzy krzywdy, za nas. cierpiąc, 
odnosi tu P- JEZUS od tych nieprzy

jaciół Swoich. Wzgardę nauki, i prawdy 
íwoiéy: zełżywość, i hańbęsławy fwoiéy: 
i targnienie ną zdrowie fwoie. (s) Przy
niósł im prawdę, którćy wfzyftka ziemia, 
iako mówi pifmo, pragnie, i którą niebo 
błogosławi, (t) Przyniósł naukę zbawie
nia iako Doktor Sprawiedliwości, pewną 
a nieomylną drogę do błogosławieństwa 
naywyżlzegó: a oni nią wzgardzili, i Mi- 
ftrza prawdy zwodzi.cielern nazwali. I 
załuię się Pan na nie mówiąc: ÿeili 
prawdę mówię, czemu mi nie wie
rzycie?- bym. z ziemie byt, o ziemibym 
mówit, bym téy nauki od ludzi dofta- 

wał,

1

Wfllt moglibyście o niéy mieć iakie wąt
pienie. (u) Alem z nieba przyizedł, w 
fzkolem się žadnéy, iako Sami wiecie, 
nie uczył: z BOGA mam naukę, od,Oy- 
cam ią niebieskiego wziął, czemuż mi 
nie wierzycie ? "1 ey nauki popieram 
dobrym żywotem, i cudami wielkiemi, 
czemuż nie wierzycie? czemu tak dro
ga do zbawienia wafzego nauką gardzi- 
cię? kto mi zvÂs grzeęh móy ukaże, 
Rtórymby się ta mo.ią prawda fzpeciła, 
a cło podeyźrzania przychodziła? wżdy 
cudom famym wierzcie, któfemi sie ta 
męia nauka umacnia, (w) To mówił Pan 
z wielką żałością, ; 
wdzięczność bofeiąc, 
fwoie o zgubę, i

1 tez z Kościołem w duchu ter 

ki heretyckie żąłuiemy i narzekamy, mó-

na taki ich upór, i nie- 
. a frafuiąc ferce 

iwoie o zgubę, i utratę zbawienia ich.
I my się też z Kościołem w duchu te

goż P. JEZUSA Chrystusa na te fporni- 
ki heretyckie żąłuiemy i narzekamy, mó- 
vvi ą c.^ . > yyżdy Kościołowi Bożemu 
Katolickiemu, i téy prawdzie, którą od

* niesie, nie wierzycie? czemu 
nauką ftarowieczną Cyców SS. gardzi
cie? czemuście od téy ftolice prawdy 
odpadli, a do ftolice zarazy przyftaie-

I
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Pftilnr i. 
ťz) M ataeh; 2.

w P oft. r^.t
Wzwaśnili. Przetoż dala żm»ć, iż nie 
fą z ÖOGAi

Kto z BOGA ieft, iłowa Bożego, i 
prawdy iego słucha. Przeto wy, mó
wi Pan, nie słuchacie, ii z Boga nie 
iefte/cie. Kto ieit z Boga, a kto nie z 
Boga po tym znać: Ten z Boga Ieft, któ
rego P. Bóg ferce do siebie pociąga, i 
ducha mu takiego daie, iż mu niebie
skie dobra fmakuią, a ziemskie brzydaą; 
iż chce mocno wolą Pana twego czynić, 
2 fweywoli, i skłonności, i rozumu za
niechać. Toć ieítrodzay lynów Bożych. 
Co się z Boga urodziło, mówi Jan S. 
(b) /wiat zwycięża: to iefr, o świat 
niedbaiąc, pokufy i sieci iego targa, ro- 
skofzami i doftatki iego gardzi, a wiara 
i nadzieią tego co mu BOG obiecaj 
wiżyftko przekonywa. I Pan fam mówi: 
(e) Kto chce czynić wolą Bożą, po- 
^na, ie/li z BOGA nauka moid ieft. 
Kto się w czynieniu woli Bożey, i w 
dobrym fumnieniu kocha, łacno do pra
wdy przy taie. Lecz kto się w świccie 
kocha, kto ziemią śmierdzi, a znińy się 
nie otrząfa, kto sławę tego świata mihne, 
kto Iweywoli, i rozumu Iwego, i fam si e- 
-    bie.

fjiio Na F« Niedzielę
Uv? Powiedzcie, czego wam 2 sło- 
v a Bożego, i z Doktorów SS, i z Apo- 
itolskich wfzyitkiego świata obyczajów, 
Jaśnie nie dowodzim? fattzom wierzycie 
i khunftwu, a do prawdy niechcecie. 
Jeśli tżukacie prawdy Chrystusowcy, tam 
iéy ízukavcie gdzie mielzka, w Koście
le Bożym, iako mówi Apoltoł, (y) w ie- 
dnuści, w miłości, w ftarużytności u Doi 
k torów SS. w Kapłańskich liftach, iako 
Prorok naucza, (z) Nie fzukaycie ićy w 
rozerwaniu, i niezgodach, w fwarach i 
fektach, w łwoim omylnym wykładzie, i 
rozumieniu piima. Nie u nowych, i 
dziś urodzonych miftrzów, nie u tamo- 
słańców miniitrów, którym P. BOG pra
wdy iwéy nie zwierzył, ani im mocy do 
nauki zlecił, iedno porządnym, i od 
Apoitolów idącym Biskupom. Na któ
rych piersiach zawiesił P. BOG naukę 
i prawdę, iako pifmo mówi, (a) Lecz 
dobrze znać, iż nic fzukaią prawdy Bo- 
žéy, ale chwały z rozumków fwoich, i 
uporu fwego, i rzeczy świeckich ziem
skich, i zguby Kościoła Bożego, który 
fpotwarzyli, i na który się tak bardzo 
r wzwa-
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542 Na V. Niedzielę
bie, iako Pan mówi, (dj nie odCtępiiie, 
temu nauka Boża żadnego łmaku nie 
czyni, temu Katolicka prawda przykra 
ieft, a obce falfzywych Bogów nauki | 
prędko mu się osłodzą. Polak gdy we 
Wiofzecb mielzka, rad słyfzy nowiny o 
fwćy Poliżcze, bö to oyczyzna iego, i 
tam krewni iego: a Wioch o te nowiny 
niedba, bo się nie tam rodził. Tak czło
wiek, który z Boga ieft, rad o Bozkith, i 
niebieskich nowinach słucha, o nich Kiy- 
śli i rozmawia. Bo się tam rodzii, tàm 
ieft ierce iego, tam ojczyzna, i powin
ni iego.

Nie dayże Boże prawdy nam Boży 
gardzić, a tę wzgardę Synowi Bożemu 
czynić, iak^ci ży dowie czynili, który iy 
nam z niebÄ przyniozł. Nie day Boże 
wyrodkami bydź, a téý krwie w fobie 
nie mieć, która się w Bozkich niebieskich 
dobrach kochá, która pokorę Chrystu- 
sowę, i posiuizeńitwo miiuie, która do 
nieba iako do oyczyzny, i powinnych 
twoich wzdycha, która nowin z tego tam 
świata rada z chęcią słucha.

Drugą nieznośny krzywdę odniosł Pan 
cd tych żydów, potwarż na sławę Iwoię,

f'1

I

1

I 
I

I 
i 
i
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i niewinność fwoie, i na niepokalane 
fnmnienie iwoie. Dobrze mów im, po
wiadały, izei ieft Samaritanern, a dia- 
bià rnafz. Nie mogło bydź więkfze zel
żenie sławy i czci onéy Prorockiéy, ia
ko te tak zle i iadowite słowa, bo Sa
marytan! byli odfzczepieńcy, bałwo
chwalcy, miefzańcy, ani prawi -zy dowie, 
ani prawi poganie. A z czartem ípra- 
wy miećj i iemu się i z duf/ą oddać, 
i ludziom przezeń fzkody czynić: o ia
ko to cięfzka na Pana potwarz, który dla 
tego przyfzedł, aby czarta nieprżyiacie
lą łódzkiego zwyciężył, i moc iego skru
szył, i ludzie od niego wybawił. Jakoż 
to wfzędzie czynił, mocy dziwny, i Bo
żka iwoiy czarty wymiataiyc.

Obaczmyfz co Pan z niemi poczyna z 
takie mi niewdzięczniki, potwarcami, fu- 
naty, i mężobóycami Iwemi. O Sama
rytańską potwarz nic nie mówi, bo mą
drzy nie na wfzyftko głupim odpowia
dają, u których rozum, i íprawa mieyfca 
nie nia. A zwłaizcza gdy to mówią, co 
lawna ich złość ukazuie, i w czym famo 
milczenie falfz, i nienawiść ich potępia. 
O potwarz czartowskiego towarzyitwä 
htfe milczy Pan, bo to i ludzie inne wzgbfą
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l\ii *- ixicuticię 
tz\ć mogło, n chjtrość izatansku, który? 
sie czniein Aniołem czyni, podeyzrzun'A 
bydź komu mogła. Tak iako indziej*  tę 
zmazę z siebie ociera, tak i tu. I wy
wodzi się im mówiąc: J/rz Jzatana nié 
maili) t)u czczę Pana bOGsł Oyca me
go, i temu służę, i itgo stawy a nie 
jwciey JżUkami Tego czart nieumić, 
ani może. Bo się on fam Bogiem czy
ni, prawemu się BOGU fprzeciwia, iwo’ 
ićy a nie Božéy czci, i sławy tżuka.- 
Wielki to wywód.

Svn Boży wedle czlowieczenítwa ż 
wielką pokorą. Banit BOGU służył, mo
dlitwy, i pokłony Bozkie mu oudatąc, 
prawa wfzyltkie iego, i zakon pełnił, 
wolą iego wfzędzie czynił, którą mu się 
tak poniżyć, i takie wzgardy i męki, i 
śmierć taką odnosić na ludzkie zbawie
nie roskuzał. Czynił zawżdy, iako fam 
mówi, upodobanie Oyca iwego, służył 
romnażaiąc chwałę iego. (e) y a, prawi, 
niefzukam chwaty i stawy 
ieft ten co ićy fzuka, i o nię faozh 
i karze. O żadną sig fwoie cześć, ant 
urząd, ani podniesienie Pan Chrystus 
nie itarał, oto się tyło itaral, aby BOb

Oyciec
"**

<ei Joan: 15. Joan: 1.

w Poft. y4$
Oyciec iego przezeń uczcžon był. Prze
to i cuda gdy czynił, milczeć kazał, i 
BOGU ie Oycu przyczyrał, od króle
stwa uciókł, i wołał w nieczci ludzkíéy, 
w koronie cierniowéy, i na krzyżu kró-* 1 
lem zoltać. (f) Lecz BOG Oyciec ie
go czci nie zaniechał, i tak go wyniósł 
po śmierci,*  iż mu każde kolano przyklę
ka, w niebie, na ziemi, i pod ziemią, (g) 
Tož się i sługom iego dzieie, gdy przed 
czcią ludzką uciekają, wielką im P. BGG 
i u ludzi daie. Alexander, Nabuchodo- 
ïiozor, Daryus, Cezar, i inni świetcy pa
rowie fzukali czci u ludzi, ale przy nićy 
nie zoftali. Rybacy Apoitolouie ona gar
dzili, a iefzcze ią do tego czaiu maia, 
i utracić iéy u świata nie mogą. Drož
ka dziś ziemia, po któréy Piotr i Paweł 
deptał, niźli Królów świeckich chwała, 
która z niemi w grobie gniie, i ginie.

A tak sig im fprawić chciał, pot wa
rzy potwatrzą nie oddaiąc, ani złego za 
złe, i gniewu żadnego nie pokazuiąc, i 
żadnego ich grzechu iawnego, których 
byli pełni, nie wfpominaiąc. A my co 
czynim, gdy nas kto fpotwarzy? O BO

LI ZE
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54*  Ara V..Niedzielę
ZE môÿ isfcą niecierpliwość pok'azuiem, 
iakoż sie taką potwarzą mścić, iaką na 
nas kładą, chcemyj i iefzcze gorfzą na 
Iwoie przeciwnik! pufzczamy, i byśmy 
pod ziemią grzechy ich zakopali, wnetże 
ie na nie wywieramy, i miecemy. Aza 
nie lepiéy pięknie się iprawić, zmazę 
fwoię otrzćć, a na drugiego ićy nie mio
tać, obadwa będą Fprolni, i ubtoc'eni, 
oba fobie równi, oba p'otwafce, obà nie 
dobrzy. Ci'erpifz potwarż, mówi S; 
Auguftyn, (h) zleć się /tato) iednak 
wytrwaÿ, àby dwu złych nie było. 
~Do[yć ii iederi zły i fzalony, nie jza- 

lêy ty z nim, a w ztóści mu równym 
nie bądź-. I Ambroży S. napifał: (i) Nie 
odpowiadày tetiiu coi złorzeczy. Bo 
W tym będzie rozumiał, iż wygrał, 
gdy 'równego fobie także potwarcę 
iafc i on nàlazt.

Sprawiwfzy się Pan> do hpamiętania 
przywodzi, żeby od hiegb przedsię

wďy B»żey, i mnie niewinnego a wam 
życzliwego.

Taka dobroć Pańska przecie im nić 
me pomogła, miaïto Opamiętania, też po- 
twarz, wznawiała, i słowa Pańskie wy- 
kręcaią, śmieiąc się, iż to óbiecuie, cze
go Prorocy, Î fam Abraham nie miał, a- 
by od śmierci wolny był. A Van hie 
mówił o çxtelefnéy śmierci d'oczefnévi ale 
o wiecznéy którą nie ciało ale dufza u- 
mrera, od łaski Bożćy odpadaiąc, a w 
mocy fzatańskićy, i potępieni« piekiel
nym bez końca umieraisc. Cïelefnéy się 
śmierci nie bóymy, bo na biafeth rçnifeÿ! 
Iza, 1 krótka fzkoda, nie umrą i ciała na
lže na wieki, ale na dzień fądny oźywio-

, Lecz duizna śmierć nayłtra- 
Izhwiza, którćy końca nie mälz, od któ- 
rey ’ .vAbrał’«m> » Prorocy, i inni chwal
cę Chrystusowi wolni źbftaią-.

1 powiedział im Pan, iż i Abraham 
pragnął widzieć te dni, i czaty moie, i 
widział ré wiarą, gdy mii obiecany był 
ze krwie Jegb Méíšyarz, a bn tak Bozkiéy 
obietnicy uwierzył, iakobÿ ią iuż iuž 
“uat, 1 ha mę patrzył, choć aż po kilku 
jsięcy lat biizeżona ieft. j te słowa 
ranskie złość ich wywróciła, iż mówili:

Lis Nie

ie 'przywodzi, żeby od hiegb przed się 
dobrodzieyitwa Boskie, i fzczęście a nie
śmiertelność diifz iwoich brali, gdy mó
wi: Kto mie rtucha, nie umrze na 
wieku I wy nie życźbfe fobie wieczney 
śmierci, takim prześladowaniem pra- 

: wdy •
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Nietnafe lat go, a m/ales Abrahama, 
widzieć. A Pan na to rzeki; P^rwey 
niili sie Jïal Abraham, tam u/t Kto- 
remi słowy Pan przedwieczne Bultwo 
fwoie oznaymiL Abraham uczyniony» i 
ftworzony ieít: alem ia zaWŻdy leit» po
czątku nie mam, {tworzonym me icit> a ô 
od wieku rodzony. To słowo
BOGU famemń służy, lako fam rzeki do 
Wloyžeíza; (k) $am irfh którym, zefr 
Bo lam Pan BOG leit, inne rzeczy me 
były, * drugie nie będą: a on zawzdy 
ieft, wiekuifty ieft, nie mafz u niego cza- 
fu przefzlego i przyłzłego, iedno mniey- 
izy ieft; wieczność czaiów w fobie nie 
ma przpizłych i prkyfzlych, lédno wfzyit- 
ko zarąz. Zatym kamienie na Pana nie
winnego porwali, i za*̂ c. S°. c cie!’. 
Lecz Pan JEZUS zataił się, i wyizedl 
z Kościoła- . , . •
- Te trzecią tu krzywdę nieznośną ci er- 
pi od pich P. JEZUS, fpotwarzy wizy 8» 
zabić chcieli, na glawie izabiwfey, f 
zdrowie Mg. rzucili, Ale Pan mechcid 
na ten czas i od kamienia umrzeć, i p 
to się im odjął, ten, - bez którego tnocj 
i łaski, rękami (we mi wladnąc meprzy 

—. • '» læ
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iaciele iego nie mogli. Zakryl się mocą 
fwoią, i ufzedl: daiąc znać, iż go oni 
poimać, i zabić nie mogli, ażby lam 
chciał, i dopuścił. Ufzedl i dla nauki 
nafzéy, abyśmy się nie zawżdy w niebe- 
fpieczność wdawali. Ufzedl, iż nie na 
ziemi od kamieni, ale na drzewie, i na 
górze od gwoździ oftrych umrzeć chciał, 
i tę, ale krzyżową fobie śmierć obrał, 
aby się onym wężem bez żądlą okazał, 
którego, na drzewie Moyżelź zawiesił: 
aby ten kto nań patrzy, w grzechu i trn,- 
ciźńie wężowćy nie zginął, ale miał zy.- 
wot wieczny. (I) Na drzewie chciał bydź 
wedle pifma, dla nas przeklętym. Prze
klęty, pifze Moyżefz, (m) który na 
drzewie wisi.. Co. wykładając Apoftoł, . 
mówi: (n) Çhrystus odkupił nas, fta- 
iąc się za nas, przeklętym, aby nas 
zibtogosfawiti. Niechciał Pan umrzeć 
w mieście i w ob.ozie, iako Apoftol wy
kłada, (o) ala przed mialtem*  i przed 
obozem; dla tegoż niechciat bydź uka*  
mienowany w mieście. Wytoczopa zbá4 
ranka krew bydź miała, nie zadnlzona» 
aby nią podwoie. dufz nafzych mazane 

bydź
■■

£1) Num: xi. Joan: 3. (m) Deut; ai*
(n)_Ga!at: 3, (o) Hebr: 13.
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bydź mogły. (p) Ten Izaak, na gÖrze 
ołtarz na taką ofiarę, mięć miąk (q). Cho» 
rągiew Mefsyaiza dla narodów,jako mówi 
Izaiafz, wzgórę. wyniesiona bydź miała, 
(r) Podwyżfzony. miał bydź Syn Boży, 
aby- do siebie z ziemię, ięrca nafze po
ciągnął. (s} Nie miał mięć dzierżawy 
na ziemi ną ftopę nogi fwoiéy, na któ- 
réyby itanął, aby nąs do innéy ziemie 
źyiących wprowadził.

Wychodźmyż, do niego, przed miafto, 
(t); ą itóymy pod tą chorągwią Krzyża 
jego, my Indzie grzefzni, abyśmy fobie ; 
skruchę prawą za'grzechy uprosić mo
gli. W mieście Piotr się Chrystusa twe
go, ząprzał, Judąfz prawdziwęy pokuty 
nie doitał' a pod krzyżem w polu, Łotr 
się nawrócił, Setnik Syna Bożego po
znat, Ind się w piersi uderzył, żaluiąc i 
pokutując. O iakp.izczgśliwe pod. krzy
żem, xoúéyfce.! ’ ■ ’ ’ .

. Zaży imyż dobrze, tych dni na «waże
nie męki Pana nafzego, i pożytku z nićy 
zbawiennego otrzymanie.: itciąc pod 
krzyżem, biymy się w- piersi z onj m | 
żołnierzem, aby z nich wfzyltka złość, i

grzech
(p) Ehrad.*  ij. iqf'Geaef: u. (r) 

WJo*ą; l£. (t) Hebr; 13.

grzech z ferca wypadt Mówmy: prze
klęty grzechu iuż się do mnie nie wró
ciła, boś mi Pana mego zabił, boś tak 
cięfzki, iż wypłacić (zkod, i utrat two
ich, nikt nie mógł, iedno Syn Boży, i to 
z tuką cięfzkością, i okrutną śmiercią. 
Królu na drzewie królniący wfpomniy 
na mnie, fpuść mi prawćy pokuty, i skru
chy owoc, abym fobie grzechy bardzo 
obrzydził, a do nich się nie wrócił. Niech 
nawyknę twoiéy pokory, któryś się ka- 
,rać dopuścił, iesliby się który grzech w 
tobie nalazl: a ia pełny grzechów będąc, 
karania i upominania nie znofzę. każdy 
mi przykry, kto mi grzechy moie wy
mawia. Nieradsię do ni.ęh przyznawani, 
a rad te be? wityd.u czynię. Niech mię 
oświćca zawżdy prawda twoia, ą ferce 
się moie do.niéy skłania. Niech mi fma- 
kuie. święte słowo twoie, abym ię wy
pełniał, i one niebieskie obietnice twoie 
W nim; nayduiąc, abym do nich pragnął, 
o nich: myślił, w nich wizyftko kochanie 
moie pokładał. Daruy mi Panie cierpli? 
wość, i łaskawość ku przeciwnikom mo
im, abym, im źle nie życzył, ale dobrym 
Za złe oddawał. Niech nadgradzam blu- 
znierftwa, które od heretyków cierpifz,

-- i Ko-



zbůtof

i

I 
J

A

t

Na Niedzielę Kwietną, 
i Kościoł S. twóy cierpi, wielką czcią, 

-i chwały, i pokorny służba moia ku ta» 
bie, i wielkości majeftatu twego, i wdzię
cznością ku nieprzebranym dobrodziey- 
ftwom twoim. O BOŻKI bym. chował, i 
pełnił naukę, i roskazanie. twoie, nie u- 
m i orałbym, na wieki, a te-y się- doczefnćy 
cieleínéy śmierci nie- boiąc, uchodził
bym wiecznóy. potępionych onych, kto.-» 
rrych ogień nie gaśnie, i robak nieumié- 
ra. (u) Przez tę mękę twoję,. którąś na 
żywot świata ciérpial, który z Cycem,. 
À z Duchem Świętym pannicfz na wie-.

ki. BOG leden.. AmenÄ

Szbftą w PofŁ. fjtft
kryl się nieco P. JEZUS około miaita 
Efrem, dla przykładu nafzego, abyśmy 
sic w iawne nieheipieczeńftwa nie wda
wali} nie z hoiaźni to czynił Pan, bo nikt 
mu bez iego dozwolenia krzywdy ża- 
dnéy uczynić nie mógł: ale iż czas fobie 
ten obierał, na mękę iwoię, który w za
konie u Moyżefza, o wielkonocnym ba
ranku ukazany był. (x) Bo dziesiątego 
dnia miesiąca pierwfzego, to ieft Mar
ca, brano wedle zakonu baranka do do
mu, który czwartego dnia za Paichg, a- 
bo na Wielkanoc ofiarowany, i zarze- 
zany bydf miał, (y) Na ten prawie czas 
iako dziś, ftawił się nieprzyjaciołom iwo- 
im P. JEZUS w Jeruzalem na mieyfcii 
icu ofiary, iako jeden Doktor wywodzi, 
(z), wypełniając figurę one. A ftawił się 
iako prawy Mefsyafz i Król, a pomafzcze- 
niec Boży Chrystus, z wyznaniem i sła
wą ludu tego, który go takim Królem, 
Mefsyafzem, i Panem fwoim przywitał, 
na wypełnienie i drugiego proroâwa, 
które mówi, (a) ii Chrystus Mefsyafz 
zabity bydź miał, i przetoż na to za
bicie iako Król Izraelski, i Mefsyafz 

wia*

14
(x) Êxod: iż. (y) Joan: ia. (z) Cyril; Ah 

lib: 8. cap; y, in Jonn, (a) Daniel: y.(u) Mar: ę. (w) Joan; ix

z Ewangelii S^MateuJza Rózdze z.t-.
< ; «u -, * * * ■ r, ' *5 1 • *.  • -, r

Dy się na P. JEZUSA zmówili: nie- 
-r. przyjaciele iego, po onym zwlafzcza 
cudu, który nad umarłym Łazarzem czte
ry dni w grobie leżącym uczynił: (w) 

kryl

* 
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ziemi króleftwa
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bardzo ciefzyt.

PIERIPSZA 
Jakie byto tu na

Paną nafzego, i iako na ftolicy. 
Pawidowêy zasiadł.

w tym wątpić nie ma, iż Syn Bo
ży był, i ieft zawżdy Królem» i fa

nem nieba i ziemie, mocą, którą ma z 
Oycem, i z Duchem S. równą na wieki; 
którą rządzi iako BQ G prawy wfzyftek 
świat, i Króle świeckie daie i składa, 
iako mówi Mądrość: Przez tnię Króle 
króluią. (b) i do Nabu.chodonozora mó
wi glos Boży: Poznafz, ii Naywyzfzy 
panuie w krble/twi,e ludzkim, a ko- 
yiu chce ono daie. A z ítrony ludzkiéy 
natury, był i ieft fan nafz JEZUS Chry
stus Królem duchownym, moc maiącym 
ça wfzyftek świat nay wyzfzą, i na wier
ne, i na niewierne: aby iego prawu pod- 
lęgli, którym ie do zbawienia wieczne-

554 Na Niedziele Kwietną, 
wiachaL Dotkniemy tóy nauki w pier- 
wfzéy części, takie było Pana najze- 
go króleftwo na ziemi. A potym się 
nauczym, cq w niin królewskiego ten 
lud upatrowat, i z czego się tak

Szóftą wPoft. • 555
go prowądzi. I winni fą wfzyfcy na świa
cie ludzie brać wiarę, i Ewangelią te
go duchownego Króla, i dla tego którzy 
nie przyimnią wiary, i Ewangelii iego, 
potępieni będą. 0 téy Królewskićy mo
cy wedle czlowieczeńftwa mówi. Ban: 
^■) Pana mi ie/t moc na ziemi i na 
ziiebie, idźcież opowiadaycie Ewan
gelią wfzyftfciemu fttporąeniu, kto 
uwierzy a okrzci sie, zbawion bę
dzie: kto nie uwierzy,. patępion bę
dzie .

Tóy mocy, i króleftwa nabył fobie P. 
JEZÜS wysługą, i śmiercią fwoią u Cy
ca, iż za ono poniżenie, i wynifzcze- 
nię, iako mówi Apoftoł, (ď) przyklęka 
mu każde kolano na ziemi, pod zie<-_ 
mią, i na niebie. Téy mocy, i króle- 
ftwa tego używa PiJEZUS i teraz nad. 
diifzami naizemi, które rządzi Duchem, 
iwoim. przez namieftęiki fwe. w Koście
le Katolickim, który się króleftwem iego 
zowie, gdzie dufze ludzkie ulprawiędii- 
wia,, i ubogaca, i prowadzi dó zbawie
nia. Tegoż króleftwa iwego nayzną- 
czniéy. użyie i na oko, na dzień fądnyę. 
gdy złe potępi iako Król, i Sędzia ludz

kiego/—
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yýó Na Niedzielę Kwietną, 
kiego rodZRÍu, na wieczny z czarty ogiën, 
a dobre, i miłosierne owce iwoie, da 
króleitwa fwego wprowadzi.

Wedle człowieczeńftwa Pan JEZUS 
był też z rodzain Dawidowego Królem, 
(e) i naJtolicy Dawidowty, iako Anioł 
mówi do Panny Matki Bożey, zasielć 
iniatf i królować w domu ffakóba- 
wym, a krbleftwu. [w emu nie mieć 
końca. Co iako rozumieć się ma, do
brze uważyć potrzeba, i te słowa Aniel
skie poigć. Bo dziwować/ się kto mo
że, iako i kiedy zasiadł P. JEZUS fto- 
lieg Dawidowg, która była w Jeruzalem 
nad pańftwem onym świeckim w Pale- 
fłyniej gdyż o tym nic nie mafz w Ewan
gelii, i ten dzisieyfzy wiazd nic takie
go świeckiego nie ma.

Wiedzmyfz tedy, iż Chrystus JEZUS 
dla tego sie iynem, i potomkiem Dawi
dowym, i tu od tych ludzi Duchem Bo
żym nauczonych zowie: (f) iż Dawido
wi obiecany byl Meísyafz, iż sig z iega 
krwie, i domu narodzić miał, iakoż i na
rodził, i ieft Chrystus prawdziwym fÿ- 
něm Dawidowym, ale nie dla tego, aby 

świe-
Pfalm: 18*

! ’ tt

(g) Math; i. Jean: t

(e) Luc» i. (f) ž. JReg: 7.
Pfalm-" iQ9«

Szóftą w Poft. . 557
świeckie króleitwo iego, tak iako on po 
świecku, i na wzór Królów ziemskich, 
trzymać i iprawować miał, bo fam tego 
niechciał, i za czafów Pana nafzego to 
króleitwo wyfzło było iuż z rodu Dawi
dowego, bo ie Rzymianie, 1 Herod.owie 
trzymali. Próżno sig bał on Herod, (g) 
cdy Królowie wfchodni o nowo narodzo
nym sie Kólu Judskim pytali'/ gdyż sig 
niody Pan JEZUS w świeckie panowa
nie nie wdał, ani Kęólom w nim prze-, 
fzkadzal. t , . . ,r)

1 &dy go Królem'obrać lud umysld, 
fcń 'od nichucićkł, i w góry się skrył, (h) 
Piłat Sig też nie bid tego dzisieyfzego 
iego wiazdu do Jeruzalem, i witania kró-f, 
lewskiego od ludzi: wiedząc, iż nie czy
nił sie h» El’gdy Królem ^i.ecki?» an.Ł 
Rzymianom w nim trudności zadawał, 
ani ludži do tego wiódł, aby go za ta
kiego świeckiego Króla mieli. I przy 
meče fwéy upewniał Piłata, (1) iz kró
le ft w o iego nie ieft świeckie, ani tęgą 
świata, choć się Królem żydowskim bydz 
znał, i taki tytuł pizy śmierci nad glo- 
wa fwoi^ mieć chcial: ale to króleRwo 
pa duchowieńltwo tyło, i rzeczy niepie-,

SKIB



(k) Luce 25

55,' Na Niedzielę Kwielnàj 
skie wieczne obracał. Obaczył to on 
oświecony Łotr wifząc z Panem, (k) 
choć go umierającym widział, Królem 
go iednk wyznał, i do iego duchowne
go, i niewidomego wiecznego króle- 
Itwa się wprafzai.

Rzecze kto: czemuż Anioł 'mówi do 
Matki Bożey : Da mu P. DOG ftolicę 
Dawida Oyca iego, i królować bę. 
dzie w domu Dawidowym, i króler- 
/twu iego końca nié będzie. Dla tego 
to mówi, iź itolica ona znaczna, i wielce 
u świata w paniała Króla Dawida i Salo
mona, była figurą, i wzorem duchowne
go pańitwa Chrystusowego, i tok toć wrię- 
kfzego, i wfpanializego króleftwa, które 
śig naoko ha dzień fądny pokaźe. A 
iz tylo ze krwie I awidowey narodzić 
się miał, a d3czelnegc iego pańitwa 
trzymać nie miał. Bo dokłada Anioł : 
Króleftwu i'ego nie będzie końca. Toć 
nie o świeckim Dawidowym króleftwie 
tnówi, bo każde ma koniec, i bno Da
widowe iuż miało: gdy na nim żaden ie
go potomek nie siedział, i dziś w po- 
gańskićy mocy ieft. O inäkfzym tedy 
króleftwie Anioł rozumiał, to ieft o du- 

cho-

Szóftą wPoft. 
chownyib, które wieczne ieft w Panie 
nafzym, a nigdy się nie mieni, i Króleni 
bydz nie przeftaie, i będzie aż na wie
ki. Tak i SS. Oycowie nauczała, Am
broży, Auguftyn, i inni. 0)

A ktertni wizyftkietnb, bardzo się nié 
godziło ani przyftało, aby Pan JEZUS 
Król haiz wieczny, i niebieski bawił się, i 
używał króle (twa świeckiego. Bo on 
przyizedł na świat ludzi om Stużyi, ja
ko fam mówi, (ni) nie izby mu łudzić 
służyli. Królom świeckim, i z wielką 
fcigizkością Iwoią ludzie służą, i do słu
żby ie íwéy Królowie cifną, 1 z potu, i 
pracy ich żyią. À ten nikoinu uprzy
krzyć się nlechciał, a wfzÿftkim dobrze 
czynić, i służyć nie zaniechał. Byli tak 
wfpaińialegó ferca i u pogan mędrcowie, 
iż króleitwy gardzili, i mówili: Bardzićy 
mądremu pbzyftoi tym, co ludzie za 
wielkie fżczęście maią, gardzić, a niźli 
tego używać. A cóż Pan hafz będąc ż 
natury BÓG, i Król nieba i ziemie, tě- 

jihi się blotnemi, i ni skie m Í królewskie- 
mi rządy, i kłopotami bawić miał? Tak 
wielkiemu Panu więćey przyftało świat!

, • teno
(1) Ambr: libr 3. ioLucam. Aeguû; dt CMH 

: tf. cię. -ę. yjxi.) Alicie 2Q.
i
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A iakoż idzie? z płaczem^ nie 

Bo mówi Łukafz S\ (p) w

ffóo Na Niedziele Kwietną, 
tego króleftwy gardzić', a niźli na nich 
siedzieć, które z niebieskim onym tze- 
rokim, i wiecznym panowaniem zrówna
ne, nic ią takiéy perlonie, iako byt Syn 
Boży, przyitoyne. Jako gdyby kto Kró
lowi Polskiemu Staroitą bydź w iakim 
miaftcczku życzył. Przctoż Pao raczćy 
tego dopuścił, aby się z iego świeckie
go króleitwa śmiano, a niźli gdy jnu ie 
dawano. Cierniowy na się koronę na 
żart świecki, i pośmiech kłaść dopuściły 
ale zlotéy nie dopuścił. Na drzewie Za- 
wiefzony królował nad łotry, umieraiąc 
za łotry podwyżfżony: ale na zamkach, 
•wyfokich niechciai. A to ztychsiękrÓ- 
leicw świeckich śmieiąc, które w rze
czy famćy wigcéy maig ciernia na gło
wie, niźli zlota: więcćy kłopotów, (tatu
nia, boiaźni, woien, zdrad, i obludności, 
i utrat, i ípychania leden drugiego; a 
niźli prawego wefela, i roskofzy.

Nie mógłby też był Pan ludziom bar
dzo do izczęścia świeckiego skłonnym, 
dać przykładu do wzgardy świata tego, 
by byi świeckie króleftwo trzymał. Ka- 
źdyby był rzeki: Oto i Chrystus świe
ckiego pańftwa nie opuścił, ale, się (tal 
ubogim, bez domu, bez pałacu, bez ku-

• • chni,

clini, beż dworu, bez pieniędzy, i dofta- 
tkow, i roskofży, iego przykładem iierca 
obracali, a te mi widomemi gardzili, ia
ko iam nauczał, i radził, (n)

lo też dziśićylże wiechanie do Jeru
zalem, i witanie królewskie, pokazowa- 
ło duchowne iego panowanie, i króle- 
it'wo, à nie świeckie. Więcćy dla wy
pełnienia proroćtwa dawno napifanego, 
a nie dla iakiego panowania świeckie
go fprawiony był ten wiazd taki; (o) 
Oto Król twóy Idzie tobie córko Sy~ 
oùska. A iakoż idzie? z płaczem, nie 
z weielera. Bo mówi Łukafz S. (p) w 
tén czas miafco uyźrzawizy, począł pła
kać na wielkie grzechy ludu onego, i 
Upadek ich. Idzie iako Prorok, rzeczy 
przyfzle zdaleka widząc, i opowiadaiąc 
gniew Boży na ludzkie grzechy. Idzie 
nie z woyskiem i z bogaćtwy, ale z ubo- 
giemi uczniami. Idzie nie ziezdnemi, 
i końmi, i wozmi, ale na jednym osieł- 
kn siedzi. Nic świeckiego nie widzim, 
tak iako Królowie na pańitwa fwoie wie- 
zdżaią. Idzie cichy, mówi Prorok, (q) 
i ubogi, nic okazałego światu nie maiąc. 
_______ _____ Mm Idzie

iö. (o) Zach: 9, (p; Luc*  19, ' j 
W Zachar: o.

m
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i chore wfzyłtkie leczyć, i króle*  
niebieskie otwierać, i dufzne

_ A. —

«

Tym wiazdem f\Voim ubogi'è, ipróítě 
uwefelU, a bogate i zuchwałe one Fa- 
nizö, nieprzyiaciele prawdy pohańbił; 
którzy nie ubogiego Mefsyafzft, ale świe
ckiego Pana, dla ‘pieniędzy i roskofzy

nieba żftąpil, i ďobra niebieskie wieczne

1 I

liK;

* » i 
i » Î

Na Niedzielę Kwietną, 
Idzie nie na zamek, gdzie Heród i Pi
łat roskazowal, ale do Kościoła, gdzie 
dufze leczył, i nauczał. Idzie nie do
bywać zamków, i drugie z nich fpychać, 
ale ludziom dobrze czynić, ślepe, chro
me, 
ftwo im 
nieprzyiaciele ich gromić.

Tym wiazdera fWoim ubogi’è, ipróítě 
uwefelił, a bogate i zuchwałe one Fa- 
riizö, nieprzyiaciele pïawdy pohańbił; 
którzy nie ubogiego Mefsyaiz%, ale świe-
I

fwóich mieć: a tego ubbgiego, który z 
nieba żftąpil, i ďobra niebieskie wieczne 
rozdawaj a ićh świeckie myśli, i grze
chy karał, zabić 'ćhcifeli; i pokazał im, 
iż go ani poimać, ani zabić nie mogli, 
jeśliby on niecli'ciài.

PrzyiąlP. JEZUS król nieba i ziemie, 
oà ońegoludu ubogie ceremonie, i czci 
zwierzchnie, które mu czyniła z różdżek, 
i fzatek fwoich ubogich. Jâko od nas 
tych zwierzchnych też ‘obrządków nie 
ma przyimować? gdy ié z ferca dobre*  
go, i proftoty czynim, gdy pracy, i ma
jętności na cześć iego nie żałuiem, gdy 
my też preceisye z niewitincmi dziatka-

_____Jl

514.1:1

mi, 1 z Anioły ich obchodzim. Pewnie 
się to P. Chrystusowi podoba, i nam po- 

l budkę do wzruizenia ferca czyni. Bo te 
bbrządki zwierzchowne, znaki fą wnętrz- 

| hego nabozeńftwa, które rozmnażała, i 
zachowują.. Jako ogień w popiele trwa 
a nie gaśnie; tak wngtrzna gorącość na- 
^za ?u. Panu BOGU, i rzeczom Bozkim, 
temi się ceremoniami docliowýwa, i 
rozżarza.

Przyimuie Pan i od dziatek nièrozu- 
miané słowa. Jako od naś nie ma przy- 
ięć Pialmów ha Jutrzni, na Godzinach, 
ha Nieszporach? choć czáíem ich nie 
rozumiemy, cześć iednak iego z nich 
iako z świętych, i taiemnič Bozy'ch peł
nych rozgłafzamy. O czym kary Crige- 
nes tak hapifał: (r) Gdy styfzyfi pifmo 
święte czytane, a ohego nie rozii- 
miefz: wiedz, iz z tego ten pierwfzý 
inafzpożytek' iz famym siuchaniem, 
iako iakim zaktinaniénï odpędza sie 
ntoc duchów iiych, którzy okôlo de- 
oie na ofziikańie twoie Jtoią-,

Niechże nam nikt ćeremoniy Kościel- 
L Dych, i śpiewania, i obrzędków chwale

bnych nie gani. Niechże ci uaśiniewcy 
__  M md wkęt

U) Origen: hexn; 1^ jn j0£
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mądrzy zdacie, porzuci i potępi. A mý 
nie przeftaymy chwalić Króla naizęgo, 
mówiąc ż Dawidem: (t) 'Nltódziency i

■mię Pańskie, Córki Syońskie koohąy- 
-cie się w Królu walżyni, w tym cichym 
i ubogim, który tak pokorno do nas i*  < - 1 * * 
czne, idkich żaden Król .tego świata nie

•* t • 1 ł u • « T • * _

przypatrzmy, co w tym ták ubogim Kró- 

\ ci ludzie, ‘którzy się .tak w nim ukocha« 
1?, -i -iemu. jaóddanltwo twfzyftko 

oddawali.

Szli fi ą w Pofi. yóy 

WTORĄ CZĘSC.
0 fie sei Pańskich, i prawie KrSle- 
wskich cnotach, które Duch S,, ludowi, 
teniu w Panu Chrystusie ukazowat.. 
jQUch S, który ierca ludzi tych do ta- 

ki.ćy czci czynienia, i takiego przy- 
ięcia wzbudził, na wielkie, i pańskie, i 
prawie królewskie cnoty Pána Chrystu
sowe, oczy im otwierał. Widzieć nay- 
przód mogli, niezmierną mądrość ic- 
iego, w któréy Salomona przechodziły 
iako lam mówi: (u) Krulowà Sabba 
Prtyfi^a od. końca ziemie słuchać 
mądrości. Sąlonionowey. Ą qio ten 
ie/t medrfiy, i większy niž Salomon, 
Naywięcćy wielkim Panom i Królom, pa 
rządzeniu ludu im od BOG$ potoczo
nego, potrzeba mądrości. Przetoż Sa- ; 
lomon wzięty na pańftwo, (w) o żadna 
infzą rzecz P. BOGA nie prosił, gdy 
mu obierać dano, aby prosił o co cbciał, 
iedno o mądrość: nie tak dla siebie, ią- 
ko dla Indu fobie poruczonego, aby im 
oną mądrością dobrze służył. Nie tak 
siebie miłuiąc iako lud iwóy, aby około 
dobrego ich. nie pobłądził, i fam oapL- 
Tj '• : f fał:

V0 Mach: I», (wj 5. Reg; 3. ‘ r ' ~

yój Na Niedziele Kwietną,
w kąt póydą, i przed Procefsyami nafze*  
mi uciekają. Gdy zamykają ulta chwa
lących Chrystusa proftych i niewinnych, 
a mówią z Farużami: kaźcie im milczeć 
a nie wrzefzcżeć. My im mówmy: ka
mienie, i slupy niećżuyne, ćżuycie się. 
Oto z proftych, i ubogich czyni fobie 

"P. BOG chwale, wedle Píalcnú, (s) à 
was bogate, i pyfzae co się fami fobie 1 *t * ■ .. "a ; <łI
nie przeftaymy chwalić Króla naizęgo, 
mówiąc ż Dawidem: (t) 'Nitàdziency i 

'panny, fitarży i młodzi, ’ chufalcie I- ł- r\ Æ T Î* i » ł 1
-cie się w Królu ‘walżyni

dzie, ale mam wielkie, i prawie i wie-

mą> pociechy i dobra niesie. Już się 
przy patrzmy, co w tym ták ubogim Kro

llu -wielkiego, i królewskiego upatrowali ■ w . * 1 ■ i V . 4 f
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tym nigdy było nie słychać, î iakiéy ża
den monarcha na święcie nigdy nie miał. 
Nay więksi, i payfzkodliwsi, i naymocniey- 
si fą nieprzyiacielc ludzkiego rodzaju, 
diabli, którzy i dufze, i ciała trapią i w 
niewoli maią: i śmierć, którćy nigdy ża
den Pan na święcie nie zwoiował, ka
żdego pożarła, i pod się podbiła. To 
prawie mocny Król, to zwycięzca wiel
ki, to obrońca rodzaiu ludzkiego: który 
diabły, i śmierć płofzać może, którego 
się ci mocni okrutnięy boią. Jnż takie
mu, który śmierć, i czarty zwoiować 
może, nie trudno wfzyftkie naymocniey- 
fze woyska, i świata wfzyftkiego żołnie
rze porazić, i pod fwoię moc podbić; 
wizak ieden czart może ziemią trząść, 
i Gim ieden. woyska pobić. A ieśliż czar
ci tego sie Pana boią, rozumićyże iaka 
ieft moc tego, którego się boią.

. Na taką moc Pana, i Króla fwego ten 
lud patrzył, widzieli iako wfzyitkim fza- 
tanom, którzy ludzie dręęzyli, a żadne
go się człowieka nie bali, roskazował, ia
ko przed nim drżeli, i moc iego nad 
fobą wyznawali, i pod nogami uczniów 
iego bydź musieli. Widzieli, a on wia

trom

ffóó, Na Niedziele Kwietną, 
fał: (x) O Królowie!- ieśli sie kocha*  
cię w maiejtatąch i pańftwach, mi- 
iuyciefz mądrość. Bo Król mądry u- 
mocnieniem ieft Indu fwego. Który 
Król nad P. JÉZUSA mógł bydź mędr- 
fzy, który, famą mądrością iełt Oycą 

' fwęgp, i słowem, iego, wiecznym? (y)
Dziwował sie lud on wyíokiéy mądro
ści iego,. którćy się nigdy od ludzi nie 
uczył, w. nauce, w kazaniu, w odpowie
dziach na gadki, i chytrości Farużay- 
skie. Dnieli go za Proroka, który i prze- 
fzłe, i tych, których ieizcze nie maiz rze
czy widział; baczyli, iż mądrość iego i 
dof poznania ierc,i myśli ludzkich prze
nikała. (z) Jakoż się pod rząd, tak mą
drego, Króla poddać nie mieli? Takiemu, 
mówi pifmo, rządy dać, i zdrowie, i ma- 
iętopści ludzkie poruczać; i poganie mó
wili: To nayfzczęśliwfze kr.ólęftwo, 
gdzie abo, Królowie, filozofuia, abo 
Filozofowie, króluią.

Widzieli też w, tym Panie przemo- 
inoić, i w/zechmocność wielką na obro
nę, i na odegnanie. i pogromienie nie- 
przyiaciol ludzkich, taką óiakićy przed- 

tym
) Sap; Û. (y)Joan:i. (z) Joan; 7. Luc:xo 
jLuc; 7. Math: 9. Pxov: 1. — - — 
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co im źle czynili, przedsig

(i) Math: ti, (k) Iftli; 41.

Szóftą w Poft- 57-t
i miłosierdzie pokazywał.

I

drobliwość
Któż hoynego i datnego Papa, i Króla 
nie miłnie? a zwłafzczą gdy date to, 
ęzego żaden inny Król dać nigdy nie 
mógł ani może.

Upatrowali też w tym Panie Łaska
wość niezmierną, i Cichość. Jako i 
nieprzyiaciele gfó.wne fwoie one Faru- 
że miłował: pomfty źadnóy nie pragnąc, 
a mogęę o fwoie się wielkie krzywdy 
nad niemi pomścić: nigdy nie chciał, i 
owfzem im dobrze czynił, i uczniów tak 
nauczał, (i) kto go rozgniewał, każde
mu odpuścił: nie trudne było, u niego 
przejednanie. Miłosierdzie iego, i do
broć zatrzymać sig nie mogła. Taka ła
skawość Króle dziwne czyni, i u ludzi 

• mile: Gdy mogęc i ąłufznie karać i gu
bić tych, co im źle czynili, przedsig 
ludzkićy. krwie o iwoig. krzywdę rozle
wać njechcę,. a iako mocni lwi, fzeże- 
niętom laskę czynię. Żadnego nie gu
bił, ani mordował, i gniewu nigdy nie 
pokazowa!, i trzciny nadlamanćy, mówi 
Izaialz, (k), nie dola mai, i nitki goreię- 
cćy nie zagasił, wiatrów żadnych gnie
wu, i burzliwości nie maięc.

(f) Pialnr. m. (g) Lucæy.

Ljł

fjjo Na Niedzielę Kwietną. 
poslal, (e) Jakoż ten o zlocie w ziemi 
nie wiedział, ąbo ga fobie z błota, i ka- 
m\ęni naczynie nic mógł?

A o niebieskich rayskich dobrach, i 
gaftwie co mówić? (i) u niego wizyft- 
kie w ręku: wfzyhka nieśmiertelność i 
sława, i bogaćiwa wieczne, i roskofzy w 
domu iegoJDla których naywigcćy przy- 
fzedł z nieba, aby ie iednał ludkom iwo- 
im, i rozdawał. Błogosławiony, który sie 
na nich zna, i onych, te świeckie wzgar-. 
dziwfzy, pragnie. A któż się do tak bo
gatego Króla nie pokwapi? kto mu sig 
do służby, i poddańftwa nie odda?

Widzieli w tym Królu i wielkę Szczo- 
drobliwość bez skąpości: żadnego nie 
odrzucił, kto o co proąil, żadnemu się 
nie wymówił, każdego pociefzył. A cza- 
łem i nieprofzony dobrze czynił, (g) 
Ona wdowa, którćy iyna młodego śmierć 
zabiła, nad nadzieie od Pana hoynego 
laskę odniosła, iż iéy żywego iyna zaraz 
oddał, (h) I drugićy tg. lat chorćy lam 
dobry miłosierny Król zawołał, i choć go 
nie prosiła, (bo sig nie fpodzićwala,) 
zdrowie wrócił, i innym wielom tę izczo- 

dro-
», ■ •

(ę) 17.
Luce ij.
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^72 Na Niedzielę Kwietną,
Nąkoniec baczyli wtym Króln wiel

ką NI tidič ku ludziom, i poddaným 
jwoim, a zwtafzcza ku ubozfzym i nę- 
dzniey/zym, i od świata porzuconym, 
(1) Widział ie iako owce bez palterza 
lezące i ftroskane, i zmiłował sie, pra
wi, nad niemi, i uzdrowił chore, i nakar
mił głodne, i nauczył błędne, i nigdy 
fuchym okiem na ludzkie nędze nie pa» 
trzył. Zaftawiał się o ubogie, i porno» 
cy žadnéy nie maiące: iako ieft w Piał- 
mie: (m) OJadzi ubogie z ludu, i zba
wi lyny ubogich, i poniży potwar- 
ce: (złe starosty, poborcę, urzędniki,) 
Wybawi ubogiego od mocnego, i ubo
giego, który pbniocy niema.. Dogodzi 
ubogiemu i niedojtàtecznemu, i dujże 
ubapich wybawił od lichwy i nie- 
Sprawiedliwości wykupi ie. Niech 
będzie błogosławione Imię iego na 
wieki. Wielka Pańska cnota, gdyofo- 
bliwą maią o ubogich opiekę, którym 
bardzo łacno krzywdę uczynię, o które 
nikt nie rad mówi, którzy i prawa nie u- 
jnieią, i fwoićy krzywdy niewiedzą iako 
bronić, i iprawiedliwosć otrzymać.

jyliławał ten Król lud fwóy, żadnych 
od 

Ul

r

■<n) X, Äeg,

pokóy mieli. O 
twego zmiłuy się

«

lud Pan BOG, iź 
i potępić do pie- 
(tanął, obrócił na

pd niego poborów, i czynízójv nie Wy-’ 
bieraiąc, żadnóy ich maiętńi^ęf sic nie 
dotykając. Nie brał, ale dawał. Kto ta
kiego Króla widział, któryby z potu pod
danych, i z pracy ich nie żył, a czego 
od nich nie brał, a czatom i nieshiiznie 
Wydzierał? Co długo o tćy miłości ie
go ku ludziom mówić? Na woynę ich, i 
na nieprzyjaciele ich wyprawi! się, na 
grzechy, na śmierć, na czarta, na pie
kło. A którzy ciężsi nieprzyiaciele bydz 
mogą? I na .tćy woynie gdy zwycięitwo 
inaczćy otrzymane bydż nie mogło, ie- 
dno ażby Król fam zabity byt: gardło 
rad dał, i zdrowie fwoie za lud twóy 
z chęcią, i ochotą wielką położył, .aby 
poddani wolność, i 
wielki miłośniku ludu 
nad nami !

Pogroził się dr ten 
go wiecznie potracić, 
kia chce: .a Król ten 
kię gniew,-i karanie Bozkię,zaftępuiąc’ludl 
iwóy: za nie umarł, aby oni nie .umarli. 
Szcześliwićy niżli Dawid Oyciec iego 
wedle ciała, który mówił: (n) Na mnie 
Panie obrób rękę twoię, i na dom
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pełnić wieczny ona

Szbftą w Poft. 575
A któż im leplzyin Panem bydź mo
że? kto rozumiiićy fpraw.pwać lud iwóy 
nad tego może, który na wfzyftkie myśli 
poddanych fwoich patrzy, i lepićy po
trzeby ich rozumiś rtiźli oni fami? Iza- 
li ieft na świccie Pan taki, któryby za 
grzechy poddanego kmiecia Twego ciér- 
pial? Który Pan ulpokoić fumnienie mo
je, i grzechy,mi odpuścić, i niemocy 
moie złeczyć, i wfżyftkie doćzefne do
bra dać mi może? Kto ttiię inny od 
śmierci, i ízatanskiéy niewoli wybawi? 
Kto mig do Nieba wprowadzić, i na- 

i chwała _ V 
może? okrom ciebie Panie nafz JEZU, 
miłośniku ludu twego. Nie palmy w 
rękii, ale wfzyftko fetce moie tobie nio- 
fę i poddaię, nie fzaty pod nogi two- 
ie, ale wizyftkę majętność moię, co 
iednó ićy mam, tobie oddaię, bo od 
ciebie wfzyftko mamj nie posługi tyło, 
i służby tobie ofiaruię, ale iamego sie
bie pokładam podnóżkiem nóg twoich^ 
depc po mnie Panie, a fprawuy mię, 
i z ręki â dżierżamy twoićy, iako Moy- 
żefz prosił, nie wypufzczay mię. 
Niech Panom obcym nie służę, ziyid

574 . Na Niedzielę Kwietną, A 
vlát/} ä tych mi owieczek poddanych 
moich nie zabiiay. Dawid zdrów zóu 
ftał, a ten Zginął, aby lud iego nie gi
nął. Dawidowi przepufzczono, à temu 
nie ptżcpufzczono, aby miłość ku fwdira 
ludkom pö kazać, i dokonać ićy mógł.

Í teraz na to do Jeruzalem przyia- 
chat Itźtekł Pan BOG: ÿekli teït ba- 
■fanek na ofiarę dany nie będzie, lud 
i bracia iego z ěgiptu piekielnego 
wyniść nie mogą. A Baranek ż rado
ścią na śmierć przyiechał. O nie
zmierna miłości! krwią iwoią lud fwóy 
kupbie, i nie tyło od nieprzyjaciół wy
bawia, ale wiecznemł dobry, i dzie: 
dziítwem niebieskim opatruie. Któż- 
tedy takiemu Królowi poddać się, i 
służyć niećhce? Kto mówił; Izali Saul 
Królem bydź ma? (o) Przywiedźcie 
niewdzięczniki te, a pobiiemy ie. A 
on mówi, żaden ginąć hit ma: (p) Nie 
przyfzedlem zabitać ale ożywiać, i 
zdrowie za ludzie dać.
', ; Przyidź Panie króle itwo twoie; 
Niech ludzie tak głupi, i ślepi nie bę
dą, którzybý twoiemi poddanemi, i 
nayliżfzemi kmiećmi bydź nie chcieli;

Ll . - 1 m 1 ■ 1 — A
(c) 1. Rej; u. (p) Luc« 9.
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Koniec Tomu Pietwfzego 
v Na Większą BOGA .Chwalę^-

L .. f

Kazania w ciągu tego mieyjca: to 
teft na Wielki Czwartek, na Wielki 
Piątek, na Niedzielę Wielkanocną, Po
niedziałek, AVtorek, i na Oktaw ę, czyli 
na Niedzielę Przewodną pierwjzą po 
Wielkieijnocy majz wydrukowane u) 
l. Tomie Kazań Odświętnych.

.1 • . u r

p ■ T

żądzom, i grzechom, i wynalazcy ich 
czarta. Ale tobie iamemu abym śpie
wał zawżdy: BOG mię rządzi, a na ni
czym mi nie zeydzie. Na dobrey pa- 
fzy ojadzil mię, w domu doftatku 
Jwego chowa mię. Pod iego skrzy
dłami, i obroną miefzkam, a kugui 
się bać mam? Pjrzetoż tobie famę*  
mu niski pokłon czynię, Królu Nieba

i ziemie. Który z Cycem, i Bu*  
ehern Świętym w iedności 

fióitwa żyiefz na wieki 
wieków*  Amen»

I

ii*


